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NAYIASNIEYSZY KRÓLU! 


O. nowy owoc. nieufłanney 


> pracy, którą W. JĄ. „MIC. podey- 

` muiefz około uprawienia lubey a od 
wieków odłogiem leżącej niwy fwo- 
iey. Oto znak z Oycowfkiego forca 

: WK: Mc oaia „a nai 
a (a) 2 


Jię iuż e udzielający gor awase 


o dobro w/pólicy marki safżej. 
Po złożonych a tronu  fivego zak > 
wielu PI dziełach, kodre 
na zawfze ródnie Jfławić będą, tak 
rych co ie wypracowali, tak PY" JK. 
MEt, od którego do nich tyfiącznie- 4 
ami [pofobami natchnieni zoflali: -Nie 
pogardzifz dobry Króru, tapoczg- 
rkowg moig dla krain přzyjluga Te 
ktora lubo nie: zdoła przypodobać 
fie wyż/zeyu ad wfzyfiką ma zdol- 
moj umyfłowi fwemu, miłą iednak 
będzie, przynaymniey wfwym za- » 
„hierzeńiu, fercu WIK Mii, z fa- 


mej, prawie ludzkości utrworzonemu, 
i nie wygafla tleiącemu żądzą upo, 
myslenia narodu fwego, Doydęli meg= 
| go"tym pifinem zamiaru, kray ze 
chceli z taką ochotą pożytkować z 
tey pracy, z iak chciwą dobra ięgo 
 przedfiewziąłem ią gorliwością; nie 
nabęde wiem przeto, winney rzad- 
kim dowcipóm fawy, ani pónmożę 
tych w/pół-ziomków liczby, któ- 
rzy fzczędliwą a uczoną pracą, mag=- - 
chy w wiek flodkiego TY” .JK..Mkoi ` : 
panowania zafźczyciii. Ale z litości- 
K wych oczów W- IK-MEci nie będą 
wycifkać tez flnfznych tak ezeflo na 
| > 526 = 
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okoł biiące w górę dymu bałw arty 


` ý mifzczące tyle whi i miafleczek na- - 


Jo po Krzyk, tkania, 
PE żylu nfe niefzezęśliwych 
co rok prawie tu i owdzie na wfzy- 
fike  frogość pożarów. wydanych; | 
nie będą więcej przerażały Qyco-" 


"wfkich TEGO yżów, i wzri 


Jzać będzie tkliwey. dufzy W. K. - 
-Mia widok okropny, zagrzebaney | 
prawie za życia, w nędznych nies 
zgrabnych i walących fie chatach, 
naylicznieyfzej, ncypracowitfzejją 
a nayniefzczęśliw ofaey części podda: * 
m fioich i 


vI 
- Po wfiach owfzem i miafleczkach 
nafzych dotąd iakby nie dla ludzi 
. da miefzkania przeznaczonych, i kra- 
iowi tak biedną daiących pofłać, 
> powflaige budowy niezliczone, ozdo- 
bne, trwałe, od znifzczenia nagie- 
go befpieczne; a ludność i wygody 
wewngirz mnożące, będą razem te 
` znakiem lub śrzodkiem miepośle- 
„ , dnim fzczęśliwości powfzechney, to 
pamiątką fłodkie Imie W JK. 
„Mkci przy(żłey potomności daleko 
milfze CZYNIĄCĄ z: przekonywaiącą 
ią o Oyoufkim JIEGO faranin 
| 0 dobra ludu fwego, niż wfzyftkie ` 
2 jc 


WNE R : . 
` jakie přzepyfzne kolofj , i z twar- | 
dych głazów wyryte pofągi. E 


" Mam nieofzacowane fzczęście byé 


| WASZEY KROLEWSKIEY MCI 
PANA MEGO MIŁOSCIWEGO. 


` wiernym i nayniżfzym poddanym 


X. Piotr Switkowjki. 
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i jo 
K iedy fię nauki wnofzą do iakiego 
> al Nu krain, nię zaraz fię w nim ze wfzy- 
ftką użyteśznością (woią rozpościerają. Ale 
iako człowiek w dziecińftwie bawi fię fra- 
_ fzkami, w młodości fzuka uciech, a w doy- 
_ gzałym dopiero wieku ważność rzeczy ,! całą 
jego pociągaią chęć, uwagę: tak Kray ia- 
ki naukami, z martwego jakby ciemności i 
l dzikości tanu wfkrzefzony, zrazu w nich 
nie fzuka, iak tylko czczych frafzek i mar- 
nych pozorów» potym w nich czerpa obfite 
rozrywek przyjemnych: źrzodła: a dopiero 
" gdy iakby. doyrzeie, ftara (ię w nich znas 
© Jeść rzetelney pomyślności fwoiey pomoc; - 
lub przyczynę. z > 
> 2 Ja( 5. 


ce przynagliła. 


"dak tylko w chęci i nadzież przyłożenia fi fig 


p 


x PRZEDMOWA. 


Można twierdzić, że nauki w kraiu fa- 
fzym za fłaraniem panbiącego , tak fzypko 
rozkrzewione, fięgaią iuż do tego wyfokie- 
go, a fobie nayprzyzwoitfzego- publiczney 
fzczęśliwości celu. Już u nas duch ludzko- 
ści tchnie w „wielu pifmach; dobro Oyczy- 
zny kieruje uczonych piorem: q. fzczęśli- 
wość powfzechina zatrudnia wielu pifzących , 
intereffuie czytaiących, Nie dlugo wypadną - 
prawie z ręku kfiążki, których była począt- 


- kiem fama próżna żywey fantazyi płodność. A 


ieżeli nie utracą dużo ż fwego fzącunku owe, 
których to całym ieft zafzczytem, iz mogą. na 


A chwilę zabawić ftęfkniony w bez czynności u= 


myfi; to zapewne nabędą go te,co lúb gruntuiąc 
obyczaie, i poprawiaią< ferca, lub nieóchybne 
podaiąc zo: ifpofoby pomnożenia wygody, 
dofłatków, obfitości, toruią i pokazuią drogę 
do orm i publiczney zo zwośce 


Tać to uwaga na fan doyrzewaiących w 
kraju nafzym nauk, ośmiela mię do powie- 
czenia Publico dzieła ninieyfzego, do któ- 
rego wypracowania chęć przyfługi kraiowey 
przywiodła myśl moię, a zaś. ludzkość fer- 


Li 


W. famey rzeczy czy to z inftyktu, czy 


* z dufzy ułożenia żyć nie chcącemu, iak tyl- 


ko użytecznie; i dotęd nie w czym innym | 
wyfokość fzczęścia twego. zakłacdaiącemu ,. 
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do cudzego, nie mogła fię lepiey nadać iak 
ta od wfzyfikich prawie zaniedbana, a tak 
dla kraiu nafzego ważna materya., Użna to 
kto zważy powody, które mię do pifania 
w tey mierze nakłoniły. 
DIN oei ł N v 
Nayprzód pewna ieft, że kraiu nafzego 
prawdziwey a trwafey pomyślności zawlze 
było, a dopieroż mia być dzifiay nayprze- 
dnieyfzym i iftotnym gruntem rolnićtwo. 


* Rolnictwo mówię w ogólności wzięte, oko- . 


„częńe, i gofpodarza: nifzczące, 


ło dofkonałego wyprowadzenia , wfzelkich 


_ podobnych kraiowi nafzeinu produktów ba: 


wiące fię, maiące przyzwoite śrzodki po- 
żytkowania z nich, 1 niemi iak naywiękfze 
minoftwo miefzkańców żywiące, Utrzyjmu- 
iące. " 
ć i s 

Ale żeby to wieczne pomyślności rafzey 
rzodło wolnie płynęło, i kray zyzną twą | 
i krzewiącą mocą zafilało, trzeba ułatwić |. 
tok iego wrodzony ; i od wfzelkich bieg ie- | 
go tainuiących zawad uwolnić go. "Trzeba; 
chcąc żeby rolnictwo znaczne przynofiło do- 
chody, wyłożyć na prawę iego znaczne te- ` 


"dy owedy wydatki, Lecz gofpodarz wycień; 


czony inńemi wielkiemi kofztami, będzieli 
«chciał, lub mógł ie podeymować na pole« 
pfźenie gofpodarftwa fwego? SĘ 


ZAW Tdk: a j 
. Zaś któreż to fą 'kofzta równię wielkie 
iak próżne 


K 
i 
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xn . PRZEDMOWA. 
i niepówetowane? oto, które fię. na złe fta= 
wianie budynków gofpodar(kich łożą. Ta 


to ieft więc bezdenna otchłań niezliczone ` 


fummy pochłaniaiąca, którą zatkać, ta fkry- 
ta a dziwnie rolnićtwo flabiąca i pokrzepić 
mu fię nie daiąca choroba, którą uleczyć 
trzeba. 


Nabywaiąc mp. pan dóbr iakich zafłaie w 
nich  zwyczaynie wfzyftkie budynki ftare, 
nadruynowane. Mufi więc zaczynać pof- 
feffyą odftawiania pierwfzego roku owczar- 


(ni, drugiego fłodoły, i tak co rok innyeh. 


budynków. Co za kofzt? wfzakże iż -on ieft 
potrzebnym, nie: byłby daremnym. "Lecz 
gdy fię dziefiątego lub dwunaftego roku 
oftatni w podworzu wyfławia budynek, 
w -pierwfzym tym czafem iuż przyciefi 
zgniły, fiupy nadprochniały, budynek cały 


waży fig, chyli; trzeba go więc ratować _ 
nowe pod.niego podciągać przyciefi, i ścian - 
. wyprężonych poprawić. Tu kofzt dare- 


mny, którego fię tak prędko nie fpodzie- 
walo, a który co rok ponawiać: trzeba 
względem innych budynków. Długoż zaś te 
poprawione budynki potrwaią? Słupy kie=. 
dy raz na pierwfzych przyciefiach. fpodem. 
nadprochnieią i zbotwieią wnet iuż na dru- 
gich do refzty pluią fię, od wiatrów i bu- 
dynkowego ciężaru pochylaią , z przyciefi 
wyważaią; a w ten czas inż nie malz fpofo- 


bu, tylko nowy budynek poftawić, Gdy, 


: 


T 
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zaś to famo z budynkami. chłopikiemi czy- 
mić trzeba ztąd idzie, że pan całe prawie 
życie ftawianiem lub poprawianiem budyn- 
ków bawić fię; i wielką: część dochodów 
fwych na to łożyć mufi. A'iego naftępca 
znowu gofpodarftwo zaczyna od fławiania 
wfzyfikich: budynków, które fię znowu ra- 


zem z nim obalić maią. Toż famo dzieie 


fię z ubogim ohywatelem po miafteczkach” 

i po tych wfiach, gdzie fobie fami ludzie 
budować muifzą. Któż nie widzi i nie żału- 
ie tak wiele nadaremnych baletów. ž 


A to fię zaś trafia nie w iedney okolicy 


dub prowincyi iakiey; ale p po całym krain, 


i tym fzkodnym fpofobem buduią fię wfzy- 


fikie prawie wfie 1 miafteczka nafze, Dzi- 


wićże fig, iż wfzędzie gmin ieft tak bie- 
„dny i ubogi? fpodziewać że fię, iż fię kie- 
dy zaweźmie, kiedy *co grofza zbierze i 
ofzczędzi przez łat wiele to'go razem wydać 
mufi na budowę lub znaczną poprawę bu- 


dynków fwoich ?-bycże może, aby tym fpo- j 


fobem okropne, oczom przykre, a zdro* 
wiu ubogich Jadzi fzkodliwe po wfiach i 
miafteczkach nafzych w pół - zprochniałe 
chaty, zamieniły fię kiedy w ozdobne i go- 
E pea poz e 

AE ae ten biedny poloh. budowa: 
nia mógłby być znośnieyízym w mieyfcach . 


i czafach, w których wielka mnogość drze: 
R wd pe Ý 
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wa budownego, nie dała prawie czuć ža- 
dney w. tey mierze fzkody. Ale gdy chęć 
prędkiego choć fzkodnego zyfku, „przywio- 
dta panów do ftrasznego w wielu okolicach 


; wytępienia lasów, „gdy mnożąca fig liczba: 
wA i miafteczek, a z niemi powiększaiąca 


fię ludność coraz większey drzewa”konsum- 
pcyi, potrzebuiąc, a zbytek i gnusność ža- 
dney miary w tey konsumpcyi i oszczę= 
dzenia nie znaiąc ofłatnim lasów wytępieniem 
grożą; a przeto używanie drzewa budowne= 
go coraz; droższym i truduicyszym czynią 
któż nie' widzi potrzeby zaftanowienia fię 


nad tym, i obmyślenia sposobu nayłatwiey- 


szego i naytrwalszego ftawiania Pudo wicy= 
fkich | Š ` 


Dopieróż owe firaszne, a tak częfte Wkra. 


"iu naszym trafiaiące fię ognia pożary : owe 
 wynikaiące z nich publiczne, uszeżerbki, i 


prywatne szkody ,. tyle co rok prawie wpe- 
rzynę, obróconych miat, whi z urodzaiami 
i dobytkiem iraani tyle tyfięcy lu- 
dzi pracowitych, przemyślnych razem nies 
tylko z całego „maiątku , ale też i warszta- 
tów, narzędź, i wszyftkich zaratowania fig 
sposobów wyziitych; -ow płacz nieutulony 
tylu niewiaft ofieroconych, i nie maiących 
fię gdzie schronić z obumieraiącemi od nę- l 
dzy dziećmi swemi; te mówię okropne wi- 
doki, które tak częfto. ponawiaią ogniowe 
przypadki, a astych zaś zwyczayną iek przys 


ET TO) r a FA 
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czyną ślepy ow i błędny sposób ; którym 


"fię buduią po wfiach i miafteczkach naszych, 


nie miałyż wzruszyć tkliwości naszey, i znie- 
wolić do podania takich budowania sposo- 
bów, Któremiby można ieżeli nie zapobiedz 
zupełnie tym ftrasznym  nieszczęściom, to 
przynaymniey ich dużo umnieyszyć? > : 


Si Wszakże nietylko oddalenie tych to oczy 


serce rażących nieszczęść od ubogich wf 
miafteczek naszych mieszkańców, ale też 
ich zapomożenie, a z tego wynikaiące kra» 
iowe dobro, zamierzeniem ieft tey pracy 


i 
4 


| moiey. 


W samey rzeczy dobro każdego, a dopie: 


'roż naszego kraiu na tym zawifło prawie; 


Żeby fiş mieli iak naylepiey ci iego mie- 
szkańcy, których ieft naywięcey, i *którzy 
sami prawie fkładaią fię na opatrzenie wszy- * 
fikich iego potrzeb. Sami rolnicy.i pospol-* 
ftwo, utrzymują u nas wszyftkie inne ftany, 
sami prawie za wszyftkich płacą podatki, 
które mogliby płacić we dwoie więcey, gdy 
by fię mieli lepiey. Do tego zaś nie bę: 
dziesz im wielką. pomocą, w prowadzenie 
budowania trwałego, i od ognia ile być mo=. 
że bespiecznego ? Budowanie to prócz Oszczę- 
dzenia częftych fzkód i znacznych wydatków, - 
daiąc gospodarzowi w podwórku i mieszka- 
niu porządek, ochędoftwo, wygodę, wznie- 
ci w nim chęć szukania ich 4 w innych rze- 


sv PRZEDMOWA. 


czach „to żaś pociągnie za fobą iego pilność, 
przemyft i pracę, która po wolności ofoby 
i włafności gruntów, ieft nayprzednieyfzyjm 
śrzodkiem pomnożenia między rolnikami 
imaiątku, a z nim dobra kraiowego. 


Tec tó Q pobudki, które mię przywio 
dły do ułożenia dzieła tego. Nie podchle= 


biam ia fobie, żeby wfzyfłkim molè uwagi 


być miały do myśli, i żeby fię niemi rzą= 
-dzili wfzyfcy. Dogodzić w tym wfzyfikim 
ieft rzeczą nie podobną. Ale fig fpodzie, 
wam, przymaymniey , że ninieyfza ma praca 


"łafkawić przyięta będzie od tych, którzy 


fkładaią Kommiflye Boni Ordinis, iz wiel- 
ką pilnością przykładaią fię do przyprowa- 
dzenia miaft i miafteczek nafzych do iak 


| naylepfzego ftanu. Wiadomości, które -tu 
zamknąłem względem porządnego a trwałe= ` 


go ftawiania różnych budynków; i względem 
oftrożności, dziwnie ffużyć maiącey przeciw 
ognia przypadkom, nie mogą, tylko bardzo 
pomoc do fzczęśliwych fkutków tey trofkli= 
wości; 2 którey Król opatrzny wikrzefił te 


„kommiflye, i owey gorliwości 'patryotycziiey, ć 
z którą ie fprawuią tak wi 


7 


eiu godnych oby= 


watelów, 


Panowie także i dziedzice dóbr takich, a 


mawet i pofleflorowie, rozumiem, że tę 


pracę moię przyimą z tym więkfzą ocho- 
tą, im ufilniey w niey wyimierzyłem nie= 


x 
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w 


tylko do pofpolitego, ale też i do ich fzcze- 
gulnego dobra, 
` ; 


s 


Wiedząc, że Panowie prócz budynków. 


gofpodarfkich, mufzą fobie fławiać także 
po wliach miefzkanie; miałem fobie za po- 
winność dać względem tego należyte przez 
ftrogi, i wyfławić przed oczy pofpolite pra- 
wa, które Architektura Ciwilna przepifu- 
"ie. Jakoż w tym dziele znaydzie Czytel- 
nik ledwie nie wfzyftko, co tylko buduią- 
-cy zachować powinien, żeby dom iego był 
trwały, wygodny, a nawet i piękny, Do 
„czego cała budownicza nauka zmierza. 

t 

Po wtóre; ieżeli od tego czafiu wfzyfłkie 
prawie fabryki, wieyfkie, i roboty, znaczniey- 
fze będą prowadzone; rozumnie według 
` przeftróg tu podanych, trudno wymówić, 
-iak wiele zmnieyfzą owych wielkich, a: 
daremnych kofztów, których, to złość, to 
lenitwo i głopftwo rzemieślników bywa 
x Przyczyną. Nad to przytych wiadomościach, 
„które fię tu podały, będą mogli Panowie 
 obeyść fig w- wielu okolicznościach bez òb- 
cych rzemieślników, i żażyć do nich ludzi 
fwoich.. Albo przynaymniey kiedy będą 
mufieli zażyć , czy to architektów, czy to 

M 


` mularzy lub cieśli, nie dadzą im fię ofzu- 


kiwać, i podchodzić tak, iak dotąd bywało. 


ii ži 


xvmi PRZEDMOWA.: 


Wfzakże nietylko w ftawianiu budynków - 


chciałem być poprzednikiem  gofpodarzom 
nafzym; ale też i w innych robotach wiey=' 
fkich. Swiadkiem.tego;: płoty, rowy, fa- 
dzawki, awy, ftudnie, pompy, drogi śc. 
Ale ofobliwie browary, kuchnie, piece i 
kominki, ( które do dziś dnia niezinierne 


mnoftwo drzewa daremnie pochłoniały;) 


całą moie ku fobie obróciły uwagę.. I mo- 
gę zapewnić, że co tylko do dziś dnia mo- 
gło być fpofobów ofzczędzenia drzewa, i 


pomnożenia wygody w zimie, te zważyłem, * 


itu co nayprzyzwoit(ze, nafzemu kraiowi, 
podałem, Będą mieli gofpodarze w tym 
famym, czym zabawić ciekawość fwoię, i 
ofzczędzić przynaytmniey w poł: drzewą, ie- 
żeli nafzey poieni rady. ' 


- Dopieroż co za pociecha dla Pace, i że 
oświeciwfzy fię w przód fami, będą mo- 
gli być przewodnikami w tali budo- 
waniu poddany m fwoim, którzy fa iedyną 
obfitości ich i fzczęścia przyczyną, do wy- 
godnego [ich miefzkania, do ofzczędzenia 


fobie na długi czas grofza, i potrzebnego i 


dó innych robót czafu! Widzieć ich pię- 


kne i wygodne budynki, zamiafł okro- 


pnych wśrzód błota i gnoiftey kałuży, wa- 
lących fię chat, i niegodnych, żeby w 
nich beftye, dopieroż miefzkali, i gnili 


„za życia. ludzie! patrzyć na poddańftwa 


fwego w zdrowych i wygodnych miefzka- 


PRZEDMOWA. xix 


„niach, mnożącą fię liczbę, które nietylko 
"na nich robić będzie z ochotą, iak na Pa- 
nów, ale też kochać ich, iak dobrych oy- 
ców, i fprawców pomyślności fwoiey? My- 
sli, ćo za wdzięczny na pamięć przywo. 
dzifz mi widok? Gdybyć, fię w famey ifto- 
cie fprawdził! W infząby fig poftać przy- 
brał kray cały: imfzeby Panowie z dóbr 
fwych odnofili korzyści, żądzeby fię i mo- 


„ie, i tak wielu kochaiących Oyczyznę - 


fpełniły. Tym famym nadgrodziłaby fię 
_ pierwfza ta moi praca, a umyfi móy do 
_ Annych ważnieyfzych zachęciłby figę i po- 
krzepił. ; 
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RODZA EO 


"0 Materyach do budowania fłnżących. 
4 żę 

E §. 1. Drzewo w powfzechności. 
f 6.2. Dab, iego wick, fzkody z wycinania &c. 

$. 3. Sofna, topol, grab, lipa, wierzba &c. 
58 $. 4. Różne zażywanie drzewa rzeczonego, 
i RA $. 5. Czas fpufżczania drzewa. 7 i l 
I 5 $.6, Chowanie drzewa, = 7 
f $.7. Ofzczędzenie w rznięciuiobrabianiu drzewa. ` 
$ $. 8. Kamień łomny, 

$..9. —— polny. 

$. 1O. - wapienny, 

$. ri. Wapna różne gatunki. 

$. 12. Wapień różne włafności, 

5 


. 1g, „Skutki, które przy gafzeniu fprawuią (©) 
~- opifanie pieca wapiennego. 
„14. Margiel. Jego wady, RARE 


REGESTR. "XXI 


$. 15. Jak fie Wapno gafi? 
$. 16. Inny fpofób gafzenia wapna. 
$. ly. Czemu dziś wapną i tynki ffabe? 
$.18. Jak tey fłabości zapobiedz ? 
$. 19, Rozrabianie wapna z piafkiem, 
$: 20, Piafek. Jaki naylepfzy do murowania? 
4.'21. Glina, iey włafności, używania, 
$. 22. Co trzeba fądzić o wielkich budynkach z 
famey gliny ? z 
` $: 23. Cegła, na co nważąć trzeba w robieniu jey ? 
$. 24. Tey forma, miara, wiązanie iey rôżnemi ma-. 
'teryałami, toż wypalanie. 
$. 25. Różne fprzęty, w które fie przed zaczęcieim 
fabryki opatrzyć trzeba, 
$. 26. Naczynia fabryczne, bez których fię Pan 
fabryki obeyść nie może. 


ROZDZIAŁ IL 


3 D 
0 Czafie do budowania È przy/pafabiania materyaZów 
s naypotrzebyiej [zym. ; 


$. 27, Jakie fabryki można prowadzić w zimie, 
$. 28. Do murowaniu, któta porą w toku nay- 
? zdatnieyfza ? Sz 
$.29. Go fię iefzcze rozumie przez czas zdatny , 
x - do budowania? o, - Kab 
$. 30. Kiedy fię i iak gofpodarzom do fabryki go- 
E towąć trzeba? š ; ; 
$. 3L Sztuka, ktorą rzemieślnicy podchodzą Pa- 
` nów przy rozpoczęciu fabryki? 
$.38. Jakiego czafu potrzebuie wapno, żeby by- 
: ło dobre-do roboty. =- 4- ` 
$. 33.. Czemu drzewo powinno być fpufzczane, i 
"fprowadzane w zimie? = ~> 3 
> o a. 


OSC 22 


XXII REGĘSTR. 


$. 40. 


i 5 
Gzy ieft dobrze opattywać fię w drzewo na 
czas dlugi? ~ i 
Jakie drzewo trzeba ścinać w lecie? 
Przyfpafabianie i chowanie tatcic. 


* 


Które z nich maią fchnąć długo, a które nie ? 


Kiedy trzeba przyfpafabiać kamieni ? 


Pożytki z wczefnegoj przygotowania mate- 
ryałów. 
ROZDZIAŁ III. ZE 


O dobrym. i porządzym utoženin podworza 


folwarcznego 


Co fię ronumie przez to ułożenie podworza? 


$. 41. Jakie fa podworza nafze? 
$. 42, Spofób ten nieporządek w podworzach ? 
$. 43. Spofób uczynienia porządku w podwo- 


8. 44 
5.45. Woda czemu być ma koniecznie w pò- 


4, 46; Jak dokazać aby podworze bylo fuche?: j 


zach źle zabudowanych. 


obfzerność podworza ? 


dworzu. 


26 47> Podworze być,ma pochyłe i czemu? 


O folwarku nąwym è regularnym beż miefzkanie: 


4. 48. Obfzerność folwarku tego. 
6,49, Długość iego i fzerokość. 


ROZDZIAŁ IV. 


pwdfkiego. 


A 


Jaka być pówinna na znacznym folwarku 


REGESTR. XXIM 


6, 50. Opinie budynku Nro 1. Karta z. 
§. sr. Dalfze opifanie budynku tegoż. 
$..52— 53. Opifanie obor w tymże budynku. 
$. S4 Sieczkarnia, i mieyfce na fchowanie. 
$w 55. Góra, czyli poddafze, nga tym budyń- 
kiem. 
' £ 56. Jak potrzebne wilgociągi na górach, gdzie 
$ flxłady fians fomy? 
6. 57, CÈ trzeba uczynić pod dachem dla ube- 
fpieczenia budynku od-ognia? 
$. 58. Opifanie budynku Nro II. czylichlewów. 
§- 59. Opifanie ftaien Nro HI. 
§. 60. Wozównia i mieyfce na fprzęty. 
$.61. Obora dla wołów, 
$. 62. , Góra nad ftaynią. 
*$. 63. Góra nad wozownią. 
$..64. Göra nad oborą, *. 
$..65. Opifanie ftodoł Nro JV. 
6. 66. Jakie w nich być maią lągi sayli ae 
§. 67- Owczarnia Nro V. 
$. 68. Miefzkanie dla owczarza. 
$. 69. Poddafze nad owczarnią, tamże zalecenie 
pewney oftrożności, którey pod dacha- 
mi używać po folwarkach trzeba dla 
ubefpieczenia ich od ognia. 
` 6, 70. Murokolny,ifpofób trwałego iego pokrycia. 
(71. Czemu takie mury po wfiach źle pokrywać 
dachowką. 


$. 72 Jak dochodzić miary copien opifanych 


budynków. 

$. 73. Jak RT przyzwoitą wielkość mieyfca, 
którey. wyciąga, pewna wielość inwen- 
tarza? 

6. 74. Gdzie fłuży. ban: folwark opifimy? > 


)B4C 


ReGesTx. 


"ROZDZIAŁ V. 


0. Folwarku = miefzkaniem Pańfkim, 


| 8.75. Jak potrzebna Panom znać fię na budo- 


- waniu 


6. 76. Co fię im zwyczaynie przy fabrykach 
trafia ? ż Uepi 

§. 77. .Pożytki *z ogolney wiadomości względem 
budowania, - i 


$.78. Maxymy powfzechne do zachowania, aby 
miefzkanie było piękne, 

6. 79. — Aby było wygodne. - 

$..80, Czemu lepiey ieft mieć miefzkanie po 
mierne niż wielkie, 

$. gr. Ryffunek dwoiaki miefzkania fzlacheckie- 
go R, 11. fig, 2. 3. 

$. 82.. Czemu izby dolne wynofić od ziemitrzeba? 

$. 83. Ułożenie wnętrzne budynków tych, 


y 


S 84. Jaki ieft pożytek z ftawiania miefzkań 02 


piętrach? ; ; 
6. 85. Trzeci ryfunek miefzkanie fzlacheckiego. 
$. 86— 89. Dach Włofki, iego figura, '[pofob nay- 
lepfzy dawania na nimryńien, iego wa- 

„dy, pożytki, . 


*"4,90—91. Dach Francufki à la Manfadre, różne 


iego rodzaie, i fpofoby iławiania iego , 
toż który z nich nayzdatnieyfzy do 
kraiu nafzego. KE) Be 
6. 92; Gdzieby: miefzkanie Pańfkie ftać powinno 
w opifanym dopiero folwarku. joa 
$. 93. Jaką dla miefzkania tego uczynićby trza- 
ba w nim odmianę ? , å ; 


6.94. 


$. 100, 


X 
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REGESTR. XXV 


ROZDZTAŁ VI. 


= o Trważości budynków, 


Maxymy i reguły powfzechne. 

Co pomaga do trwałości budynku drewn. 

Wiadomości względem wiązania budynk, ` 
drewnianych: ważne, toż względem gru- 
bości przyzwoitey , a ofzczędney przy- 
ciefi, fiupow , balek, podciągow &c. 

Ubefpieczenie budyn, drewn. od wilgoci. 

Spofób, żeby budynki drewniane trwały 
we dwoie dłużey niż zwyczaynie, 

O budynkach z drzewa i gliny kraiowi na- 

— {zemu zwyczaynych. 

O budynkach, których fpód i fłupy fą mu- 
rowane, a refżta z drzewa. è 

O budynkach małych z famey gliny, 


» 


ROZDZIAŁ VII 


r ; $ i BĘ! 
o Zakładaniu przyzwóśtym fundamentów pod różne 


8..102. 


6. 103. 


'$. 104. 


$. 105. 


$: 106; 


` budowy. 


Reguły do zachowania przy kopaniu fun. 
damentów. ` 

Fundamenta budynków w kupie ftoią- 
cych. ; 

Fundamenta ofzczędne na gruntach ffa- 


yehe . 
Przy zakładaniu fundamentów w czym 
fię naybardziey przypilnować trzeba ? 
Jaka powinna być pierwfza fundamentów 
warzta ? y j 
Budynki wfzyftkie drewniane, iakie maig 
= mieć fundamenta, i czemu? 


) bsę 


XXVI /REGESTR. 


$. 168, Pożytki z podmurowania budynków dre- 
- wnianych, 
$. 199, Fundamenta pod budynki z Prufka z gli- 
ny, z cegły furowey, tamże przeftro- 
gi względem tego oftatniego fpofobu ` 


„budowania. 


ROZDZIAŁ VIII. , 


O różnych wnętrznych budynków częściach, "jako to 
Suffitach , podłogach , wfthodach Sc. 


$. rio. Różne rodżaie polow, czyli fafitów , ich 
wady, pożytki, i zalecenie pewnego 
fufiiu budynek od ognia ubefpieczają- 
cego. Ę 
$ ur. Pogłogi rozmaite, gdzie i iakie fiużą, dre- 
; wniane iak trzeba na dole dawać, żeby 
długotrwały? ==- i ; 
$. Me. Podłógi i klepifka z gliny, gdzie fu- 
Żą,a gdzie być malią boiowifka, dre- 
wniane? Co zlepiankami na górze 
czynić trzeba, chcą tam mieć fypanie. 
Nakoniec przygana wofkowanych po 
i izbach podłóg. i í 
§. 113, Schody ròżne, wymiar ich ftopniów Gee, 
6. 114, Futrowanie pokojów, czyli boazęrye, 
ich pożytki, 


ROZDZIAŁ TX. ` 


O kuchniach, piecach, kominkach, è fpofobach 0fzczędze- 
> mia w nich drzewa , o wędzarmi e. 


$. us, Wiadomość w tey materyi iak ieft wa-. 

Cna e $ 5 
- $. 16. Co tu należy nayprzód wiedzieć wzglę= 
dem ognia, i iego palenia ię? = 


N 


REGESTR=Ę XXVII 


E 17 =. Trzy okoliczności bowiekfzaiáce 


$. 
$. 
$, 
S 
$. 
$. 
$. 


137, 


=I 


127.- 


, 128. 
. B9. 


+ 182; 
IPELE 


134: 
135. 
136. 


w 138. 


A 140. 


141. 


142. 


43: 
rgo 
145. 


moc ognia, i wlafności powietrza ogiefi 
natężaiące, 
Dwoiaki fpofób gotowania: iego: wady. 


` Jak można poprawić wad tych? 


Jakie były dotąd naylepfze ognilika?- 

Obiaśnienie figury, wyborne ognifko wy- 
ftawującey: 

Pożytki ogniłka tego, i gdzieieft wezwy- 
czaiu ? i 

Piece, i ich różne rodzaie. 

Przełożenie rożnych doświadczeń wzglę- 
dem pieców, i reguł względem ich fta- 
wiania. 

Opifanie pieca P. Ritter, 

Jego fklepienie ofobliwfze, x 

Jego wentylator, „czyli vura powietrze 
od nóg rozgrzewaiąca. 


. 136—1g1. Piec P. Venel, i zażywanie iego do 


* gotowania, pieczenia. /. 

Jakie ieft ego wnętrzne ułożenie ? 

Przód pieca tego od kuchni, i iak drzewo 
, ma być rąbane do niego 2 

Kowinki różne, ich pożytki, wady. 

Co dym do góry pędzi? - 

Kiedy fie z kominków kurzy i czemu? 


_Go to ieft dyni? fpofób żeby fię podniófi 


w górę z łatwością, 
Czemu dym nie powinien fię fchodzić w 
iednę fzyię z wielu kominków ? 


* 139. “Inne dwie przyczyny kurzenia fię, i fpo- 


foby zabieżenia temu. 

Jefzcze inny fpofób względem tego. «x 
Co trzeba czynić, gdy (fie wiele komin- 
ków w ieden komin fchodzi? =; 
Inne wady kominów, i fpofoby poprawic- 

nia ich. š 
Różne rodznie kominków i ich podział” 
Ich wyfokość, fzerokość, forma, 
Opifanie kominka wybornego. 


XXVII ' REGESTR. 


$. 146. O fzyiach kominowych, któremi fię dym 
ciągnie, różnych fpofobach wyprowa- 
dzania ich, i gafzenia ognia gdy fie w 
nich zaymie, : 

$. 147.  Wędzatnia iak potrzebna na folwarku? 

$. 148. Czym fię mięfo wędzi? 

$. 149. Od czego doflkonałość wędzatni zawiłła ? 


Ż 


“ROZDZIAŁ. X. 


© Różmym (pofobie pokrywania dachów, i Srzodkach 
dotąd wynalezionych; ubefpieczenia. ich 
od ognia, 


$. 159, Dachowka, z iakiey ziemi naylepfza, fpo- 
fób żeby przez nie niezawiewało, ani 

zaciekało, oftrożność przed iey zakłada- 

niem, iakie iey pożytki, i *lakby iey 

zwyczay można wprowadzić po wfiach 

nafzych:? KRES | > 

$, 15r. Dach z trzeiny, fłomy, z fitowia, zgon- 
“tów czyli fzkudeł, iak pomnożyć ich 

i trwałość... ich- wielka nieprzyzwoi»=, 
` tość? R 4 

$. 152: O różnych fpofobach ubefpieczenia dachów.. 

; od. ognia. 2a 4 

$. 153. Opifanie czterech wynalazków, nayfła- 
:wnieyfzychiw tey mierze, z których 1. 

P. Glafet, I. P. Hartley. III, P, Lor- 

da Mahon. TV. P, Herzberga. 
$. 154. Uwaga ogólna względem podobnych wy 
i nalazków. / ) x 
"4, 155, Krytyki wynalazku P. Hartley. ` 
$: 156. Krytyka wynalazku P. Mahona. 
$. 157. Krytyka wynalazku P, Glafera. 
$. 158. Krytyka wynalazku P, Herzbetgą., <- + 
$. 159. Spofoby` ubefpieczenia od ognia dachów 
„ fłomianych, $ 3 


REGESTR, XXIX = 


$. 160. Spofób drugi, a w $. 161. fpofób trzeci 

nowy, przedziwny, i zachęcenie do 

3 używania iego. Ę 

$. 162. Pilność iak potrzebna w poprawianiu da- 
; "chów? 


ROZDZIAŁ XI. 


o Oknach , bramach, i drzwiach różnych. 


. 163.. O fzkle różnym, z którego okna daią. 
„ 164, *Okien 'podwóynych *pożytki. 
„165. Ramy w,oknąch z iakiego drzewą dawać — 
3 należy. ę 
166. Okiennice. różne. 
167. /Drźwi różne, a nayptzód bramy. 
168. Opifanie wrót trwałych i wygodnych. 

169. , Wrót zamykanie, 
170. Drźwiwóżne, 

171. W którym ie mieyfcu dawać należy, 

172. Jakie być powinny — drźwi udane. 

173. Drzwi od ognia befpieczne, gdzie dawać 

- należy? 


> OŁ: 


ROZDZIAŁ XI. 


` o Browarze czyli wmielcucbu ‘i gorzelni. 
$. 174. Jaka potrzeba znać fię na ftawianiu do- 
' brych mielcuchów. ZA 
$. 175,  Obfzerność i ułożenie mielcucha &c. 
$. 176. Jakie, i gdzie być powinny fłodownie? 
$. 177. Przeftrogi względem wody przy mielcu- 
c7 chu znaydować fię maiącey, © ° sa 
178, Jaka w nim być powinna podłoga ? 


ReGE$TR. 


$. 179. Jaka wnim potrzebna piwnica? 
4. 180. Góra nad mielcuchem czy browarem, i 
$, 18r- Jaka naywiękfza wada mielcuchów na- 
i fzych? j 
$. 182. Opifanie pieca pod kocieł bardzo drzewa 
ofzczędzaiącego, i-wyliczenie pożyt- 


> ków iego. 
; $. 183. Gorzelnia — iaka w niey-ma być poflowa? 
ES $. 184, Wiadomości względem niektórych na- 


: czyń gorzelanych. 
4.185, Jak wywary do wołowni fprowadzać ? 
*"-$. 186, Jak dokazać żeby w rurnicach wodą: była 
zawfze chłodna? - 
$. 187. Karczmy dobrey opifanie i zalecenie, : 


ROZDZIAŁ XIIL 


O pralni, różnych piecach folwarczaych; 
io fi Zarni. 


$. 188. Jakie być powinno położenie halm? 

+6, 189. Opifanie-przedniego pieca piekarfkiego. Í 

„190. Tabella, twedług którey wiedząc, iak“ 
wiele na iedno pieczywo wychodzi mą- 
ki, da fię piecu przyzwoita wielkość, 

` fzerokość : dlugość, 

| 191—192. Dalfze opifanie „piekarni; 

193. Jak piekarnia ta być może fufzarnią ? 

194. Piec w pralni obok chlebowego. 

195, Jak w piekarni lny fulzyć? — * 

; 196, O piecach chlebowych ehiopkieh 

197. Co o nich fądzić? 

198. Odpowiedź na zarzuty. 

„199. Czemu ludzie po wfiach powinni mieć 

piece chlebowe w miefzkaniach?, ` 

. 200. Jaki względem tego ief w Niemczech 

porządek? 

201. Opifanie pieca gofpodarlkiego, który o- 

E `- grzewaiąc izbę, fłużyć może do goto: 
sę «wania i pieczenia chleba s 


w 


= 


= 


a> 
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„202. Jak w nim. i gdzie można chleb piec? 
. 203. Czy ieft lępiey mieć na folwarku gołę- | ' 


<> A 


3 bnik, czy nie? ` 
$. 204, Opifanie gołębnika Francufkiego: 


ROZDZIAŁ XIV: 


Q różnych piwnicach winnych, piwnych, mlecznych , 
i ofklepach i lodowi. 


$. 205. Piwnię iakie ieft zamierzenie? 
$. 206. Jak w to potrafić, żeby były fuche? 
$. 207. Powinny być obfzerne i befpieczne, > 
$. 208. Piwnice Winne. : 
$. 209. Spofób, aby były zawfze chłodne i prze- 
wiewne. 
$. 210. „Piwnice piwne, ~ 5 . E A 
„5. 211- Sklepiki do nabiału. , ć 
$. 212, Sklepiki chlopfkie-— i iedne nad drigie- 
$ giemi leżące, “ $ 
$. 213. Sklepy będące na wierzchu. y ʻ 5 i 
$, 214. Jak trzeba być oftrożnym przy dawaniu · 
ś ficlepienia iakiego ? 
$. 215—2i6. Lodownia, iak potrzebna nawi, i 
iak fię okołó niey robi? 
$..217. Jak zapobiedz wfzelkiey w niey wilgoci ? 
$. 218. Z iaką ofłrożnością trzeba do niey wcho- 
dzić i wychodzić ? 


>, ROZDZIAŁ XV, 


o Studiach, krynicach, i różnych fawkach da 
zbierania wody flużących. 


« 220. Ogólne wiadomości względem zrzodeł. 5 
221. Co trzeba zwążać przed kopanienrftudzien ? > 
. 222, Co trzeba zachować w kopaniu? Ż 
223 — 224: Różnewiadomości i przeltrogi wzglę- 
- dem kopania segoż. ii 
{ à ; gadeg 
ę IEN 


ADA 
Z z 


232. Krynica, czyli cyfterna. | 


> 250, W którym tylko czafie można tym [lei 


"XXXII REGESTR. 


s,. Różne cębrowanie ftudzien. ! 


„22 

> 26, Cębrowanie-z kamienia polnego. „ 

$, 227. Przeftroga względem chędożenia takich 
ftudzien.  — $ 

Eg. 229, Cebrowanie z cegły. 

$. 229. Cębrowanie z drzewa, - 

6. 230, Różne fpofoby ciągnienia wody z ftu- 

© dzien, 
$. 231. Pompy użyteczność, części z których fię 


fktada. Co w niey podnofi wodę. Wia- 
domości różne względem. pomp wa- 
żne, 


33. Stawek do poienia bydła. . 


2534; Gdzie i kiedy potrzeba tych ftawków. 

235. Spofób, żeby wodę utrzymywały. 

236, —— żeby od flofica nie wyfychały. 

237. Jakie robić tam gdzie nie mafz gliny ani . 


+kamieni? . 


238. Jak fię robi około nich grobelka? 
239. Wiadomość względem nowego kitu bar- 


dzo fiużącego do róznych robot około 
; wody. 


. 240, KompozycyA iego. 
. 241. Rozrabianie iego. 5 
„242. Obracanie na proch wapna nie gafzone- 


o, które ieft potrzebne do kitu tego. , 


"6,243. Jefzcze o fpofobach tluczenia go. 
. 244. O obracaniu go na proch -przy pomocy 


- . famego powietrza. 


245. Opifanie pieca ofobliwfzego do przepala- 


: nia wapna na:proch obroconego, - 
246. Spofób przepalania tego. i 
247. Znaki wapna dobrze palonęgo. 
248. Jak- fig tym kitem robi? 
249. Od czego zawilła robota ta? 


tem robić ? 


. REGEsTR. | XXXHE 
$..251. ` Do czego'on może flużyć? 
$. 252. Do czego imożna go używać w ogro- 
„„ dach ? 7 > 


* 


ROZDZIAŁ XVI 


= © kopanik, kanałów, fadzawek , różnych rowow ; 


; Opaniw grobli, tam, ; 


$. 253. Jak potrzebną gofpodarzom wiadomość 
FA, 
Co fig rozumie przez kanały, fddzawki ? 
Przeftrogi względem roboty około nich; 
` Przefirogi inne, ZE 
Co trzeba zachować przy ich zaczynaniu? 
Jak zapobiedz żeby woda brzegów kana- 
dowych nie podtywała? a 
Błąd zwyczayny przy kopaniu kanałów, 
„ Inne fpofoby ubefpieczenia brzegów, —.: 
ji.. Jaką brzegóm i grobłom pochyłość da- 
„ wać.trzeba ? i 
 Względem fzetokości i głębokości kana« 


SON : F 
Śpofób Zeby. kanały zielikiem me zara- 


~ Kepabie rówów: Opinie infitumentu do 
3 dacia darni dla obkładania rowów, . 
'$. 265. , Pożytkirowu opifańego. i 

$. 266. OÖ- tamach wodę uttzymuiących: : 
$. 267. Skąpftwo w dawaniu ich iak fzkodne? 

$. 268. Inny rodzay tam. | 

S. 269, Groble koto ftawów. 


rt 
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"XXXIV REGESTR. 8 


ROZDZIAŁ XVI. 


Odalfzych około wód robotach, iako te zakładaniu i pro- 


owadzenin rur., fiawianin małych mofików Wc, 


s ` 
$, 270.  Wiadotności ogólne względem prowadze- 
a nia wody. ; 
6. 271, Sprowadzenie wody do ogrodów. 


6. 272. Gdzie rury drewniane nayprędzey gniią? ' 


"6, 273. — 274. Spofoby różne fpaiania rur drewnia- 
- nych, 
„275. Jak trzeba dobierać rur do gruntu ? 
< 276. Spofòb żeby rury fąfnowe, dłużey trwały. 
iey roboty iak trwałe? . 


$ 
$ 
6. 277. Rury garncar(K 
$.278. Jaka ich długość, „lak ie zakładać ? 
$. 279. Jak ie zakopywać ? - 
4.280. Oftrożność gdy niemi woda ma być do 
"góry pędzona? = 
$. 281. Rur chędożenie. SEA s 
6, 282.— 284. Czyfzczenie i filtrowanie wody nie 
` dobrey, iak może być wielu whom uży- 
teczne ? PR Dar 
6 285. O.różnych moftach mieyfkich 
6. 286. Jakie gofpodarze ftawiać powinni? 
5.287. Mofty wieylkie iak wyfokie mieć "maią 
` arkady, i iak daleko w ziemię być ma- 
-ią wfpufzczane; tamże fpofob czy ka- 
mienie polne mogą być na wāpno pa- 
> | slone, czy nie? BEC s 
4. 288: Moftki wfzyftkie czemu maią być bruko- 
| wane? -- > i 


prz 


| 
| 
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REGESTR. XXXV 


ROZDZIAŁ XVM, 


O robieniu dobrych dróg , ogradzaniu wodów, ogrodów , 


6. 289. 
§. -290. 
5. 291. 


łąk Gi: 
, 


‘Potrzeba dobrych dróg, i wielka'z nich 
wygoda. 


Robota ta iak idzie fporo, i czy fię ed | 


niey przefzkodami wymówić można ? 

Na. co uważać trzeba w robieniu dróg, iak 
dokazać żeby była trwała; fpofób, 
którym fię robi na grancie fuchym, 
błotniftym, przepadziftym, trzęfawi- 
fku. 

Jakby poprawić można, fłanifk zwyczay: 
nych na błotach, i uczynić ie do ież» 
dzenia wygodnieyfze. 

Ogrodzenia różne gofpodar(kie —.parkan 

mie wiele kofztuiący, a trwały. ż 

Drugi fpofób ogradzanią fadów Sc, 

;Pożytki ogradzania tego, i 

Dalfze poftępowanie około ogrodzenia 
tego. : 

Jefzcze o parkanie żywym. 

Inny fpofób robienią żywych płotów, 


sxzyl /  REGESTR, 


ROZDZIAŁ XIX, 


p 


[0) różnych chłopfkich budynkach , i naypreyzwoitfzyu 


Jpofobie fiawiania ich, 


6. 299. Osiakich fię budynkach mówi? 3 
$. 300. Jaka forma przyftoi naybardziey budyn- 
sk kom tym? * KĘ 
$. 391. Formy kwadratowey zalecenie, 
$. 302. Co lepiey, czy mieć. wielę budynków: 
ofobnych w pedworzu; czy ie też do 
kupy flsładać ? TENI (rate! 2% 
§. 303. Odpowiedź na zarzuty. EEEREN 
6.304. Miefzkania gofpodar(kie maiąli być o 2, 
piętrach, czyli też. o iednymi ? 
$.305., Miefzkania Xięże na Plebańiach czemu 
*o-dwóch piętrach bye małą? 3 
$. 306. Ułeżesie budynków chłopfisich. 5, 
4. 307: Ułożenie. i opifanie folwarku kmiecego 
czyli fzołeckiego: 
$. 308.  Wyliczenie iego ludzi, bydła &c. 
4. 309. > Obiaśnienie ryflunku ,: toż kmiectwo: re- 
prezeńtuiącego: dż 
5. 310. „Staynie kmiece, 
$. 311, Owczarnia. 
6. 312., Mieyfce dla drobiazgu, 
$. 313, Obory dła krów. <t 
6. 314. , Opatrzenie ftaien i óbór na zimę. 
315, Poddafze nad miefzkaniem. 4 
316. Stodoła i wozownia. 
Góra i fzpiklerz nad wozównią. 
Podworze i podział iego. ` = 3 i 
319. Podworko na mierżwę czyli gnotowifko. — | 
„320, Dołów na gnóy wielkość, głębokość, 
iaka być ma? ` í 
Wiazd ma podworze i wyiazd, 


t | Ja 


REGESTR. XXXYVrI: © 


$. 322,- Gofpodarftwo pół srolnicze, i iego mie- 
? fzkanie, 
4. 323, Staynia i obora. À 
$. 324. Miefzkanie podweyne'dła'2, chałupników, 
$.-325. Miefzkanie dłą iednego chałupnika. > 
$. 326. Z czego te małe budynki naylepiey bu- "3 
> A dować, j > 3 
6, 387.- Gdzie ich ńie można ftawiać z gliny? 
$ 328. Jak fobie z tym budowaniem poftąpić 
+, trzeba? RES 
§: 329. Dalfze wiadomości względem tego: 5 
$. 330. . Pożyrki takich chalup. 
$, 331: Jak ie od wilgoci ubefpieczyć ? 
$. 332. Jak potrafić żeby fię tynk wapienny trzy- 
; mał ścian glinianych? ` 
$. 333. Zachęcenie do budowania tego, 
$. 334. Folwark Xięży czyli Plebania. 
$. 335. Obfzerność lego: RDĘ>C 5 ć 
$. 336.  Opifanie i planta i miefzkania Xiężego. 
$. 337.  Obiaśnienie ryffunku. 5 
"6,338. Staynie i obory, 
$. 339. 


Stodoła i wozownia. 
A 


\ i 


ROZDZIAŁ Xx. 


|, O zakladaniu nayprzyzwoitjzym wf nowych, i fiarych ; 
z, 


Pteyprowadzaniu. do porządnego fann Fe. 2 5 
A yN 


3 


$. 340: Maxymy powfzechne względem ofad rol- 
niczych * s 
$: 341. Zkąd pofzedi zwyczay ftawiania wli ? 
$. 342.. Wady wfi.wielkich, a pożytki małych; 
tamże uwaga względem ofad rolni- ` 3 
s i czych po nafzey Ukrainie i Podolu. 
4.343. Okoliczności, na które przy zakładaniu 
: wå iakiey zważać trzeba, ` 


ÉS 


XXXVIII _ REGESTR. 


i s 
$. 344. Obiaśnienie planty wfi regufarney. 
$. 345: Pożytki z obfadzenia wfi drzewem. 
$. 346. Zachęcenie: do obfadzaniń wfi drzewem 
; morwowym. ; 
6. 347. Jakim fpofobem whe ftare można uczynić 
; /regularnemi? = i IENEN 
6. 348. Planta ta, czyby nie mogła {użyć za 
, wzót przy zakładaniu miafteczek ma- 
„ dych? i A r 


Ẹ 


* ROZDZIAŁ É = 
O MATERYACH KTÓRE DO BUDOWANIA 
| ZAŻYWAJĄ. : 
ROsęb REBANE € 
_ Mlaterye do „Budowania fużąte móypos 
ka 5 zony Ja te: PRS 


1D RZEWO; tO bywa naylepfze, ktore Drzewo. 
„KŁY: jeft iędrne czyli tęgie, i co nay- 

mniey w fiebie wilgoci ciągnie, takie by: 
doby. bukfzpan, Śliwa, orzech, ale © 
które u nas trudno. Drzewa co na doli- 
nach i mieyfcach błótniftych rofną, albo: ` 
ktorych pień iuż fię nieznacznie nadpfuł, > 
prędzey nad inne pruchnicią. Wfacze« 
'gulności o różnych gatunkach drzewa tò.. 
wiedzieć należy. 


Świtkowjki, o bud. wieyjk, A 


"2 Rozp. L-O MATERYACH KTÓRE , 


-A 


"Dąb. Dębowe drzewo iet do budowania . 
 naytrwalfze, Tam go używaią naywięcey,. 
gdzie fą dębiny blifkie, a o infze drzewo 
*budowne trudno. -Dabtrwa bardzo „długo 
w ziemi i wodzie, ale fię gnie pod ciężara- 
mi, ieżeki nie: będzie mochemi podpora- 
mi wfparte, nawet kiedy ieft bardzo ftare, 
to fię: famo pod fwym ciężarem łamie. 
Bardzo też ciągnie w fiebie wilgoć, i to 
, wadaiegoże fię krzywi zczafem iwypręża, 
zkąd fi ię w budynkach robią fzpacy, Bardzo 
fię pomnoży moc i trwałość dębu, kiedy 
na rok przynaymniey przed fpufzczeniem 
będzie obłupiony w Maiu z:kory. Nietyl- 
ko on przez to bardzo dobrze wylchnie, 
ale-też biel będący.po wierzchu., który 
ieh niedoyrzałym drzewem, i zabiera 
wielką część dębu, ziędrnieie i zmocnie« 
‘ie, Jako to pewna z wielu. doświadczeń 

Fang de BurroN (a). 


i 
pł 


ANTO 


I 


(a) Dąb do oe nayzdatnieyfzy ieft w wier 
ku śrzednim, to ieft od lat Go. aż do lat 200, Doe 
chodzi fię zaś lat każdego drzewa z liczby Gyrktr= 
łów, które fię widzić daią, gdy fię pień iego piłą. 
przerżnie; wiele bowiem ieft od centrum aż „do ; 4 


i 
f 
{ 


DO BUDOWANIA ZAŻYWATĄ 3. 


Sofna, Trwa profto pod ciężarem, Sofa i inne. 
i niegnie fię pod nim łatwo; lekize ieftniż 
inne, a do tego dlugie i profte, "Topol, 
grab, lipa, wierzba nawet trwaią w bu- 
dowaniu mocno, a łatwa i {pora o koło 
nich robota, Kołki do wiązania budyn- 
ków z świeżego iefionu ufirugane i nagle : 
w piecu wyfulzone, fa naytrwallze i nay- 
mocnieyfze. Lubo dotąd mniemano, że Olle.  * 
ollzowe drzewo na fame tylko zda fię 
pale i kraty pod fundamenta w miey. 
` fcach błotniftych i wilgotnych : atoli w 
tych czafach w Wenecyi <-doświadczono, 
, że w wodzie przez lat 3 lub q.moczone, 
_ faic fię do budowy; na wolnym powie 
trzu tak mocnym i trwałym iak inne 
 naylepfze. Co ieit wielkim pożytkiem, 
bo olizynę na naygorfzych błotach i trzę- 
 fawifkach zafadzić można, i prędzey ros > 
śnie nad inne drzewa, = 


kraiu drzewa cyrkułów tyle lat ma drzewo. Dąb z 
do lat 36 nie fporo rośnie, ale potym dziwnie fię ; 
tozrafta, Ę > 

Jeżeli dąb, żeby był do budowy zdatny, mufi 
mieć naymniey lat 60, Co za fzkoda, gdy fię do* - 
pufzcza chłopom ciąć młode dębczaki na koły i 
_ inne frafzki? $ 

; A a 


j 


4 Rozo. I. o MATERYACH KTOR 


== Wiąz, iako też i iefion nie wytrzytnie 
ją ciężarów, ale że fa długie»: przeto mo+ 
| cene z nich bywaią ankty, i. pod balki w 
© dachach i gdzieindziey.... Szczęśliwa 
okolica, w którey fię znayduie modrzew 
Bo. | (b). nad wfzyfikiemi bowiem drzewami 
IGE prym trzymaş: w wodzie nie gniiie, w bue” 
dynkach nie pruchnicie, od ognia fię ż' 
FI =. trudnością zaymuie. saa 


i | $9 > i 
a drzewa" Jawno tedy z tego co fig powiedziało, 
H zaywame że dębu tam tylko użyć można, gdzie 
An profto fłać, a nie w poprzeg leżeć bę- 
dzie, że ieft bardzo dobry na filary, na 
podpory profto ftoiące, iako też na palę - 
pod mofły i pod fundamenta, i to też 
widoczna, że folna, iodła, modrzew, 
` świerk, ollza, mogą fię używać na bal- 
ki-i fztuki poprzeczne: iż bardzo dobrze - 
czynią co daią ramy we drżwiach i 
| oknach, iako. też i krzyże fofnowe; że 
USE dąb, olfa, buk, przednie fą na miey 
Mk fea błotnifte i wilgotne; lubo dąb trwa 
także na mieyfcach fuchych, iako też fo: 


w 


(b) Melife ou larix. 


/ 


PRE OYCZARZEZY | 


; końca. cdj 


x 


PO BUDOWANIA ŻAŻYWAŁĄ, $ 
fnai iodła; te ofłatnie; że G tdufie z ===> 
_ wielką pilnością oddalać ię trzeba od ko: 

"miqów i pieców, 5 


= $ 5. | | 
Do nafzych prawie czafów iak w: cas Czasfpufzcza: , 
lym. gofpodarftwie, tak i względem fpu. 14 drzewa, 
fzczania drzewa ; radzono fię kalendarzy, . 
i, uważańo.różne odmiany kfiężyca. Błądk 
równie ftavy iak śmiefzny,.a: więku na: 
fzego niegodny. Ktochcę mięć drzewo, © |. 
_do. budowy: dobre, dolyé ieft w Jefieni, = 
naciąć go. w: koło aż do, miazgi. Jefzczo . 
lepiey, ktoby. gałęzie po. obcinać, a ras 
ày gliną lub. błotem pa. zalepiać kazał; 
tym fpolobem, rozprofzy, fig fok, wnętrze , 
ny drzewa, a wilgoć zewnętrzna: nie doy- a 
dzie go, Czas do ścinania, drzewa tak“. 
narąbanego, delt od w pòl Grudnia. a z] 


I 


„$, 6. 
Gdy i iuż drzewo, fpufzczóno,. È köre: C Chowanie 
- z. niego. obłupiono;, złoży: ię go w fzo» reena, 
-— pie iakiey: otwartey na, wfzyfłkie ftronys. 
< tak iednak, aby go tylko. powietrze- 


; pozewiewało. „a nie żeby, go dochodził. 
; A 3; 


_ 6 Rozp. I. o MATERYACH KTÓRE 


mame defzcz lub fłońce. - Spodem trzeba konie. 
cznie podłożyć kamienie, lub fztuki 
drzewa, żeby na famey ziemi nie leżało: 
Bardzo ieft dobrze, kiedy drzewo może 
tak leżęć dwa lub trzy lata, Kto tego za- 
niecha, a czymprędzey z mokrego drze- - 
wa budować każe : ten będzie widział 
całe ściany prężące fię, i wyginaiące w 
- budynkach fwoich. Lepiey też drzewa 
używać z iednego famego lafu. Będąc 
bowiem iednakowych przymiotów, bę“ 
dzie też równo trwałe. Aże trudno do-- 
brać drzewa 'iednakowych - włafności: 
_ przeto na* wielkie. przynaymniey, fztuki 
-, pilny wzgląd mieć trzeba, Bo te icżeli 
iuż maią iakie wady, ptrędzey fię niź 
male pfuią. KAZ s ; 


$. 7 


Obrabianie ` Ponieważ do budowania różney miąże A 


i rżnięcie. Ze : 
: fzości drzewa potrzeba; zwyczay iet- 


przerzynania go czy to w tartakach wo- | 
dnych, czy też piłą ręczną. Gdzie o la- | 
fy trudno, to naylepiey fprowadzać co 
naygrubfze drzewo, a potym go w kilkoro 

przerzynać, Budynek z drzewa rzniętego, 
mnicy kofztuiąc, mie ieft fabfzym od | 


4 
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tego co ieft.z całkowitego i grubego drze. === 
wa budowany. OE 
Lecz żeby. nie -dać fię. -uwodzić rze. 
mieślnikom , i. przyprawiać -0- daremne 
Kofzta , należy wiedzieć,“ iaką trzeba da. 
"wać drzewu figurę. przy obrabianiu. Tym 
> końcem dzielę ia. tu drzewo. budawne | na. 
: > „klafly. Niech: będzie. np. 
= Dł. łokci. dyam. cali kw. cah, 
- 1. Dab wielki maiący.. 
wzdłaży = =< - 1Q — 24 — 16 ' 
2; [Dąb mierny -. - 16 — 17 — 12, ; 
3. Dąb.cienki. -. - 18 = 13 —. Ọ 
-Wielka fofna-maiąca 
=- wzdłuż = - - 24—2r — 19. ZS 
‘Mierna - >- - 22—17 — 12 wk 
(Cienka - - < - 20— rr5— 7. 
 Abydrzewo toofzczędnie obrobionei ze. . R. 
rznięte było, tedy dąb pierwizy po obrobie: + - à 
niu będzie miał bok ieden cal. 1 8 drugi 14. 
„ Dab drugi. -. se e 144 — I0, 


Przede A, 10Ł= Zcze 
Zówęternia =, - 17— Ii 
Druga = = *-a, I4 mi Ilon 


rzec o e a e Qi 0. 
Zaczym z dębu. grubego Nro rmo me o o o 
żna. Hian zerznąć. 4 pagaida <a 2 
AA 


s Kozb. E O` MATERYACH; KTÓRE: 


spadkowa ieden: bok będzie mial 9. całów., a drugi; 


>. lako widać ną karcie I pod literą FF. 
Z: dębu iniernego. można mieć dwie'przy». 
ciefi | na m calów fzerokie, a na 5: wylo- 
"kie, iak widać tamże pod literą I. „Cienkie, 
zaś dęby. zoftaią. iak foo oo 

Z, grubey. fofny według figury: K: 6 


'krokiew. albo cienkich SÓW fzerokich, 


g3 cala, a wyfokie na 6. 
L, mierney. według: figór L. 4 kro. 


kiew 7 calów wyfokie,. -g, fzętokie z cien. 
kich będą. balki i, podciągi, gdyż. na nic” 


fig nie przyda, grube dawać iak ieltzwy-. 


czay, u nas; i dofyć kiedy; beda 6; cali 


£ fierokie,; a, 9, a 
2%, 8. 


kamień ło. / Prócz drzewa, nic nie. inalż. potrzea. 


mny.. 


bnieyfzego, do. budowania: nadi kamien, 


którego, wiedzieć: trzeba, nayprzód: gatur- i 


ki, Bywaią, piękne: i rowno - boczne Ka-. 


mienie, które w rożnych. mieyfcach, i ia. 


ko, to; w: Pirnie, -Saxonii, toż: w; Salg- 


fku, i pod: Krakowem. od: zdatnych. do. 


tego rzemieślników bywałą łupane z wiel-. 


kich, bałwanów w- małe, fztuki:: sa | 


ten. kamieni, bardzo, ict wygodny do. bić 


i 
1 


| 


i 


t 
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dowania, <Mularzom. fporo, idzie- z niem === 
* gobotą, i mogą prędko z niego muryfla- — = 4.) 
"wiać, ale: kamienie te nie fg. iednakowoe. 
mocne : „znich, iedne fą bardzo. twarde, 
- drugie zaś, łatwo fię krufzą i z kupy rózfy- 


` puig, a zaś do budowania wieyfkiego nads- 


- toby, były. drogie., 
9: 9: 
-Polne kamienie: bywają. naymocniey- polny.. : 
fże' ij naytewallze:. fa. one czałem wiel- ć 
"kie, czafem, zaś: niemniey: małe:, tę co. 
na wierzchu zierpi leżą na fłońcu i powiec- 
trzu. fa naymocnieyfze: Kolor ich, bywa. 
różny :. wielkich, zażywać trzeba na fun-. 
damenta,, ale co naywiękfzych, na. naro- 
dniki: czyli węgły fundamentów, Jeżeli-. 
by fię tafiły. w polu, tak, wielkie, iżby: 
` ie: bardzo, było. ciężko, {prowadzić na. =. 
mieyfcę,. tędy ie: w: polu. trzeba, wprzód, koo 
rezfadzić ogniem lub prochem, =. 
Wfzałże: mulacżom, nie tak, łatwo.mue. - 
- rówać z polnego. kamienia, jak złoma- . 


- nego. Wielu z. nich, którzy. fię tego nie. 


uczyli, nie wiedzą iak. fobie z. niemi, w: 
robocie pofłąpić. Nie-można, także mu- 
"tować dobrze kamieniem tym bez po. = 


ź 
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=== mocy cegły.  Przynaymniey. w. węglach . 
x czyli narożnikach ; we:drzwiach i oknach, 
; toż w- górze, gdzie fig  muty -koficzą 
dla wyrównania cegła być. powinna, , 
Atoli- znaydnie. fię «wiele kościołów da» 
-wnych, wież -i murów, które. z. famego 
kamienia polnego zbudowano. , Być mos 
że, iż w polach łatwicy było przed tym. 
o równe i gładkie kamienie, = 
Z tych to iefzcze kamieni nad-małemi 
rzeczkami muruią moftki, i piękne: a, - 
trwałe kanały; fłudnie. fadzawki niemi. 
wykładaią. Nic więcey do tego nie zaży: - 
waiąc, iak tylko mchu leśnego... 


> ZZ $. >TO.» ; 
wapienny Z. furowego także wapiennego kae 
mienia można -budynki fławiać.. Tam . 
gdzie fi góry wapienne, iako to-w oko». 
licy Krakowikiey. przy.łamaniu ich do» 
bywaią cżęfto wiele. pięknych i zdatnych . 
do murowania fztuk, z których można 
ftawiać i naywfpańialfze budowy. Obey 
dzie fię na ten-czas bez. cegły, nawet. 
w,oknach'i we drżwiach famych. 


è 


y 


S 
U 
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gusan > 


apio dufzą. ieft prawie” trwałego 
budowania. Troiaki iego znamy gatu- 


Wapno, i iego 
różne gatunki, 


„nek i i rodzay, Jedno ieft to, które z gor. 


i ich lochów wydobywaią fironą, nie 
kopac wgłąb. Za zwyczay: znayduie fię 
ono. warlztami.i żyłami. więkfzemi lub 


innieyfzemi, Drugie, ktòrego z wielka 
niepewnością Rua. i daleko w ziemi. 


- kopać trzeba. TFrzeci gatunek wapna ieft 


ten, <który zowiemy marglem, i które: 


_ fię “zaraz: pod. wrr: ziemi znay: 
duie. 

Pierwfży rodzay wapna w wielu miey: 
feach ieft pofpolity, a ofobliwie w oko= 


licach gorzyftych i wyfoko leżących, Æa- - 


two go dobywać kiedy fię z razu wielkie 
i przefironne mieyfce uczyni: Ale kiedy 
kto żaluiąc kofztów, nie każe ziemi ode 
wozić na fłronę; która przyktywa. wa- 
pno czafem na kilka łokci, i zofławia 


- fię ią wifzącą nad głowami tych co fpo- 


dem wapno. kopią: ' zafnwaią fię na ten 
czas takie fzyby i robotników zawalaią. 


To z gór dobywane- wapno nie bywa. 


jednakowe, Jedno bowienę ieh > 


a 


i 
t 
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= dobre dọ murowania, i pobielania, drus 
„gie zaś podleyfzę nie zda, fię tylko na 
wielkie przy wodach piece, gdzie fą has 
miernie czyli fabryki żelażne. 


Drugi rodzay wapna z trudnością przys. 
chodzi, gdyż” wprzód. żeby: go znaleść, 
głęboko w. ziemi kopać trzeba i z wiele 
kim niebefpieczeńltwem, "To. 'czafem 
'znaydnie fię w ziemi, fztukami, 'czafem, 


- też warlztami, które raz bywaią wązkie. 


i cienkie, drogi raz fzerokie i grube; 
Kiedy robotnicy: od; rażu, na takie żyły- 
"trafią :, wielki na, ów czas dla Pana po: 
żytek. Ale przeciwnie kofzt wielki, gdy: 
ich długo a czafem daremnie fzukać trzes 
ba. "Trafia fię częfto , że 12 i rg. łokci 
kopać. trzeba, zaczym fię. go. znaydzie, 
Łatwo: fiẹ domyślić z iakim kofztem i 
„niebefpieczeńltwem * przychodzi: kopanie. 


takiego. wapna. - - Bywa ono dwoiakie, z 


Szare, ktòrego naywigcoy, i Białe o kaw 
re trudno: sa 


Jak poznawać czyli z Ka kóre. 
kto ma w maiętności fwoiey można pas. 
lié wapno, lub nie patrz w$. R: Roz». 
nztaz XVIL 


j 
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Pierwkzy i doś rodziy wapna bar- 

„dzo ielt przedni do murowania. I byle 

tylko mularzę przy, robocie nie zrobili 

go chudym przez zbyteczne przytmiefza- 

nie z pialkiem; to dziwnie mocno trzy- 


ma w kupie cegły i kaimienie, Niech 
kto w iakim fłarym murze, do którego 


TIK aa] 
— 


'Włalnoś 
Źnych tych 
wapień. 


zażyto dobrego wapna przed” lat fto i. 


'więcey, każe kować dziurę iaka; xz6= 


mieślaik muli fię bardzo nainordować 
zaczym dokaże tego. Przeciwnie zaś, do 


którego wapna załowano , a- zbyt (do. 


wano piafku, za iednym i drugim W 
niego młota uderzeniem , wzrufza fię 
cały, wywala i me z A Ze 


pie, nak, j 


Oba te gatunki "wapna, różną: maig 


ceng. Kupować go można lub razem piec” 
cały, lub też na miarę. Tu w Wielkiey. 


$ Pollzcze, ofobliwie na granicy, kofztu= 
jie około 18 złotych beczka, która utrzy: ; 


muie wapna wiertli 6, 7.. 


N 


Betlińfkie wapno także beczkami prze”. 


daig po nad granicą. Ale ieft ono poło 


Wa drożfze E aie, tylko że ieft nę 


è * v 4 ł 
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=== borne do tynkowania, bielenia i muros 
> wania. - 


a> 033 


AR Rze to ieft ofobliwfza , iż wapno 
Skutki, któ- 

re wapno przy wypalone za pierwizym' polaniem wo- 
zafzeniu m: dy, nietylko fig w drobne fztuki rozfy- 
pee puie, fzum i hałas znaczny fprawuie, 
ťa ale też wodę gotuie, i wcale i3 wrzącą 
czyni: gdy nie wypalone choć ma de- 

fzczu i wilgotnym powietrzu, naymnicy: 

fzego z tych nie wydaje fkutku. Pocho- 

` dzi to ztąd, iż w wapnie przed wypale. 

_ niem znayduie fię wiele owey wilgoci, 

którą chimicy flegmą zowią, i owych 

cząftek ziemnych, które tłumią i zewfząd. 

ścifkaią cząftki ogniowe. Ale gdy to wizy» 

ftko wytrawił ogień przy wypaleniu, a 

i na to mieylce cząftek ogniowych W Wide 

| pno nagroimadził, i te co iuż w nim 

© przed tym były, bardzo natężył. « Nie. 

- dziw że te z wodą tak znaczne wać 
fprawnią. $ 

” To pewna, że im kke mniey W 

l fobie cząftek ziemnych maią, im fą biel. 

: fze iako to młyńfkie, tym z nich bywa - 
= wapno przednieyfze.. Ktoby w {wych do- 
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“brach wapienne kamienie znalazł, : tenby === 
die mały dla fiebie dochód zyfkał (c), = 


EN 4. 

Trzeci rodzay wapna ielt to, które Margiel, siego 
“4 nas marglem zowią. Nie ieft ono iak "W: 
inne twarde, ale owfzem miękkie i kru- 
che. Na mieyścach fig tylko znaydnie 
wilgotnych, i'na łąkach nifkich, Wyra. - 
biaią go iak glinę na cegły, i w: takąż 
„prawie-formę. Toż potym wyfufzaią go, : 
i w piecu wypalaią; narefzcie z wodą 
galzą go, w dół fpufzczaią, i z piąfkiem 
zmiefzawfzy. tak do roboty zażywaią iak 
innego. 


Mury “tym wapnem wymurowane., 
mulzą być potym innym dobrym z wierz. 

«chu wyrzucone i wytynkowane, "Tynko- 
wanie bowiem inargletn ofobliwie z wierz. 

„chu na nic fig nie przyda,. i trwać nie 

> A 
Ce) Wapro wypalaią “w piecach- tak wielkich 
czafem, iż -go więcey nad fto beczek zabieraią. 

- Można dla: ofzczędności wypalać wapna razem 
z'cegłami: Ułożywfzy w iedney .połowie pieca i 
cegły, a w drugiey wapno. Naywiękfze kamienie c= 

- kładą fię dołem i przy "czeluściach, gdzie ieft . - 

oMaywiękiza moc ognia, / Mnieyfze zaś kawałki: 
"kladą fie górą pod fklepieniem, Zaraz przy ukłas 


zwan 


a 


| 
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| === noże; iako ani fklepienia nim murowa 
| me. Nikt tedy- pod pozorem iakoby 
mnieyfzego kofztu, nie powinien dawać 

tynku zewńątrz budynków z wapna tego, 


AR Geir TOMA 
Gałzenie wa- Spofób gafzenia wapna każdego luba - 
Ak znaiomy ieft wfzyftkim mularzom, . atoli 


i 


nie żawadzi mieć względem tego wiado» 
jność;. dla ufirzeżenia fig błędów i ko» 
fztów, których niedbalftwo w tey mierzę 
bywa przyczyną. SM wd 
| Jak tylko wapno z pieca wychodzi, 
zaraz powinno być gafzone, i: fpufzczo» 
ne w dół do tego przygotowany. Tw 
zaraz powinna być ikrzynia, z defek 
grubych, ku dołowi, trochę pochylona, 
Według iey wielkości kładzie fię w nić. 
kilka taczek wapna, ii leie fię wody na 
i wapnó 


2 z z To — z A H sM 
„ daniu kamieni, daią fię tu i owdzie żerdki grue 
© be iak ręka, a od tla aż do fizlepienia piecowe- 
` go idące. Wedle Nich kladzie ‘ñe dykrownie was 
pno, Ogień ftrawiwfzy zwolna te źerdki, zofłas 
|| mą ma ich mieyfce niby małe lufty, któremi fig 
płomień aż do góry wzbiiać, i. tam kamienie dos 
brze przeymowąć będzie, Spofób ten iet zwy 
czayny w. Anglii. Wapno muf fe wypalać W. 
D piecu prawie 60 godzin, ER i 


* 
i 
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wapno zwolna, , które ieden człowiek 
gracą rozrabia, i pomaga mu do pręd- 
{zego przygafżenia fię. Jak fię iuż z wa- 
pna zrobi nieco bryi czyfłey i- dobrze wo- 
dą rozpufzczoney , na ten czas odfunie 
dię zafuwka: będąca w fkrzyni ku doło- 
wi, a wapno fię w. dół wleie. Ale że go 
W mi zofłanie jefzcze wiele w grud: 
kach niewygafzonych ; przeto znowu 


trzeba cokolwiek wody przylać , bryłki, 


të porozbiiać, toż potym więcey. wody 


przydawfzy , wfzyfłko znowu iak przed 
tym rozbić i w doł fpuścić. 


Ponieważ fię zawfze w: wapnie niega- 


[onym znayduie cokolwiek piafku, któ- 
ry pozofłaię w fkrzyni po fpulzczeniu wa- 
pua: tedy za każdą razą wyrzucić go z 
niey: ‘trzeba za nim fię w nie nakładzie 
świeżego do 'gafzenia wapna. Piafzczy- 
fko to bardzo dobrze użyie fię do: mu- 
rowania fundamentów. Woda, z ktorą 


fię. wapno. fpufzczało w dół, tak wfią- 


knie w. ziemię i wylchnie, iż z czafem 


po wapnie chodzić można, Ale zrazu 


trzeba dół ten zakryć dobrze, żeby w 


WE nie wpadł człowiek Tih bydle ia. 


kie; 1 któremuby wapno znacznie zafzkÓ+ 


Ra o bud, ak B 


18 Rozp. I O MATERYACH, KTÓRE 


© == filo, Można też tylko dół ten ogrodzić. ` 
Ę ' Jeżeli wapno nie będzie zaraz używane po | 
fpufzczeniu, ale poleży dłużey, tym le- 
piey. Murowanie bowiem z niego pędzie 
amocnieyfze.  Wfzakże kiedy wapno dłu. 
go w dole leży, tak ftężeie, że go potym | 


S ciężko z niego rydlem dobywać, a ielzcze | 
Eo -_ ciężey rozrabiać. Na ten czas trzeba go do- | 
p brze w fkrzyniach kulami tłuc i rozbiiać, 


f ; toż pótym iak naydokładniey z piafkiem | 
: rozrabiać i mięfzać; od tego bowiem za- 
wifła bardzo murowania trwałość, 

ź $. 16. - m | 
=< qnny fpofòb ` Zwyczaynie mniemaią, że wapno palo- | 
F SE wa- ne z kamieni bardziey nabitych iefł lepfze, | 
| do murowania, zaś z kamiemi dziarftwi- 
ET i lekkich do tyńkowania. Ale żeby 
p. każde wapno było zdatnieyfze i lepfze do. 
a : Apka tym fpofobem e go io 
SR ; chować trzeba (d). 

W doł” głębokim na 4, lub 6 łokci, - 
ułóż warfztę wapna nie gafzonego do 
połowy dołu, a duga powe napcliiy $ 


j 


(d) Rada ta ief BÓKLERA w notach ad pal. | 
ladium. CZE | 
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piafkiem rzecznym lub z ziemi wykopa- 
nym. Toż potym wley na to wody do- 
fyć , żeby wapno doftatecznie przygaliło 
fię, a nie zaś rozfypało fię w proch od 
fuchości. Dym, który powfłanie ztąd 
porobi w piafku fzpary , które trzeba 
będzie zafypywać. Wapno tak przygóto- 
"wane i lat kilka chowane, daie tynk prze- 
dni, mocny, nawet do malowania al fre- 
«fto bardzo fpofobny, 


NE ce | 
Wfzyfcy fig dziś fkarżą na fłabość wa- 


} 


pien zwyczaynych. Prawda, że fłabość 
ta ieft widoczna, ale i iey nie można przy- 
pilać , iak iako niedbalfitwu robotników 
i niewiadomości grubey. 1. Spułźczaią 
„oni w ieden dòl różne gatunki wapien, 
2. Zaraz go po fpufzczeniu zażywaią. 
'3. Dla mnieyfzey w rozrabianiu pracy, 
leig zbytecznie wody; zkąd „pochodzi, 
iż wapno czyli tynk, z trudnością we- 
wnątrz wyfychaiąc , "a zaś z łatwością 


A fprawuie ryly, owe, które fię: 


tak częfło w. nowych tynkach widzieć 
daig. 


N y 


B2 


Czemu wapna” 
„ nafze, i tynki 


ftabe. 


SĘ 
Przyczyna 
tey fłabości, 


f <, Piafek, iego 
p przyinioty. 
| 

ii 

i 
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0.18; 


Potym gdy fię wapnem fpufzczonym 
zaraz robi, tedy znayduie fię iefzcze w, 
nin side. grudek wapna nie gafzónego: 
które: fię dopiero w murze gafzą : Zaś 


każda z nich nie może fię inaczey przy- = 


galić , tylko odymaiąc* fig od wilgoci, “ 
którą w lẹ ciągnie i wzrułzaiąc ż miey- 
fea inne cząftki tynku blifko będące, od- 
dzielaiąc ie od drugich, i ryly fprawuiąc, 
któremi powietrze coraz bardziey wci- 
fkaiąc fig, tynk od sciany oddziela i od- 

rywa, Żabieży fię temu nie używaiąc wa- 
pna świeżo fpulzczonego : nie żałuiąc + 
wody przy gafzeniu, żeby fię w dole do- 


brze rozpuściło, zaś nie leiąc zbyt wo- 


dy przy U go ź piekje; 


$.. 19. 


- Piafek dobry przydaie trwałości wa- 
pna, i znacznie go ofzczędza. Bo z pia- 
fkiem kopanym z ziemi, trzeba miefzać 
tyle troie wapna, a zaś z rzecznym tył 
ko dwoie tyle, - Mafla wapienna nie po: 
winna być ani nadto rzadka, ani też gę- 


ika. Wn naylepfza do tego zdrojowa a | 
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-i fiudzienna, a nie zaś z kałuży iakiey. 
Tyle fię tylko tey mafy powinno, roz- 
rabiać na raz, ile wyść ieymoże na dzień, 
Znak wapna dobrego ieft, kiedy z ņa- 


PERRE IISZSRZ 
a a 


chyloncy kielni z trudnością fpada, i> 


trochę fię go na niey zoflaie. 


1$. 20, 

_ Piafek maiący być zmiefżany z wa- 
ptem, nie powinien mieć w fobie zie- 
mi. Co poznafz ieżeli papieru lub chu- 
fty białey nie brudzi, ani też wody. Nie 

ma być nád to gruby ani też miałki. 
 Pierwlzy bowiem trudną robotę czyni, 
drugi zaś źle fię z wapnem wiąże, i fa- 
bą mafię czyni, Gruby piafek bardzo ieft 
dobry do wyrównania dróg. A ubity z 
gliną, daie czyfte i wygodne: ulice w 
ogrodach. > 


$. 2r. 


_ Wlzyftkie niemal whe nafze, i wię: 
kfza część miafteczek ubogich, z ,gliny 
maia wlzyfikie {we budynki, o którey 
wiedzieć trzeba, iż bywa zwyczaynie ko- 


lotu żółtawego ; ale też czafem i śnia- * 


dego, fzarego, czarnego, Dobra glina, 


1 
gk 


Jaki nayle- 
pfzy do roz. 
rabiania ? 


Glina, iey 
włafności, za- 
Żywanie. 


2 
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== albo bywa bardzo lub miernie ufa , | 
l albo też wcale chuda. Bardzo tłufta, tu- 
nea S Donel lepfza na cegły niż chuda; atoli | 
R |, , ię fię meco pada w robieniu i wypale- ; 
* niw. Naylepfza tedy ieft na cegły mier- 

nie tłufła, a chuda naygorfza; bo z niey 

bardzo fabe cegły, Klepifka : zaś i boio- | 

wifka w ftodołach, toż podłogi w fie- - 
EE niach i w izbach idż proftych ; nako- 
= <- niec lepianki, które fię daig na gorach, 
| pod dachami, im fą z tłuścieyfzey gli- 
ny; tym trwaią dlużey. "Z gliny zaś chu- 
dey wnet fię pfuią, wykrulzaią i i wymia- 
$ taią. Przeciwnie zaś glina chuda bardzo 
ieft dobra, do podlepiania pieców i tlo 
ścian wylepiania; gdyż nie trzeba do 
niey miefzać tyle ziemi, piafku, flomy, 
E i innych rzeczy dla iey ulżenia. | 
ę Glina każda z ftomą lub piafkiem | | 
jA 
| 
| 


zmiefzana może być dobrze użyta na 
_groble, do murowania fundamentów y ję | 
i : do innych robot podziemnych, ; 


a = $. 22%: 4 
Co fądzić o Od nićdawnego czafu oo nafz aj 


ki ¿© „wielkich bu- gofpodarzy, idąc za niektórych > panów | l 


dynkach z S 
tma Ma rzucili fię do flawiania nież | 
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tylko mnieyfzych budynków z famey gli. === 
ny z fłomą w formach ubiianey, ale też 
i innych wielkich, iaka to ftodół, karczm, 
owczarni. Lubo ten fpolób budowania, 
-ofobliwie w mnieyfzych budynkach, i 
ipofobem niżey w $. 329 opilanym, 
ma fwoie pożytki, atoli niech fię nikt 
-nie śpiefzy ,szwłafzcza gdzie obfitość drze- 
wa, lub kamieni polnych daie łatwość. 
ftawiania budynków drewnianych. lub 
„murowanych, do podnofzenia tych wiel- 
-kich z famey gliny gmachów, a to z 
wielu przyczyn. 
I. Glina każda nad ziemią i na po- 
'wietrzu, ofobliwie w wielkiey mallie zo- 
fłaiąca, nie może być nigdy ciałem mo- 
enym i trwałym. Wilgoć wpamiąc fig 
między iey cząfłki, rozrywa ie z kupy, 
liedne od drugich oddziela; fufza zaś 
`i wiatry krufzą ią i nadwerężaią. 

2. Ponieważ ściany te ftawiaią zwy- 
czaynie kawałkami wielkiemi w formach R 
ubiianemi, które nie mogą być dobrze 

ani z foba związane, ani też do kupy 
mocho ziednoczone, (bo gdy drugi ka- 
wał ubiiaią w formę, pierwizy inż ufechł, 
a część [ucha z mokrą fię nie klei ) za- 


B 4 


Ż 


S 


; > 
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= czyń w ścianach wiele fię porobi roz: 
padlin, Które coraz będą: więkfze, im k 
fię bardziey. żelchnie. Sciany przeto mu- 
dzą być fłabe. Ą 
> 3. "Ściany, dla uftawicznego wykrę- 

„cania fię-i pochylania. formy, gdy w: 

-niey gling ubiiaią, nie mogą być profte, 

ani zatym trwałe. $ 

5 Choćby zaś ściany były iak ñay- 
_ prościey wyprowadzone, glina iednak 

"czy to fama, czy z ftomą pomiefzana, | 
nie ieft tak mocnym materyałem, Żeby : | 
wielkie ciężary fłatecznie wytrzymać mo- 
gła. Gdy więc ściany w wielkim budyi-s 
‘ku fa wyfokie, dach ciężki, balki grube, 

. to glina w nich ofiada; krufzy fię nay- 
przód małemi fztuczkąmi, a potym wiel- 
kiemi kawałami z nich wypada, Wia- 
domo zaś iak ciężko tych ścian ratować, 
gdy-fię inż raz nadpfnią. 

+ s. Niech albo fundament uydzie, al- 
bo też fpodem cegła iedna i druga, lub 
kamień” z fundamentu wypadnie; za 
niemi glina churmem fię walić muń, 
< Boieft ciężką, a nie trzyma lię kupy iak | 
(mur z Wapna, |... 


7 
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-6, Ściany te byłyby. niezgrabne i ffa. 


| PEABSZRIERIEZARSDZY 


fzne na weyrzenie, gdyby nie były wa- 
paem wyrownane i wytynkowane. Ale 


że wapho nigdy fię nie może twzymać 
„dobrze gliny, ani fię z niąfdobrze zmie- 
fzać ; więc trzeba tynk odmieniać i po- 


nawiać co rok. Któż zaś kofzt ten chciał- 


, by Sa ponolić? Gdzie więc nie 
| mafz albo gliny owey czerwoney, a z, 
kamyczkami drobnemi w pół miefzaią: 
` cey fię, albo podofłatku famych tych 
kamyczków , które zmiefzane z gliną: 

daią inafię mocną, 1 do wyprowadzania 
_ wielkich i wyfokich budynków fpofobną, 
iako to widzieć fig daie-w okolicy Tor- 

- tony i* Alexandryi we Włofzech, tam 

nikt nie powinien z famey gliny fławiać 
budynków wielkich, Małe. zaś, iako 


chłopfkie chałupy; flodołki, fłaienki; 


mogą fię ftawiać z wielkim pożytkiem, 
ale <nie to obm w Rozp. we 
opiłanym, z aa 


ZE 
Między imateryami do budowania ftu- © 
żącemi: cegła trzyma ledwie nie naypier- 
wize mieyfee; Znak dobrey gliny na cegłę 


BS- 


Cegła, oftro< 
aneść w iey 
robieniu, 


aa 


1 


y 


1 


Cegły miara f 
wypalenie, | 
wiążanie, 
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ielt, kiedy podobna do kredy, i ma 
„kolor białawy, fzarawy, lub też liflowa- 
ty czyli czerwonawy, ale którą trzeba 
dobrze rozrabiać, i w którey nie powin- 
no być kamyczków żadnych. Ta też 
ziemia, która fię po małym defzczu oko- 
ło nog lepi, i przy nich fię zatrzymuie; 
'która fię w ręku z ciężkością rozdziela 
z kupy, ieft bardzo dobra na cegłę. % 
pilnością trzeba z niey powyrzucać ka- 
myczki, bo przy wypaleniu poobraca+ 


* łyby fię w wapno, które potym od- wil- 


goci odymaiąc fię rozfadzałyby cegły. 


! $. 24. 
Gdy cegla i dachowka, fa naypotrze- 
| bnieyfzym materyałęm do trwałego bu. 
jdowania: ftufzna rzecz, aby każdy pra- 
‚wie dziedzic miał u Gb a fpofo- 
bnych: do ich robienia, i piec do wypa- 


lania.“ Nic łatwieyfzego fak raz dać wy- 


czyć poddanego ceglartwa, który po- 
tym uczyłby innych. Piec zaś można 
mieć z-famey gliny z piafkiem lub fie- 


,czką rozrobioney, i poftawiony fpofo- 


bem niżey w $. 32$ opifanym przez 


fwoichże ludzi. * Sklepienie nad nim da 


A 


| 
| 
| 
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fię także z gliny, zażywizy do tego === 
bukfzteli czyli krągów , na którychby iç 
położyły cienkie i wązkie tarcice, i po- 
tymby fię podpaliły gdy fklepienie wy- 
 fchnie. W fklepieniu każdego tego pie- 
. ca powinny być zolławione dziury na 8, 
10 calów długie i fzerokie, a na 2 ło-  - 
kcie iedne od drugich. ` Z tych gdy fię >. 
która cegłami zatka, i gliną zafmaruie; 
w tym inieyfcu ogień fię zbyteczny w 
‘piecu zwolni, a tam fię natęży i obro- 
ci, gdzie dziura odetkana będzie, Tych 
oddechów że nafze piece nie miewaią, 1 
żecegłęlub dachówkę na fpodkuina wierz- 
z chu tak úùkładaig w nich iak i wpeśrzodku, 
to ieft bardzo w kupie, że płomień mię- 
dzy niemi nie może fię rozpościerać; 
dla tego też z każdego wypalenia pra- 
"wie trzecia część pieca cegły lub dachó- 
wki zofłaie nie wypalona, a refzta dla 
zbytniego przykładania drzewa, przepa- 
lona. > 3, 
Ktoby zamiaft drzewa używał chró- 
ftu do wypalania, tędy czeba więcey 
ludzi do pilnowania pieca wyznaczyć, 
żeby częfto chróftn przykładali, i ogień ” 
nie przerwanie przez 10, zB gó BE ~ 


D 


ź 


p 


o 
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wypalanie trwa, utrzymywali. Zdało mi 
fię namienić te wiadomości przez towa- 
>h rzyftwo ekon. Petersburfkie ogłofzone, 
W ©. gdyż widzę iakie w tey mierze z 
fię nadaremnie fzkody. 
5 Naypewnityfzy znak dobtey cegły ieft 
"nie żywy kolor, ale dźwięk dobry, wy- 
trzymanie wielkiego ciężaru, i/kiedy na- 
moczona przez 24 „godzin, przyidzie 
w 10 dni do pierwfzego koloru. 
Można tu. wfpomnieć, że w budyn: ' 
kach miernych można cegłę zamiaft wa- 
` pna wiązać gliną, tylko z wierzchu zo- 
; fławniąc znaczne fzpary, żeby fię tynk 
ścian Jepiey trzymał., Ci coz rady proftych 
mularzów, wapno miefzaią z gliną, mu- 
rów tym mie wzmacniaig, a fobie ko: 
fztów przyczyniaią. 


2 i $. 25. 


> TB fe  Zamyslaigcy o fabryce, powinien fi fig 
Pa e takže przygotować w naczynia niektóre, 
R ma iako to: 
K ; I. W fkrzynie do wapna, o Ktòrey 
> wyżey. 
2. W ftaczek mniey lub A We 


> A = 
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Taczki naylepfze i do roboty naywy- 
godnieyfze fą te, które maig dwa drąż- 
ki fpoione dwiema poprzeczniemi prę- 
gaini. Skrzynka w śrzodku z iedney de- 
fki dębowey wygiętey w obłąk i z dwóch" 
boków podobney do korczyka czyli wier- 
tela na poły przeciętego, i dwiema bo- 
kami opatrzonego, nie ieft przybita do 
drążków i prag poprzecznych: ale fłro-- 
na iey od kołka ma górą z dwóch firon 
dwa fztyfty czyli czopki takie, iak kół, 
ko, na których wifi i porufza fię, zaś 
-iey przodek utrzymnie czop żelazny lub 
drewniany , który przez Pragę: poprze: 


mamian 


czną i brzeg-iey przechodzi. Robotnik - 
ą gey p 


przyiechawfzy na mieyfce z*ciężatem, i 
 niefpulzczaiąc ich rękoieści z rammien- 
ników, wyimie tyiko czop ów, a fkrzyn. 


-ka z przodu wypadaiąc, wyrzuca ziemie, ` 


, kamienie &c. 
3. Do fabryki fą potrzebne kozły, 
na które tarcice kładą, fłużą one do pod- 


nofzenia. rufztowania, i do robienia wftę-; 


pu ma nie. ` 


4 Kiedy, trzeba. będzie dawać fklepie. 


nia murowane, . arkady iakie, w ten czas' 
potrzebne będą bukfztele czyli obłąki 
i = SE 7 ) Ś 


. 
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+ 


ać 7 farcic, które fobie mularze fami za 


i 


*zwyczay robią. - Qbaczemy potym, że . 
ma tych bukfztelach będzie można dawać 
fklepienia z.śliny w piecach do wypala- 
"nia cegły i dachówki, 

5. Kiedy mularze około dachów robią, 
potrzebnią fafek z uchami, żeby ie z wa- 
pnem na latach zawiefzać mogli. 

6. Trzeba także aby gotowe były ce- 
bry, w którychby można wody donofić. 

"do rozrabiania wapna. „Lepiey iednak 
mieć wielkie wanny, ido nich tedy owe- 
dy w beczkach wody dowozić. Obey- 

/ dzie fię zaś bez tego wfzyfikiego, gdy 
fkrzynie do gafzenia wapna i rozrabia- 
nia, mogą być blifko ftawu, fadzawki 
lub ftudni; od których dawfzy rynny 
aż do fkrzyni, któremiby woda była 
nalewana, albo co iefzcze lepiey pom. 
powana,  bardzoby fię roboty a zatym i 
kofztu zmnieyfzyło. 

(7. Zamyślaiący o wielkim murowa- 
niu i zakładaniu fundamentów, do któ- 
rych trzeba będzie z pól blifkich. fpre- 
_wadzać wielkię kamienie, powinien mieć 
iednę i drugą parę bofaków. Jelt to ro- 
* dzay niby fanek z iednego dębu lub gra- 


+ 


i 
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bu wyfchłego, a w fochę czyli widły 
xozchodzącego fię z robionych , któremi 
wielkie. kamienie zwożą fię w zimie, nay- 
bardziey pod czas fanny, na mieyfce fa- 
bryki. ; : 

8. Być także powinno trag kilkoro 
mocnych, któremi pomocnicy dodaią 
- kamieni mularzom. Kiedy fą wielkie ka- 
mienie to do iednych trag być mufi uży- 
tych 4 ludzi i więcey, Atoli iedne kary czy- 
li wóz o dwóch nifkich a mocnych i gru- 
bych kołach, maiący fkrzynkę: wierz- 


chem, więcey doda na dzień kamieni i- 


innego materyału robotnikom, ciągniona 
od dwoch ludzi niż kilku tragarmni, 

* $. 26. 
- Prócz wyżey w[pomnionych materya- 
łów, iako też i narzędziów, ieft wiele 


imnych do budowania potrzebnych. O. 


pierwfzych napomkńie fię tu i owdzie 
w przeciągu dzieła tego. O drugich zaś 


Bez których 
fię Pan obeyść 
noże? 


może nie wiedzieć:wcale buduiący : gdyż 


po więkfzey częsci mieć ie powinni, i 
_ miewaią rzemieślnicy. > Mularze mało 
maig (woich naczyń cieśle zaś bardzo ich 
wiele potrzebuią. : Mularze mayftrowie 


c i 
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lazne drążki i motyki do kopania, któ- 
rych gdyby nie miał, to fię buduiącw 
fam mufi w nie opatrzyć, iako też dra- 
"biny, liiy, mocne i wyfchłe dragi, a 


> 


pam 


se i 


. ROZDZIAŁ IL 
O CZASIE DO BUDOWANIA NAYZDAs 
TNIEYSZYM. 


M 


PE u GODY" 
|; Jakie fabryki C= do budowania naybardziey fue 
fiużą w zimie? żacy ich w. fzczegulności od w 
pół wiofny do połowyielieni, Zima flu- 
ży tylko do budowania nad wodami, 
kiedy, lody mocne fłauą, i kiedy po nich 


I A . 
dzie mogło, iako to kiedy w śrzód ia- 
kiey rzeki około moflu robić trzeba, bić 


nia lodów , i tym podobne. W ten czas 


"ia, i roboty te idą fporzey, mniey ko: 


1 


Í mmea fzafuią czafem za ugodą do fabryki że- 


czafem w kluby, kołowroty, żórawie &c.. 


i 


a ludzie i bydło z ciężarami chodzić bę- , 


pale lub kozły daważ dla wfirzymywa- 
bowiem możha fię obeyść bez rufztowa=, 


3 > fztwią, 


| 


4 


NAYZDAINIEYSZYM. 04 

5 N 

= fztuig, - -nie ret tratew ; e j =" 
innych ofirożności, 


$. 28. 
Inne zwyczayńe budowania , ofobli. Która pota 
wie murowania i z gliny Zaczygaćhy fię ię Rade > 
powinny na początku kwietnia, a koń: - 
czyć w iefieni. Czas wiofny gla tego ieft s 
„do tego naylepfzy, ze w tę porę ciepło 
bywa mierne, dzień długi, a robota wy- 
fychaiąc zwolna fłaie fię trwałą. , 
Kto ma nie wielką fabrykę, ten bar= 
dzo dobrze uczyni, kiedy wfzyfiko W 
przód do niey Brzygotowawizy; i ro: i 
botników podofłatkiem zażywizy , tak 
fię z nią uwinie, żeby fię. fkończyła na 
S. Jan, lub około. Włzyftkich bowiem 
{wych ludzi, koni, wołów, może pe- 
tym obrócić do łąk i „żniw. Lecz kiedy 
ieft sbudowanie znaczne, ten muli całe 
nietylko lato, ale też i iefień obrócić na 
fabrykę. Luboć nikomu nie radzę budo- 
wać, ofobliwie murów w iefieni. W aaa 
ten czas ptzymwozki nafłaiące nie dopu- = - -* 
fzezaiąc wyłychać przyzwoicie robocie, = == 
czynią ią nie trwałą, a coraz dla zmniey- 
fzaiących fig doi kolztowną. "Prawda, 
Świtkow/ki o bud, wieyfk. C 


U 


LSD > 
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e l 4 m 
amme żę i w iefieni budować można, ale ten 
"czas nie ieft do tego nayzdatnieyfzy. 


a 


Co fię iefzcze Przez czas do budowania zdatny, ro- 
| preen te rozu: umieć fię też ma i to, żeby'w czalie | 
7 | przyzwoitym gotować i fprowadzać to | 
'wfzyłłko, co do: budówania fłuży, Pra- | 
wda, że u nas panowie w fwych <do- | 
_brach zawfze maig fpofobność. fprowa- | 

dzania fobie wfzyftkiego, gdyż ich nę-- 

| dzni poddani na iedno zawołanie W- Zis 
S - mie czy w lecie, w plufk. czy pogodę, | 
| mufzą to fobą i bydłem robić, co im | 
rozkażą. Atoli rzecz ieft przyzwoita, | 
żeby panowie nie zatrudniali poddanych ł 
R fprowadzaniem miąteryałów w- ten czas, l 
gdy ich poffug do orania i fiania, lub 1 
AR -zwożeńia trzeba; ale żeby ich używali | 
do tego w zimie. W tén czas robią oni. i 
‘te poflugi chętniey, wykonywaią ie ła- i 
twiey, a nie nilzczą tak ani fiebie, ani | 
fwych bydłąt, i nie opoźniaią ię w go- | 
fpodarftwie fwoim. Owfzem kiedy zima 
dobra, a fanna lub wozżowa droga utar- | 

gt - ta ieft, to oni ładuią {we fury lepicy, A 


4 i 


RAP R AE CKA 


jednak ie wygodniey' fprowadzaią niż w ==s=== 
inne złe i niepogodne czafy, 


+ 
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Kto rządnie i po gofpodarfku budować Tak fię do fi. . 
chce: ten przynaymniey od dwóch lat, IAR 
ma fię zacząć gotować do _ tego. Powis ”— 
nien fobie plantę ulożyć i wiedzieć w 
przód gdzie, i co będzie fłało, toż obra- 
chować częgo tylko do fabryki potrze- 
ba będzie; i ieżeliby fam tego nie mógł - 
zrobić, udać fię:z tym do iakiego do- 
świadczonego architekta, ‘który powinien 

„nietylko odryflować plantę, ale też po- 

, dać regeltr tak materyałów iak cxpenfy. > 0 3o 

Bardzo żle, i nieopatrznie czyni,” Kto fię > 

_ na nową budowę odważa, a nie wić w 
przód co kofztować może. I to też nie- 
fzczęście, kiedy komu architekt fzczu: 
pły regeftr materyałów poda; bo na ten 
czas ledwie czafem do połowy będzie 

"można przyprowadzić budowę. Mało © | 
ieft takich mayfirów mularfkich, . żeby 

s fię dobrze na tym znali, i żeby mogli 
podać dokładny wfzyfikiego obrachunek. - 

"W Czym nawet biegli i i doświadczeni at= 
ADR: 
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R chitekci mufzą wielkiey dokładać pilno- 
ści, żeby fię SE o omyłek uftrze- 


5 TUE 


Z h 

Po Sztuka, którą Atoli ci mayftrowie, nietylko dla te: 
PA E go, że nie mogą inaczey ; ale też cza» | 

IA: nów -TZEMIE=; f 
Ślnicy, “fem umyślnie, podäią tak nifkie i niedo- | 
kładne rachunki, żeby pana od fabryki | 
hie odfitęczyli, Wiedzą oni, że kto iuż | 
| 

j 

$ 


' raz budowanie zacznie, kto go do poło- 
n wy doprowadzi; ‘ten mah rad nierad by 
„RF 3 maywiękfze na to lożyć kofzty, żeby go 
f 115, dokańczył. Zaczym wciągaią oni panów 

` do tego podaiąc im w rachunkach polo- | 

wę tylko expenły, którey budowa iaka 

wyciągać może. Pan uwiedziony odwa- | 

ża fię na fabrykę, ciągnie ią czas długi, i 

SRE 1 albo z iey dokończeniem rnynuie fig, | 

"albo też odżałowawfzy wydatków, zał 

Poz ochraniaiąc refzty maiątku fwego, porzu- | 

; cą ią w pół niedokończoną. Spofób uftrze- 

żenia fię tych Tekòd; dla tych co malo 

oświecenia w. nauce 'budówniczey maig, | 

z ieft ten, żeby plantę budynku iakiego i | 

sy obrac AE iego kofztów „i iego mate- 

ryałów, uczynione odziednego archi- | 
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-kta dać przeyrzeć s dandak | do- * 


, Świadczónemu. Gdy fię bowiem kikuna 


jedno zgodzi; będzie można być pe- 
wnym, że ta budowa tyle a tyle kofzto- 
wać będzie. Przyfłąpmy teraz do fzcze- 
gulnego przygotowania fię w różne ima- 
e dy, wo. 


$. 3% 


"Zamyślaiący © znacznieyfzey fabryce, 
powinien zacząć: od (prowadzenia wapna. 
'Wczćfne to opatrzenie, fię w wapno, 
dziwnie ieft potrzebne. Będzie fig mialo 
Czas potrzebny do przygalzenia g0, roz- 
pulzczenia, i w dół fpufzczenia przyzwoi- 
tego, gdzie poleżawfzy lat dwa przynay- 

_mniey, nabędzie tey trwałości ($$. 15, 


W któtym 
czafie trzeba 
fię opatrywać 
w wapno? 


16, r7), któtey nie maią wapna, na 


dzień przed: "zaczęciem. RR prowa 
"dzone, 


$ 33: 3 

Drugi: materyał, o którego TE 
przygotowaniu myśleć trzeba, ieft drze- 

- "wo, Bobrze czyni, kto lacji: w: pezyto- 
mności leśniczych każe przepatizyć po 


telie drzęwo, i ` zdatnego tyle nacech0- 
r > X dą = 3 CE 


N 


W iao 


| === wać, ile s Ww roku przyfzłym potrze- 


famym bielu ieft w ten czas twarda, i 


i 

> 

3 
f 
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bować ma: toż potym w miefi acach 
Grudniu, -Styczniu i Lutym ścinać i do 
domu zwozżić, Przyczyny tego, „prócz 
co fię iuż rzekło w $. $ h te: 
1. Na ten czas nie malz foku w-drze: 
wie, iego roczny przyrofłek czyli biel 
iuż ieft 1. fkóra także będąca przy 


rawie w drzewo obrócona, = ,. 
| 20W. tych trzech miefiącach ieft czas 
naylepfzy i naywygodnieyfzy do (prowa: | 
+ dzenia drzewa na mieyfce, en ma y 4 
obrabiane, i i zażywane, 0 tes | 
3e: -Ciesla maiąc iuż w ten czas zę i 
wo.na mieylcu, użyie pierwfzych a 
| 

s 

7 

| 

| 


god do obrobienia go, żeby, przefchło 
przed fkładaniem i wiązaniem. —Wfzak-- 
że iezeli iakie drzewa ogromne nie da- 
łyby fię nawet ani w ten Czas fprowa- 
dzić całkiem i bez obrabiania; tedy mu- 
fzą być zawczafu w lefie na mieylów ob- 
robione, a potym za dobrey drogi fpro- 
wadzone do domu. Niektórzy nawet nie 
fprowadzaią nigdy drzewa tylko kaza- 
why go w przód” z pierwlzego wioru 
"okrzelać. Atoli prócz ulgi sos ana i po- 
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wozom nie malz w tym żadnego póży- 
tku. Cieśle nierównie więcey mogą w 
domu zrobić, niż kiedy: mułzą z wielo- | 
rakim naczyniem i warfztatem fwoim dó 
boru chodzić,  *Trzafki także czyli wio- 
ty lepiey mogą być zebrane, i użyte w 
domu niż w lefie, gdzie ich wiele nada- 
TEME Zguie, ; 


ta 
x 
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Nie zdaje fię być rzeczą rofiropną i Czy Użytecz. 
; A + ne opatrywać 
gofpodarfką opatrywać fię na raz w więs fẹ w wiele” 
cey drzewa budowanego, niż go fię przez drzewat 
rok wypotrzebować może, Drzewo kic= 
dy długo choć przykryte leży, ciągnie 
w fię z defzczów i mgłów wilgoć, któ» 
-~ ra go' z wierzchu pluie, Ofobliwie zaś 
- ieżeli fkład drzewa fpufzczonego na bu- 
dowę ma być w lefie, gdzieby nie było 
na wolnym fłońcu i powietrzu, w tem ` 
czas na rok tylko ieden opatrywać fię: 
w niego należy, Wfzakże ieżeli drzewo 
-, będzie złożone w fkładzie tym fpolobem, 
który. w $.4 podaliśmy, będzie fię mos 
gło lat kilka bez fzkody konferwować. 


Kiedy trzeba _ Kto potrzebuie drzewa gładkiego bez 
„ drzewo ścinać 
w lecie? 


Przyfpafubia. Do przyfzłego także budowania trze. | 
„ mieli chowanie 3 ; 
tarcie, 
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kóry, iako to na tyczki, żerdki, wał: 
ki, to go nie w zimie ale na wiofnę, 
kiedy fię iuż fok w niego wciśnie, ście 
nać trzeba. Bo w ten czas kora z łatwo- 
ścią fię z niego obłupie; i drzewo takie. 
` gdy wyfehnie, będzie bardzo lekkie. Na 
vury także, ponieważ drzewo wilgotne - 
być powinno, i iak nayprędzey po fpu- - 
fzczeniu z pnia, w ziemię zakopane; w 
lecie ścinać trzeba, Wiadomo, żę takżę - 
korę lipową na łyka, i dębową na tan 
dla gasbarzy na „wiofnę odzięrać Seba. i 


$. 36. 


ba zawczafu przygotowáć tarcie czyli de= 
; fek, żeby dobrze wyfchły, za nim uży» 
te będą na drzwi, wrota, podłogi, &c. 
_ Ofobliwie zaś te co na podłogi do fzpi- 
chleczów, i powały do izb obrocone być 
maią, powinny być ze wfzyftkim fache, 
żeby fię potym nie „paczyły, z. fug nie 
wyftępowały, i między fobą fzpat nie ros 
biły. Kiedy tarcice daleko przed tym - 


NAYZDATNIEYSZYM, 41 
n ię ich: do roboty użyie, będą od cie, memm 
ślów pod fznur z boków wyrownane i 
zebrane, wyfchną bardzo prędko. A kie: 
dyby fię ie trochę wycheblowało; to ie- 
fzcze prędzey. Lecz trzeba ie potyny w 
ftós, i w takim mieyfcu gdzieby delzcź —. 
, ma nie nie padał, ułożyć, i poprzekła: ; 
dać drewienkami, żeby ie wiatr przewie- 
wał wolnie, bo ieżeli fię tego nie zrobi, to 
nie ufchną, i wnet rzucą fię na nie pla: 
tmy modre, i gnić poczną. = = =; 


+ 0723 
Wfzakże te defki, które maig być ob- Ich fufzenie, ~ 

róconć ną podłogi w izbach dolnych, ' 
_ofobliwie. gdy podlogi nie będą wynie- 

fione od: ziemi; mulzą być mniey Wy- 
- fufzone niż te, które będą w. górze. 
Wilgoć z ziemi wfiąkaiąc w nie; czyni : 
ie zawfze miękkiemi. Przeciwnie zaś bar- 
dzo wyfchłe defki, paczą fig w tych ni- 
fkich podłogach, wyrywaią fię z woso . 
ździ, i ma zawfze wykrzywiaią, Ale te 
eo w górze na powały i podłogi użyte 
będa; mufzą wyfchnąć iak naylepiey; bo: 
. inaczey od gorąca zbiegną fię do kupy » 
i "ew niemi pozofłaną fzpaty, wick 


ES - 


i 


Kiedy fię opaz. 


trywać w ka= 
mienie? - 
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= ke, któremi fię z góry na dół będzie 


+ piałzyło, a zaś kurzyć fię będzić z do- 
łu do'góty, Drźwi, ofobliwie z podwo- 


-rza mufzą być z tarcić iak nayfażfzych, 
żeby fi ię niemi wiatr, zimno do. fieni, ` 


piwnie i kominów w miefzkaniąch, a zaś 
do bydła w ftayniach i owczarniach. nie 
cilnął. Co infzego zaś w. okiennicach u 
dymników, gdzie gdy. niemi wiatr przes ` 
wiewa, tym lepiey. Kloce na tarcice za- 
wczafii (prowadzone być powinny, żeby 


‘ie od zaczęcia fabryki rznąć można. 


Co łaty, mogą być dopiero rznięte. 
przed famym prawie ich użyciem. Gdyż 
im to nic nie fzkodzi, choć świeże >: 
dach dawane będą. 


$- 38: a 

Kamienie także powinny być przygo- 
towane: w. czafie przyzwoitym, i zwie- 
zione w naylepfzą porę, a ofobliwie w 


` zimie; kamieni rożney wielkości trzeba, 


fundamentów; to ief w zdłuż ich, ina: 


r. Na fundamenta mufzą być wielkie ~ Ę 
“kamienie nayprzód zwiezione. Przy ich” 


zwożeniu tego przypilnować trzeba; Że» 
by ie fkładano iak naybliżey przyfzłych. 


r 
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narożnikach. _ Wiele fię przeto ochroni 

potym przy robocie i czalu i kofztu, ` 
o. Inne mierne kamienie, także dla 

więkfzey wygody powinny być. fkłada- 


ne nie daleko od fabryki. Jeżeli nie matz 


dla nich mieyfcą wśrzod budowy : tedy 


e aaisan 


"nie trzeba fkładać na fironach, tak ice. 


dnak, żeby do Kopania fundamentów 
iei przefzkadzały, 1 drogi do zwalania 
w nie wielkich kamieni nie zawalały. 

3. Prócz wielkich i miernych kamie>. 


drobne kamienie, lub ulomki cegieł, że- 
by było czym fundamenta- równać iwy- 
pełniać wfzelkie między więkfzemi ka= 
mieniami dziury. Inaczey miufieliby mue 


larze łomać na kawałki cegły, coby, bye. 
- do ze fzkodą. Opatrzny tedy gofpodarz 
- każe zawczafu iak naywięcey nagroma= 


dzić tego materyału drobnego, któtego 
‘potym pomocnicy łatwo: dowiezą taczka: 
*mi na mieyfce. z 
4. Przyzwoita takżę ieft, zaczym fię 
fabryka zacznie, i gdy fię kamieni nagro- 


madzi, nawieść dobrego do murowania 


piafku, który tam powinien być fklada- 
ny, gdzie będzie fkrzynia do rozrabia- 


‘ni, mufzą tu i owdzie leżeć na kupach ` 
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nia wapna; żeby pomoćnik około tego > 
robiący miał go na ręce, 


boa „Ó- 30. 

, Kiedy te materyały w czafie należy- 
tym i ipofobem przepifanym przygoto- 
wane będą: tędy fabryka bardzo wygo- 
dnie zaczęta i fpiefznie fxończona będzie. 
Pewna i to, że tą przezornością wielu . » 
_kłopotom , wydatkom., i przewłokota 
- zapobieży fię. Ze iednak nie podobna pra- 
wie przeyrzeć .wfzyftkich potrzeb ; i za.. 
wfze pod czas fabryki znaydzie fię coś, 

- -czego będzie brakowało; przeto dobrze» 
„by było wyznaczyć iaką parę koni lub ` 
wołów, .któreby dowoziły czego tylka. 
potrzeba będzie. E 
Lecz dawfzy przeftrogi względem ró- 
źnych materyałów, czas przyfłąpić do - 
ich używania w budowaniu wieyfkiin. - 
Zaczniymy od. fpofobu iakimby folwarki: - 

_ zwyczayne budowane być miały. < 


IP. 
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O PRZYZWOITYM I WYGODNYM 
UŁOŻENIU PODWORZA 5 
FOLWARCZNEGO. 
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© edy mówię o ułożeniu podwo- Ço fię rozu- . 
N y SĄ > OES TOZU 
rza, nieco innego rozumiem "el Przez to. 


2 5 > £ n ułożenie? 
przez to, tylko iak trzeba budować wzdłuż © = =~ 


i wlzerz jakiego podworza, “żeby było. 
porządne i wygodne. Wielkość iakiego 
podworza zawilła od obizerności folwar- 
ku, i wielości znayduiącego fię na nim 
bydła. Rozum bowiem fam dyktuie, iż —/, 
tam Więkfze ma być podworze, gdzie - . 
fą obfzerne urodzayne pola, i wielka 

obfitość bydła; mnieyfze zaś, gdzie by- 

dla nie wiele, i z miernych pól żniwa > 

w fzczupłym fię pomieścić mogą fcho- 
-wanin. Atoli nie malz co ganić, gdy - 

fzczupły folwark ma nieco obfzerne po~ 
dworze, gdyż w ten czas nie maíz po- 


U 
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=== (rzcby iednego budynku fławiać prawie 


Jakie f4 zwy” 
czaynie po- 
dworza nafze ? 


na drugim, ale z łątwością ieden od dru- 
giego oddalony być może, i od ognia 
w przypadku pożaru zachowany. Gdy 


tym czałem w podwórzu dla fzczupło- X 
-fci budynkami zapchany, ieżeli fię jc- 


den zaymie, iuż ci wfzyftkie od, ognia | 


płoną. ks 
$. 4r. 


Znayduij fi ię prawda u nas na niektó. 
rych mieyfcach pięknie założone i Wy= 
budowane dwory, które obfzerne, iak 


trzeba, podwórza maią; i- folwarki ze 


Z, wygodą pobudowane. Atoli 


więcey iel daleko takich, w których ma- 


ło co, lub-nie wcale. nie uytzyfz porzą< 


dku, i z których o rządzeniu fię famę: 


goż pana i iego guście nie wiele można 


{fabie wnofić. Widać w nich jedne na 


drugie napchiane budynki, ślepo i bez za- - 


mierzenia tu i owdzie rozrzucone, do 
więkfzych przyparte i przyfzyte mniey- 
fze, iedne w śrzodku, drugie na kraiu 
podworza, te w zdłuż,_owe dane w po- 


przeg , naprzeciw pańfkich okien chle- ` 
wy» kuchnia przy ftayniach , przez obo: 
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rę wieżdżać trzeba do fłodoły, ogqód === 
ich za fzpichlerzem, a tuż przy gnotow= 
ce fłudnia. Gdzie fię tylko rulzyłz, wfzę- 
dzie ieft pelno chat mizernych i ftra- 
fznych na weyrzenie kątów.  Zkądże to 
pochodzi? oto: z 


$. 42. 2 
_ Gdy potrzeba przyciśnie, lub niebo Zkąd ten nie 
da więkfzy nadzwyczay użytek: rozmno- Porządek w 
5 5 | à i podwrzach ? 
ży bydło, i powiękfzy trzodę tak, iżfię ~ 
w dawnych do tego mieyfcach pomie- 
ścić nie mogą: tedy fię przylepia do da- 
wnych nowy budynek jaki, albo fię też 
~ w pierwlzym co na myśl przyjdzie, fta- 
“wia go mieyfeu. Lub ieżeli koniecznie 
trzeba fławiać nową {todolę, owczarnią,. 
oborę, to nie zważaiąc na to, żeby na 
potym fwoie podwórze uczynić rządne 
i wygodne; fławiaią fię te nowe budyn: 
ki przy fłarych, albo też-w innym ia- 
' kim mieyfcu; także fię przez to podwo: 
| rze fłanie nie' R myze, i bardziey 
oko. ee a 


ZEE W DOZ, 


so SA 


Jak poprawić 
ftarych po. 
dwórz? 
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Jakimże tedy fpofobem podwórza ta» 
kie, inż budynkami bez porządku zawa» 
lone, możnaby uczynić piękńemi i po: 
rządnemi? Nie trzeba budynków, co poa 
rządek w podworzu pfuią rozwalać i zno- 
fić, boby to znaczyło wielki w głowie 
nierządz ale tylko od tego zacząć trze- 


ba, żeby zważyć i ułożyć fobie, iakby ` 


z czafem i pomału.jnogło-przyiść do po- 
rządku podwórze owo. Kazałoby fię po: 
-tym według tego ułożenia odryfować 
 plantę podwórza iakie ma być w cza» 


fie ze wfzyfłkiemi budynkami fwe- * 


mi. Na ten czas gdy fię iuż ma tę plan-* 


tę, i gdy fię wie, które budynki prze. - 
fzkadzaią do regularności podwórza, a - 


„które nie; i które maig zofłać na fwoim 
mieyfeu, a które trzeba będzie przenieść 
na inne, należy fię ftofować w budowa* 
niu do tego. A kiedy budynek iaki w po- 


dwórzu tak fię nadpfuie, iż inny nowy 
ftawiać przyidzie,  pofławifię go.według 


ułożoney planty w takim mieyfcu, żeby 
do regulariości podwórza nie przęfzka. 


- dzał, Tym fpofobem, lubo nie od razu, 
: będzie - 


7 i X i X 


i A SZA 
i WYGODNYM UŁOŻENIU Kc. 40 
będzie można zrobić z podwórza naynie. a 


porządnieyfzego , piękne i porządne, 
Ś. 44 


- Podwórze iakiego dworu lub folware 
ku, powinno być tak obizerne i prze- 
‘` firoune, żeby po mim powozami i fura- 
mi, toż wielkiemi w zimie wozami tam 
i fan wygodnie ieździć można, toż że- ` 
" by było dofyć w nim mieyfca na gnóy, 
jako też inne do fkładdnia i rąbania drze- © © 
wa, i układania go w fążnie dla wyfu. 
fzenia,  Mieyfcę na gnòy w podwórzu « 
powinno być iak naydaley od miefzka- - i 
* nia pańfkiego; dla uniknienia fetoru, i 
nieprzyiemnego widoku, Zaś mieyfce na, 
drzewo, ofobliwie w fąźniach, lubo nie 
powinno być bardzo blifko budynków mie« 
fzkalnych; atoli ani też bardzo daleko, 
* dla łatwego przenofzenia go do Kuchni, 
, pieców &c. Atoli gdy w budynkach po- 
dwórze otaczaiących będzie drwalnia y 
` dla chowania pod kluczem drzewa rznię- 
tego i łupanego, tym lepiey, Nakoniec - 
w podworzu tyle być powinno mieyfca 
wolnego i czyfłego , żeby fię po nim by=- 
dio, gdy. w pole nie wychodzi, wolnie 
- Sioltkowfki o bud, wieyjk, D 


) 
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przechodziło , i ani fię w gnoili nie mo- 
gło walać, ani też o leżące drzewo ra- 
zić, Dla tego w rządnych podwórzach 
gnóy i drzewo bywaią małym iakim pło- > 
tkiem lub fztachetami przedzielone od re- | 
„fzty podwórza, 


$. ‘45. > | 
-> jeżeli w podwórze, da fię fprowadzać 
woda rurami ufławnie bieżąca, i zafła» 
nawiać , nie trzeba zaniedbywać tego. | 
Będzie bowiem można dać w podwórzu 
fądzawkę lub kanał, z którym w przypad- 
„km ognia wielka będzie pomoc, dla by- 
_dła wielka wygoda, a dla pana przez 
utzymywanie w nim ryb, pożytek, 
- Oprócz tego fławku dla bydła, koni, 
i innych potrzeb folwarcznych , powi- 
nien być inny na ufironiu mały dla dro- 
biazgu, Gdyby na kanał lub fadzawkę 
nie było mieyfca w podworzu: toby fię - 
zaraz przy rurze, którą fię woda do góry | 
podnofi i wylewa, iak widać w figurze r. 1 
"dała wielka firzymia, iak naylepiey wo- | 
dę utrzymuiąca, w któreyby można ry- | 
by chować, i z którey fzłaby woda do | 
: koryta blifkiego dla poienia kont i bydła. 


X 
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„Jeżeli zaś położenie mieyfca nie dopu- ======= 
„ [cza fprowadzać ‘wody do podwórza, 
ha ten czas powinna być w nim ftudnia, 
z któreyby wody dobywano pompami 
do rzeczóney fkrzyni i koryta, 
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Chcąc mieć podwórze czyfte i fuche, jak tego dóka- 
ieżcli w nim nie będzie fadzawki, ani a Ro 
żadnego do poienia bydła kanalu; trze- łe fucho, 

- ba żeby od owych korytów dany był 
ściek wodzie, która figę z nich będzie - 
-przelewała do jakiego doo opodal nie- . 
„eo wykopanego, Jeżeliby zaś woda mo» 
gla ufławicznie do fadzawki przychodzić, 

_ tedy. z niey odchodzącą trzeba z podwó- 
rza wyprowadzać ryfiną przykrytą;dylami 
i zakopaną, albo też co lepiey rurą mię: 
"dzy budynkami daną. Woda ta, icżeli 
będzie wyprowadzona do ogrodu, iw 

* kanał iaki umyślnie dla tego wykopańy; 
zgromadzona a zażywana “do polewania 

: -ogrodowych drzewek i roślin kuchen= 

_ bych, trudno wypowiedzieć; iak wielki 

pożytek -przyniefie, 


Podworzebyć 


- powinno: nie- 


co.pochyłe, i 


czemu? 


s 
śe Rozp. IV. MODEL NOWEGO 
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Podwórze nakoniec, żeby mogło być 


fuche i wygodne, powinno być w śrzód- 


ku, lub gdzie fię da'naylepiey, pochy- 
le nieco, a to dla fpadku wody po de- 
fzczach. Jeżeli ta pochyłość ieft w śrzod- 
ku, to z niey mulzą być dané rynny dla 


wyprowadzania wodydo kanału ogrodó- - 


wego. Przy wfzyfikich także budynkach, | 
ale ofobliwie przy miefzkaniu dla uni- | 
knienia wilgoci, powinny być dane ryn- 


*ztoki, któremiby zaraz woda po de- 


* fzczach i śniegach zbiegała, atoli nie | 
powinny być dawane bliżey iak o fześć 


_ aiależących mowić będę. Zaczynam od. 


_ folwarku, ` 


REM SEO 


"lub fiedm łokci od budynków, żeby.po- 


wozy tuż blifko .zaieżdżać i odwracać | 


mogły wygodnie, 


_Obiecałem wyżey dla lepfzego oświe- 


cenia wziąć na wzór i model iaki nowy 
folwark, i iakie dobrze wybudowane 


Kmiectwo czyli Sołećtwo: wykonam 
to więc nayprzód, a potym o innych 
szeczach do budowania gofpodarfkiego: 


w 


2 


REGULARNEGO FOLWARKU ŚĆ. $3 


„ROZDZIAŁ 1V. 


MODEŁ NOWEGO I REGULARNEGO 


FOLWARKU PANSKIEGO ` 
PODAJĄCY. 


m" z 
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K ` ażdy w Polfzcze folwark czyli 
; 0 dwór, albo ieft taki, że w nim 


fam | pan Gu 4: albo też, że w nim 
tylko trzyma iakiego ekonomi Pier- 
-wizy opròcz budynków gofpodarfkich 
mufi mieć miefzkanie dla pana. Drugi 
--zaś obeydzie fię bez niego. Tu mówić 
nayprzód będziem o folwarku, w któ- 
"rym tylko fame budynki gofpodartkie 
,znaydować fię maig. A potym przed fi fi 


Wielkość foł- 
warku tego. 


weźmiemy ten, „co mufi mieć: pańfkie 


_ miefzkanie, "Wielkość folwarku bierze- 


my śrzednią , żeby z niego było łatwiey ` 


"brać wzór i pr oporcyą względem innych, 

Kladę i ia, że na nim wyfiewa fię około 

korcy | ~ koo a a aa AAO 
$ £ D 3 AN X 


y 


Tego długość 
i igetokość. >> 22 
przed oczy wyfławiońy, a wnet ze wlzyft= 
kiemi częściami {wemi opilany być maiący | 
folwark, iet murowany. Podwórze ie, 
"go, czyli grunt nie zabudowany ieft dłu: | 
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gee 7ljerafięoziminy iiarzyny 


kp >> > +4, 
Awymłaca fię w rok mier- 
“ny około kofcy = — =.» 


- Hnwentacza znayduie  fię 
owiec przez zimę chowattych 
ZMK -- - - On 


Wołów. fprzężnych i byczków 


Krów doynych = p ~ 
Jałówek icielętróżnych + = 
Wieprzów iświń ++ «= 


380. 


4 
| 
$ 
i 
f 
ł 


7O 


Goo. 
20i 
20. E 
30% | 
30.3 


Drobiazgu; iako tosto indyków, ge 
fi, kaczek i kur, nie rachuie fię, gdyż 
| tych sia folwarku bywa maicy lab wię- ` 


cey. . 


s 


siiż czworo - równo - boczny, iwygodniey» | 
s i = S 


-< fzy ieft do zabudowania, 


$- 40. 


| Cały ten w figurze pierwfzey i drugicy | 


Podwórze to, patrz_karta 1. fig, r i 
o. iet dłużfze niż fzerlze. - Ponieważ, 
plac podłużony zawfże fig wydaie lepiey 


E 
f 
; 
$ 
f 


ia. 
k "A 
Ń j 


# 
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ECN 
gie łokci 197, a zaś fzerokie 109. Dłu- 
gość. zaś i fzerokość budynków wlzyft 
kich można widzieć ze fkali tamże przy- 
łączoney. ; 


N $0- 
W podwòrzu tym budynek pierwfzy 
pod Nro z, ielt pomiefzkanie gofpodar= 


_ fkie, albo iak zowią folwark z przyłą: 


łączonemi do niego oborami, . Budynek 
ten iel długi łokci 101, arzaś 18 íze- 
roki: Pod literą a) ieft czeladnica, Nie 
wzrhiankuię icey ani innych budynko- 
wych częśći, długości, fzerokości, ba 


- ich doyść można otworem cyrkla do 


fkali przylożonym. - Czeladnica ta, ma 
podłogę” z cegły. kwadratowey lub, też 
zwyczayney, dla tego, iżby drewniana 
prędko zgniła, od wilgoci i częfitega po- 
Jewania, o które nie trndno, gdzie fię 


jak tu ludzie podwórzowi. umywaią, 
gdzie chufty piorą, chędożą naczynia 
` śe. Podłoga ta, czyli iaftrych, powin- 


na być trochę od ściany tylney do prze- 


-*dniey pochylona, i dana gdzie nawyloć .- 


' dziura; któraby ściekała na dwór wfzel- ` 


ka z izby wilgoć. - Dziura. ta nic w zing 
Ra BZ 
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=p nie puści 'zimna, kiedy będzie zatykana 


tówńo z cheblowanym klinem. %. Jeft - 
„mała komorka, w > ekonom lub 
pilarz imiefzkać może. ` Tenże ią piec 
ogrzewa co i czeladnicę , ale dany tak i 
ań fig niżey w $. 126 Nro g opifze. 
Podłoga:ta także ieft z-iaftrychu, ` 
Izdebka ta bardzo fię przyda. kiedy 
kto ząchoruie z czeladzi, może bowiem , 
w niey być ofobno złożony, fam mieć 
pokoyność i zdrowych nie zatrudniać, — 
Że w piecu tym powinien być wprawio-! | 
ny ieden lub dwa miedziaki do grzania 
wody, o tym nie trzeba. zdamifię ani | 
przypominać, r E 
c. Jeft fień, W niey kuchnia i ogni- 
fko, gdzie ofobliwie w lecie dla czela- 
dzi i urzędników pańfkich ieść fię gotu- 
ie, Tu także ielt ieden i drugi żelazny 
“Jub miedziany kocie? dla grzania wody 
* dla krów, ieżeli ieft' zwyczay ofypowa- 
"nia im, i dawania ciepło fłodzin, A 
„gdzie nie mafz zwyczaiu tego, to fig 
przyda dla fpatzania ofypki i innych rze | 
czy dla świń. Lepieyby było także, aby 
_ ow miedziak, dopiero w(pomniony, był | 
w piec w a: nie z izby ale ge 


7 


j 


| 
| 
| 
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„z fieni, Tu bowiem para przy wylewa. S===== 
niu” wody żaraz wychodzi. kominem, 
"Tam zaś ofiada na balkach, na powale, | 

-i fprzętach drewnianych. Co imbardziey 
fzkodzi, niżby kto rozumiał.  Wfzakże 
ieżeli ani krowóm,. ani świniom w zi- 
ynie nie malz zwyczaiu dawać ieść cic- 

| plo, to fię wcale bez kotla wielkiego w 

' kuchni obeydzie. : 


A 2X 
dy, Jet fpiżarnia, gdzie też można 
chować inne"rzeczy, i poflawić łóżek Sens 
kilka w | ; Ś 
0) Ganek czyli przeyście -z domu: do ż 
obory, którym golpodyni i dziewki ćho- 
dzą opatrywać i doić krowy; a przeto 
nie maig przyczyny pad czas floty brnąć GE 
po.błocie przez. podwórze, iak wfzędzie 
gdzieindziey gdy chcą iść do obory. I 
to z tym gankiem dobrze, że można 
` pod czas mrozów wchodzić z obory nie * s 
otwierając drwi ze dworu, Można też 
nim wnofić wodę do fłodzin i ofpy &c: 
s. 0) Izba, „którą także można obrócić 
„na ichowanie, ofobliwie, zaś mogą W 
-niey dziewki mieć: fkład. rzeczy {woich, 
A Ds : 


1 j k ; y i 
' 


Obora w tym- 
że famym, bu- 
“dynku, 
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w oborze wyłoko zawielzonych, na któ- 
reby po drabce lub fchodach wftępowa- 
ły. Kiedy dziewki w tey izbie ypiaią, 


== | tam fypiać; i elias maig fwych łóżek 


tedy w kącie ku oborze mufi być dane < 


małe okienko, żeby z łatwością flyfzeć 
mogły kiedy fię co między bydłem dzie: 


„ie. Sień, ganek, i obie te izdebki mogą 


mieć podłogę z cegły albo też «% 
bruku, ale pod iedną z tych komór ieft 
g) fklepik, który ieżeli nie ieit obróco- 
ny na folek czyli komórkę do mleczywa, 
może fłużyć do trzymania piwa &c. 


, mieyfce do mleczywa będzie fpofobnicy- 


fze'Nro 2 pod m ac 


. 9,52%, s 

h) Obora, w którey 28 krów iz cie» 
jętani, które iefzcze flać mufzą, (na 
lad krowę | dwa łokcie inieyfca rachu» 
jąc) zmieścić fię może, Koryta nie po- 


wało dotąd wydrążone, alew nich eo fiedm 


ćwierci, pra być: zoftawione przes 
- grody, tak, żeby każda krowa miała fwo- - 


ie ofobne korytko, My tu wPolfzcze 


+ 


© winny być całe. wzdłuż, iak u nas by: > 


=z famego: tylko foliowęgo , a rzadka” 


M 
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dębowego drzewa, mieć możemy kory- 


PROT ERRORE 


ta; ale gdzieby można mieć kamienne , 


te by przetrwały kilkoro drewnianych , 
mogąc wytrzymąć lat fto i więcy: zaś 
"drewniane nie trwaig zwyczaynie iak lat 
16 około: a to dla wilgosi, ktotą fię 
w nie od: polewania ofypki, ofobliwie 
ciepłą wodą, faczy. Koryta przy każdym 
przędziale mufzą mieć czopek dziurę za- 
_ tykaiący, ktorąby refzta wody zbyteczney 
*$ciekała. Przed każdym ofypki daniem, 
trzeba żeby dziewki dobrze korytka wy: 
płókały, żeby krowy z dawney żywno: 
ści fzkodliwey ftęchliny nie brały 
„w fiebis, i żeby fię nowa Ziedza nią 
nie zarażała, Wzdłuż murów: pod kory- 
tami f} dane od fpodku niektóre z ce- 
gieł fłupki, na których fię koryta wfpie- 
-raig i do nich przytwierdzają: zwyczay- 


- ne pod korytami kłoce, które po nafzych 


oborach daią, próchnieią od wilgaci:i 
pary bydlęcey prędko, a iefzcze prędzey 
ipodem od gnoiu gniią. Jeżeli koryta nie 
przyfłają dobrze do muru, i fą między 
niemi i murem fzpary, tedy ie trzeba pos 
-zabiiać wyfufzonemi a klinowato zcio: 
faneini łatami, lub czym innym, żeby 


4 


*  Dalfze opifa- 
"nie obory. 


1 U z à 
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nia bydłu pafzy,  Wfpoimnione zaś dwa 


~ piige więcey niż inne bydło, fprawuią” 


za koryto: fieczka i inna a pafza nie wy- 


padała. 
s» $. 53: 


Nad korytami będą w murze zaraz: 
; przymurowania dane tu iowdzie drewnia- 


ne kołki, naklztąłt haków, na których: 


fig opra; drabiny, a górą wfłrzymywać 


ie i przytwierdzać będą ftupki, które od | 
owych dopiero wfpomnionych muro- 
wanych idą ku górze, i koryta do ścia- 
ny przycifkaią. Cała obora ieft wybru. 
kowana drobnemi kamieniami, ale tym 


- dpofobem, Bruk zacząwfzy od ścian, przy 


których fą koryta, aż ku śrzodkowi obo» 
ry, blifko fiedm łokci, idzie coraz po: 
chylony'aż do rvnfztoków, miedzy temi 
zaś dwiema rynfztokami, ii przez hm 
śrzodek obory a trzy prawie łokcie 


droga fzeroka, i nieco podwyż ZONA, < 
która co. dzień miotłami mufi być chę= 


dożona. Droga ta ftuży do wygodnego 
po oborze przechodzenia fię, i.donofze- 


ge fą na to, żeby fię w nie wfzel- 
ka od krów wilgoć ściągała. Bo krowy, 


Z A O L EDER ANE BD DZE 
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' też «więcey mokrości (e). ' Dla tego we 
wfzyłtkich oborach powinny być dawa- 
ne fpodem rynny czyli ścieki, W. tey 
up. którą tu opifuiemy, fą dane dwie 
rynny w murze iedpym przy którym fą, 
koryta, którymi mokrość z rynfztoku w 
śrzodku obory będącego, odchodzi. Z dru- 
giey żaś firony obory nie mafz takich 
rynnów w murze; ale tylko pod ową dro- 
ga będącą w śrzodku obory, fą dane 
opodal iedna od drugiey dwie rynny 
kryte pod brukiem, któremi mokrość z 
pierwlzego tynfztoka ścieka do drugiego, 
a Z tego owemi rynnami co idą fpodem 
przez mur na wylot, wychodzi za obo- 
rę i dużym rynfztokiem ścieka do ogro- 
du, ieżeli z tey: ftrony ieft niedaleko, 

-Te iednak dwa ścieki, powinny być 
grubemi: balami przykryte, żeby krowy 
blifko ftoiące w niego czafem tą lub ową 

` nogą nie wpadywały. I nie trzeba tych : 
-bałów podnofić, chyba kiedy rynny zą- 


pa 


(e) Kiedy w oborze kto chce iak w owczarni 
gndy trzymać całą zimę lub 3 miefiące, w ten czas 
trzeba w fłupkach wfpieraiących koryta podawać - 
dziury na kołki, żeby koryta podnofić i zniżać 
można. i SEAE z” 


62: 


ge jnulonc trzeba będzie odchędożyć. Ko- 
ryto, albo wanna wielka do zlewania i 


cie, 


z 


Ś. 54: 3 


.. i inne -gofpo- 
| dźkie ehy W zimie xng fieczkę, i barłóg czyli 


wania, - targaną flomę ze ftodoły znofzą, ` w le- 
a : cie zaś świeże trawy i zieloną palag na 
E krótki czas fkładaig, Bardzoby było do- 
pe= brze, gdyby ta, iż tak rzekę izba % tar 
SE dyiów podłogę miała, Ale by 
to nie długo trwało, BY wilgoć Z Zie- 


podłóg naprawiania i odmieniania przy= 


był gładki, tak móżno na nim rżnąć do- 
im 2- abrag “hieczkę, iak i na drewnianey podlo- 
dze, Nie trzeba nigdy fkładać na długi 
iR '6zas flodzin lub ofpy na bruku, ami też 
RZA © na drewnianey podłodze , bo zatęchnie; 
> wale krowom dawać zawfze świeże, ile 

być może. 


* zę dla wnofzenia i znolkenia palzy. 
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parzenia ofypki, może być w kiosa ka= 


Sieczkarnia 2) Naftgpuie teraz fieczkarnia, wktórey ` 


W tey izbie w kącie fą e a na gò- 


"mi wnet drzewo phie, i do. częfiego 


wodzi. -Dla tego lepiey iet dać bruk z 
kamieni polnych, Aby tylko bruk ten - 
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k). 'Naftępuie obora dla młodego by. 
dła. W tey fię może zmieścić na 20 
fziuk jałowie i byczków. Obora ta, ma 

| także koryta i drabiny iak pierwfza, tyl- 
ko że koryta nie maią tu przedziałów, 
ale cale fa wydrążone, Bruk także z ka- 
mieni tu jelt dany z -drogą w śrzodku 
podwyżlzoną z rynfztoķami po bokach, 
4 z jedna dla ścieku rynna. 

L) Jeft mała ftaienka dla małych čie- 
lat, które od krów odladzać i odzwy- 
czaiać trzeba, Ta fłaienka dla tego ie 
nieco oddalona od obory gdzie lą kro- 


lat, a cielęta krów, "i iedne do drugich 
nie tęfkniły, Koryta.i drabki w tey da 
ciśląt fłaience muka być nifko dane, 
żeby mogły ER a do mioh: dofłać i 
paść fię; cielęta tu tylko z iedney ftro- 
ny fłać będą, która ieft dłużfza, i może 
fię ich zmieścić 10 lub re. ~> 


OWEEDTEEWYZZYCĄ 


wy; żeby te nie fiyfzały beczących cie- 


Teraz mufiemy przepatrzyć mieyfca 


pod dachem. . ; 


t 


Góra czyli 


tym, budyn- 
kiem. 


Ned! 


poddafze nad 
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fpufzezáne, żeby kury na górę nie wcho- 
dziły. Na górze nad całym budynkiem 
ieft dana wizędzie dobra z gliny podlo- 


gana 3. cale gruba, Tylko izba i fień 
— maig powałę z defek, wizędzie zaś gdzie 
_indziey dane fą tylko na balkach okrze- 


fywane żerdki, a na nich iaftrych z 


gliny. o, 
Nad fienią ieft mieyfce, gdzie można, 


fkladać -fome targaną dla krów.. Daley * 


zaś za murowanym kominem nad ku- 


' > chnią, można fkladać na kupie, i przy > 


famym kominie popiół. -Atoli ftrzedz 


tego oftrożnie trzeba, żeby fłoma nie 
leżała blifko popiołu, żeby czafem Zae 
kradłlzy fię w nim wągiel nie przygafzo- 


ny nie zapalił iey, i fzkody nie. zrobił. 
2) Nad czeladnicą famą ieft wielka 


i próżna. komora, w którey gofpodyni 


wfzyftko pod zamknięciem trzymać mo- 
| że. Ofobliwie naczynia mleczne, a CZA: 
fem' chleb, połcie i inne rzeczy zamialt 


w iefieni 


1) W iefieni (pod literą c) wftępuie 3 
fie na fchody, które w gorze maig drzwi 


w fpiżarni tu zamykać będzie można; | 


y 
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4 w iefieni także tu będzie można fkładać 
owoce kiedy fię obrodzą; kiedy także 
ieft dofyć liścia kapuścianego, które ma 
być obrócone dla krów, to tu wyfufzyć” 
go trzeba; żeby fię lepiey ku zimie do- 
-chowało, Wfzyfikie także liścia do kupy 
po zwiiąne,. związane i w fuchym miey- 
feu na wolnym powietrzu powiefzone, 
konferwnią fię naylepicy, 
3) Nad tą famą komorą poddacho- 
wą, iet znowu między fchodzącemi fię 
- do kupy u fzczytu balkami niby komór: 
_ ka, maiąca podłogę z gliny, gdzie mo- 
że być gołębnik mały, i dane w: nim 
rzędami małe komoreczki z tarcie na 
gniazda dla gołębi. Okienko, którymby 
wchodziły gołębie do tego (wego 3 mic» 
fzkania, nie powinno, być dane w dachu, 
którędyby fię łatwo koty, tchórze, iku- 
my wkradać do nich mogły, ale w ścia- 
nie poboczncy, która ieft na południe i 
którędy nie podobno fię będzie prawie 
doftać iakiemu fzkodnemu zwierzęciu, 


4 


x 


Ea 


4): Na lewey ręce ku oborze, fg take ` 
że dwie komórki, iak były na dele (fub 
lit, d, f) fa one przedzielone i zamknię- 


Switkowjki z wie ehk. E 
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S= tę ścianami takiemi, iakie fą wfzyfikie 
` pod dachem; to ieft z blochów, z ftry- 
chulców i z fłomy w glinie walaney, i-i 
między ftrychulcami mocno ubiianey i 
przeplataney (f), obie te komórki obró: > 
cić będzie można na fkład targaney fo- 
iny; liścia kapuścianego, rzepy, lnu tar- 
tego, itym podobnych, © | 3 
s) Mieyfee, które ieft nad obora (lit. 
h). będzie obrócone tylko na potraw, i 
na pafz} dla krów, fchody fa pod to 
poddafze z obory i drżwi zamykane, 
żeby czeladź pafzy nie marnowała tak, 
jakby chciała: uło GE 
_6) Nad fieczkarnią (pod lit. i) ieft 
poddafze, ale żeby było obfzernieyfze 
-niż fieczkornia fpodem, ściany nie daią 
" fię iakby trzeba na famych [podnich mu- 
ach, między któremi ieft fieczkarnia, 
ale opodal od tych murów, na balkach.. 
Tu w lecie, kiedy iefzcze bydło w po- j 
le chodzi, a w ftodole młócić zaczyna- 
ią. Znofzą fię ze ftodół plewy i inna dro- | 


wywi M OE A aa 


Ed 


(£Y Zeby: fię to komu nie zdało trudno do zro- l 
zumienia, niechże fię przypatrzy zwyczaynym í 
am po wliach, które tym fpofobem bu 

nią, j > f j a } 
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bna pafza, i dochowuie fię do zimy be- =z===- 
fpiecznie. Tu także może leżeć długa > 

na fieczkę fioma. Choć na to fchowa= 
, nie uięto nieco placu pobocznym komo- 

rom; atoli dofyć iefzcze pozofłanie 

mieyfca do fkładania w nich i chowania 


_ fiańa.. A 
7) Jeft fkład pafzy dla iałowego .by- 
“dla, takież ściany, iak i inne maigcy. u 


8) Ponieważ zawfze fię dla cieląt nay- 
lepfze wybiera fiano, przeto nad ich fta- 
ienką będzie góra na chowanie. tego. 
Wfzyfikie poddafza, w których fą fkłady 

"fiana, mufzą mieć fwoie dymniki, z 
okienkami do zamykania, któremiby fia- 

= no kłaść możno, ile razy trzeba będzie 
ma górę Zas w każdey bydlęcey flap- 
— hi mufzą być dane drżwi fpufzczane pro- 
„ fto nad drogą ową, która ieft_w śrzód. 
„ ku obory. Zeby zrzucone fiano lub inna 
(palfza z góry profo fpadała na famę 


drogę. 
| 
| 


$> og 


i ZK 
> 
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$:56 


| 


dawane naklztałt małych kominów wie- 


"czego fą poda- 


UA la w czas naylepfzy i naylepiey wyfu- 
fzone. Jeżeli tedy nie mafz wolnego od- 


zad na owo fiano lub ffomę, i ta co bę- 


o raczey fpróchnieie; ofobliwie kiedy fpo- 


a W 


ckiego luftami, - > 


» Y 


Na wierzchu. famego dachu, fay po» | 


A trzniki czyli wilgociągi (g): a to z tey | 
Wilgo -ciapi _ przyczyny. Wizyfikie fana, fłomy, i 
czyli lufy dla inne palze zwykły z fiebie nieiaką parę | 


chodu, to owa wilgotna para opada na- 
„dzie na wierzchu fpleśnieie nieiako albo r 


ł _ dem od bydła para iaka i oddech może: 
| : -_fię doftać na poddafze. Kiedy ieft w obo- 
: rze iaka wanna lub wielkie koryto do po: 

iewania wodą gorącą pafzy iakiey, tedy. 
za każdą razą gdy polewaią ofypkę, 
AGCA wznofi fię wiele pary, która ieft fzcze- ` 
ię % 2 ra wodą, rozfzerza fię po całćy oborze, 
A ofiada ofobliwie w kątach na drzewie, 

_a ieżeli w powale fą iakie fzpary, ofo: 

` bliwie w koło ścian to fię niemi doftaie 


= R (g) Prości rzemieślnicy wfzyftkie takowe otwor 
8 rzyftości dawane dla oddechu, żowią z Niemie: 


wane w da- pujzczać, choćby też były zebrane z pó- h 


t 
t 


1 
1 


f 


} 


s 


Z = 
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aż na górę, ofiada nie tylko na złożoney == o. 
tam pafzy, ale też na „wiązaniu i dachu. 
Jeżeli fię w ten czas mróz trafi to z owcy 
pary porobią fię różne lodowe obręcze i i 
fiatki: które za pierwfzym ciepłem” FO 
fpuściwfzy fię znowu w wódę, od dachu ! 
fpadaią na pafzą wiele zniey pfuią. DR: i 
tego te w dachu wietrzniki fą bardzo po- 
rzebne. 
Gdzieby tedy byłe ta do parzenia r 
ki, wanna, trzeba żeby zaraz profto nad . Z 
nią był dany. taki wilgociąg czyli wietrz. 
nik. Mnieby fię zdało żeby fpodem zaraz ` 
pod powałą był dany niby kuchenny kap- 
tur, któryby przez powałę fzedł co raz- 
wężey, i wychodził nad fam fzczyt dachu. 
- Caly niby ten komin, Row być ztar- z 
cie. i 


à 1 
` 


6. 57. 


Daige pod dachem podłogę z gliny na Co trzeba i- 
3 cale grubo jakośmy namienili, trzeba NERKA 5 
tego pilnie będzie doyrzeć, żeby robotni: pieczenia. bu 
cy żadney fpary nie zoftawiłi między ścią. ze DE 
nami i polową na, którey fię daje ta zglk > ' 
ny podłoga, "ale też żeby fame nawet - 
wizyfikie śaiany i leżące na nich balki, ia- 


À Š o 


2 
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| == ko też od wiązania dachowego podciągi, 
i "gliną iak  naylepicy zakryli i założyli. 


ogniowym pomocą. Jeżeli bowiem wfzy- 
fikie nad fchodami drzwi, i te co lą dane 
| wfrzodku obor do zrzucania palzy, będą 
i |. dane także zlepianki glinianey: to ogien 
PoE fpaliwfzy dach, nie będzie fig mógł do- 


lepione dały fię uratować łatwo, 
© Oprócz tych wietrzników  któreśmy 
na górze wfzędzie, gdzie ma być fkład 


bydła para precz wychodziła, 


Po. a Ere ; 

| opifnie ty | Budynki Nro. II, i Nro. III, które (z na 
LA SĘ lk. 4) pułnoc, zamykaią w fobie świńfkie chle- 
| wy, ftaynie dla koni i dla wołów robo: 
p © nych. Chlewy świńfkie,i przyłączone do. 
i 

i 

| 


-nich kurniki fą 40 łokci długie'a 6:tylko 
fzerokie, ale rachuiąc i z ich podwórkiem 
"to będzie 18. łokci fzerokości. 


1 


` "Wielką to będzie przeciw przypadkom - 


_ ftać na dół zwłafzcza tak prędko i da czas | 
do ratowania refzty budynku, Chałupy 
JE nawet cale drewniane, tym fpofobem wy- | 


Z ri A aw EGZ aa 


RPK 


a (> pafzy, dać radzili; można także w obo- 
| | rach tui owdzie górą pod polową poda- | 
JE ; = wać małe dziury, któremiby wfzelka od | 


| 
i 
j 
| 
| 
j 


4 
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a) Jet g chliwikow dla świń, fą one ===) 
różney wielkości, w naywiękfzych może 
fię zmieścić ro lub 12 świń wielkich w 
minieyfzych zaś mniey; w cale zaś małe > 
chlewiki będą obrócone dla świń pró- ż 
żnych, Nadto w kącie tego budynku ż 
naprzeciwko fłaienki dla cieląt, która ieft 
w pierwfzym budynku pod lit. |, fg iefzczę 
dwa kuble dla tuczenia wieprzy. Ale mo- 
- žna ich będzie dać więcey gdy fię upodo- 
ba. Wfzyftkie. te chlewy fa murowane, 
gdyż w zimie takie fg ciepleyfze niż zdrze- 
, wa.: IŻ zaś świnie podczas zimna wiele z 
- fiebie wydaią pary dla tego w każdym 
chlewiku w górze trzeba będzie dać dziu- 
rę, którędyby odchodziła. Kiedy fię 
"tego zaniedba, to ta para wilgotna {pada 
na fameż świnie, i gdy fię do nich otwo- 
rzy, znaydzie fię ic iakby wodą, oblane. 
Chlewy te maig pofadzkę z cegły trochę 
ku drzwiom, albo też ku przeciwney ścia- 
„nie pochyłoną i z rynną z iedney firony, . 
którą gnóy wychodzićby mógł na po- 
_dwórze, Podwórze dla tego powinnobyć 
wybrukowane, i iak od wfchoódu tak teź - 
od zachodu pochylone ku frzodkowi, 
gdzie ieh rynfztok, który pod chlewami 
> RAA Ta 
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pm w fzyfiko błoto.w tył wyprowadza. "Trze: | 
ba tu i to-napomnieć , że nie tylko chle: 
wy ale też i podwórko to powinno być 
nieco nawiezioną ziemią lub piafkiem wyx 
niefione, ażeby móżna z niego dać {a~ 
twieyfzy ściek. W podwórku ftoi para ko- 
ryt, w którym świnie wypułzezaiąc ie ko- 
leyno, karmione będą. Ale także i w fa- 
mych chlywikach znayduią fig małe kox 
rytka w których im po trofze ieść dawać 
nożna. - Ofobliwie tam fię znaydować 
- małe korytka powinny gdzie fą måciorki 
( zprofiętami lub fame -profięta; a im lą 
| mnieylze: tym też niżfze być powinny i 
korytka. Podwórko to ieft ogrodzone 
" parkanem, albo raczey murem, żeby fig 
świnie wypufzczone zchływików nie roza | 
biegały, lub kiedy: profięta za gorąco w | 
podwórką zoftawionę będą od pów nie | 
były ufzkodzone. ao wez 
b) Jeft fchronienie dla indyków i ka» 
czek, w którym one na noc fiadać i gdy | 
czas „przyidzie na iaiach fiedzieć mogą. i 
Komoska dla indyków ima fiedzenie z łat, | 
| które iedne nad drugą maig w prawione | 
końce.we dwie u kośno ftoigce żerdki po- i] 
-dobne fa do bardzo fzerokiey drabki na | 
2 3 
3 


ni 
En 
ji 
| 
i 
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-Którą indyki na noc wlatuią i fiedzą. Zaś = 
w komorze dla kaczek ieft na dole nifko 
dane fiedzenie, ponieważ kaczki wyfoko 
nie fiadaią. Podwórko przed temi kórni= 
- kami także ma w koło mur lub parkan 
Zeby młode indyczęta lub kaczęta kiedy - 
fa małe nie były od pfów lub świni poże- 
rané. „Nad temi komórkami. ieft dany Z 
gliny dobrze ubity iaftrych, iako też i nad 
chlewikami dla świńna frzodku dana ieft 
pod dachem przegroda. która dzieli całe 
to poddalze na dwoie; pierwfza połowa 
od wfchodu ieft dla kur żeby tam co 
noc fiadać i w gniazdach iaia nieść mogły. —. 
"W drugiey zaś połowie na pułnoc, mo- = 
żna.fkładać plewy i inne pafze dla świń. 
Nate obie góry dane fa drzwi w pobos  . 
cznych ścianach ze fchodkami. Chlewiki 2 8 
te fą nifkie i nie maig równości z innemi a 
budynkami. 
* e); Tuich mieyfce próżne na 24. los 
kcie dla- wyiazdu i przyiazdu bramą któ: oneż a 
rą widać na ryffunku. Przy bramie fą ie. i ił 
fzcze dwie fórtki dla oka i wygody ludzi, 


Ee 


pg: 


> į 
6 Opifanie ryf- 
funku Nro. III 


czyli ftaien. 
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Teraz nafłępuie wielki budynek długi 
98 łokcia 18 fzeroki. — . 
dy Staynia dla koni, wniey lą zwy- 


"czayne dla koni klatki mocno zrobione 


i zpodłogą zdylów. Ale pod wfzyftkiemi 
temi klatkamiiefi murowany kanał, przez 
mur przechodzący i od drzwi ku oknu 


pochylony, którym fię ze ftayni wfzyfłka ` 


miokrość ściąga w dół na to umyślnie da- 
ny. Kiedy tym fpofobem wilgoć ze ftay- 
ni wyprowadzona będzie, bardzo to kot 
niom będzie fłużyło. Refzta fłayni ieft 
wybrukowana drobnym kamieniem, Przy 
oknie w kącie ieft wyfoko na fiupkach 
łożko, a ponim fkrzynia na obroki i dru- 
ga na chowanie narzędzia ftaiennego, 
W murze także może być dana fzafa za- 


AŻ mykana na różne rzeczy. 


Staynia ta ieft tylko na 6 koni ieżeliby 


potrzeba było na 12 koni to tylko dało- 


by fię ią (zerzey trzema łokciami, klatki” 
drugie poltawiłyby fię na przeciw pier: | 
wlzych, kanał byłby w frzodku fłayni, a 
te 3 łokcie przydane fłayni, uięłyby fig 
proporcyonalnie, wozowni, wolarni, i i in= 
nym naftępuiącym (chowaniom, 
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$. 60. ©) szenia 
e) Tu ieft dolyć wielkie mieyfce na wozowniaśc. * 
wOzownią, i na inne fprzęty; iako też 5. 
na fieci, ieżeli fię znaydnią w folwarku, 
f) Mieyfce na porządki i fprzęty go- 
fpodarfkie nowe i ftare. Tu można cho- 
wać oprócz pługów, radeł, łańcuchy, fio- 
dła, kulbaki, fżory, pollronki, iako też 
nowe wyfchłe drzewo, żktórego 'parobcy 
robią nowe w potrzebie porządki lub fta- 
rę poprawiaią. „Tu także możnaby mieć 
_ pod. kluczem fmołę, ` Ale że ta niebe- 
ipieczeńftwo ognia dużo pomnaża, przeto |. 
lepiey ią mieć gdzie w fklepie lub miey- 
{fcu iakim oddalonym. "Tu takie będą da- > 
ne (chody na górę zamykane, żeby pod: 
dafze było pod dwoiakim zamknięciem. 
Te zaś fchody iako i wfzyfikie inne wbu-- 
dynkach gofpodarfkich nawet i drewnia- 
-nych koniecznie być by miały murowa- 
ne. Gdy bowiem góra będzie wylepio- 
na na dwa cale grubo, tedy ogień fpa- 
— liwfzy dach, nie dofłanie fię na dół fcho- 
_ dami kiedy f} murowane, Albo przy- 
- maymniey będzie fię miało wielki czas ra- 
towania flotu , ,« "Fu iefzęze być powin. 


" "Wolarnia. 
© 30 wołów może w nicy dwiema rzędami 
- wygodnie fłanąć. Koryta tu fą wciąż wy-. 
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"na w ścianie framuga zfzafą do zamyka- 


nia dłótek, świdrów, piłek, ócc. Podłoga 
ieft brukowana. , 
` o. Nafłępoie fieczkarnia dla wołów: 


"Tu w zimie fieczka fię rznie; tu fię foma ~ 


długa i targana w fnopach znofi. Skota- 
rze, poganiacze, tu maią fwe. pofłania, 
Podłoga tu znowu ieft zbrnku drobnego. 


Sieczkarnia dla krów, obacz w budynku 
< © litera i, 


ii ‘6r. ; 
Staynia dla wołow 33 lokcie dluga; 


drążone, i wizyfiko podobnie zrobione; 
jak w budynku I. lit h. Wyiąwfzy że 
fłupy, które w frzodku podpieraią pod- 


ciąg. pod balkami nie ftoją na ziemi, ale 


na fłupkach murowanych, żeby im głóy 


i wilgoć nie fzkodziły. W fiupach tych 
fą kołki, na których chłopcy mogą zawie“ 


fzać fwe porządki. Cała ta wolarnia, ieft 


wybrukowana, a wfrzodku ma drogę wy- 
wyżfzoną: Wizakże i wolarnia, i dla 


krów obora nierównie będzie wygadniey- * 


fza; kiedy woły, i krowy nie będą flały 


y 
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- przy ścianach: ale w frzodku Bowen do me 
fiebie iak niżey nauczemy. 

i, Tu na famym końcu dowe ieft 
idoa mała ftaienka, Dla tego ona potrze: 
- bna, iż kiedy iakie bydle zachornie, a nie 
wiedzieć na co, tedy poftawi fię ie w niey 


ofobno,żeby oddalić niebefpieczeńftwood ` 


innych, ieżeli choroba byłaby zarażliwa, 
Prócz tego mieyfce to może fłużyć dla 


* cudzych koni, kiedy fię goście trafią. 


Ztey se rmufzą tu być dane kory- 
<ta i drabiny iak gdzie indziey i podłoga 
` brukowana. Teraz udamy fię na górę, i 
obaczemy na co PRE obrocić będzie 
można. - 


; $.. 62. 

< Nad fłaynią ie mieyfce na. fiano 
dla aa Staynia ma pofowę albo z le- 
pianki na ftrychulcach, miedzy balkami 
utrzymuiących fię; albo też z żerdek na 
balkach kładzionych i lepianką zgliny 
przykrytych, U nas po obor ach 'owczar- 
niach, i fłayniach kładą tylko żerdki na 
< balkach, żeby można na nich fiano fkła- 

dać, „Ale też tego prędkiego a głupiego 
: fpolobu SDE REX, przypłacaią ża 


Z 


Góra nad ftay- 
niga 
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mmeo pi gofpodarze, kiedy za pierwfzym trafun- 

iem ognia, nie tylko te budynki, ale też ' 
wfzyfiko zwyczaynie w nich będące by- 

dło utracaią, + ; Lo 

-Góra ta (9) ziedney fłrony to ieft od - 
kraiu budynku, na ścianę murowaną aż 
pod fam fzczyt dachu: ale i z drugiey ftro- 

j xX ny ieft ściana z muru wiednę cegłę, która 
ż także idzie aż pod fam fzczyt, ściana ta 
e ftuży do tego, iż gdyby, wfłayni, na do- 
le, albo też nad nią na górze zaiął fię 
p niefzczęściem iakim ogień, tedyby tylko. 


nadwerężaiąc refzty poboczney budowy, 


= Góranad wo- Nad wożownią i fchowaniem ieft śpie - 
RARE: klerz czyli fkład zboża potrzebnego do fol- 
- warcznych potrzeb; co ieft nad potrzebę, 
powinno być złożone wblifkim wielkim 


naywięcey dymników powinno być od 
pólnocney fłrony; a zaś nayrmniey od po- 
'łudniowey. Wfzyfłkie zaś należy dawać 
C > T bliko przy podłodze , żeby pówietrze 


zm 


4 * 23 r 
(9) Po wielu mieyfcach poddafze zowią u nas 
" górą. DANE í 


famą: ftaynię i z iey dachem palt, nie | 


śpikierzu, Nad tym do zboża poddafzu, < 


a 
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wiało wamo zboże, a fłońce go nie do- = 
chodziło, i nie ogrzewało, co fię ftanie 
` kiedy dymniki będą nifko. JE 


ASRR $. (64, 8 "Boa 1 
3. Nad fieczkarnią ieft znowu fchówa. | Góra nad 
nie. Sciany tu znowu fą wyprowadzone fera parany 
aż pod fam fzczyt z cegły poiedynczo da- - 
waney. A to dla zachowania śpiklerza od 
- ognia, gdyby fię przez gnuśność czeladzi 
zaiął w wolarni, lub w fieczkarni. Na gó- 
rze tey, można będzie fkładać plewy ze 
ftodoły i drobną fłomę, którą dla wołów 
wydzielaią fkotarze i wolarkowie, Ciż fa- 
` mi mogą tu mieć także {we fprzęty ifwo- 
` ie chowanie. za = 
© 4. Nad wolarnią będzie fkład fiana 
którego fię ma po trofze tedy owedy wo- 
łom udzielać, To przefzłe i wfzyftkie na- 
flępuiące poddafza, maig podłogę zgliny 
-_ dobrze ubitą, a na dwa cale grubą, Mię- * 
„ dzy fchowaniem, które jeft nro. 3 ina- 
„ftępniącym, a'ofłatnim , znowu fa ściany 
zmuri SA > ) 
- 5. Nad ofłatnią ftaynią, która ieftdla | 
chorego bydła zofławioną, ieft mieyfce 
na chowanie lomy. W famym fzczycie ` 


r 


l 
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p gi podawane goag; iako i 
nro. I. i 


$: 65. 


~ Stodoły. , Nro, IV, Są ftodoły. Stodoła ta ieft 


112 łokci długa a 22 fzeroka. Pod literą 

a. ieft izba na len który tu zwozi fię zpo- 
la i po namoczeniu.. 

b. W mieyfcach literą b. naznaczonych - 
fą cztery fąfieki, maiące podłogę zcegły, 
dawaney na glinę, ale którey boki, co fię 

. niemi tykaią jedne drugich, fą wiązane na 

- wapno. U nas za zwyczay:za nim do fto* 
doł poczną zwozić w żniwa, to tylko w 

„ fąfiekach ;- podscielą i FoR trochę 
barłogu iakiego lub chróftu. Drudzy pod- 
kładaią drążki lub żerdki jakie. Ale to nis 

-czemu nie dogadza lepiey iak. mylzom, 
Maią one tam wfzyfikę fpofobność, do 
chowania fię i maożenia, Ziemię fpodeim. 

„ kopiąc dofłaią fię między fnopki, tną ie i. 
w fieczkę obracają ; wiele ziarńa phig a 
iefzcze go. więcey wykrufza aig na ziemię. 
Prócz tego gdy. ftodoly fą nieco w dole; 
to fnopki przy ziemi leżące, ciągną w fię 
wilgoć, i częfto cała fpodnia iednaidruga - 
warfzta zatęchnie i zbotwieje.” Przeciwnie | 


gdy 


t REGULARNEGO FOLWARKU &C. $T 

gdy podłoga w fąfieku ieft z cegły, ofobli. mememe 

wie dobrze wypaloney, żawize ieft fu- RE 
` cha; myfzy nie mogą fiç tak łatwo w fa- 
fieku utrzymywać, gdy w nim nie mogą 

kopać i diam robić, fnopy. włzyłlkie zo> 

Š ftaią w całości, fą fucht, nie bótwieią, i 
ziarno, które fi fię wykrufzy będzie można 
ze wlzyfikim zmieść i zebrać, gdy, fię o= 
fiatnia warzta zboża wyimie do młocenia. 
W ścianach; co 2 lub 3 łokcie trzeba 
e: ść lufty, czyli fpary na 2 cale fzero= 
kie, od fpodu aż do góry idące, któremi 
wiatr i zboże przewiewa, i wilgoć z nie: 


go gdy lię poci, na - wyprowadza. 


RE $. 66. 
f 
Boiowifka iakie być powinny i iak k Lagi czyli ca 


fię w różnych ' mieyfcach, robić , mọ- 38M 
wić będziemy niżey, Tu dam tylko prze- < 
firogę względem lagów czyli fąfietnie, 
które boiowifka od fąlieków przedzielaią. 
Ścianki te; czyli przegrody daiąalbozdrze- © Ź 
wa całe, albo też zlepianki między dwie 
ma balkami; . albo też murowane, Żeby 
ta przegroda zmuru była trwała, trzeba 
- wierzchem koniecznie dać: bia któraby 


Świtkotw/ki o bud, wicy/k. 
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PRE ią przykrywała.” ” Bez. czego przy i rzucą= | 
nia fnopków, wnetby fię ląg ofłabił wierze 


chem i popfuł. Zamiaft muru daią lagi 
zfamey gliny w. formach ubiianey, które 


_ 26 lą od wilgoci befpieczne, trwaią długo. 


W tczycie ftodoły, iako widać w ryf- ' 
funku; fg znowu podawane wietrzniki, 
czyli wilgociągi, z przyczyn wyżey wipo: 
muüionych. Stodoły fą opatrzone dobre- 
mi wrotami, które fię zamykaią na kłót- 
ki, ale które tedy owedy odmieniać 


| trzeba, żeby złodzieie do nich kluczy nie- 


pedebieraw | 


Owczarnia, 


> E R ; 
Nro. V. Jeft owczarnia. Prawda że 


owczarnie budować można za podwo=* | 


rzćm. <Atoli nie lepfzego, iak kiedy o- - 


<wczarnia wpodworzu ftoi, gdy do tego * 
ieft mieyfce, Pan może prędzey widzieć 


GO hę wniey dziele, czy owczarz ieft 


„pilnym, i czy owce przyzwoitego  gzafiu 


_ wygania wpole: 


` Niektórzy twzymaią, że owczarnie co 
do przedniey < ściany. powinny być na po- 
łudnie budowane. Zeby ie fłońce w po- 
łudnie ogrzewało wrotami, -Lubo to 


© 
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zdanie może być użyteczne, NIE adze masaż 
iednak, żeby fię nim w budowaniu ko- . 
„niecznie rządzić trzeba, olobliwie gdy 
mieyfce nie ieft potemu. - Wiele ieft ta- 
kich owczarni, w których południowe 
fłońce świecić niemoże, a pizecie fię 
wnich owce darzą'i. pieknie chowaią: 
gdy owczarż ma o nich pilne fłaranię, i 
nie zbywa imi na dobrey palzy. Gdyby ; 
nawet. kto „chciał może w prowadzić do 
owczarni promienie fłoneczne oknami 
malemi fzklannemi. Co lepiey ieft, niż 
w prowądzać ie drzwiami i wrotami, 
któremi. razem cifną fię wiatry i zimno, ` 
Caly ten budynek ieft długi 98 łokci, à 
2r fzeroki; Wielka fzkoda, kiedy kto ~> += 
Wązką owczarnią . budnie; nie można - ` 
- bowiem w niey wiele przyfpofobić guos > < 
_ du tak dobrego iaki ieft owczy. (h) 
ZR E $. 68. > 
__ Na końcu owczarni pod literą: a, Jeft 
izba dla owczarza maiąca z cegły podło- 


Miefzkanie 
owczarlkies 


SET EEE ARE 


` (b) Nie mówię iak u nas z uprzedzenia fądzą, 
żeby gnóy ten miał być naylepfzy, ale że pomie- 
fzany z ińnemi ftuży na wfzyftkie grunta [am zaś 
ieft tylko naylepfzy na grunta tęgie i zimne. ©; 

Fe z RA 


: 


U 


A ge Chociażby cała owczarnia była mu- 
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rowara z kamienia polnego; co czynią 
_chwalebnie. wielu gofpodarzy nafzych:_ 
izba iednak ówczarfka, iako i wfzyfikie 
inne, powinna mieć mury wewnątrz. Z 
famey dobrey cegły. 1 kamienie nie po: 
winny fię znaydować tylko zzewnętrzney | 
części i po wierzchu. Przyczyna tego 
jeft.  Iż kamienie znayduiąc fię wizbie | 
iakiey, kominem lub piecem ogrzewaney, 
lub w mieylcu, przez aRdGna zamknię- 
cie ciepło Rosee tedy pocą fig 
'bardzo i wiele wydaią wilgoci; ofobliwie 
gdy mróz ieft na dworze i (zimno, Zad 
rawie ciecze ztdkich murów, wala fię 
_wlzyftko i gniie co ‘tylko znayduie fię 
| w izbie, 2 ludzie znacznych chorób naba- 
wiaią fię, - Dla tego to, ta izba i włzyfikie 
inne murowane miefzkania nie powinny 
mieć wewnątrz, iak tylko mury z cegły. 
Pod literą c. Jeft fieri ze „rosa na 
„górę. 
d- Jet kuchnia, a oraz pod goien 
piec chlebowy, zbudowany fpolobem; 
iaki podamy niżey, gdy mowa o piecach 
tych > 
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a ==. 


-e Jek obora dla krów owczarfkich Ko 
„do którey. drzwi fą z fieni, a prócz tych, przeci. RAZ 
„drugie z podwórza. ee gniot, 

J: Jeft fołek czyli fklepik na mleczy- 
wo. Nad nim zaś ieft komorka na fecho- 
wanie, © < š 1 
g: Oznacza owczarnią famę. Długość 

- dey prócz ścian, ieft 72 łokci, zaś (zero- 
kość 19. Słupy drewniane podciąg wfpie- 
raiące, nie wfpieraią fię na famey ziemi, ! 
ale tak iak fig rzekło w opifaniu obory, na 

_flupach pół - łokcia wyfokich podmuro- 
-« wanych. ` Wrota należy dać iak naywyż> |" 
fe, dla wygodnego wiazdu, przy wywo» > SE 
żeniu gnoiu, Nad -owczarnig pod da: - ' 
chem znayduie fię pod liczbą 1. Nad. 
izbą do miefzkania i komorą, dwie do ; 
chowania komóry, a drugie dwie nad. ; 
kuchnią i obora. W tych owczarz i ow. 

-_czarkowie, mogą mieć fchowanie fwoie. 

-2. Między temi komorami, i mieyfcem 

- "na fiano nad famą owczarnią;. ief mùr aa 

« w iednę cegłę idący aż pod fam fzczyt da” a 

chu; a to żeby ogień zaiąwfzy fię przy- ` 
© padkieni w miefzkaniu owczarfkim, nie | 
> F3 ża że 


¢ 


T 2 4 
z 4 
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=== (palił relzty tego wielkiego budynku; i” 
-nie mógł fię nawet doftać do fiana nad 
-owczarnią złożonego. KS 

W. powfzechności, tego przedziela» | 
nia gór czyli poddachów, ścianami * 
murowanemi, a pod fam fzezyt idące- 

Ji mi, nikt nie powinien zaniedbywać, 

ii ; kto tylko ftawia budynki długie iako to 

- fłaynie, owczarnie; lub kto wiele małych 

łączy w iedno i pod ieden dach, czego 

| obaczemy pożytki na fwoim  mieyfcu, 

| w §. 302. Ktoby fię od tey którą tu 

Boz radziemy ofirożności wymawiał pomno» 

po *- żeniem kofztu; ten zaifte ieft ślepo i 

i ; bezrozumnie fkąpym, a wcale godnym 

JE z tych firafznych ognia niefzczęść, "które 

p Ey głupftwo i leniftwo codziennie po na- - 

j fzym krain rozmnaża. . Jeżeliby żaś kto 

WA chciał być i wtym ofzczędnym; ten za 

| `- miaft cegły paloney, mógłby ściany te | 

j 

j 


pa | dawać z furówki. ' Wfzakże aby te ścia- | 
= ny były fkutecznym przeciw pożarom 
i > ogniowym frzodkiem; trzeba żeby da- 
A "chy niebyły pokryte gontami ani fnop- 
SE ©. - kami, ale dachówką, która czyż może 
= wiele kofztować tych, którzy fwych 4 
AR > poddanych do wlzyfłkiego zażyć mogą? , 
iż wj LEM ii KS" 


> 
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3. W pofrzód dachu znowu fą poda- s=ssemam 

wane tak iak przedtym wilgo-ciągi, ma- 

iąc podobieńftwo do małych kominków. 

"Vilgo-ciągi, tu i wfzędzie nie fą odkry- 

te wierzchem, ale maig ze dwoch ftrom 
. pochylony dafzek zeby niemi defzcz nie 
; padał na poddafze. ‘Maige mówić ni- 

żey o dachach w powfzechności, nic tu ` 3 
nie wipominam o nich; ale raezey przy- 

fiępuię do muru, któryta ten cały fol- 
: wark ieit obwiedzony. 


Ç. 70; 
Rzuciwfzy okiem na pierwfzą figur Mur okòlny. 
Kartę, widać że cały ten dopiera opi- 
fany folwark, ieft obwiedziony murem, 
na cztery łokcie wyfokim. Trzy bra- 
my; i przy nich dane fórtki, fłużą do 
wygodnieyfzego na, podwórze z różnych 
firon wiazdu i przychodu ©, |. EZ 
Mur ten nie ma żadnych na wierzchu 
ni krokiewek, ni łat, ni dachówek; ale ; 
ielt pokryty Jasa Adobtemi cegłami i A 
zrobionemi z ziemi; która nic nie miała’ 
„w fobie marglu. Pokrycie to z cegieł 
murów obwodnych. dziecie’ fig tym fpef doz- 
bem. _ Wierzch:muru powinien być wy- 


SARZE 
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pmr rówhany, sta tak, żeby ftrona ies 
go wnętrzna, od podworza była niżfza , 
na poł łokcia odzewnętrzney. Toż po- | 
tym kładą fię cegły, które maią mur 
przykrywać wzdłu, tak żeby dla okapu za 
mur na 3 cale wychodziły. Gdy fię da | 
na dobre wapno ten pierwfzy rząd cegieł 
wzdłuż położonych ; układa fię nad nie- 
my drugi rząd cegieł, ale w poprzek: a 
nad tym dais fię trzeci rząd znowu 
w zdłuż kładzionych cegieł, - Tym fpox 
fobem ieżeli mur ieft gruby na łokieć: to | 
cegły zwierzchnie dadzą okap na 3 ca- 
le z tey i owey fony muru, i dziefięć 
cegieł przykryią łokieć muru. 


Boze 
(Czemu mury Nie radziemy zaś murów takich ofon | 
takie źle po= 


krywać da- bliwie po whach pokrywać dachówką, 
Pawi > 2 > przyczyn, bo: i 
ti "Trzeba dla utrzymania“ lat w pulza 
czać: w. nur pieńki, co, go ofłabia. 
2. Trzeba-do tego zażywać łat, go: 
= Zdzi, co, przymnaża kofztu, 
ą Pieńki te i łaty, prędko fi fię płuią, 
częfłey naprawy potrzebuią, i przez za- | 
„ciekanie wody defzczowey, mur ruynnią, 


, 
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"4 Wiatry nawet tęgie dachówki wj AJ 
zywaig, i pfuią RS 
ç. Chłopi, kiędy im równać do w pie- 
cąch i na ognifkach trzeba; profta pod 
„mur po achówkę idą, i złatwością ie 
z niego zdeymuią. Cegły zaś nadobrę 
- wapno zamiaft dachowek dane:-nie pod- 
padai’ żadney z tych niewygodzie. . 


= Ś$: 72. 
_Opifuiąc budynki tego murowanego jak dochodzi 

; folwarku, któryśmy za model innych a 
„wzieli z nie bawiliśmy fię. wymiarem i ? 

fzczegulnych icgo części, iako to, dłu: sz 

gości i fzerokości izb, grubości i Elizea 05 
rokości ścian c, . Aleć tego wizyfikie- 

go bardzo łatwo dóyść mośna;salkak = 50 63 

która fię z uaydnie, przy ryfunku wipo l 
mnionych budynków. 

Ale że.co wieś, to inny prawie co do 
obfzerności budować trzeba. folwark, i 
budynki folwarczne, lubo podobne być e 
by powinny co do ułożenia i fpofobu bu- “: 
dowania, muzą być różne co do wielko- 

` ści, według tego im więkfze lub mnieyfze 
AP] gdzie urodzaie i inwentarze; więc za 
© mięcz bardzo potr zebną fądzę, przełożyć 


ES 


T 


i 
i 
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pcz 


'tusiak wiele mieyfca -potrzebuie każda 
fztuka bydła, i drobiazgu iakiego. Wie- 
> dząc to gofpodarz nic mu nie będzie ła- 
twieyfzego iak wiedzieć, iaką będą po- 
winny mieć wielkość budynki które trze- 
ba będzić ftawiać, m 


A PR 
AE ~ T. Mieyfce na iednego kohia wftayni 
mieyfca na pe. gofpodarfkiey, powinno być fzerokie 2 
WRS 1 łokcie, zaś długie 23. Ale na konia cu 
ZĘ gowego, fzerokość być ma 23 łokcia, 
- a zaś długość 32. kiedy ieft fciefzka z 
tyłu złobu, którędy ludzie daią ieść i pić , 
koniom, i fą przeto befpieczni od fłreto= 
wania, z gniecieniai uderzenia końfkie- 
80; z włafzcza w nocy: ta fciefzka być 
Powinna fzeroka na 2 łokcie, a zaś żłób 
na z łokcia, zaczym długość na konia ću- 
gowego ze wlzyftkim będzie 6. łokci. | 
> Mieyfce na zrzebieiedno, dofyć będzie 
_fzerokie na 13 łokcia: a 
'2. Mieyfcena iednego wołu lub kro- 
wę, w oborze, być powinno fzerokieło- | 
kieć i r8 cali, a długie 2 łokcia. SR 
TA < Zeby iak wraymnieyfzyin mieyfęu po= e: 
mieścić iak naywięcey bydła; nie fłas 


j j 
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TES 
wiaią go wcudzych kraiach, tak iak u nas sawe= 
przy ścianach; ale w frzodku obory gło: 
wami do fiebie. , Między dwiema kory- E 
tami i rzędami bydła, ieft ściefzka. lze- 
roka na dwa łokcie, ą cokolwiek wynie- od 
- fiona od ziemi, - Ae E 
Bardzo ten fpofób ftawianią bydła w | 
oborze, ieft wygodny i dla czeladzi gdy JS 
ma ieść bydłu dawać: i dla Pana lub -` 
Pani, gdy chce bydło fwe- obaczyć, lub 
konie, Ułożenie takie obory obacz w 
Figurze 26 pod literą S. i 
` 3, Na owcę iednę trzeba wyznaczyć = 
mieyfca 8 lub ro ftóp' kwadratowych; l 
zaczym na go owiec owczarnia być po» + 
winna długa 19 łokci, fzeroka o lub 10. ` 
Na40o fztuk mieć powinna wzdłuż 47. > 
- wfzerz 20 lokci: na: 800 zaś owiec go - 
„ wzdłuż, a wfzerz 20 mieć powinna. Je- 
(żeli zaś będzie mogła mieć owczarnia 
22 łokci wfzerz a tylko gş lub roo ło: 
kci wzdłuż to- rogoo owiec wygodnie 
fię w niey zmieści, ; 
__ Mówiąc ogólnie lepiey ieft dla każde- 
go inwentarza więkfzy nie co pofławić 
budynek niż trzeba, Bo gdy potym przy: RH 
giśnie potrzeba, to przyftawienie i powię: 
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„ wić i ftodoły,'daleko więcey kofztować 
będzie, niż kofzt odłożony od: razu na 
wyftawienie więkfzego niż trzeba budynku: 

- 4. Chlewik każdy, czyli kub: na wies 


| : lym gofpodarftwie gdzie ie fławiać nay- 


- lepiey obacz w $. 313. - ; 


na 30 gęfi, trzebaby mieyfca 8 łokci 
wzdłuż i wfzerz, i tyleż na kur 6o; 
Oba zaś: moga- być iedne' nad drugim, 


> $. 74. 
wark dopiero 


~- deżeli wnim chce mieć dom fwóy, gdzież. 
by go można pofławić, i iakąby przeto 
w podwórzu ticzynić. odmianę. trzeba? 


Tu tylko wipomnę iż gdyby kto fwóy 


sA ułóżeniem dopiero opilanym, zbudowa- 


t i 


1 Qbaczemy to w Rozdziale naftępuiącym: 


=== kfzenie obory, owczarni, toż famo mê- 


$. Naiednę gęś rachuie fię 30 cali | 
kwadratowych: a nia kurę rę; zaczym 


© Gdziefużyfol Folwark dopiero opifany tam fłaży, 
opikny. gilzie fam Pan imiefzkania nie ma. Lecz 


folwark: chciał mieć tym fpofobem; i 


ny, lecz me murowany ale drewniany ` 
i x y 4 € 


RA 


prze, w którym fię mogą zmieścić dwie - 
È pA wielkie fztaki, wyciąga długości, na 4 
a zaś fzerokości na 32 łokcia, Na ma- - 


x 
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x 


może to uczynić, ale niech. wfzyftkie pomagac 
budynki. drewniane fławia z oflrożnością, 
i fpofobem w Rozdziale VI. niżey prze- 
pilanym. Niech ofobliwie nie zanie- 
„ chywa różnych fpofobów, iuż podanych 
i iefzcze maiących być podanemi, w 
przeciągu dzieła tego, ocalenia, budyn- 
ków od Lese; i ' 


ROZDZIAŁ = 


O: TOLWARKU Z MIESZKANIEM | 
SYERĄ ; PANSKIM. i 


7 á 


U 


MI będąc takich sh w Polizcze Jak „potrzebna 
db i znać fie na,bue 
w którychby Panowie fani lub Rani 
arędniąca. niemiefzkała Szlachta; fulna ; 
deft, rzecz i zgadzaiąca fię z zamierzeniem 5 
, dzieła tego% być im przewodnikiem do 
dobrego budowania fobie miefzkania: i 
„dać im około Bo. co Sowa 
< przelłrog. — 
Panowie maiętni, ktorzy o oe > 
> niu fobie wfpaniałych pałaców zamyśla” 


GE RA 
t zh x > 


1 


4 
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=== ją; niech fię ztym udadzą do wziętych J 


architektów. Ale mniey miaiętni, dla 
których ofobliwiey pifzę; wiele fobie o- 


fzczędzą nadaremnuych kofztów ieżeli w ` 


ftawianiu fobie miefzkania potmną na-da- 
ne tu fobie przeftrogi.  Zwyczayna to, 
że Szlachcie w tym udaie fię do iakiego 


' mayftra, Ten za zwyczay lubo ieft tyl- 


„ko pewnie dobrym nnilarzem; atoli moa 


gac fig udać za architekta, przedtym, ca 
żadnego w budowaniu nie ma oświece- 
nia; (tara fię o to żeby mu podał ieden 
i drugi pięknie odrylowany budynek ; 
i wmówił w niego, że delt modny, i że 
będzie bardzo wygodny. Pan temu wie- 
rzy a pięknego, wnofi że archie 


` tekt muf bydź dofkonałlym : i czym prę= 


dzey z nim kontrakt, względem pofta- 


wiénia budynku owego zawiera, Archi- 


takt zrazu fię droży, a potym fię taniey 
nad fpodziewanie godzi, i fzlachcica, 
napełnia pociechą że mu budynek z tak 


małym - kolteni wyftawić: przyydzie. 


Tym czafeh ow mniemany archytekt 
oto fię ftara żeby iak nąyprędzey wybrał 
na kontrakt pieniądze, żeby iak, naywię- 


' cey na fabryce zarobił, a przeto budus- 


Z MIESZKANIEM PANSKIM 05 
igc prędko iiak tak. do tego tylko z mie- ====== 
' rza żeby iak nayprędzey roboty dokoń- 
czył, Można fóbie wnofić że taki ar- 
'chitekt nie widząc nikogo, ktoby mu 
mógł przyganić, zaniecha wiele rzeczy 
fłużących do trwałości i wygody mie- 
fzkania owego, i umyflnie dla 'pośpie- 
chu wiele popełni błędów. R = 


SNO a 
_ Ale nie tu koniec, Robotnicy, od któ- Jak fię_ fpra- 
rych on odieżdża częfto, i famych. zofła- Wować zwykli 
5: ada 24 - > 5 . rzemieślnicy 
wia, bądź: to z leniftwa, bądź z nieumie- przy budowa. 
iętności, iefzcze więcey popelniaig błędów. waniu. - 
W tym gdy budynku więcey: iuż iak 
w pół wyfławiono, zaczyna fię fkarzyć 
-na kontrakt architekt, mówi on, że fię 
_fam ofzukał, że fię: nie fpodziewał tak ` EES 
- długiey roboty: że fabryki kończyć nie 
_ może, ieżeli mu tyfiąc iaki nie będzie przy- 
łożony.. Coż ztym robić? Inny archi- 
tekt chciałby wiele odnawiać poprawiać, i à "3 
a przeto iefzcze więkfzey- zapłaty. preten- $ 
dować, fabryki nie można zofławić nie- 
dokończoney, zaczym naylepiey fię zda 
ie dołożyć archytektowi co chce: a cza. 
tem do drugiego i trzeciego razu. 


t i wit 
r 7 


- pożytki zne , Coż może Pana od takich zachować | 
U 


£ 


a 
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z==== Alie ledwo fię fabryka fkóńczy, aż 
fię w miefzkaniu iedne po drugich pokas | 

_zuią „wady, Okna fzczuple, małe, ledwo | 
co światła w pufzczaią, we drzwiach nie | 
fkich ledwo fobie iaki taki: nie rozbiia 
glowy, z komisów fię kurzy, pokolów 
fię dopalić niemożna; w oknach fię mur. 
na defkach zawiefzony zawala,. funda: 


menta źle zadane, ufłępuią, ia mury pa: 
daią fię na wylot i upadkiem grożą. 
A $:7% 3 


fiia fi dlne _.- zo z SZK ZAB 
go na budo. przypadków? wiadomość oto fundamen: | 


waniu, „talnych praw budowniczey nauki.  Slu- 
{zna tedy rzecz przełożyć ie krótka w 
ł tym rozdziale i w naftępuiących, która 


„ieżeli fobie kto uczyni zwyczaynemi i 
niemi fię, w budowaniu kierować będzie; 
nie przyydzie mu w nim tyle popełnić | 
błędów, ile fię ich pofirzega zwyczaynie 
w Szlacheckich. miefzkaniach : 1- choć 4 
tą wiadomością nię żofłanie dofkonałym | 
w tey fztncć ani wyrówna dobrym ar 
< chitektom; atoli przynaymaniey nie da fig| 
potym uwodzić i ofzukiwać złytn. 


6. 78) 


a 
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Zamyślaiący o budowanin, zważać po: Maxymy po- 
IAS yi y . . j wizęchne, Cze- 
winien nayprzód na położenie mieylca go potrzeba a- 


gdzie ma ftać miefzkanie iego. Jeżeli by miefzkanie „ 


grunt jelt bardzo nilki, wilgotny, a do- Po peui 


pieróż leżący blifko błot i trzęlawifk któ: 
re powietrze zarażaią 4 chorób nabawia- 
ią, nikt na nim nie powinien zakładać 
domu fwego; iako też ani na mieyfcach 
zbyt wyfokich, gdzieby i o wodę do po- 
trzeb codziennych i ogrodowych było 
trudno, i miefzkanie famo byłoby wyda- 
ne na gwałtowne dzturmy i wiatry. Lecz 
micylce miernie wyniefione, bardzo do 
tego fłuży, gdyż tam i powietrze będzie 
zdrowe i widok w różne ftrony piękny. / 

'W famym zaś budowaniu na to zwa: ` 
żać trzeba do czego cała  budownicza 
nauka zmierza, to teft: żeby miefzkanie 
było piękne, wygodne, i trwałe. - 

Co do pierwfzego, myli fię kto rozu- 
mie, że dom iego nie nioże być pięknym 
- bez wytworney fztuki i kofztowney. $a- 
ma zachowana budynku i jego części pro- 
porcya da mu owe która wieyfkim imie- 


Swiżkowfki o bud, wieyfk. G 
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fzkaniom przyfłoi piękność, Będzie ono 

zewnątrz up. na weyrzenie miłe; kiedy 

długość iego równa fię fzerokości półto- 
z 8 € F 


ra lub dwa razy wziętey; kiedy drzwi. 


„wielkie fa w famym frzodku przedniey 
ściany, maiąć z tey i zowey firony ró- 


wną liczbę okien,-mie co wyżlzych niż 


fzerfzych , kiedy dolne imiefzkanie nie 
ieft tuż przy famey ziemi, ale na łokieć i 
„ Więcey: ód niey wynielione. - Wrefzcie 
kiedy budynek ofobliwie nitki, niema ó- 
wego dachu wyfokiego i łamanego, ale 
nifki, i poiedynczy: Wewnątrz zaś, kie- 


dy wizyfikich części ieft ułożenie porzą- | 


dne, kiedy okna nie bardziey iak na trzy 
łokcie od fiebie odległe, w przyzwoitych 
imieyfcach dane, i ile być może fobie i 


drzwiom odpowiedaiące, nie pfuią póko- 


iów fymetryi i nie robią w nich nie ró- 


i 
l 


| 


f 


wnych kątów. Kiedy pokoie czy to:czwo- 


roboczne, czy: też okrągławe fą trochę 


dłużfze niż fzerokie, Na koniec kiedy 


drzwi i okna będą. miały figurę w cale 
czworofłronną a nie górą okrągławą iak 
 przedtym dawano.  Wyiąwlży okna na 


ftrychu czyli pod dachem, gdzie iak wi*. 


dzilz w fig. 3, mogą być dawane okien: 
ka okrągławe. 
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Kbyz zaś nieba było wygodne, trze- Aby byłowy- 
ba żeby wfzyfłkie iego. części odpowiada. godne. - 
ły iak naylepicy temu końcowi do które- 
go fą wymierzone, Tak mp. iż fień ięft 
niby fzyią, która prowadzi do innych ie- 
go części, więc powinna być w frzodku 
budynku, i mieć dofyć przefłtworni na 
fchody i na drzwi które prowadzą do 
całego budynku. Sala że ieft nayprze- 
dnieyfzą miefzkania częścią, z którą ła- 
twy ma być związek innych, która: obey- 
imować ma liczne zgromadzenie i fużyć 
do tańców, wielkich ftołów &c. przeto 
iey położenie powinno być także wfrzód 
miefzkania a obfzerność więklza niż in- 
nych części. Pokoie do zabawy, powin« 
ny być wefołe, wielu oknami obiaśnio- 

BE kú ogrodowi lub fironie iakiey oko 
bawiącey obrócońe, Zaś fypialnie i gabi 
nety nie potrzebuią tego, lecz za to wy- 
ciągaią óddalenia od wfzelkiego zgiełku, 
którego że fą pelne dziecinne i panien po- 
koje, te powinny być dawane na ufłroniu, 
A że fpiżarnia, apteczka, zawfze prawie 
otworem fłoi dla kucharzy, kobiet, i in- 

Ga 
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m= nych fłużących, powinna być tedy w ta- 


„Czemu lepiey 
mieć miefzka* 
nie mierne, 


kim mieyfcu, żeby mogli z niey zaraz do 
fieni wchodzić nie przechodząc przez in- 
ne pokoie. Ażenie mafz nic nie wygo- 


„dnieyfzego nad fetor z mieyfc wycho- 


dnych, iak naydaley ie ufuwać trzeba od 
pokoiów miefzkalnych, ` 


$. 80. 
‘Do wygody. tey miefzkania dużo po- 
maga przyzwoita i iego famego i iego 


części wielkość, i obfzernóść, Którey że 


trudno przepilać dla wfzyftkich, każdy ią 


winien ftofować nie tylko do wielości 


fwey familii i fwego maiątku, ale też do 
{tanu przylzłego w którym fię naftępcy ie- 


` go mogą znaydować. Czyż można chwa- 


lić owych, którzy nie zważaią na to że 


po ich śmierci fortuna dzielić fię mufi na 


trzy, cztery głowy, buduią owe dwory pa” 
lacom podobne, których utrzymywanie 
nie może tylko fzczerbić maiątku fyno- 
wikiego iuż przez podział bardzo zmniey- 
fzonego ? Ztąd ci to lubo równie zby- 
teczna fzczupłość iak i wielkość dom ia- 
ki nie wygodnym czyni: atoli fądzę, ma- 
jąc zwłalzcza wzgląd na przyzwoitą eza- 
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fom nafzym ofzczędność; iż lepiey ief, . 


kiedy Szlachcic na wfi ma dom raczey 
miernie fzczupły, niż nieco oblzerny, 
Prócz tego że domu wielkiego kofztuie 
wiele budowanie i utrzymywanie, radzi 
fię tam goście zieżdząć,: gofpodarza za- 
trudniać , i kofztów nabawiać zwykli, 
gdzie nie tylko w dzień ale też i na noe 
wizelką znayduią wygodę. 

Atoli dla zupełney tey w pomięfzkaniu 
wygody, nie tylko dom fam, ale też i ie- 


g0 Wnętrzne części powiany mieć przy=: 


zwoitą wielkość, Przez którą rozumiem 
da tu mierną pokoiów długość, fzero- 
kość, wylokość, Uwaga którą przy fławia- 
niu jakiego domu trzeba mieć na to, ieft 
iedna z nayiftotnieylzych. Gdyż ledwie 
co być może, coby czyniło tak niewy- 
_ godnym miefzkanie iak wykroczenie w 
tey: mierze. Cóż bowiem za wygoda być: 
może wfzczupłych owych, pokoikach, 
_ które kilkaofób itrochę fprzętów ze wfzy-. 
fikim napełnią, gdzie fię prawie nie mo- 
źna i obrócić wygodnie, w których po= 
wietrze wnet fię zaraża i pluie, i w któ- 


tych naymnieyfzy na kominku lub w pie-. 


cu. ogień, rozpala ie, nie rozgrzewa? Lecz 
- > 6 3 
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znówu, iaka niewygoda w owych ftra- 
fznie oblzernych i wyfokich 'pokoiach, 
których to nie można fię dopalić, wzi 
mie i ufirzedz. frogości przykrey pory? 
Do baczney tedy należy roftropności, za- 


pobiedz tym wadom, * daiąc mierną ob. 


fzerność i wyfokość pokoiom.  Zwyczay- 
nie w budynku Szlacheckimwieyfkim, 
fala nie może być wygodna, która nie 
ma tó.13 łokci wzdłuż, a wfzerz-8 ro. 
Jak ani pokóy który niema przynaymniey 
8-9 łokci długości a 6-7 fzerokości. 
Wyfokość pokoiów, w budynkach muro- 
wanych może być aż do $$ łokci, zaś w 


NZ 


drewnianych s. lub 43. Pokoie niżfze 


bardzo fą nie zdrowe w zimie, dla dymu 
w którym głowy ftoiących ludzi zawfze 


_ prawie zofławać mufzą. 


Do wygody także pomaga przyzwo* 
ita w pokoiach drzwi i okien fzerokość 
i wyfokość, 

Drzwi zwyczayna fzerokość, iet 13 
lub fpełna dwa łokcie: zaś wylokość 34 
łokcia. 

Obfzerność okien w pańfkich pokoiach 


mierna ieft około dwóch łokci, zaś wys | 


fokość 25 lub fpełna 3 łokcie, Okna zaś 
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. na drugim piętrze, i wfzędzie gdzie fą ni. === 
fkie.pokoie bywaią równie fzerokie iak i 
wyfokie, Gdy na koniec dom wygodne- 
mi piecamii kominkamii, dobremi wfcho- 
'damii trwałytm a letkim dachem opatrzó- 
ny będzie, można go będzie nazwać wy- 
godnym. 

Aże na niewiele by a przydało , choć- 
by dom był na okó pięknymi do mięfzka- 
nia z fazu wygodnym, gdyby nie był 
tr wałym, i gdyby wyciągał ufławieznych 
kofztów na poprawę fwoię; przeto w fta; 
wianin dòmu należy mieć pilną baczność > 
nato; co fię 0; trwałości budynków w ro- 
zdziale VI mowić będzie. Tu przyftąp- 
mysdo opilania trzech domów Szlache=- 
ckich wieyfkich, zktórych każdemu wolno | > 
będzie wybrać według upodobania fwego, 
i uczynić iaką odmiśię, ieżeliby mu fię 
nafze w nich rozrządzenie nie podobało. 
Luboć ryfltnki ich które tu daiemy, tak fa, 
od J. W. Jmci P. Potockiego Podftolego . = 
W. K prócz innych, w Nauce Budowni- f 
czey bardzo biegłego, z chęci i gorliwo- — - 
ści przyfłużenia Te ipełóczności kraiowey 
*wydofkonalone, i poprawione, że flulzuiė 
mogą być wzorem dla tych wlzylikich 

G 4 


TEASEE 


78 
Ryffunek dwa 


iaki. 
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którzy zamyślaią ó pofławieniu fobie miea | 
fzkania pięknego i wygodnego. ; 


$.- 8T. 

Dom pierwfzy który widzifz w ryf- 
funku na karcie II. Fig. 2. ieft długi 39 
łokci afzeroki 204. Wyfokość ścian od 
ziemi aż do gzemlu ofłatniego, ieft Ig 
łokci, zktórych bierze podinurek, rachu= 
iąc od. ziemi aż do podłogi, 14 łokcia, 
pierwfze piętro 8, a drugie s 4 łokcia, 
Grubość murów okolnych aż do drugie- | 
go piętra ieft 1x łokcia, zaś z tamtąd aż 
do góry ieft tylko na łokieć.. 

Dom drugi Fig. 3, ieft mnieyfzy, i'o 
iednym tylko piętrze, Długość iego ieft 
31 łokci fzerókość zaś taka iak w pier. 
wfzym, a wyfokość ścian, ieżeli fą mu- 
rowane $'łokci, zktórych podmurek zay- 
muie łokieć, podłoga, gzemis, fufit lo- 
kieć, a przeto pokoie będą wyfokie na 6 
łokci około.  Ktoby według tych ryflun- 
ków chciał fławiać budynek drewniany, 
-ten może zmieyfzyć łokciem wyflokości 

tey. Można też będzie wyfławić we- 

dług pierwfzego ryflinku dom o iednym 
` piętrze tylko, ale ć 


X 
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Czyli ten budynek iako też i drugi bę- Czemu dolne 
dzie o iednym piętrze czyli o dwóch, za- piero winot? 
wlze to czyli podłoga dolna, nie powin= ba? 
na być tuż przy famey ziemi iak ieft po- - 
wfzechny uwyczay; ale nieco wyniefio* 
na. Wynielienie to podłóg dolnych od 
ziemi na łokieć lub 13, prócz tego że da 
| weyrzenie z pokołów dallze, i mieyfcć na 
okna do piwnicy, (i) [prawi że pókoie bę- 
dą zawfze fuche i zdrowe. Gdyż można 
będzie iak fię niżey powie, mieyfce pró- 
żne między podłogą a ziemią wyłożyć 
piafkiem gruzem &c., dla uniknienia wil- 
goci, Nic łatwieyfzego iak do miefzka: 
nia tak wyniefionego dać wfięp ze fto- 
pniów, lub z ziemi pochyło ubitey i pod- 
murowancy, e 
“Teraz przyfłapmy do ułożenia wnę. 
trznego budynków tych. 


§- 83. 
SAN ieft fień 9 łokci długa, 6 fzeroka. Ułożenie wnę= ` 
Wfchody poczynaią fię z prawey firony ków, "> 


ków. 


(i) Względem wad okien tych piwnicznych 
patrz w 6, 209, 
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s= idą nad drzwiami do fali i kończą fię po 


4 


lewey ftronie drugiego piętra, B. Po- 
kóy obfzerny dla iławiania wnim gości, 


. z wielką alkową na łóżko, ©.  Pokoy 


fypialny dla Pańftwa domowego. D. 
Garderoba. Lub pokoy panieńfki, z ma- 
łą apteczką a.. E.  Pokoy dziecinny lub 
drugi dla gości. F. "Sala re łokci długa 
10 fzeroka. z którey fą drzwiczki do kre- 
denfu L. z kąd fię pali dopieca, okna do. 
kredenfu fą z pokoiów G. i K. G może 
być przed o" i garderobą Paniką. 
H. Biblioteka i gabinet, oddalony od 
zgiełku. I. pokóy fypialny dla Pana, K. 
Fokóy paradny, który teź może być 
flołowym wzimie, W pokoiach D.. i 
I może być okua połowa otwieraiąca -. 
fię aż do podłogi, żeby można z nich wy- 
chodzić w potrzebie, nie przechodząc 
przez inne pokoie. _ Mieyfee na wychod. 
malz naznaczone literą b, w pokoiu ` E. 
drugie widzilz dla Pana w pokoiu I, 
Drugi budynek pod A ma fień, B. fa- 
la €. pokóy do zabawy. D. pokóy dzie- 


_cinny. E. *garderoba i apteczka, z któ- 


rey drzwi do mieyfca polpolitego a. Ze- 
by goście. ofobliwie , damy nie mufiały 
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tam przez fień przechodzić. Es pokóy 
do fławiania gości, albo teź dla kobiet, 
G. fypialny. H. do ubierania, z oknem 


otwićranym i z mieyfcem potrzebnym, 


b dla pańftwa, T. - Gabinet dlaPana. 
Ponieważ nigdy, nie móżna być nad to 
ofirożnym przeciw przypadkom ognia 
dlatego zaraz přzy murowaniu budyn- 
ków tych trzeba dać w iednym i drugim 
mieyfcu fklepieńie w którym by był fkład 
papierów , i fprzętów drogich. W pier- 
„ wlzym budynku mieyfce dò tego nayzdae 
tnieyfze byłoby pod -D. i H.  Wdru- 
gim zaś podli E. - 
Wryfluakach tych nie dałem planty 


drugiego, piętra, gdyż ta ze wfzyfikim 


byłaby podobna do „dolnego. ` Z teyżę 


przyczyny nie widać fehodów. w drugim 


_ryfłfunku, że te tak maig być dane iak i 
pierwey, 


$. 84. 
Względem budynków o dwóch _pię- 
trach mogę tu namienić w powfzechno: 
ści, że kiedy kto odłoży kofzt na wy- 


Pożytki miefa- 
kat o dwóch 
piętrach. 


manae iednego ‘piętra, ten nie powi- 


* nien+go fkąpić na drúgie; 


` 
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| meme Kto bowiem dom: iaki o dwóch. pig- 
trach ftawia, ten w rzeczy famey fławia 
dwa domy o iednyim fundamencie, o ie» 
dnyin fuficie, iedney podłodze, prawie i 
o iednym dachu, co ieft znacznym ko- 
fztów ofzczędzeniem,  atco miefzkanie 
czyni pięknieyfzym, obfzernieylfzym wy-. 
godnicyfzym, 


$. 85 

s ryflunek po- Lecz ieżeliby fzczupły maiątek nie do: 
miefzkania > ai 

Szlacheckiego puścił komu fławiać iednego z tych dos 
mów, albo też tylko Pan chce mieć iaki 
taki dom we wfi gdzie rzadko doieżdża , 
albo którą tylko arędą pufzcza, dla tego 
przyłączam tu iefzcze trzeci ryfłunek, K. 
II. Fig.. 4. długość iego ieft 26 łokci, 
fzerokości 12. Ryflunek fam pokazuie te- 
go domu ułożenie, które każdy według 
iwego upodobania odmienić i do fwych. 
potrzeb przyftufować może, ` 


$. 86. 

Dach Włofki. Każdy ztych trzech budynków, ma 
dach infzy: których tu wady lub pożyt-. 
ki roztrząfnąć należy. Budynek pierw- 

fzy Figura 3. mą dach fktyty, który u nas 


gł 
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Włofkim fazywaig; lubo we Włofzech 
ledwie mmi fię kiedy zdarzyło widzieć da- 
chy takie. Różni on fię tym od dachów 
zwyczaynych, że co innych dachów wy- 
fokość, równa fię połowie fzerokości bu- 
dynku: to czwarta część tey fzerokości 
budynku; daie wyfokość Włofkiego da- 
chi tak np. Ponieważ budynek Fig. 3. 
ma fzerokości łokci 20, to wziąw izy + 
tey fzerokości to ielt ç łokci. będzie = 
miało wyfość iaką ten dach mieć powi- 
nien. Przez tę zaś wyfokóść dachu, nie 
rozumie fię co innego, iak wyniefienie 
kozłów w frzodku famym budynku. 


$.-87. 

W famey rzeczy dach Włofki, nie ieft 
co innego, iak tylko dach ordynaryyny 
w pół przecięty, itak ułożony, że patrząc 
nań z boku (en profil) czyni z fiebie fi- 
gurę podobną do nafzego W. 

Rynny daig zwyczaynie wzdłuż całego 
dachu, i podnofzą ie trochę z iednego 
końca, dla lepfzego wody fpadku. Atoli 
lepiey w frzodku dachu, gdzie bywa ma- 
ła' facyata ( le Fronton ) z herbem Pan- 


etc dst 


` 


fkim, dać dafzek w poprzeg idący i tak 


> 


iefzcze o tym 
dachu, 
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wyniefiony iak facyata, zktówegoby wy- 
chodziły rynny dwie na iednę flronę a 
* dwie na drugą, Rynny te będąc połową 
krotfze, będzie im można dąć znaczną po- 
chyłość , i łatwo, ie zaprowadzać w.po- Gz 
trzebie. i 

$. 88. 

Caly ten dach ieft zakryty i obwiedzio- 
ny murkiem w koło, wyfokim na 2 lub 
2: łokcia, kiedy budynek ieft bardzo fze- 
roki; zaś grubym na 4 łokcia. Lubo: w 
nafzym ryflunku murek ten ieft gładki, a- 
toli może on być przedzielony i wzmo- 
ceniony: niby filarkami na łokieć grubemi, 
a na 4, 6 łokci od ficbie oddalonemi. 
Słupki tu fłużą oraz do fławiania na nich 
wazonow lub małych ftatuek. Przy ścian- 
kach pobocznych murku tego możnaby 
dać galeryykę, to dla patrzenia z nicy w 
dalekie ftrony, to dla wygodnego rato- 
wania budynku od ognia.  Wniyście na 
dach naylepiey będzie dane zpod owego . 
poprzecznego dafzku z pod którego ryń- 
ny wychodzą. 2 

Dla uniknienia niewygody i fzkody iak 
tylko więkfzy śnieg fpadnie zaraz go zta: 
kich dachów trzeba kazać zrzucać, 


A 
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Dachy te nie mogą mieć dobrego pod- 
dafza, ani dobrego fpadku wody; ale za 
to maią wiele pożytków. Murek iego z 
wazonami, przyozdabia budynek. Kø- 
zły krótkie a tylko na 4. g. calów grube, 
czynią dach letki: i nie kofztowny. * Pod 
czas ognia łatwo fię na niego dofłać, w 
nim utrzymywać i bronić go można, 
Choć fię nawet zaymie nie wiele innym 
budynkom fzkodzi. _ Offrzec tu trzeba iż 
ponieważ zaprowadzanie rynew na dach 
taki, ieft nieco przytrudne; rynny powin- 
ny być zawfze, ziak naylepfzego iędrne- 
go i zdrowego drzewa. Które prócz tego 
trzeba co kilka lat nie pakiem wylewać co 


pomaga ognia niebefpieczeńftwu, ale bla- - 


chą wybiiać, co przedłuży ich trwałość 
do lat 20 i więcey. 

Gdyby zaś kto z fkąpftwa nagannego 
nie dachówką ale góntami chciał taki 
dach pokryć: na ten czas ponieważ tych 
gontów, nie można ani w mur w wpu= 
fzcząć, ani ich wapnem do muru przy- 


twierdzać, bo by ie wnet z żarło: żeby 


nie zaciekało między ścianą okolną i nie- 


— 


Wady,pożytki 
tych dachów. 
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g=—=== ni, trzeba żeby cały ten murek na okóło 
_ przykrywały tarcice grube na 2, 3 cale a 

zaś tak fzerokie żeby wychodziły nad mu- 

rek na 3, 4 cale, i zakrywały fzpary mię: 

dzy murkiem i fzkudłami będące. Albo 

też dać pierwlzy rząd od murku z dachó- 


a ; wki, a relztę ze fzkudeł. Bez tey oftro~ 
| ¿ności dach ten bardzo będzie, nie. wy* 


| godny. - 

| $. go. 

| Dach amman- Budynek Fig. 4 ma dach Francufki, 
j Sarde. od archytekta który go wynalazł, a lą 


Manfarde zwany. , Można mówić że iak 
ftroie i obyczaie; tak i ten dach Franecufki 
ieft w modzie. W tym on ieft wygodny 
że daie wielkie i przeftwórne poddafze: 
tak iż pod nim można mieć, wygodne 
po > -* miefzkanie. Ale niech fięstym nikt nie 
i daie uwodzić, Biegli architekci a między 
niemi P, Ponżlier, porównawfzy dachu 
tego pożytki z wielkością drzewa którego 
potrzebnie, ziego ciężarem wielkim, zie: 
go (pofobnością do łatwego zaięcia fię, 
od blifkiego ognia, a z trudnością do uga- 


© aige ciężar iego wielki, fądzą że daleko 
lepicy 


fzenia dla wielkiey wyfokości, toż zwa: 
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lepiey, dać iefzcze iedno piętro w budyn sze=== 
ku iakim dla pomnożenia w nim mie- * 
fzkania, niżeli dach ten. - 

Ito nie mała dachu tego wada, iż ie= 
żeli budynek pod nim ieft tylko 0 ic- 
dnym piętrze, lub dwóch: nifkich, to fię 
zdaleka wydaie iakby był famym tylko 
dachem podobnym do; fzopy. iakie przy 
cegielniach widziemy. . Z tym wfzyft- 
kim gdyby fię komu zdało dać nad 
nowym miefzkaniem dach taki, nieod- . 
rzeczy będzie dać mu nafłępuiące wzglę- 
dem niego wiadomości. 


$. 9r. : 

Dach ten a la Manfarde fklada (ię z Różne fpofo- 
dwóch części,  Zniżizey w którey daią PY dawania go 
miefzkanie: i z wyżfzey która przykry: 
wa pierwfzą,, Można dać niżlzą część 
bardzo pochyło, gdy w niey nie ma być 
miefżkąnia: lub ią też podnieść chcąc 
wniey mieć izby, pokoje Ge. so À 

Różne fą fpofoby, ryflowania dachu 
tego. j 

imo. Chcąc wymierzyć i wyznaczyć: 
cieślom wielkość iego: ciągnę linią AB. 

Fig. ,$. tak długą iaka ieft (zerokość bu~ 
Świtkotefki o bud, wieyfk. H ; 


RZEK DERIER 
— mom 


7 


_ 1 przecinaią przeprowadzam linią m. l. | 


H. azdrugiey B,m. i m H, okażą ca- 


do D. także od B do E. iodE doD a. 
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dynku mp. 20 łokci, Potym biorę poło- 
wę iey to ieft rô łokci, i takim otwo*. 
rem cyrkla, podnofzę nad linią AB, pół: 
cyrkułu. Tu dopiero ieżeli chcę mieć < 


` dach pochyły i.płafki, dzielę to pół-cyr= | 


kulu na 6 części równych. Potym od 
A do F, ciągnę linią która zaymuie dwie | 
części pół.cyrkuła, też famo czynię na | 
przeciwko przeciągaiąc linią: od B do I. | 
Znowu zpunktu g prowadzę linią do H 

a wtym mieyfcu gdzie te linie krzyżuią | ; 
tak żeby fię oba końce iey, tykały pół- 

cyrkułu i oznaczały gzems, który ma iść 
na okol. Mam tedy czegom żądał. Li- 
nie bowiem z iedney ftrony A, LL il. 


lą wyfokość i pochyłość dachu, 
2do, Jeżeli zaś chcę mieć dach pod- 


` miefiony, i przykry, to owo pół- cyrku. | 


łu dzielę tylko na 4 części równe Fig. , 
6, i prowadzę linie od A. do C. i od © 


tym famym iuż będę miał znowu dach | 
podobny do przefzłego, ale pa | 
i wyniefiony, | 


, 
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3tio. Lecz iezeliby kto chciał żeby 


nie tylko wniżfzey, ale też i w wyżlzey © 


„dachu części miał, ieżeli nie miefzkanie 
to: przynaymniey fchowanie, to tak dach 
"ten odryfuie. 


Rozdzieliwizy Fig. 7. promień C.D. 
«ra dwoie, przeciągnie fię przez frzodek 
- iego linia G. F. równo legła do linii fpo- 

dniey A. B. Toż poprowadziwfzy linie 
C.F. F.B. a z drugiey ftrony C.G..G.A. 
będzie wymiar dachu a dwoch piętrach 
równie wyfokich. > 


Na koniec ktoby chciał mieć pod da- 
chem miefzkanie w cale wyfokie: trzeba 
linią znaczącą połowę fzerokości budyn- 
ku, podzielić na 4 równe części, iak w 
Fig. 8 ABCDE. Toż potym wziąwizy 
cyrklem 2 części teyże linii, zrobić tym 
otworem tyrkla tryanguł, AFE, a roz- 

_ dzieliwfzy bok FE. na 6 różnych części, 
trzeba w górze prźez drugi punkt prze- 
dzielenia , przeciągnąć linią równoległą 
do bazy AE, i iedną częścią boku. FE. 
podłnżyć ią, zG. do H. i zI do K, atak 
łatwo fię będą mogły poprowadzić linie 
FK. FH, które znaczą część wyżfzą, iako 

H 2 


i 
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=== fe} KA. HE. które wytnierzaią część niż- 
fzą dachu. 
Który rodzay Trzy ofłatnie fpofoby ftawiania tych 


ztych 4 da- ` s - i 
u IGY dachów, fą przyzwoite nafzemu kraio 


krałowi nafze- wi, podległemu czalem wielkim de-- 


URE fzczom i śniegom. Pierwfzy zaś iako bar- 
dzo pochyły i płafki, fłuży bardziey dla 
ciepłych i łagodnych kraiów. 


$. 92. 
ie ‘Gdy tedy nakłoni fię kto do wyfławie- 
Sk < można nia iednego z tych trzech lub innego po- 
połtawićiedno dobnego budynku w podworzu opifanym 
w $$. 20. 21, ćc. które okaznie Kar- 
ta I, we dwóch Figurach, w którymże go 
fię mieyfcu poftawi, i iaką fię w innych 


Gdzieby z 


budynkach uczyni odmianę? oto nay- 


przód. 
W rogu podworza tego, Fig. A, mig 


dzy budynkiem Nro. I. i budynkiem Nro., 


V. iet plac próżny aaa, Tam więc 
miefzkanie to pofławłone być może, Fa- 
cyata iego, będzie dana ku budynkowi 
Nro I. tylne okna będą na ogród, któż 
ry być może w tyle, a zprzednich bę: 


dzie mógł Pan wiedzieć co fię w pó 
r 


dworzu dzieie: 
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Jeżeliby iaka przyczyna np. fpofo. 
'bność więklfza do założenia ogrodu, 
lub pięknieyfza perfpektywa radziła po- 
ftawić miefzkanie nie w tym rogu, ale'na 
przeciwko: można budynek Nro. II. dać 
tu a miefzkanie ną iego mieyfcu. 


$: 93. 
"Lecz ażeby dwór Pańfki miał perfpe- 
ktywę piękną, przyiazd okazały, i miey- 


Inne mieyfce 
na poftawie= 
nie miefzka- 


fce obfzerne na ogród; naylepiey fię u- nia. 


'ezyni, gdy go fię pofławi w frzodku, tey 
sciany przy którey ftoi budynek Nro. I. 
Budynek zaś ten przeniofłby fię na miey» 
fce chlewow Nro; II. te zaś na mieyfce 
flaien pomknełyby fię ku famym ftodo- 
łom.  Staynie zaś Nro. III. dałyby fig 
na drugiey ftronie obok owczarni. Ale 
na ten czas, trzebaby bramy. BB. pom- 
knąć ku fłodole, a na to mieyfoe pofu- 
nać zobufiron, ku bramom budynkow, 
dla tego, żeby między chlewami i obo- 
rami, iako też, między fłaynią i owczar- 
nią było dofyć oddalenia i belpieczeń- 
ftwa od ognia, Dla oddalenia więkfze- 
go fłayni od owczarni, można owczarni 
fkrócić, nie buduiąc przy niey miefzka” 
3 
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== pja dla owczarza: ale go gdzieindziey | 

ofobno daiąc, iak bywa zwyczaynie, 

Prócz tego ielzczeby fię bardzicy ubef: | 

pieczyło te budynki od ognia. fadząc 

między nieini we dwa rzędy iakie drze- | 

wa użyteczne, iako to, lipy iabłonie, to: | 

pole, ale nie orzechy włofkie które fię 

j prędko zaymuią od ognia. Nie trzeba ie- 

i dnak drzew fadzie tuż przy famych bu- | 

FH sj dynkach, ale o 6. 7 łokci; inaczey ga: 

łęziami fwemi dachy pfnią i wilgoć w | 

nich uftawiezną  utrzymuią. Drzewa te 

tym lepiey zafłonią budynki, kiedy będą 

ja fadzone, nie naprzeciwko fiebie, ale w | 

| fzachownice, iako pokazuią kropki wtey- 

że Figurze przy bramach, Obacz także | 
Figurę na Karcie XI, gdzie uyrzyfz całą 
perfpektywę, iaką mieć powinno mie: 

fzkanie Pańfkie, | 
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i _ażdy budynek Hedze trwaly, kie--Maxymy pos 
Y dy n 
Imo. Do budowy bedą zażyte co nay- 
mocnieyfze materyały, i iak naylepiey 
do kupy fpoione. 
“Ido. Kiedy budynek będzie ofadzony 
na iak naylepfzym fundamencie. 
- AITtio, Kiedy nad nim będzie zawfzę 
utrzymywane iak naylepfze przyłapie to 
iefi: dach. 
IWVto. Kiedy fpód iakiego budynku, 
- przy ziemi ieft z trwałych kamieni, lub 
też zcegły dobrze- wypaloney. 
Vito. Kiedy budynek nie ieft dany ni- 
fko i wdole, alena w zgorku, lub kiedy 
, przynaymniey nie ftoi, tuż na famey zie» 
mi, lecz od niey ieft nie co podniefiony 
iakim .podmurkiein, Czy to fą miefzka: 


H 4 
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nia, czy też fłaynie i inne budowy, gdy 
maig podłogi  wyniefione, wlzyftko w 


nich trwa dłużey i zdrowfze fą tak dla | 


ludzi iako też dla bydła. _Wfzakże obo- 
ry tak trzeba (ławiać iako też i owczar- 


nie, żeby nie były ani zbyt .w ziemię wpu- | 
 fzcżone, ani też od niey wyniefione. Bo 
Jeżeli fą nifko, to w nich zawfze będzie 

5 ro-ofobliwie gdzie krowy fłoią, gdyż ` 


w wołarni zawfze bywa fafzey. Zaś prze- 
ciwnie, gdyby. były wyloko od ziemi to- 
by figę wnich nie robił gnóy dobry. 


Te to lą krótkie przeftrogi i kondy- 


cye wedle których „gdyby można wfzę- 


dzie i zawfze ftawiać budynki wfzyfikie,. 


byłyby wiekami całemi nie pożyte. 
Wfzakże ztych kondycyi pierwfza nay- 
więcey pomaga do trwałości. budowa: 
nia, i każdemu wiadomo, że budynki mu. 
rowane dla tegó.fą mocnicyfze nad in- 
ne, iż wmurach fa naytrwalfze materya- 
ly i naymocniey. z fobą związane, Z. kąd 
naturalnie wypływa ta prawda, iż jak w 
Cywilnym, taki w Wieyfkim budowa: 


niu nie inakfzych by materyałów do fta- 


wiania budynków używać trzeba, 1ako 
kamieni, cegły, wapna, które fą nay- 
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trwalfzym: materyałem. -Ale próżna by szzema= 
' rzecz była radzić wfzyfikim budowaniś | 

takie. Gdzieu nas fą tak fzczęśliwe okoli- | 
ce,żeby w nich murować można wfzyltko | 

< łatwo?  Dopieroż iak mało ieft takich, \ 
którychby na to fłało? „Niebawię fię ai A 
nad budowańiem murowanym. Gdyż |. 

każdy kto tylko ma fpofobność beż ża- 
daey.móiey namowy i zachęcenia budo- 

wy fwe zmuru dawać by powinien. | 

Przyftępuię raczey do innych zwyczay= 

nieyfzych i łatwieyfzych budowania fpo- 
fobów, żebym podał frzodki, iakby ie 
nczynić trwalfzemi niż dotąd były. 


$- 95. 
Po murowanych -budynkach pewna Co pomaga do 
z doświadczenia, że budynki d p aia bu. 
że budynki drewniane (ą gypków dre- 
naytrwalfze, Bo przynaymniey być po- wnianych. 
winny, gdyby ie ftawiano przyzwoicie. 
Trzy rzeczy pomagaią do trwałości 
drzewa w budynkach, a przeto i famych 
budynków. 
umo. Jego Figura, : zdo. Jego wiąza- E 
nie. złio. Jego ubefpieczenie -od ŚR 
co go pfuć może. 
H 5 


=æ  Drzewu, czy ono ieft ftoiące w bu- 


5d 
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dynku iako fupy,-czy leżące iak balki i 
blochy, wiele mocy przydaie i trwałości | 
Figura fama. Co do fłupów i podpór 
różnych, to pewna że figūra okrągła czy: | 
ni ie naymocnieyfzemi. Ale iż figura ta 
czyniłaby w ścianach budynkowych wiel. 
kie kąty i fzpary trudne do wypełnienia; 
przeto nie daią fłupow okrągłych w ża= 
dnych ścianach równych i gładkich, Ale 
tylko tam, gdzie fame olobno dzwigaią 
balki lub inny ciężar. 
To też bardzo przydaie ffupom mocy | 
do wytrzymania bardzy wielkich cięża- | 
“row, kiedy iak nayprościey ftoią. Bardzo 
tedy na tym zależy, żeby przy ftawianiu 
budynkow zwłafzcza wielkich, wfzyfłkie 
fłapy w ścianach iak nayprościey ufła- 
wiono. ; | 
Co fię zaś tycze drzewa w poprzeg le- | 
-żącego to będzie mocnieyfze, które bę: - | 
dzie miało więkfzą wyfokość niż fzero: 
kość. Tak że balka mp. długa ro łokci 
fzeroka fześć ale wyfoka 12 cali, we 
- dwoie ieft mocnieyfza od tey, która ieft 
fzeroka.12, a tylko 6 ali wyfoka, Toż 
famo mowić o blochach ściennych, Trze- 
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ret 
a 


ba je tedy zaraz przy obrabianiu drzewa s=s====='" 


w tym doyrzeć, żeby, tym fpofobem 
drzewo na balki i 'blochy rznięte było; 
iżebyna 3 lub 4 cale Aż wyżfze niż 
ieft fzerokie, 

Figura ta drzewu w poprzeg leżącemu 


dana, nie tylko czyni go mocnieyfzym,: 


ofzczędza go zmiacznie; ale też zimniey= ` 


fza budynkowi niepotrzebnego: ciężaru. 
Niżey opowie fię iaka być powinna mier» 

na grubość drzewa w poprzeg leżącego. 
- Tu wfpomnę o fłupach, iż te zazwyczay 
obrabiają lub rzną rowno ze wfzyftkich 
firon, Grubość ich będzie mierna i do 
znofzenia wielkich ciężarów fpofobna; 
kiedy z drzewa iuż rowno ze czterech 
firon: obrobionego, a zkażdey firony 14 
lub rg calow maiącego, zerznie fię ich: 
cztery, Zbyteczna fupów grubość nie nie 
. pomaga a wiele kofztnie. Wfzakże fupy 
te mierne trzeba wzmacniać dobrym wią: 
zaniem o ktorym czas mowić. 


f. 96. 


Wiązanie drzewa w budynku iakim, dzie 


ie fig tym fpofobem. Nayprzód, fpodem 
kładą (ię balki, w tych fię > fłupy. 


Ę 
Wiadomości 
względem wią 
zania budyn= 
ków .drewnia= 
nych, 


e 
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== Zeby mogly tym befpieczniey dach lub 
y mog P y 


drugie piętro dzwigać, wiąże fię ie górą 
ankrami lub gzemfem, na tych kładą fię 
balki, które dach dzwigaią, lub drugie 
piętro zdachem. 

Gdyby ciężar zawfze profto ku ziemi 
nalegał, toby upy wftrzymywały dofta» 
tecznie dachi powałę &c. ale że fię al- 
bo budynki fame pochylaią albo też wia- 
try ważą ie'ku iedney fłronie; dla tego 
trzeba ie przeciw temu ubefpieczyći wfzę* 
dzie ie w iedno związać. Do tego flu- 
żą rygle, podciągi, i ankry różne, których 
„być mufi w wiązaniu mniey lub więcey, 
według tego iak budynek ieft letki lub 
ciężki, * 

W pomiernych budynkach przyciefi 
powinny być na g.calów lub ro wyfo- 
kie i fzerokie. Słupy kiedy nie dzwigaią 
drugiego piętra, ale tylko balki i dach, æ 
nie fa wyżfze nad 4. 5. łokci; dofyć bę- 
dą miały grubości na 6 lub 7 cali w 
kwadrat, albo też g lub ro cali gdyby 
miały wftrzymywać drugie piętro, 

Kiedy fłupy maig 4 łokcie tylko wy- 
fokości, to dofyć będzie raz ie tylko prze- 
wiązać poprzecznemi ryglami, czyli bun“ 
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tami fzerokiemi na 7, 6, a wyfokiemi na 
£,6 calow, Lecz kiedy ftupy f} wyfokie 
na 6 łokci, wiązanie mufi być dane we 
dwa rzędy, a zaś we trzy kiedy Rup a 
wyfokie na g łokci. 

Co re lub rę łokci, daią fię między 
fłupami pochyłe blochy, których ieden 
koniec w pulzczony jeft w fpód iednego 
ftupa, a drugi w wierzch innego. To trze- 
ba uważać, że te ukofne bunty, i rygle w 
narożnikach, pochylone być mufzą ku 
frzodkowi ściany, a zaś te co fą wfrzod- 
ku, ku narożnikom czyli jedne przeciw 
drugim. Patrz Fig. 20, 27. Tym nakło- ` 
nieniem wiązania fprawi fię, iż fię budy- 
nek w cale nie będzie mógł chylić póki 
tylko drzewo będzie zdrowe. 

Na koniec fłupy nie powinny być da- 
wane iedne od drugich daley iak na 3 ło= 
kcie,  Tnaczey ankry czyli ramy na okół 
budynku nad fłupami idące, nie maią do- 
fyć mocy do dzwigania leżących na nich 
balek i dachu, Bo trzeba na to pamiętać, 
że im drzewo iakie długie w popizeg le: 
żące ima więcey podpór blifko od fiebie 
fłoiących: tym ixft mocnieyfze i [pofo. 
 bnieyfze do wytrzymania wielkich cięża. 
rów. 
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Balki które też fg wiązaniem budyn. | 


ków, a ofobliwie dachów, przedtym da- 


‘wano grube na r2 calów i więcey, ikta- 


dziono: prawie bálki przy balkach. Ale 


nali Przodkowie nie mieli przyczyny ta- | 
*kiey iak my ofzczędzania drzewa. W bu- 


dynku miernym, dakie fa wieyfkie, balki 
będą mocne doflyć, kiedy maią fzerokości 
5, 6 calow, a fa wyfokie na 7, g i kiedy 
leżą iedna od drugiey na 15 lub na dwa 
łokcie. Ramy co idą na okół pod bal- 


+ kami mufzą być na 6, 7 calów fzerokie b 


na 9 wyfokie, 
Kiedy balki w budynku iakim na r$ 


- lub 20 łokci fzerokim, nie wfpieraią fię 
ua przedzielnych ścianach, to fię daie pod * 


nie podciąg podparty iakieni fłupami: ten 
dofyć będzie miał fzerokości 7 calow, 
a IO wyfokości nie iak daią zwyczaynie 


prawie na rg i 18 calów grube. Słupki * 


te fpodem ofadzaią fię na przyciofkach 


- podmurowanych, lub też w filarkach ka- 


miennych lub zcegły, gorą zaś wiążą fię 
albo z podciągiem famym albo też z bal- 
kami daiąc od nich do balek fkrzydła iak 
zwyczay, Lecz gdy fłupów dać nie mo- 
żna iako to po falach, kościołach, to trze 


e 


4 
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ba w'górze podciągi wzmocnić fpofoba: s===== 


mi, które fa wiadome dobrym cieślom, a 
o których zamierzona krótkość dzieła te- 
go mowić nie dopufzcza.  Przedzielne 
ściany les murs de refend, że nie fą do 
dżwigania balek i dachow, ale tylko do 
przedzielenia domu wyznaczone dla te- 
goż też nie powinny być tak mocne iak . 
te co idą na okół.  Wyiąwfzy tedy ścia. 
ny w izbach zimowych, gdzie powinny 
być grube na 6 cali, inne mogą być tylko 
z tarcic dwo-calowych dobrze fugowa- 
nych. Ale jeżeli na nie przypadaią pod- 
ciągi, mufzą w ścianach tych być dane 
podpory. 


i 


0-02 


Drzewo ma wiele przyczyn fzkodli-| jak budynki < 
wych, które go nilzczą i pfuią. Takie drewniane ube 
Haaa. 25an ; . fpieczać prze- 
ą: wilgoć, ogień, i powietrze gwałtownie ciw wilgoci. 


porufzone czyli wiatry. „Należy tedy 
do roftropności buduiącego zawczafa 
ubefpieczać budynek drewniany przes 


NZ A : 
ciw tym nieprzyraznym mu elementom. 


, Pierwfzym nieprzyjacielem drzewa ieft 
woda i wilgoć każda. Można mówić 
że nic nie malz tak fatalnego dla budyn- 


u 
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ków drewnianych iak wilgoć. Ogień 
nawet, ten nifzczący i w proch obracaiący | 
drzewo żywioł, nie czyni fzkód tyle bu- 
* dynkom w kraiu nafzym, co woda.i wil. > 
goć. Ognia fię każdy ftrzeże, nikt zaś 
wilgoci, "Tamten rzadko fię trafia, ta 
trwa uftawicznie i nieprzerwane fzkody 
czyni. Temu zaś winna fama nie wia- 
domość gruba.  Zwyczay ieft powizech- 
ny prawie, że wfzyftkie budynki dre- 
wniane na famey ziemi fławiaią. Albo 
choć podprzyciefi podłożą iakie kamienie | 
to iednak mieyfce próżne między niemi 
i gruntem, ziemią dopełniaią, Wilgoć | 
z ziemi fączy fię w przyciefi, od którey 
w 8; To lat gniią i prochnieią razem Z 
ftupami i podporami. A gdy fupy z gai- 
ią i przyciefi, na coż fię zda budynek 
cały? można prawda podwlec' przycieli 
inne; aleto fabe na tak wielkie złe le- 
karftwo. Bo i te znowu nie długo od wil- 
goci dolney zgniią, a choćby trwały, to 
flupy i podpory iuż nagniłe i zarażone 
nie długo potrwaią - Jakimże fpofobem 
temu zapobiedz? bardzo łatwym. — 


$. 98: 


w 


i 
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` Nie trzeba tylko przy fawianiu bu- Jak wielka po- 
dynku każdego drewnianego, dać wprzód irzebż, dawać 
, . o murki pod dre- 

mały fundament' murowany, na łokieć wniane budyn- 
wyfoki, w mieyfcu nilkim wilgotnym. Hi? : ` 
Zaś na 4 łokcia w fuchym i` wyniefio- 
nym. Na tym murku dopiero położą 

 fię przyciefi i refzta budynku. Który tym 
famym będzie trwallzy we dwoie i wię: 

cey niż inny takiż na famey ziemi ftoią- 

cy, Nie raz mi fię źdarzyło widzieć do- 

my drewniane tym fpofobem ftawiane, £ 
"które „iuż. ftoią od lat 70, go, a lą tak ' 
mocne, całe, i drzewo w nich tak zdro- 

we, że poftoią jefzcze lat kilkadziefiąt. 

Gdy przeciwnie u nas domy zdaią fię . 
być, prawie w pół zgniłe i fpróchniałe. > 
choć nie ftoig, iak od'lat 15,20, (A) 


(k) Przejieżdżaiąc przez wfie i miafteczka na” 
fze, zdaie fię, że wnich budynki przed lat fto : 
budowano. Tak one wfzyfikie prawie, albo wzie- i 
mi do polowy w padle gniią, albo fiẹ z kupy 
Tozwożą, i pochylone ledwie nie wywracaią, Z tym i 
wfzyftkim: nie ftolą one więcey iak lat- 15, 20; 

Ale że fpodem ftupy zgniły od błota gnoin i zie- -, 
mney wilgoci; caly budynek przeto ofłabiony , 


 Świtkow/kiobud.wicyfk. T 


SE WE, 
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© === Jaden tedy Gofpodarz nie powinien ina. 
-| czey fławiać budynków drewnianych tyl- 
| ko daiąc k fpodem:. Panowie po 
dobrach {wych powinniby względem te“ 
go dać {wym poddanym raz na zawfze, 
trwać iiaiący rofkaz. — A Komiflye 
s + Bom Ordinis po miaftach oboftrzyć by 
I za | miały iak naylurowiey, żeby nikt pod 
ji ' wielką pieniężną kara nie fławiał domu 
i : lub budynku iakiego, tylko na funda- 
| 


mencje murowanym, wyżfzym lub niż- 
izym według. gruntu, Surowość ta była: 
k > -by prawdziwie, Qycowfką, gerliwością 
| _ o dobro tych ubogich ludzi, i pomogła. 
= : _— by dużo do zabudowania fię miafteczkom 
JE nafzym. Budynki te od wilgoci fpodem 
e R ubefpieczone, będą prawda podlegały 
I górą tak, iak inne drewniane, ognie 
, przypadkom i nagłemu znifzczeniu, Ale 


zi 


È D > 


7 


š AEN : S 
jk : ` „wywracać fie mufi. Infząby "tedy poftać wzieły: 
i f Š , whei miafteczka nafze, gdyby wfzędzie w pro- 
LE - : / wadzono zwyczay podmurowania domów drewnia- 
H ‘nyeh. Jaką taka familia mieyfka lub wieyfka, 
fi | nie wydaiąc pieniędzy lat kilkádziefiąt na budo*. 
His: : | wanie, zapomagałaby fię, byłaby w fłanie budo- 
E RE ~ 0 wania domów na arędę a tym famym roftaby lu- 

> | dność, bo gdzie domów miefzkalnych dość tan 
„nietrudno o miefzkańców. " ZE 


X 


AS 
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l 


temu bardzo łatwo można zapobiedz, 
pokrywając wfzyftkie drewniane budynki *. 
dachówką, Tak iak dziś wkraiu fąfiedz- 
kiny czynią, 4 co nakazała czynić w Wil- 
nie Konflytucya 1766. Konftytucya 
| którą żeby iak nayrychley rozciągnąć do 
wfzyftkich , nie tylko miafteczek; ale też , 


„1 wf nafzych w kupie iak zwyczay bu. `| 


dowanych, wyciąga, ludzkość i tkliwość . 
obrufzaląca fię na tak firafzne fzkody: | 
publiczne i prywatne, które kray pono- 
fi przez uftawiczne pożary i nietrwałość: 
‘budowli. * Lecz co za zinuda rzecze kto 


> fprowadzać kamienie lub cegłe na podmu- 


 rowańie budynków lub dachówkę na ich 
pokrycie! Wfzakże gdy tu idzie o prze- 
dłużenie | 
powinienże fię kto wymawiać od raz 
podiętey pracy i kofztu? Bierzmy wtym 
przykład, od Hollendrów , którzy nie 
anogąc fławiać budynków w Faramabiw 
ftolecznym, mieście Kolonii Suryńfkiey, 
fprowadzali na podmurowanie ich cegłę 
z Europy o 2000 mil. 
Do tego cośmy mówili, o ubefpięcze- - 
niu budynków drewnianych przeciw.wil=,_ 
góci, należy przydać, iż przycieli leżą 
I 2 


kiem trwałości budynków, 


a 


- Budynki z 


drzewai z gli- 


ny. 


f 


zwykły wiatry. ‘Jakie bywaią u nas od 
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A 


ce na murze, kiedy będą napufzezone . 


fmołą, z pakiein rofpulzczoną; daleko 


będą ttwalfz 


“na wilgoć niż inne. Nie 


„trzeba fię bać żeby tym nie pomnożyć 


niebelpieczeńftwa ognia, bo ogień do- 
piero ma ofłatku dołem budynki zapala, 

gdzie można łatwo” z obroną .przyśpie- - 
fzyć. 

O 'ubefpieczeniu budynków drewnia- 
nych od ognia mówiło fig już nie raz, 
ale fig iefzcze o tym mówić. będzie x 
różnych mieyfeach, ofobliwie gdy rzecz. 
będzie o różnych, fpofobach „pokrywa 
nia dachów i ubelpieczenia ich od > 


Żar ÓW. 


Zeby zafłonić, budyaki od: wieców, 
które w nich czafem wielkie fzkody czy- 
nią, dofyć ieft pofadzi | 
z tey frony z którey 


północy i od pulnocnego zachodu, 


$- 99. r 
Zwyczaynieyfzy kia ipolób - budo: 
wania po wfiach i miafteczkach nafzych 
ieft ten, - ‘Daig przyciefi, fiupy i wiąza- 


nie, zdrzewa, a miedzy: niemi (rychu 


> 
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te, czyli kawalki, drzewa grube na cal lub 
dwa zafadzaią, zaś między mie przepla- 


“taig Rome z gliną przerobioną. Budyn- 
Ki te dofyć f3 wygodne a tanie. Bo 
 cieśla pofławi a wiązanie, refztę zaś 


fobie prawie. fami ludzie zrobią. Aby 


fzemi niż były dotąd : trzeba i ie koniecznie 
podmurować tak iak te, które lą całe 


z drzewa. 


$..100.. Ss 


ZE z ` 5 sA $ 
Atoli nie można fobie lepiey pora: 


dzić, iako daiąc fundament, i fiupy muz 


rowane,.czy to wapnem, czy też, nawet 


z gliny, Między fiupami pozafadzać wpo- 


przeg dwie | 
dzy balkam 
fobem firychulce, i dopiero między nie- 


"mi dawać zwyczayną z z gliny i i flomy le- 


piankę, Na fiupach górą trzeba dać na 


okół drewniane ankry, któreby fłużyły 


ido utrzymywania w kupie łupów i do 


dzwigańia balek i dachu.  Ankry te po- 


winny: być w pufzczane wfłupy nie zaś 


trzy cieńkie balki, mię: 
wierdzić zwyczaynym fpo- 


"zaś budynki, te uczynić we dwoie trwal 


Spofób bardzo. 
trwaly- budo- 
wania, ; 


- leżeć tylko na nich na wierzchu. Każ-. 


„dy widzi, ż że fiupy. te murowane Z cegły 


I 3 
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meme j gliny, nie mogą wiele kofztować, Zaw | 


czym budowa taka, zwyczayna w Au- 
ftryi i w Saxonii, niewieleby była droż- 
fzą od zwyczaynych, zwłafzeza w oko - 


-. licach, „gdzie dziś o drzewo trudno. Ale, 


co za różnica w trwałości? flopy trwać 


mogą wiek cały. Gdy fig który nad- 


| _ piona. $. $7. 


O budynkach 


małych z- gli- 
ny. 5 


pluie, łatwo go” poprawić, iako też i 
ścianę iaką która fię nie wiąże _z całym 
budynkiem jak zwyczayńie. Ogień fpd+ 
liwfzy dach nie firawi refzty. Zwłafz: 
cza gdy pofowa ieft: PRNO wylo- 


So Tóf. 
Widzieliśmy w $. 22 nieprzyzwośto: 


„ści budynków wielkich z famey gliny. 
: Ale byłyby onę wcale de 


bre, a nade 
wlzyftkó trwałe, poftępuiąe fobie dopie- 
ro wfpomnionym fpofobem. To iefi 
dałoby fię murek na okół na ieden ło- 
kieć wyfoki. Na tym podniofłyby fię 

filary grube na łokieć, a na trzy łokcie | 
jeden od drugiego. Filary te miałyby 
z boku fugi iak w flupach parkanowych, 


Szerokie na 6, głębokie na 3 cale. Miey- 


fce próżne wypełniałoby fię gliną, ie: 
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dnym zfpofobów w$$. 3281329 Opi- zw=ewe= 
fanych. Ściany dać równo z filarami: 

będą mocne, gdyż glina w pufzczona 

w fugi, nie będzie. fię mogła wyważać, 

Achoć fiş gdzie fpada i wywali, łatwo. ©, 

fẹ da poprawić. Gdy przeciwnie tam 
gdzie cała ściana iett z gliny, iak fię w 

jednym mieyfcu zepfuie, iuż nie mafż ; 
prawie fpolobu, poprawienia iey.. Nad ę 
fupami i ścianami dadzą fię ankry. na 

okół i dach na nich iak wyżey. Niech 
 gofpodarze nafi zważą te oftatnie dwa 

budowania fpofoby , a fpoftrzegą iakie , 

"znich wypłynąć mogą pożytki, 


zawar Ner 
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O ZAKLADANIU FUNDAMENTOW, 


$: IO, wać 


| AEG ze wfzyfłkie prawie Reguły do za- 
= VV budynki mieć powinny fwoje chowania.. 
fundamenta; a toli tu tylko o tych fun- 
damentach mówić będziem które być 
ŚĆ 7 MA mają 

, ć 


VIE 
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: maiz podimrowane budynki a val 


-kie ciężary dzwigać maią. Przy tych 
zakładaniu trzeba fię nayprzód, upewnić 
iaki jeft rodzay gruntu. , Jeftli grunt kas 


mienifty Jub twardo gliniafty, to choćby, 
' budynek miał być o dwóchi więcey.pię- | 
trach, dofyć będzie miał głębokości, na | 


13 lub dwa łokcie, wyiąwłzy, gdyby 
 fpodem miały być piwnice.: Bo w ten 


czas dla nich famych trzebaby kopać głę- i 


biey. - Przy kopaniu zawfze probować 
trzeba iaki fię grunt pokazuie; Drążek 


żelazny gdy idzie z ciężkością W ziemię, 


znak ze iuż grunt dobry. Jeżeli zaś 
przeciwnie, to, trzeba kopać głębiey, ; 
Gdy fię trafi że grunt ieft mokry prze» 
padzifty, i do trzęlawilk. podobny; to 
trzeba koniecznie bić pa w kratę, czyli 


w fzachownicę, tak glęboko, iak tylko | 


iść będą mogly. Na palach daią fię kra. 
ty ollzowe lub dębowe, a na tych wa- 


lą fię nayprzód co naywięklze kamienie, 


toż dopiero zaczyna fię murować funda- 


ment.  Ofobliwie na narożnikach Po”; 
winny być fundamenta, iak naymocniey= |. 
fze; inaczey, mury wgórze i na naro: 


źnikach będą fię padać i ryflować. - 
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jeżeli budynek iaki, miałby być o ======= 
dwóch lub trzech piętrach; to też i fun; 
damenta iego mocniey i befpieczniey ma- 
ig być zadawane, niż w innym o iednym. 
piętrze. | RE ai te 
Słowem, zawfze fundament powinien 
być proporcyonalny do ciężaru, który , 
ma znofić, RE 


JF 


$. 103. j >> 
; s rt EAS NA Fundamenta 
Wfzakże w niektórych okolicznościach budynków w 


można ufłąpić od tey reguły, "Tak wp. Kupie ftoią- - 
w mialach“ gdzie ieden dom , šatka, 707, - 
_wfpiera, i utrzymuie drugi, można choć ` 
pod wyfoki budynek dać w cale- płytki 
" fundament, aby tylko był grunt tęgi. - 
W cale co infzego ieft względem fun- 
damentów, pod. wielkie i wyfokie, pa- 
lace, kościoły, wieże, które "mufżą: być 
bardzo głęboko zadawane, chcąc ube- —. 
fpieczyć na zawfze te wielkie gmachy. 
Ale że mówić o nich, byłoby to wyfłą- 
pić z zamierzenia dzieła tego famey tyl- 
ko przyfłudze rolnikom. i gofpodarzom 
- poświęconego, przeto zofławuię rzecz 
‘tẹ zprofefiyi Architektom , fam* zaś do 
fzczegulnych wiadomości względem fan- |. 
Es SRT 


w 
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=====— damentów pod budynki wieyfkie przy 
. ftępuię. R 


S$ ŁO, 

Fundamenta  Powiedziało fig iuż, że gdy grunt iek 
ofzczędne na SRS ŻĘ + : 
gruntach * fta- mocny, twardy, i kamienifły, to fandas 
bych >> 0 ment choć: pod budynek o dwóch pie: 

trach, będzie mócny i befpieczny, nie- 
będąc głębicy dany iak na t lub 2 ło- 
Kcia.  Winfzować "można . gofpodarzo- 

wi, któremu przychodzi budować w o: 
 -kolicy takiey. Ale co za kofzt, zmuda,. 

i praca czeka tego, który na mieyfcach 

nie tylko błotniftych o: których fię iuż 

„rzekło, ale też ma wolnych, letkich i- 

piafczyftych , daleko wzierhię fię rznąć: 

i w niey głęboko kopać muli nim- 
" znaydzie grunt mocny, i do założenia : 

„fundamentu fpofobny?  Zaifte lą takie 

miieyfca gdzie kopanie i Wyprowadzenie 


>> fundamentów, tyle, a czafem iwięcey 
kofztuie, niż murów famych nad zje- 
- mig, i f ; 


© W takim przypadku, a zwłafzcza w 

Ae takiey okolicy gdzie kamieni nie mafz 

do wypełnienia bardzo. głębokich tych 
` fundamentow, takim. fpofobem fię polg; 


l 
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pnie. Wykopawfzy ze wfzyfikim dół ===== 
ów na fundament głęboki, muruią fię 
w nim mocne filary, i od iednego do. 

"drugiego daią fię takie arkady, iakie zwy- 
czaynie pod moftami widziemy. Na tych 
arkadach zaraz podnofzą fię zwyczayne 
mury, i choćby były naywyżfzę fą trwa- 
le, aby tylko fpodem owe filary, ofo- 
bliwie w narożnikach , były mocne. 
„Mieyfca: próżne między filarami zafypu* 
ią fię ziemią fama. 


6 TO = 
_ Kto fobie budynek iaki murować ka- Pilność wwy: 
> BRERA Í AR „ prowadzaniu 
że; ten naywięcey powinien, doyrzeć fundamentów. ~ 
rzemieślników przy - zakładaniu funda- 
_ mentów. Błąd chóć naymnieyfzy tu 
popełniony więkfze fprawuie fzkody ,. . 
niż inne wielkie w dalfzey fabryce. Z tey 
przyczyny przy „zakładaniu  fundamen- 
tów , gdy fię iuż dokopie tęgiego gnin- * 
tu, i zacznie fię murować, na to trzeba. 
mieć pilne oko, żeby cała mafla była 
włzędzie iednakowa mocna. Dla doka- 
zania tego, trzeba żeby fię wfzyfłkie 
fundamentu warfzty rowno podnofiły i ` 
razem, i żeby wiednym inieyfcu nie był 
l 
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zwa zj do wierzchu wyprowadzony, a w dru - 
-gim przy fpodzie żofławiony. 
Nie trzeba tedy dopufzezać rzenie. 
-ślnikom, aby kawałkami i niby filarami, 
, fundament do góry wyprowadzali, i ie“ 
dnę część do drugiey przyłepiali; ale ` 
żeby ułożywfzy gruntownie całą warztę 

|. makolo, dopiero drugą na niey kładli, a 

| na tey trzecią i tak daley Fundament 
podnofząe fię równo włzędzię, i czą- 
fiki. iego wiążąc fię z fobą mocno, bę- 
dzie pewny, i żadnemu uftępowaniu fzko: 
Eoee ___dliwemu nie podległy. (1). -. 


La 


W oz > 


Z czego być  Pierwfza warzta fundamentu powin- 
R NC na być, z kamieni famych na kfztałc 

(, braku, dobrze z fobą ubitych, i fpoio. 
nych, bez żadnego wapna lub gliny, 
Ofobliwie zaś w narożnikach, powinny 


p r żak 
Ey { Š 


a 


(D Belidor w K. 101. Rozdz. 9 upewnia, Że tas 

ki fundament, choćby tylko miat lokieć Tub put- 

2 tora głębokości, mocnieyfzy będzie niż inny na - 
= (8 lub 9 łokci głęboki, ale“ kawałkami wypro= 
Ride wadzony. Bo fiindament taki maiąc wfzędzie ró- 
wne fpoienie, ftałość, i gruntowność fprawuie że 

WRO mury zwłafzcza tymże fpofobem podniefione, ra- 
= žem wfżędzie ofiadaią i z trudnością fię tyfluią. 


` $ 


D SS 


= 
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być a jak naywiękfze a żeby | 
fię frzednie mury nie rozfłępowały. 


Druga warzta być może zcegły, ale le- 


4 


paanan 


piey z kamieni; {podnia bowiem wilgoć. 


prędzey zepfuie cegłę. W dalfzym Wy” 


prowadzaniu fundamentów, „pilnie tego, 


przeftrzegać a żeby. miilarze nie 


rzucali w dół iak tak, kamieni, ale żeby. 


ie dobrze układali li. i wfzelkie z nieró+ 


wności ich wynikające RE qe dziury. 


nie wylewali i zalepiali gliną, lecz za: 
biiali iak naylepicy inneni- inaleimi ka- 


myczkami, dla tego, aby w te próżne 


między kamieniami pozoftałe mieyfca, 
uftępuiąc z czafem pod ciężarem kamie- 
nie lub cegły wyżlze, albo też wapno, 
nie fprawiły w murach PARA: (m). 


> aż 
Budynki zfamego tylko drzewa, nie 
potrzebują takich fundamentów, iak mu- 
towane; atoli iak na tym bardzo zależy, 
aby przyciefi wizyltkich takich domóftw 


Fundamenta 
„pod budynki 
drewniane. 


-nig leżały na ziemi, albo tuż blifko przy ` 


E 
ROZ, 


(m) P. Filip a Sa mase iż [pary w funda- 


mentach nie więkfze iak tylec noża, fprawuią w 
O AE Sz > na 5, 6 calów! R > 


r 
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=== nicy, lecz żeby wfpierały fię na mur 
“kach na łokieć, i więcey podniefionych | 
mówiło fię iuż w $.97..98. Tu tylko: 
dodam, iż aby nie zbywało miafłeczkom | 

i whom nafzym na fpofobności budo- | 

| „wania tego, należałoby poftanowić raz 

(na zawłze, aby gdy ieden miefzczanin 

w mef eżka, lub gofpodarz: na wf ma | 
ftawiać budynek iaki, drudzy mu byli | 

i obowiązani dowozić kamieni, gliny, &c. 
ki 3 na podinurowanie iego potrzebnych. 
f W. więklzych i ofiadleyfzych miaftach, 
wyżnaczyłyby fię do tey wzaiemney przy: 
fugi, ulicei kwatery. przez które roz. 
rządzenie, nikomu by fię nie działa krzy: 
wda. Bo ieżeli dziś ieden czyni tę przy- 
fugę o iutro iey fam dozna od | 
innych. A prócz tego że ta przyfługa 
zmierza do publicznego pożytku, a | 
delt do niey obowiązanym. ‘i 
Wrefzcie murki te, trwałość aa i 
ków drewnianych ubefpieczaiące, i dzie. 
wnie zmnieyfzaiące wydatków znacznych 

' a dareimnych, nie wiele kofztuią, Bo lu: | 
„ bo byłoby uaylepicy dawać ie na wapno; 
wfzakże można ie ilawiać z kamieni pôl- 
nych co równieyfzych i płaścieyfzych 4 
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zażywać do tego gliny, których to ma- === ==» 


teryałów ledwie gdzie braknie, 


ADA R 


m aaeeea 


„ Radbym bardzo żeby wfzyfcy iaką- Pożytki zpod- 


„kolwiek maiący zwierzchność, czy to ada f 
— w Wliach czy też nawet wniiaftach, po- * 
fluchawfzy tey rady moiey, uczynili ko- 
niec razina zawfze budowaniu zwyczay* 
nemu. Jak. on wiele kofztuie po całym 
kraiu? jak ‘bardzo nilzczy gafpodarzy po 
(wliach, i przefzkadza do zawzięcia fię 
obywatelom. w miafteczkach ? możnaż 
nie ubolewać nad przykrym lofem ubo- 

" giego człowieka, który ieżeli z ciężką 

_ pracą zebrał co przez lat kilkanaście gro 
| fa, razem go wyfypać mufi albo na no- 

wą budowę, albo też na kofetowną po- - 
 _prawę budynku fwego! Gdy zaś zwy- 
czay podtmmurowania domów  drewnia- 
nych, w prowadzony będzie, przetrwaią 
one, dwa lub trzy inne na famey ziemi 
leżące; a nie wyciągaiąc około poprawy 
fiebie znacznych kófztów , dadzą iakiey 
 takiey wieyfkiey lub mieyfkiey familii, 
 fpofobność do zawzięcia fię i zapamoże- 
mia. Panowie! od tylu wieków podda- 


K 


i 


i 


€= 


Ż 


| pmm NI Wafi nie czuią iak tylko frogą prze. | 
moc, która ich obciąża, czas żeby, do 


Fundament 
pod budynki 
z Prufiza, z fu- 


* rówki &c, 
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znawali oycowfkiego ftarania wafzego 
o ich iakieżkolwiek dobro. 


~ $. 109. 

Budynek ftawiany z Prufka czyli z drze- 
wa i cegieł między nim dawanych, po- 
winien z przyczyn dopiero wfpomnio:: 
nych mieć także podmurowane finda- 
menta; Wfzakże nikt dziś rozeznany, 
nie pomyśli o tym budowania fpofobie, 
który i dużo kofztuie, ieft nie trwały, a 


dla fzpar między cegłą i drzewem uftawi= | 


cznie robiących fię, bardzo w zimie nie 
wygodny. . s" 


"Gdy kto także namyśli fię ftawiać bus | 


dynek zfamey gliny 4 fłomą krótką po- 


miefzaney, i w formach ubiianey, iako- | 


śmy. opifali w $: 22. lub taki iaki opi- 
fzemy niżey w $. 329, ten mufi w przód 
dać fundament dofyć gruntowny, dla. 
wielkiego ciężaru ścian glinianych które 
ma dzwigać, a wyfoki na puł łokcia, 
albo też na łokieć według fuchości lub: 


mokrości gruntu. Bez tey bowiem dwp- 


iakiey oftroźności, budynek taki ile zbyt | 


< ciężki, 
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ski, fzedłby w ziemię, a glina fpodem 
zacząwizy odpadać, pociągnełaby za fobą 
ruinę całey budowy. 


PERSANE 


A ieżeli zamiaft ubiiania gliny «w for- 


mach co czyni robotę zmudną, nie ró: 
wną, a za tym nie dokładną, chciałby 
kto ftawiać budynek z cegły furowey; 


ten nie zaniedba na Ów czas takiey wda- - 
waniu pod niego fundamentu użyć pil- 


ności i oftrożności, iak pod inny budy- 
nek murowany, Toż potym wyprowa* 
dzać ściany z cegły furowey, iak mury 
inne z pałoncy. 2) ; 
Względem tego fpofobu fławiania, nie 
zawadzi tu dać nie które przeftrogi, żeby 
fię kto nie nabawił z niewiadomości; 
fzkód na które fany nie raz patrzałem. 
mio. Cegła powinna być do tego ziak 
naylepfzey gliny i naylepiey wyrobioney; 
a do tego rok lub dwa na mrozach i 
* flońcu zleżałey. 
zdo.  Zrobiwfzyrcegłe na wiofnę trze- 
ba żeby fię fufzyła całe lato, w mieyfcu 


gdzieby iey fońce dochodziło jak nay : 


bardziey. Gdy fię zachowają te dwie 


kondycye; a lato trafi fię tak gorące, iak 


_ było wroku 1780 i gr można fig (po- 
Świtkow/kiobud,wieyfk, BK 
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mam dziewać, że cegła furowa naboi > po- 
dobney trwałości, iak bywa we Wło- 


fzech, gdzie iey trudno rozbić w kawałki, 


3ii0. Trzeba fię firzedz, fławiać z fu. | 


rowki budynków wyfokich, np. o dwóch 


dopieroż trzech piętrach, żeby ciężar | 
ścian pomnażaiąc fię z ich wyfokością, | 
„ niekrulzył tych które fą na fpodzie. Lu: 


boć wielka wyfokość kominów za zwy: 
czay z furowki budowanych, zaświadcza, 


iak wielkie ciężary cegła ta wytrzymać | 


może. 


4to. Chcąc zaś iey zażyć do wyfła: | 


wienia iakiego znacznego budynku i wy- 
fokiego mp. miefzkania Szlacheckiego, | 


fzpikierza &c. trzebaby dać zcegły palo- 
ney wizyfłkie narożniki, iako też tui 
owdzie w ścianach fłupy. . Na tych wfpie- 
rałyby ię w górze na okół idące ramy, 
te zaś dzwigaiąc balki i dach nie cięży- 
łyby bardzo na te z urowki ściany. 
sło. Budynek cały zfurowki nie trwał: 


by długo gdyby nie był iak naylepicy 


od fiot i wilgoci zachowany. Nie tyl- 
ko tedy okap trzeba nad nim dać dobry, 
ale też i dach utrzymywać zawize w iak 
naylepfzym tłanie. 


LŚ 


A x ENNER 
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"Glo. Do murowania trzeba żeby mu- 
larze mieli glinę iak naylepiey rozrobio* 
ną, i żeby iey iak naymniey między fu- 
rowkę kładli. Im fig bowiem cegły te 


TORD EEIE 
tani b dc 


będą z fobą ftykały bardziey, tym ściany 


z niey będą mocnieyfze. 

'Tynkować wapnem ściany z farowki 
byłby kofzt w cale daremny.  Dofyć ieft 
pobielić ie cienko wapnem, które. we- 
wnątrz trzyma fię icy długo, ale które 
zewnątrz trzeba co rok prawię AGS 
i częściey ponawiać. 


ROZDZIAŁ VIII. 


O Ro WEWNĘTRZNYCH BU- 

DYNKOW CZĘŚCIACH, IAKO . TOŁ 

POSOWACH, PODŁOGACH, WSCHO- 
DACH ŃC. 


> ; $. YIO. 


Jo tylko budynek iaki flanie, nay- 

przód fię w nim za zwyczay daią 

polowy. -Te różne bywaią. Raz balki 
K2 


Pofowy różne, > 
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iedne przy drugich prawie daiąc, miey- 
fca między niemi próżne gipfem pomie- 
fzanym zwapnem i fiercią bydlęcą wy- 
tzucaią. Drugi raz: do balek’ zwyczaya 


nie danych przybiiaią tarcice, do tych 
z wielką zmudą i kofztem przytwierdzaią | 
drotem trzciny, dla rzucania między nie 
gipfu z wapnem; gdzie indziey zaś aibo 
tylko na balkach pokładaią tarcice, albo 
też niemi ie zwierzchu i fpodu obiiaią. 
Pierwlzy fpofób iako kofztowny i ściany 
zbyt obciążaiący, zarzucono, drugi nako- 


fztowne dla Panów fłuży fufhty: trzeci 
łatwy, i dla ubogich zdatny, powiniem 


być. z budynkow gofpodarfkich wygna- | 


ny dla wielkiego ognia niebefpieczeńltwa, 
którydużo pomnaża. 


| 


Od niedawnego czafu zaczęto u nas 


nawet i po Szlacheckich miefzkaniach da: 
wać polowę zgliny tym fpofobem. Mię: 


dzy balkami oładzaią w fugach przez cie= | 


śle w przód iuż umyślnie zrobionych 


ftychulce, czyli krótkie kawałki drzewa, | 
między które potym gling z ffomą prze: * 
plataią, i wfzyftko równo zbalkami wý- 


równawfzy, wapnem, lub co lepiey kre: 


dą wybielaią, Albo też. lepiankę te, cien: > 
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kiemi, tarcicami lub płotnem do malo- ====== 
wania podbiiaią. Spofób ten prócz tego 
że mało kofztnie bardzo dobrze utrżymu- 
"ie ciepło; A do tego wielkim ieft fpo- 
fobem i ratunkiem budynków przeciw 
* niebefpieczeńftwu ognia, Nie trzeba tyl- 
ko iefzcze górą dać lepiankę, zgliny po- 
miefzaney zfieczką grubo na 2 cale, i bal- 
ki namazać profłą kompozycyą o którey 
niżęy w $. 157. a budynek, choćby dach 
fię fpalii, od ognia będzie befpieczny, 
albo przynaymniey do obrony łatwy. 
Wfzakże iaftrych ten z gliny na dwa 
cale gruby, fłuży tylko nad tym fuffitem 
który ielt ofłatni i pod famym dachem. 
Gdyby fg go bowiem dawało nad każ- 
dym; ile ich być może w budynku ia: 
kim, ściany by fię tym drewniane bar- 
dzo obciążyły, i Rupy nie długo by go 
wytrzymać mogły. 
„ W $. 81 widzieliśmy potrzebę da- 
wania fuffitów fklepionych w iednym 
lub dwóch pokoiach, miefzkania Szla- 
checkiego na whi. Ze dziś jednak les ` 
„ dwie kto chce lub może mieć fklepienia 
_w budynku fwoim przeto wfpomnę tu 
K „Be om 


% 
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== o innym fpofobie, dawania fuflitów, bar- | 
dzo przeciw ogniom befpiecznych. 
Każdy może to uważyć, iż w Wie: | 
dniu naymniey fię trafiaią pożary, Przy: | 
czyna tego ielt wfpofobie dawania fuf- 
fitów tamteyfzzch. Gdy tam mury zwy- 
czaynie ña łokieć i więcey grube wypro- 
wadzą, zakładaią balki fuffitowe. Na bal- 
kach położywfzy calowe tarcice, na nie | 
fypią ziemie, piafek , gruzy na pół łokcia | 
wyfoko. Toż potym daig mad tym | 
„włzyftkim cienkie balki, do których pode. 
. łogę drewnianą przytwietdzaią. To że 
"czynią tyle razy ile ieft kontygnacyi W | 
budynku, nie dziw że w Wiedniu ledwie 
kiedy fłychać o znacznych fzkodach 0 
goia: -Nic zwyczaynieylzego, iako wi- 
dzieć miefzkaiących na dolnych piętrach, 
befpiecznie,i bez naymnieyfzego pomit: | 
{zania fłoiących w oknach, gdy dach nad | 
niemi fię pali. Jeden tylko przypadekdom 
iaki w Wiedniu w perzynę obrocić może, 
to ieft: gdy piorun lub inne niefzczęt 
ście ogień zapali dołem i wewnątrz Balk 
"bowiem i polowa mogą fię zaiąć, zwła: 
fzcza gdy wewnątrz ieft wiele drewna 
nych meblow i innych rzeczy palnych 
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Nic łatwieyfzego a przyzwoitlzego ia- 
ko żeby, Panowie w prowadzili zwyczay 
ten po miefzkaniach Iwoiech, Ale nie 
potrzebnieyfzego, iako żeby zwierzchność 
uczyniła go pofpolitym po miafteczkach 
tak królewfkich iako też dziedzieznych. 
Niefłychaćby było tak częfto łkania i na- 
rzekania gorzkiego tyle tyfięcy niefzczę- 
śliwych obywatelów tu i owdzie ogniem 
_zmiynowanych.  Niedałoby fię widzieć, 

tyle okropnych puftek i obalin, tam gdzie 
przedtym, ladne i budowne fłały mia» 
fleczka, Ze nawet fpofobu tego można- 
by użyć w budynkach drewnianych i gli- 
nianych nikt otym nie wątpi. Z tym 
tylko dokładem że balki w nich trzeba« 
by dać lekfze i fypanie to ș lub 6 calow 
tylko gtube, w powfzechności ziemia ka= 
zda bardzo wftrzymuie i uśmierza ogień. 
Uwaga ta profta bardzo może być uży 
teczną w niektórych okolicznościach: np. 
gdy w rok fuchy woda wyfchnie a bu- 
dynki zapalone fą nifkie, na ten czas 
kilkadziefiąt rąk rydlami ziemie rzucając 
Wnet zapewne uśmierzą ogień, Uważ- 
„ My teraz podłogi różne; 


K4 
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spawy | $: TIL. 


Podlogi roz« Podłogi bywaią czafem i fuffitem, raa 


maite, 


zem, iako to w budynkach: o kilku pię- 
trach, w fzpiklerzach, czafem też famą | 
tylko dochodzenia podłogą. Różne fa 
materyały których używaią do podłóg, 
Gdzie fy kamienne góry, tam używa: 
ią pofadzki zkwadratowych kamieni, czę: 
"ściey zaś używaią do tego, kwadrato 
wey,cegły, Ta lubo tak nie trwa iak | 
kamienna, wyciera fig i fprawuie kurza- 
wę, bardzo iednak' fłuży do gofpodar: 
fkiego budowania cegły na pofadzkę,dwo* 
jaką fię układaią. rmo. Szeroką {trong 
2do. bokiem. Pierwfzym fpolobem po- 
łową mniey wychodzi cegły, a przeto 
na ten czas pofadzka ieft tańfza, Dru 
gim zaś daleko ieft trwałfza. Tamta 
Służy, na fale, letnie izby, kuchnie, fy 
fieki; i poddafza, Druga zaś na fchody, 
: fienie i ftopnie przed domami. Słowem 
gdzie tylko w którym budynku bywa | 
mokrość i.wilgoć*iako. to w kuchniach, | 
ralniach, browarach, fłodowniach, go" 
rzalniach, którą z nich na dwór wypro» | 
wadzać trzeba; tam podłoga być powina 
ma zcegły, lub płafkiego kamienia, | 
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"W ftayniach także i oborach ffuży. Lu- 
bo też, może być i z bruku ordynatyi- 
nego a pod famemi końmi i pod by» 
diem zdylów, ku fobie trochę nakłonio- 
nych bokiem, a zaś końcem iednym ku 
frzodkówi ftayni, żeby mokrz tym ła- 
twiey ściekał do rynfztoków. ` 

W pokoiach i izbach miefzkalńych, nie 
może być lepfza, podłoga w nafzym 
kraju zimnym, iak zwylchłego dobrze 
` drzewa dębowego lub fofnowego. Nay- 
lepiey, gdy ielt z krótkich i wązkich ka- 
wałków lub w tafle dawana, iako to po 
pańfkich pokoiach, Ale że ubóżfzych 
nie ffawa na takie; mulzą przefławać 
na podłogach z długich tarcic, które że: 
by fię nie paczyły nigdy, trzeba ie wfrzod- 
ku poprzerzynać, od końca do końca, i 
: ftarać fię o takie które nie fa ani zbyt 
mokrę, ani też nadto fuche. Bo te wil- 
goć z polewania, albo też z pary zim- 
ney i zaduchu pochodząca, paczy i wy-. 
kręca; tamte zaś wyprężaią fię od flors 
Ca i gorąca. Tarcice prócz tego na 
podłogę powinny być bez fęków, i ro% 
padlin Zadnych, 


Keç 
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Tego też koniecznie do trwałości po- 
dłogi drewnianey trzeba, żeby od ziemi 
była pódniefiona przynaymniey na ło- 
kieć, Nafi rzemieślnicy przy dawaniu 
podłog, zakopuią prawie dyle w ziemi, 
do których tarcice przybiiaią: zaczym 
nie dziw iż nafze podłogi bardzo pręd- 
ko gniig,  Pofiępuiąc fobie po gofpodar- 
fku, trzeba w przód dać fłupki muro* 


wane na nich ofadzić balki czyli dyle, do - 


tych .przytwierdzić cienkie łaty, ado łatdo- 
piero, przybiiać podłogę. Dyleco wítrzy- 
muią podłogę powinny być na 15 ło- 
kcia iedne od: drugich. Dla więkfzey 


trwałości mogą być fmołą namazane, lub. 


wodą koperwafową napufzczone, 
Mieyfce pod podłogą. próżne trzeba 


wypełnić nie ziemią, która wilgoć cig- 


gnie; ale piafkiem, gruzem, cegłą tluczo- 
ną, lub węglami. Dla zapobieżenia te- 
mu, żeby pod podłogą nie rofty grzy* 
by i nie robiła fię przykra ą nie zdrowa 
fięchlina , daig fpodem lufty któremi 
wiatr przewiewa, ale w ten czas dla cie- 


pla mufzą bydź dane dwie podłogi jedna 


nad drugą dobrze fugowane, 
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Przez podłogi rozumieć także można 
klepifka w ftodołach, na których fię Wy 
młócaią zboża. 

W wielu mieyfcach, nawet po pan- 
fkich folwarkach , daiąc klepifka czyli 
boiowilka wąfkie, czynią ic wcale nie- 
wygodnemi.  Boiowifko„ żeby miało 


oblzerność przyzwoitą, powinno, mieć. 


mieylce A do położenia fno= 
pow z obu ftron, które za zwyczay trzy 


Boicwifka i 
podłogi z gli- 
ny. 


łokcie zabierają.  Wśrzodku zaś prócz, 


tego powinna zofłać ściefzka, fzeroka na 
dwa łokcie. Zaczym lzerokość boiowifka 
wygodnego powinna być na 8 łokci. (0) 

Klepifco zwyczaynie zgliny lub tłu- 
fiey ziemi, aby było trwałe, tak fię ro- 
bić powinno.  Nawiozłfzy na boiowifko 
gliny i równo ią wfzędzie a grubo na 
pół łokcia rezłożywfzy, zleie fię ią do- 
brze, aby ią woda wfzędzie dobrze prze: 
ieła. 

Toż potym mufzą ią ludzie deptać 
nogami, i tak ją dobrze -rożrobić, iak ią 


(o) Długości fi tu od: nie naznacza bo 
ta iet wedlug Getókości ftodoły, która rzadko 
powinna przechodzić 18 łokci, 


s 
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rozrabiaią ftrycharze na cegłę, wfzyft. 
kie z niey natrafione nogami kamyczki, 
wyrzucaiąc. Po tym rozrobieniu, zofła: 
wi fię ią pokizwody dobrze nie ofigknie; 
gdy fię to ftanie, udeptuią mafię te no- 
gami i ubiiaią równo. Toż biorą fzlą 


gi wielkie których fpód ieft karhowany, 


a niemi fię karbuie klepifko; a znowu pa 
tey robocie zóftawiat fię czas iaki: po 
którym odwilżywfzy go trochę, wyró-, 
wnywa fię fzlagami fpodem równemi i 
fzerokiemi, 
Bardzoby fobie źle „poradził, ktoby 
klepifko nowe nagle chciał wyfufzać, 
Bardzo by fię bowiem fpadało i zryflo: 
wało, a przeto nie mogłoby trwać. dłu: 


go. Zaczym nie trzeba zrazu całych 


wrót otwierać w fłodole, ale niemi tyle 
tylko w pufzczać powietrza, ile go po- 
trzeba, żeby woda ofigkała, i żeby ros 
bota wyfychała pomału. Ponieważ ie- 
dnak i tą ofłróżnością, nie zabieży fię 
temu, żeby fię tu i owdzię ofobliwie od 
wrót, nie robiły fpary, więc trzeba ie 
będzie zaraz ubiiać, trochę odwilżywfzy, 
poty poki fię nie zniydą do kupy, Tym: 
że fpofobem robić trzeba podłogi zwy 
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czayne po izbach, i ścianach chłopfkich, =z==== 


| Ale że także zgliny klepifka i podło» 

gi, tam tylko dobrze trwaią; gdzie mo- 
gą być raz wraz nieco wilgotne; zaś w 
mieyfcach wydatnych i podniefionych a 


bardzo fuchych wnet fig pfuią i ufławi+ 


czney wedle fiebie wyciągaią reparacyi: 


przeto w mieyfcach takich, iako też na. 
piafkach, i tam gdzie o glinę trudno, kle ` 


pilka czy boiowifka należy dawać dre- 
wniane, To ieft: z blochów „dębowych 
lub fofnowych, dobrze fugowanych, a 
dla trwałości, nieco od ziemi podniefio: 
mych. Drzewo iednak do tego ma być 
iak naylepiey wyfufzone. 


Wfpomniało fię iuż wyżey, iż pos 


dłoga pod dachem, może być z.lepianki, 
na dwa cale grubo daney nad fuflitem 
czy to drewnianym, czy też zgliny i flo- 
my między balkami na fłrychuleach prze- 
platanym. Widzieliśmy że lepianka ta 
oprócz tego 1ż ciepło w miefzkaniu u- 
trzymuie, ubefpiecza budynek cały od 
ognia. Wfzakże gdyby kto na górze 
pod dachem chciał mieć fzpiklerz czyli 
fkład iakiego zboża: tedy nad tą lepian- 
; ką trzeba dać podłogę, ztarcić cienkich, 


POZ ZZOZ a aaa EE RATA 
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'ale jak naylepiey wyfafzonych, i fugo- 


wanych, żeby fię zboże, między fzpara= 
mi nie pfuło, i żeby fię między defka* 
mi nie mogły dofławać myfzy. 
- Wfzakże kiedy gofpodarze na wfi tak 
fię budować będą iak niżey w Rozdziale 
XIX. poradziemy, a w mieyfcu od ognia 
befpiecznym mieć będą w kupie ftodoły 
i wozownie, w ten czas nikt nie będzie 
miał zboża fkładu nad miefzkaniem, ale 
nad wozownią, gdzie nie będzie potrze- 
ba żadney lepianki, ale dofyć będzie na” 
tey letkiey i cienkiey z drzewa podłodze, 
Nie mogę lepiey zakończyć tych uwag : 
o podłogach, iako na przeftrodze, aby 
nikt nie fzedł za owych przykładem, któ- 
rzy po fwych imielzkaniach daig wofkó- 
wane podłogi; Mało one pokoiom przy- 
daią ozdoby; a o wielkie niebefpieczeń- | 
fiwo tych przyprawiają , którzy po nich 
chodzą. U każdego rozumnego pier- | 
wizy ma wzgląd życie i zdrowie niż ią- 
ka ozdoba. 


WRS E O 
Schody zwycząynie bywają czworakie 
Imo, Schody wolne i otwarte, które fig 
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daig przed domami. żdo, Schody gió- mem 


wne. 3fio, Poboczne ikryte. 4o. Scho- 
dy okrągłe, czyli dane w ślimaka, lub 
w fzrube. 
Schody otwarte, że fa wydane na flo- 
ty, i mrozy, powinny bydź z materyi co 
naytrwalfzey, iako to zkamienia, cegły, 


i bokiem kładzioney, ale co naymocniey. , 


fzey, i iak naylepiey wypaloney. Scho- 
dy z cegły powleczone kitem w Rozdz, 
XV. opilanym, będą fię równały prawie 
co do weyrzenia i trwałości kamiennym. 

Schodów wizyfikich ftopnie, żeby by- 
ly do wfłępowania wygodne, powinny 
mieć wyfokość na ș lub 62 calów, [ze- 
rokość na r2, 18 calów, dłogość zaś 
przynaymniey na 3 łokcie. Luboć da- 
ią fię widzieć czafem po mieyfcach fkry- 
tych ofobliwie, [chody tak wązkie że fto. 
pnie.ich nie fą dłuż(ze nad 14 lub 2 lo- 
keie. 

Schody główne, ‘które zwyczaynie z 
fieni prowadzą na górę, a częfto dla Íy- 
metryi bywaią dwoifte czyli z tey i owey 
ftrony; mulzą bydź fzerokie przynay- 
mniey na 44 łokcia, i co ro lub r2 fto- 
Paiów, mieć odpoczynkę, czyli mieyfce 


x 
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m płafkie ; tąk fzerokie i długie , iaka ieft 


długóść ftopniów; albo pizynaymniey 
imieyfce to być 4, 6 razy izerfze niż in= 
ne fłopnie.  Mieyfca te kwadratowe, 
które (chody ra kilkoro przedzielaią, flu- 
żą idącym:ha górę, do wytchnienia fo: 
bie i odpocznieńia, a chodzących, bro- 
nią żeby nie {padali aż na fam dół gdy: 
by fię kiedy na fchodach obalić przy» 
trafiło. Wyfokość ftopniów, w fecho- 
dach tych głównych taż fama być po- 
winna co' i we wfzyfikich innych, to ieft 
na 6 lub g calów, ale fzerokość być po- 
winna od 10 do t4 Galów, co uczyni 
fchody wygodnemi, i befpiecznemi. , 
Nic gotfzego iak kiedy w fieni, przed 
izbą lub pokoiem iakim, albo też przed 
wielkiemi drzwiami, którymy fię do mic- 
fzkania wchodzi, ieft ieden i drugi fio- 
pień; bo wychodząc, a przy pożegnanit 
fig, nie zważając na to, można łatwo 
tpaść. j : 
Co fię tycze [chodów fkrytych i pobo- 
cznychi, te ponieważ fię w nich bardziey 
żważa na ochronę imieyfca, rż na Wy“ 
godę; mogą być czafem fzerokie na I% 
fokcia tylko, a fopnie wyżíze mieć i 
WĘŹ* 
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wężfze niż gdzie indziey,  Wfzakże i ammamni 
'tu fłopień każdy nie powinien być *ZYŻ: 
fzy nad 7 cali ani wężfzy nad 8. 
| Schody kręcone, w fzrubę czyli fzli- 
maka, daiz fię tylko tam, gdzie wcale 
mieyfca brakuie na (chody ordynaryine. 
Ponieważ fą bardzo nie wygodne a na- 
zet dla ludzi niebefpieczne ,* trzeba” fię 
ftrzedz ile możności dawać ie gdzieko|- 
wiek. Ale ofobliwie nikt nie powinien 
mieć fchodów głównych któremi fię po 
fpolicie, na górę. wchodzi w fzlimaka. 
Jeżeli wewnątrz brakuie w cale mieyfca. 
na wygodne fchody, to legiey ie dać, 
- zewnatrz budynku, ofobliwie z tyłu, 
_ gdzie mogą być przykryte dachem, a 
„ niżeli. te kręcone wewnatrz. Ę 
_ Przydaymy i to że fchody ofobliwie . 
główne, albo gdy tylko fa iedne po: 
Winny być na oku żeby ie każdy zna- 
lazl od razu. Na koniec żeby wiedzieć, 
` wiele trzeba dać ftopniów, aby były” 
{chody wygodne do chodzenia, nie trze- 
ba tylko dzielić przez wyfokość ftopnia | 
każdego, zyfokość całych (chodów np. TRE DA 
niech będzie xzyfokość fłopnia 6 calów, 
a (chodów 6 łokci czyli calów 144, 


Świźkow/ki obud.wieyfk"L. 
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TE =a jywiduiąc 144 przez 6, wypadnie li. 
czba 2Ą, która oznacza wielość ftopniów. 
te zaś fłopnie multyplikuiąc przez 8, lub | 
10 która to liczba znaczy każdego fto= 

joe pnia fzerokość, będzie fię wiedziało dłu- 

gość mieyfca, którego fchody potrze- 

buią. -* ; 


; ; NDS RH 

| „Furrowaniepo Po fuffitach podłogach i fchodach» 
|->-* kow czyli h = G ak fa 

boazerye. © Pprzyltgpuie fg, gdy kto chce do futro- 
kę wania pokoiów,, co dzis zowiemy boa: | 
>. zeryą.  Futwrowanie to, daie fię z defek 
| cienkich, dobrze wyfchłych i iak nay: 
SE | 
| 
| 


e  lepiey fugowanych, a to od podłogi, a 
po ! do famego fuffitu. |Nie mafz lepfzego | 
fpofobu, utrzymania w pokoju ciepła, 
kle ochiędoftwa, ani oddalenia z niego, fig" 
I chliny, wilgoci, dwóch wielkich niee | 
0 zdrowia przyczyn, iako tym futrowa | 
(0  miem.  Stolarze daig ie w różne figury. 
> i lamania, lecz im one fą gładfze, i iż 
tak rzekę, prościeyfze, tym też ią ma 
weyrzenie milfze, Nie trzeba żeby na 
i 5 famych murach leżało futrowanie; ale 

> na łatach wfpierało fig,  Pomalowane 
Bo. A kredą z pozłoconemi tu i owdzie lifte= | 


AE 5 z fk r OEA PEITOS 
> z 1 


i Pia 


wkami,'i wypolerowane ,* pokóy Pię- 
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knym czynią, z kurzu“ figę odmiataią, i 
daig fię łatwo odnowić, których pożyt- 
ków nie maig obicia choć wiele kofztu. 
ią. W miefzkaniach ofobliwie ż famey 
gliny fiawianych, naybardziey fłuży to 
futrowanie, 
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O KucaNiacH, PIECACH, KOMIN- ` : 
KACH, TÓŻ WYPROWADZANIU RÓ-. 
życi Koniwów „l ZAKŁADANIU 
p u WĄDZARNI: 


$. 115, =, 


jak AE ważna? 


| De fpofób ofzczędzenia. drzewa Wisdonóść ta 


sę tak całemu krajowi, iak kazdemu z 


w kuchniach, przy gotowaniu po: 
traw, i w piecach przy ogrzewaniu mie- 
fokai; iẹlt to uczynić nie inałą przyfłu- = 


obywatelów. Pomogloby to bardzo: do 

póomnożenia wielu w kraju nafzym rze- 

SH, i rękodziel, które (ię. nie mogą 
> że AB 


ROWE 
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mees wcale obeyść bez drzewa i ognia; u- 
mnieyfzyłoby fię kofztów u ftkim 
pattykularnytm, wygot lziłoby fię tak wie: 
lu ubogim, którym cięz sko © opał potrze- 


bay: pomnożyłoby fię pól zafiewnych, | 


a. przeto i ludność ktaiową, a.to nie bór 
iąc fię niedofłatku drzewa którym grot 
zi wytępianie lafów. Prócz tego drze- 
wa byłoby więcey do budowania, utrzy- 


ię ca i poprawiania nafzych bu-. 


dynków; a tym famym powięklzyłoby 

ję publiczne i prywatne dobro. Nie 
ENE rzecz godna kray fwóy. kochają: 
cego podać do tego iak naylepfze frzodz 
- ki? żebym tego dokazał, mówić tu bę“ 
dę. Imo. © przyczynach i fkutkach o- 
gnia, fużących do mego zamierzenia, 
2do. 0 ognitkach A iakonó R. sti0. 0 
kominkach grzejących miefzkania. 420: 


c 6 piecach, 


= $ TIG 


= < ZO > . 2 40 
Ćotrzeba wie- „ Natura czyli iltota ognia iefl nam'nie' 


dzieć wzglę- 
dem ognia? 


© 


* znaioma. Wiemy tylko ze ieft rozcie 
kiem bardzo fubtelnym, którego cząftki, | 
fą wfzędzie rozprofzone, i. z nich mię | 

5 dzy innemi, fkładaią fię wfzyfłkie ciała. 


[ 
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Ogień taki zowie fię elementarnym, i 
w tym |ftanie nie podpada on pod zmy- 
fly nafze. Palenie ieft to czynność któ- 
rą ogień pozbywa fię innych obcych 
cząltek , któremi był przytłumiony i iak- 
by związany, a to pfuiąc ie i z kupy roz- 
prałzaiąc. 
* Trzy rzeczy uważać można wzglę- 
dem palenia fię ognia. zmo. Ze przyto- 


 mnqość powietrza iiego odnawianie fig 


ieft koniecznie potrzebne do palenia ię 
ognia. 2do. Łe im więcey ciało maiące 
fię palić. nadftawia ogniowi powierz- 
chowności,] tym palenie fię ieft prętfze i 
* dofkonallze, 3żio. Powietrze wzrufzone , 
bardziey nątęża palenie, . niż powietrze 
fpokoyne. 5 ; i 
Ciepło ieft to włafność ognia, która 


„ ma wielki związek zmateryg którą tu 


1oztrząfamy io którey nie raz mówić 
będziem. Drzewo które naybardziey ` 
ogrzewa i naywiekfze wydaie ciepło, 
ieft bukowe, potym dębowe, i brzozo-. 
we, toż potym nafłępuie fofnowe, na 
koniec iarzębowe, "Pofr grzeie mniey 
niż fofnowe, ale więcey niż iarzębowe. 
7 Logo >> 


y 
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l peee e iy 
a nieco  włafności ognia; 
przyfłąpmy do niektórych okoliczności, 
| które powiękfzaią iego fkutkow choć ię 
SĘ fam nie powiękfzy. 
l o: zmo. Od ognia iakiego rzecz bd 
| 0 więkfzaiąca, ÉYM wiiętfizego nabędzie ciepła im czą- 
BR fiki ogniowe w kupę zebrane, a 


RR : fig do miey zblizaig. 

| > Zeby fię o tym przekonać, Rzeka po: 

| 0 mnieć o tym, że ogień zapalony icht to 
| 


| > jakaś sfera czyli kula zcząfiek. pźynnych, 
| 8 i porufzonych, które fię rozprafzaią, ró* 
<nie na wfzylłkie firony: ale ofobli. 
wiey tam gdzie znayduią mniey odpóo* 
ru; i które tracą fwa dzielność, ę gdy fas 
bo ileniwo uderzają wrzećz iaką którą 
maig rozgrzewać Zeby więc pomno 
żyć ich dzielność, wynaleziono różne | 
Be (3 Apofoby zbierania ich do l kupy, ścifkania ` 
E- 4 ich do fiebie, i obrócenia ich albo wizy- | 
| fikich, albo też po części ku rzeczy nad: 
ftawioney. ` Społoby te zawifły na tym, 
żeby ogień ściśnąć i zamknąć zewdząd, 
wyłąwizy tam, gdzie chcemy. obrocić 
wizyfikę iego moc i dzielność. 


y 


i 


jj 
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RB Şo- Tig: p — 
Povtòres Rzecz iaka tym więt/zego T, Okoli- 
owtòres Rzecz taka tym więkfzego a 


nabywa od ognia ciepła, im fig więk: 
fzym płomieniem pal. 

Łatwo fię o tym przekona, kto pô- 
mni, że ogień fkłada fię zcząftek, które 


uf 


fię vydal byly zinnych obcych i do ku- 


PY zebrały: a że od: tego wydobywa- 


nia fię ich fżypi kiego i dzielnego zawifła 


moc ognia. Ogień tedy który fię 


itli tylko, i fłabo pali, daleko mniey grze- 


ie, niż ten który fię pali żywym i ufła- 


_ wiecznym płomieniem. Prócz tego dym 
` wielki, który bywa gdy fię ogień tli tyl- 


ko, wyprowadza zfobą ERR wie- > 
le cząftek ognia których ieft Ww nim pet- 


, no; i które Phea fię do Kupy, i zapa: 


laig płomieniem, kiedy fię dym np. świe-: 
> dopiero zapaloney przytknie do in- 


ley świecy palącey fię. Z tey wa 


- wypływa przeftroga bardżo ważna dla. , 
owych gofpodarzy, którzy mogąc, nie. 


fprowadzaią fobie za wczafu drzewa, 


żeby wyfchło, ale tylko mokrym palą. | 


Tym. Bmym niedbal wem dwa razy 


tyle drzewa pfuią, niż gdyby pali do- ` 


| drze e wylufzonym. > 


L4 
i i 
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e Na ść Ogień iaki tym Ra 
frutek Jprawuie, im, z więkfzą dzielno= 
„ścią i fzypkością uderza W TZEZ iaką , 
którą ma ogrzewać. Nie można zaś. 
inaczey tego  dokazać, tylko zwiękfzaiąc | 
ruch i dzielność powietrza. To to bo: 
wiem pomnaża dzielność ognia. Wia 
domo że miechy któremi lę wzrufza i 
gwaltownie wypufzcza powietrze, ogień 
Fozdymać i moc iego bardzo. natężaią. 
"Troiakim zaś fpofobem powietrze natę: 
ża ogień. Raz fprawuiąc i utrzymując | 
zawfze płomień, powtòre zgromadzając 
do kupy 'cząfiki ogniowe. na koniec pẹ- 
dząc ie wte fame, gdzie fię famo unofi. 
Ztąd to pofzły różne fpoloby natężenia - 
ognia, przy pomocy famego tylko po- 
wietrza. Naydzielnieyfzy między temi 
fpofobami iefl, poprowadzić iaką | kolu- 
mç, powietrza ufławicznie i z wielkim 
pędem przez ogień przechodzącą, co my 
zowiemy krążeniem i cyrkulacyą powie- 
trza. Atoli żeby ta kolumna pożądany . 
fprawiła fkutek, nie dofyć ieft, żeby drze” 
wo palące fię leżało między dwiema 


EE EEE 


po 


— mim 
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dziurami iako to: drzwiczkami pieco- sz==== 
wemi, ijegoczeluściem; aletrzebażebyta / 
‘kolumna w padała fpodem między drze- 
Wo, i żeby górą np. czeluściem wypadała. 
| Wiadomość które względem tego ina- 
R my winniśmy Chymii. Nauka ta potrze- 
= “buige częfło gwałtownego a równego- ` 
ognia, do rózłączenia ciał na pierwotne 
cząftki, z których fię fkładaią, wynala+ 
-zła do tego rodzay kominkow czyli pie- 
" cyków nayfpofobnieyfzy. Daią w nich. 
 nayprzód fpodem kanalik, ktorym po- 
wietrze w pada, za gdzie z góry. ' popiół 
„ wypada: wyżey ieft ognifko, czyli i krat-* 
"ka na którey fig kładzie drzewo i zapala, 
zaś iefzcze wyżey ieft-czeluście czyli od- 
dech; wfzyfłkie dziury zamykaią albo 
Grzsziczkami żelazneimi albo też cegłą i 
gliną. Tym to ułożenięm tych pieców i i 
| zamykaniem lub otwieraniem ich dziur 0 2 
natężaią lub zwalniaią mocy ognia. Bo 
` powietrze w padłlzy w piec kanałem wy- 
- padnie z niego oddechem, ieżeli ten jeft 
mnieyfzy od dziury kanałowey. 
Zeby tego fkutku dać przyczynę trze: ; 
ba fobie przypomnieć dwie włafności 
"powietrza. i 


s > 


aż e 


, tamtędy wypycha ogień rozrzedzone po~“ | 
wietrze, w.cifka fię tedy dołem gdzie ta- 
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T. Telt fprężyftość (elafticitć ) czyli 
fpofobność, to do rozrzedzania fię i zabie- 


‘rania więkfzego mieyfca, to do zgęfzcza* 


nia fię fchodzeńia do kupy, i zayimowa* 


"nia mniey mieyfea. Ciepło roztzedza 
„go i iakby eie zaś Zimno: ) zgęfzcza 


go i źbiia do kupy. . i 
II. Włalność powietrza Selt, i unta- 


wicznię ufiłuie. fię. wcilnąć wfzędzie, 


gdzie tylko: mniey znayduie odporu, i 
więcey mięyfca próżnego. Zaczym poż 


więtrze zamknięte np. w piecu. wfpo- 
mnionym będąc rozgrzane, a zatym, roz- 


-rzedzone od „ognia , fprawuie nieiakąś 
próżność. Asże tam nie może powietrze. 


zewnętrzne wcilnąć fię górnytn odde- : 
chem dla wielkiego natężenia z którym 


kiego nie znaydnie odporu. Słufznie 
tedy mówić można, że piec taki kana 
łem i leżącą nad nim kratą ciągnie w fię 
powietrze, a oddycha nim czeluściami. 
Aby tedy ognifka, kominki'i piece nafze' 
bez pomnuożenia drzewa użytecznieyfze 
fię odtąd fłały w codziennych potrze- 
bach, trzeba w ftawianiu ich ftofować fig 
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i T š SE) ` . ISO l 
‘do tych to włafności ognia i powietrza. s======— 
Zaczniymy, od ognifk kuchennych. 


z $. 120. 


Dwoiako fię dzieje gotowanie ww ku- Dwoiaki pa: 
chniach nalzych Raz kiedy naczynie $> gotowania . 
"GE f: "p iiego wady: 
z potrawą fiawia fię nad ogniem, który 
znatury unofi fię do góry i naywiękfzy 
w górze fprawuie fkutek. Powtòre kie- 
-dy naczynie Ítawia fię obok ognia który 
nie może duż tak grzać fironą iak górą: 
ani nie może fię znaydować w pier- 
_wfzey i trzeciey: okoliczności wyżey: 
 wfpomnioney, które pomnażają mociego: 
~ Obaterodzaie gotowania w kuchniach > 
nafzych. fą bardzo niedofkonałe i wiele | a 
drzewa trawiące. Ogień który. fmowiliś- = 
my nie ieft. co innego fak tylko sfera i 
_ kula jakaś z cząftek płynnych i wfzędzie 
fię równo rozchodzących, nie tyka fig 
tylko prawie iędnym punktem fwey cyr- 
kumferencyi, naczyń z potrawami: pofta- 
„wiónych. , Nadaremnie ọn wywiera „na 
okół wfzyfikę fwoię dzielność; naczy- 
nią nie doznaią iey tylko w bardzo fzczu- > 
pley mierze. Refzta zaś natężonego go* 
rąca ginie nadaremnie, rozchodzi ię po ` 


| 


p 
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= |. «nie, choć nawet nad ogniem pofławione, 
nie odbiera wfzyftkiego od ognia fkutku, 


zwraca fię na flrony i biie w górę nada- 
remnie, tym bardziey że naczynia zwy- 
czayne fpodeń będąc okrągłe i i wypukle, 


SERKA Anon 


znich na bok wypada. Dopieroż naczy: 


PIÓRZE 


ć kiey_iego doznawać dzielności? znać te- 


BEZ WRS 


me naczynia i gdzie trzeba a wnet poło: 
wą drzewa zgonie to, coś dotąd gott; 
wał. GG 


ZOZ GERE TZT ZEE 


121. 


=== 


; wd AR wadom oboyga tego gotowania, fpofó: 


e - że wielość i różńość é gotowania iako. też 


» 


s ogień fię po nich tym więcey ślizga i i 


Spofób popra: ` Zdaie fię być rzeczą trudną zap 


=== kuchni i wychodzi. kominem. .Naczy- 


który znayduiąc fpodem naczynia odpór, 


. nie polławione bokiem, iakże ma wiel- 


dy cotrzeba czynić żeby pomnożyćdziel: 
ność ognia. Scilkay go i iakmożefz zbie: 
ray do kúpy, zawieray miu ze wfzyfikich ; 
firon mieyfca, któremi by wypadał na- 
daremnie i gingt, pędź go tylko pod fas 


bem iednakowym a proftym, i łatwym, 
Sa -i któryby fiużył wfzyftkim. Zsułafzcza ` 


BR" położenie mieylca co raz fię odmienia: 


7 


h 
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ją, i wiednym mieyfcu mniey, w dru: 
gim więcey gotuią.  Zaczym i fpofaby 
- fławiania ognifk kuchennych powinny 
* być rożne. š 

- A nayprzód co do gotowania pobo- 


foarmannen 


cznego; nie wynaleziono do tąd fpofobu - 


pomnożenia dzielności ogniowey takie= 


go, żebym go kraiowi memu podać i ' 
zalecić mogł.. Pan Venel Szwaycarwy- | 
nalazł prawda blachy czyli drzwiczki; 


z fobą zawiafkami i haczkami fpoione, 


tak że ich liczbę według potrzeby -, 


'z mnieyfzać lub z więk(zać można Pig. 
"10. Wfzyfłkie fą fzerokie na 6 calow. 
wyfokie zaś iedne 12, drugie zaš tylko 
8 całow. Z wielu tych drzwiczek do 


kupy złączonych, robi fię niby jakiś 


parkanek , którym fię naczynia z potra- 


~ wami ogradzaią i któtego końce czyli 
ofłatnie drzwiczki przyczepiaią fię do < 


ściany, -w którey dla tego fą haczyki, że” * 


by można według potrzeby ten pąrkanik 


zwężać lub rozfzerzać. Na karcie III. 


Fig. ro. pokazuie te drzwiczki, z któ: 


rych frzednie fọ mnieyfze, i fuża do 


podkładania drzewa pod naczynia flo: ` 
iące na dynarkach. Možna też gpiędzy | 


ES: 


a 2 ra —- Bozmziaz: IX, 


mmm niemi i Ścianą, piec pieczenią, która: fig 
daleko prędzey upiecze. Rożeń oprze 
fię na drzwiezkach niżfzych umyślnie 

s w tym mieyfcu podfławionych. Pod li- 

i ; tera B. widać 3 naczynia rózoęy wiel- 

; * kości obwiedzione tym: parkanikiem, 

X | przyczepionym do ściany, £f znaczą lia: | 

czyki w ścianie, a linia gg rożen. Ogień 

tym parkanikiem ściśniony , i całą fwą 
moc pod ńaczynia wywieraiący, tak 
wielki fkutek czyni, że wody g, © gar 
cy w kociełka zawiera i gotlie fig w ro 
lub ośmiu minutach, choć fię drzewa 
‘drobnego mało co włoży. Atoli po 
wielkich kuchniach, paskaniki te wie- 
; deby kofztowały, a gdyby fię ie bardzo 
_fozwoziło,. nie wygodnie by przyłzło 
między niemi- gotować, >. 
pan 


; 0122. 
Jakie anny» Codo gotowania górnego czyli nad 
łepfze ognilka. łomieniem.,, naylepfze fą do tąd te o- 
e: ` gnifka, w których fą niby piecyki do wg- 

gli zwyczayne po kuchniach. Maig o- 

ne też famę fkruktutę i pożytki co pie- 

ce pod garncami i kotłami, które wia- 
w domo iak fa użyteczne w wielu mant- 


3 
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i X 
“faktúrach, jako to: u praczek, u farbie- ZERA 
rzow, u kapelufznikow, u mydłarzy, ` 
toż po browarach, gorzelniach, potażar. =“ 
niach, fzpitaląach, rządaych kłafztorach, 

i gdzie tylko przy jak naymnieyfzym 

ogniu wiele gotować mufzą. Wfzyfikie 

te piece na tym zawifły, że naczynia (ła: ` ; 
wiaią fię nad'piecykiem maiącym dofyć 
grube ściany zeby wytrzymały moc 0= 
gnia i w kupę zebrały moc iego. Ale 

piece owe zwyczayne tnaią naczynia i 
kotły. raz na zawfze w murowane.: Pie- 
cyki zaś kuchenne powinny mieć naczy- 
nia przyfławiane dla więklżey wygody. 

- Jak owe piece po- browarach i gorzel- - 
niach, taki te piecyki po kuchniach zas 
częto, ftawiać, według reguł któreśmy 
dopiero, przepifali względem pomnożer 
nia dzielności ognia, 

. Opilzę na fwoim mieyfcu, iak ftofu- 
iąc fię do; włafności ognia i powietrza, . o 
piece pod kotłami i garncatmi fławiać |. 


trzeba; tu do opifania ognilk kuchen*/ JE 1 

nych przyflępmy, > 

= 
A $.- 123. 


> 
p Ognifko to okazuie na karcie III. Fig, Ognilko. 
9. Jet ono co do wyfokości i obfzerno- borne: 
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i a= ści podobne do nafzych : ale na nafzych 
- s ogień zakłada fię w frzodku, tu zaś z ič“. | 
-_ dney fłrony, idzie kanał ccc nad któ: 

> ; rym daie fię kilka piecyków, do ftawia“ 
38 nia nad niemi rądli z potrawami, albo 
JE też do „w pufzczania w nie garnkow mie: 
- dziakow &c. Ogień zakłada fię z drze: 
wa, krotko i drobno łupanego, w iędnym 
s ` końcu fzerfzym kanału tego, to ieft za- 
raz przy drzwiczkach, a.od powietrza 
popędzony, idzie pod-wfzyfłkie naczy» 
nia fłoiące atad piecykami, a potym © 

braca fię pod wannę miedzianą lub że: 

lazną, do wody tamże w murowaną. - 
* Kanał ten ztey firony gdzie fię pali, 
zI i gdzie fą drzwiczki, zamiaĥ tła ma krat: | 
Ta kę żelazną pa łokieć długą: a na pół fze. 
Ee roką.. Zaś pod kratką, ieft kanalik tak 
2 jak kratka długi i fzeroki, a na 4, 5. cali 
wyfoki, w który popiół w pada, i któ: ` 
rym powietrze, ogień rozdyma i pędzi 

go razem z dymem, aż za kanał. Po: 
mieważ powiettze ten fkitek czyni w” 
ten Czas tylko gdy drzwiczki żelazne 
(zamknięte fą, przeto żeby ich częfio 
3 ; nie otwierać, tuż zaraz, iak widać w fi- 
gurze niżfzey toż famo ognifko z boku 
© ve. 
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według przecięcia a b okazuiącey, iefi === 
mała dziura ktorędy fię wrzuca drzewo 
na kratkę, i która także powinna być za- 
mykana. Z drugiey (trony iet znowu 
kanał ale krótki, na łokieć i 4, ma on 
. znowu nifko fwa kratkę, z prawey firo- 
ny na którey fię drzewo pali, Nad ka- 
nałem ieft niby piecyk, górą zamyka- 
ny, albo cały żelazny albo też z cegły 
i zdrzwiczkami żelaznemi. Przez fam 
frzodek piecyka tego, albo też niecoku 
ścianie lewey, przechodzi rożen na któ- 
ry fię wkłada i fkłada pieczeń, otwo- 
rzywłzy wierzch piecyka, lub drzwicz- 
ki. Wierzch ten może być podobien 
do wierzchu kufra zwyczaynego i cały, 
fię otwierać, albo też wierzch ten mo- 
że być z fklepienia murowanego, ale 
drzwiczki duże żelazne byłyby w ten 
czas z przodku któremiby fię rożen za- 
kładał, i iego koniec opierałby fię ieden 
w ścianie tylaey, a drugi na tychże 
drzwiczkach. Słowem każdy może tu 
uczynić odmianę według upodobania 
_fwego, tylko żeby była koniecznie owa 
kratka. Pożytek tego iefl ten, żeiak co kol- 
Switkowyki o bud. wieyfk. M 
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=== wiek drzewa włoży fię, zaraz fię pali 
tęgim płomieniem, i wfzyfikie "ściany 
rozpala, a pieczeń lepfzego nabiera fma. | 
a ku pieczona przy płomieniu, niż gdy: | 
3 "by była pieczona w piecu lub na wę: 
glach. Rožen ten powinien być obra: 
s cany wagą, co iuż: ieft we zwyczaiu po | 
wielu kuchniach nafzych. We Wło: 
EH - fzech i gdzie indziey zażywaią młyn: | 
AI ków które ofadzone w kominach,i od | 
powietrza ogniem rozgrzanego porufzo- 
| ne, rożny obracają; Ale młynki te bar | 
| 2 R | dziey fą ciekawe; niż użyteczne. Bo wię: 
R © kfzego na ognifku ognia potrzebuią, 
Si żeby fię mogły obracać, dym za 
si trzymuią w kominie, i nim kuchnie na: 
pełniaią. A 


$. „124. 


EJ Pożytki ogni- - Pod o nifkiem dopiero opifanym i 
EJ fka tego. E p prany 


ii 


przy famey ziemi ieft niby piec chle- | 
i bowy, kgóry od ognia wobu kanałach | 
E palącego fię rozgrzany, fłuży do fufzenia | 
PZŻ drzewa, owocow ćc. (*) Po flronach | 
| j 3 ; (*) Piec ten widać pod literą e która reprezen- 
, A sL te ftronę ognifka gdzie fą drzwiczki do kane” | 


f 
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ognifka cokolwiek niżey fą dane piecy- ====== 
ki czyli faierki do. gotowania na wę- z 
glach potraw delikatnieyfzych. -Lubo 
mogloby fię bez nich obeyść; gdyż pie-, 
cyki nad kanałem, ofobliwie gdy fię - 
rófpali i dym więklzy przeydzie, fą bar- 
dzo wygodne do gotowania, a: > 
Ale choćby wfzyfikie potrawy na fót , 
Pańfki gotowano na węglach; z tym ` 
wfzyftkim ognifko to znayduiące fię w. 
kuchni nie będzie bez znacznego pożyt-. 
ku, Niech tylko Panowie dadzą oko 
na kuchnie fwoie, a poftrzegą, że choć 
ich kucharze wfzyfikie prawie potrawy 
na ftoł gotuią na faierkach i węglach, 
ztym włzyfikim wypalaią oni. całe ftó- 
fy drzewa na ognifku; a to dla czego? 
‘oto, żeby zagrzali wodę, -fztukę mięfa i 
iarzynę ugotowali, i żeby mieli dobry. 
ogień do pieczenia. Owóż zapobieży 
fię temu tym ognifkiem. Kucharz choć: 
by chciał, nie może włożyć w kanał 
tylko troche krótko i drobno porąbane = 
go drzewa; i tędy owędy przyrzucaiąc, 
po kawałku będzie: miał mały, ale dzi- 
wnie grzeiący ogień nad, którym Wwy- 
godnie fię_ ugotuią grubfze i więkfze 
M 2 
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e potay, i woda w kotle zawfze będzie 


<rząca. , Ña pieczenie także nie trzęba 
będzie w przód wiele pfuć drzewa. Bo 
drzewo drobne na kratce położone za- 
raz fię zaymie płomieniem, przy ktò- 
rym od razu można piec pieczenią. 7 

"Takim to fpofobem gotuią ieść po 
Szwaycaryi, ofobliwie w Bazylei gdzie 
początek fwóy wzięły, i z kąd fię pd 


Włolzech, Aufttyi i całych Niemczech, 


rozefzły, Przy pomocy tych pieców; 


choć na. małym bardzo ogniu wiele go”, 


tuig i wyborne pieką pieczenie, Bro: 
gość drzewa była przyczyną wynalazku 
tego. Godna rzecz naśladowania, tak 
dla ofzczędzenia drzewa, iako też zatru* 
dnienia w fprowadzeniu iego. 


Kuchnie tamteyfze fą uwagi godne: 


Maig one wtym mieyfcu, gdzie fig 


kaptur nad ognifkiem fchodzi z- komi: 
nem, blachy fpufzczańe. Pod blachą 


jeft w scianie mała dziura, którędy dym 


wychodzi w komin nad blachą. Tak te- 
dy komin kuchenny będąc zamknięty; 
kuchnie tainteyfze fą przeto ciepłe jak 
nafże izby, i kuchenni w nich miefzkaią. 


l 
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= TY, 
Lecz ieżeli kuchnie godne fą wzglę- 


"du gofpodarza, piece daleko bardziey. 


Tam fzło tylko o fam mnieyfzy expens 
drzewa, tu zaś idzie iefzcze o uchro. 
nienie fię przykrych niewygód zimo- 
wych, 

Pieców wielka ief różnica. Przed- 
tym po falach i pokoiach flawiano wiel- 
kie, i grubo wylepione gmachy; które 
raz dobrze rofpalone, utrzymowały cie- 
pło'w dobrze opatrzonym pokoiu, przez 
24 godzin. Ale prócz tego że wiele 
drzewa trawią, to wielka'ich wada, że 
długiego czafu trzeba na ich rofpalenie; 
a to iefzcze więkfza że z początku roi. 
paliwfzy fię, fprawuią w izbie zbyte- 
czne gorąco a zaś ku końcowi ledwo 
co grzęią. Która to odmiana zbyteczne- 
g0 gorąca wchłód, i ledwie nie wzimno 
trudno wymówjć jak zdrowiu nafzemu 
ieft przeciwna. Daleko w tey mierze 
lepfze fą piece zwyczayne, miernie wy- 
lepione, ktòre co 19 godzin rozgrzane 
daią ciepło równe prawie i zdrowe. 

Niemcy przeciwnie lubią piece cień- 
kie i prawie nic, nie podlepione. Roz- 

M 3 


amemo rom 
Piece, ich róże 
nice, 


> = b É E 
== grzeyaią lig one w momencie; ale też | 
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wiet ftygną. Łatwo fię przepalaią ifwąd | 
przykry a nie zdrowy fprawnią, toż raz | 
zbyteczne gorąco, drugi zaz zimno. Niem- | 
cy nam także podali owe piece, w któ: | 
rych podawane różne fklepienia i kana- 
ly ciepło i dym dłażey nad zwyczaj 
w piecu zatrzymnią, żeby nie wycho- 
dził w komin aż w przód , udzieliwfzy 
ciepła fwego ścianom piecowym. Są 
‘one dla tego użyteczne, ale bardzo do 
- chędożenia i wymiatania fadzy, które - 
po nich bardzo ofiadaią - niewygodne 
Są iefzcze inne piecè we zwyczait 
w Niemczech które oni Mind- Ofen z0” | 
. wią. Figura ich podobna iet do pil 
ramidy, lub kręgla, Za zwyczay da: | 
ią fię w iakiey framudze lub w kącie,i 
flużą bardzo do małych pokoików, i tam 
gdzie nie można palić w pieca z fieni 
Ponieważ fię w nich pli z izby, mogł p 
one zafłąpić mieyfce kominków. Zeby | 
fię znich nie kurzyło j daią zwyczajnie ` 
w drzwiczkach żelaznych któremi fię| 
drzewo kładzie dziurę, [podem wyfoką| 
na. 4 lub-6 cali fzeroką, Ô, 7, a na prze! 
ciwko tey iell w ścianie druga takaż lub: 


e 
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cokolwiek mnieyfza. Ale że czafem po” ====== 
wietrze (w izbie mie jeh dofyć mocne 

do pędzenia dymu w komin, przeto da* 

leko lepiey ieft poprowadzić z fieni lub 

ze dworu kanałem świeże powietrze pod 

kratkę żelazną lub ceglańą w frzodku 
pieca będącą. Powietrze to ulławicznie Ś 
cyrkuluiąc utrzymuie żywy płomień w 
- piecu, i dym gwałtownie w górę pędzi. 
Na ow czas nie trzeba dawać, dziur o- 
wych ani w drzwiczkach ani też w ścia- 
nie, : 5 ; 
Od nie dawnego czafu w prowadzo- 

no w zwyczay piece.kominkowe: to ief 

te które fpodem maią kominek, a nad 

nim górą ieft ściana z kalow., Płomień 
zkominka i dym wfłępuiąc w górę o- 
grzewaią ów mały piecyk czym fię cie- 

plo pomnaża wizbie. Zeby płomień i 

dym bardziey piec ogrzewał, trzeba go 

© W, nim zatrzymywać iak naydłużey,da- < 
nemi blachami, lub, dachówkami mię- 

dzy któremi krążąc długo, ścianę ka- 
flową daleko bardziey ogrzeie, niż gdyby 
profto wzbiiał figę wkomin. Naylepfzy 

taki komin iefł ten, którego blachy wfpo- 
mnione za iednym dróta pociągnieniem 


M4 .. 
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=== fpufzczałyby fię lub podnofiły mniey 


. lab więcey, i dałyby fię łatwo z fadzy 


chędożyć. 
$. 126. 

Różne do- BE RE AL) AEN d 
NOSA Wfzakże Żaden z tych pieców nie mo 
względem pie- ze 156 w porownanie z temi które tu 
podda | wnet zaleciemy i za model, do którego 

` fiş ftófować trzeba wfławianiu wfzyfi- 


kich pieców, podamy. Jeden z nich 


© jelt wynaleziony od P. Ritter, drugi od 
P. Venel. Ale żeby tym lepiey poznać 
tak dofkonałość tych dwóch pieców ia- 
ko też wady innych, które nie fą ich 
fpofobem ftawiania: trzeba tu znowu 
nie które prawdy fizyczne i doświadcze« 


-nia przełożyć, o którycheśmy nie wfpoż. 


z 


mnieli mowiąc o ognifkach kuchennych | 


Imo. Doświadczono tego, że te piece 
naywięcey ogrzewaią, które maią figu- 
rę podobną do mieyfca w którym zo- 


— faig. Tak w fali równo-ścienney, czyli 


kwadratowey, piec być powinien kwa” | 


dratowy. WW pokoiu długim a wązkim, 
piec naylepfzy wązki a podłużony : 0° 
krągły zaś fłuży do iakiego pokoiku 0- 
krąglego. ; 


M 
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` 2do. Y to pewna, że wiele do ogrza” meme 
nia pokoiu pomaga, kiedy piec ieft po: 
flawiony nie w kącie iakim, ale wfrzod: 
ku, którey ściany, w ten czas bowiem 
ciepło wfzędzie fię równo rozchodzi, 

3tio. Zeby piec iaki i fam fię prędko 
rozgrzewał i pokoiowi ciepła użyczał: 
tak go trzeba fławiać, żeby go powie- 
_ trze mogło otaczać ziak naywięcey Rron. 

Y zeby dię nie ftykał z śeianą ani z po- 
dlogą, tylko wązką fłroną, gdzie fię w 
nim palis i gdzie isk oddech, Bo gdy 


luliradzie e BER a 
4ta. To ief rzetelna prawda, że nie 
tak rozgrzewa ogień, który fię tli, iak 
ten który fię płomieniem pali. Ze zaś 
im iefl grubize drzewo i wilgotnieyfze , 
tym mniey wydaje iomiędia; ; zaczytm 
"do ofzczędności należy nie używać do 
palenia drzewa, iak tylko fuchego i 
cienko porąbanego. 


M 5 i 


RozpziaŁz IX, = 


186 


şto. Jeżeli ieden piec ma ogrzewać 


-dwa pokoie równe, to- powinien być tak 


dany, żeby go ściana dzieliła na dwie 
różne części. Lecz ieżeli ieden pokóy 
ieft więkfzy niż drugi, tedy dla propor- 
cyonalnego udzielenia ciepła tym poko- 
iom, piec powinien być bardziey wyda: 
ny na pokóy więkfzy ,/a fama iego iedna 
ftrona wyfłarczy na ogrzanie małego. 
W którym że piec nie wychodzi nad 
ścianę, można go będzie mafkować o- 
biciem danym na ramach, któreby fię o- 


twierały i zamykały. W ten czas piec. 


nie ftykałby fię nigdzie zścianą,, a {pary 
między nim i piecem zafłoniłoby obicie. 


óto, Przy ftławianiu pieców, firzedz fię 


tego trzeba żeby ich nie dawać zbyt fze- 


„rokich , bo ich to bardzo trudnemi czyni 


dò ogrzania, Zaś przeciwnie im fą dłuż- 
{ze tym lepiey, Bo ogień paląc fię w 
iednym końcu dalekim od czeluści, pło- 
mień i dym nie wypadaią z niego w ko- 
min nadaremnie. Wfzakże kiedy znowu 
piec byłby zbytecznie wązki, toby fię od 
ognia' przepalał i rozftępował. Słowem 
piece w małych pokoikach powinny mieć 


wewnątrz 8 lub 9 cali fzerokości, wW 
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'frzednich 12 cali, zaś wdużych 15 lub 
- 18 «ali. Dla tego zaś picce wązkie choć 
małym ogniem bardziey ogrzewaią, że 
powietrze w padaiąc w nie, nie może 
przegść pó bokach, ale tylko przez fam 
frzodek ognia cyrkulnie i rzezwi go. 
ymo. Nie tylko forma, fzerokość i dłu- 


W a 


A n aa 


gość pieców, ale też ich wyfokość pro-=` 


percyonalna do wyfokości pokojów czy* 
-ni ie lepfzemi do ogrzewania. "Trzeba 


- tedy żeby piec miał 4 wyfokości pokoi. . 


np. ieżeli pokóy iefł wyfoki na G łokci 

to piec być ma na 4 łokcie. ; 
gvo. Ofłatnia a iuż wyżey napomnio- 

na prawda iefi ta, że ogień nie może 


fię palić bez wolney kommunikacyi zpo= + 


wietrzem , i że cyrkulacya ufławiczna 
powietrza, ‚daie dzielność ogniowi. Piec 
tedy żeby był dofkonały, powinien być 
tak dany żeby wnim uftawicznie krążyło 
powietrze póki fię tylko pali. 


Ç 127. 
Wfzyftkie te kondycye dobrego pieca 
ma ten, który tu iuż opifzę, a który wy- 
rażą Karta IV. Figura tr, Ia, t 13. 


Stoi on na balufiradzie, fpodem idzie 


Opifanie pieca 
P. Ritter. 
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pod nim kanał czyli luft, który widać 
w Fig. 13. pod literą g. Nadtym kana- 

łem ieft rófzt czyli krata ofadzona rò- 

i wno że tłem piecowym, na którey fię 
drzewo do palęnia kładzie, którą powie- 

trze miedzy ogień w pada, a zaś popiół 

w kanał wypada. Kanał ten żeby lię tak. 

prędko popiołem nie zalypywał, powi- 

nien być na 1 ro calow wyfoki, Roòlzt 

czyli krata, bywa za żwyczay żelazna, 

„ ale też być może i zcegły, która dłużey 
potrwa. Pręty iey nie powinny być da. 

ley iedne ed drugich iak ha pół cala, 

żeby węgle w kanał nie przepadały, Fi- 
| 3 gura zaś ta czy to prętów, czy też ce 
M giel powinna być troygraniafla, to jeft 
j ipodem wężfza niż wierzchem, im bø- 
U «wiem powietrze będzie miało ciaśnieyfze 
| wyiście, tym lepfzy uczyni fkutek. Fig. rr. 
E i pod literą B. reprezentuie te pręty lub 
cegły zboku. Kanał ten fpodni powi- 
i nien mićć drzwiczki żelazne żeby go 
| można zamknąć iak fię w piecu wypali. 
l z -Nad temi drzwiczkami fą inne któremi 
ji fię drzewo do pieca kładzie. "Te lą wy: 
fokiena 12 calow ityleż fzerokie. Drzwicz- 
ji > ki te mogą być otwarte gdy fię w piecu 


i 
li LĄ = 
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pali; ale też mogą być i zamknięte; gdyż sismes 
powietrze w padaiąc w piec kanałem dol- 
nym, a czeluściami wypadaiąc, fprawuie 
w nim ufławiczny płomień, choć drzwi- 
czki fg zamknięte, Dla pomnożenia io- 
dniak tey cyrkulacyi powietrza, lepiey dać 
w drzwiczkach piecowych gora, inne ma- 
łe na 6 cali fzerokie ma 4 wyfokie któ- 
reby zawfze były otwarte poki fię pali. 


$. 128. 

Sklepienie pieca tego w cale ieft róż- Sklepienie te- 
ne od innych, Fizycy po długim uwa. 8° ofGbliwfze. 
Żaniu i doświadczaniu zgodzili fię na to, 
iż do ogrzania ścian piecowych, iak nay- 
mnieyfzym ogniem bardzo wiele pomo: 
że, fklepienie oktągłe na parabolę pos 
chodzące, lecz nie wypukłe i wyniefione, + 
ale w klęfłe i w piec w pulzczone: iako 
widać w Figurze 13. = 
„ Zeby dać takie fklepienie, trzeba żeby ` 
garncarż zrobi ziak naylepfzey inateryi | 
i iak naylepiey wypali pół:kręgi maiące 
figurę podkowy, iakó widać pod literą a. 
Grubość tych dek ma być taka jak da- 
chowek ordynaryinych; lecz fzerokość ` 

ch być ma na 8 lub ro cali, których 
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=== kilka przy fobie położonych i gliną do- 
brze fpoionych wyfłarczyłyby na całe 

7 fklepienie, Albo też dałyby fię takie pół. 
kręgi żelazne dwa w końcach a trzeci 

i w śrzodku, na których opierałyby fię 
JR ~ pręty żelazne, a na prętach dałoby fię 
if z gliny fklepienie iak zwyczaynie, Miey- 
fce żłobkowate które fię wierzchem z ta- 
kiego fklepienia zrobi, wypełni fię czy- 
I ftym piafkiem- Który nie tylko dymu 
i zpieca nie przepuści; ale też rozpaliwizy 
l - fię, fłużyć, może, do gótowania kawy 
JI herbaty &c. "Wklęfłość fklepienia tego 
` © fprawnie, że fię wfzyltek prawie. płomień 
adbiiaiąc, zwraca ku ścianom piecowym, 

l a przeto prędzey ie i mocniey rozgrzewa, 
| niż w tych piecach gdzie ieft fklepienie 
plafkie lub wyniefione, 
i e" $. 129, 
|. Wentylator - Pod literą f, w tychże famych figu 


| czyli rura do 
i tozgizewiańii rach ieft wentylator czyli rura do roz. 


if powietrza. grzewania i oczyfzęzenia w izbie powie- 
Ji trza fłużąca. 

| = Trzeba wiedzieć że od niektórego cza- 
| fu daig rury żelazne lub metallowe, któ... 
j ré- poczynają fię z fieni lub ze dworu, idą 
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przez piec i wychodzą daley lúb mniey 
na pokóy. Powietrze zimne i świeże 
w padaiąc w nie rozgrzewa fię w tym 
mieyfcu gdzie fą rury rofpalone, i iuż 
rozgrzane wychodzi na pokóy, i tym _ 
fpofobem uftawicznie fię odmienia, Dla 
maiętnych ieft to dofyć dobry fpofób. 
Atoli dla ubogich ieft bardzo kofztowny. 
A do tego kiedy fię zapomni wczafie za- 
tkać rury, to powietrze zimne wnet po- 
kòy wyfłudzi, i może fprawić iakie zdro- 
wiu przeciwne fkutki, BZĘS 3 
Nafz wentylator ma tych pożytki, nie 
maiąc wad ich. Nie ieft on co innego, 
iak tylko rura metallowa, lub też garn- 
carfką robotą dana, która ieft w frzodku 
wąfkiey ściany, ieżeli piec ieden pokoy 
grzeie albo też w kącie, ieżeli grzeie dwa 
pokoie. Poczyna ona fię dołem pod 
piecem na 4, lub $ calów od podłogi: 
idzie profto w gorę przez piec aż nad fkle- 
pienie. Powietrze zimne, które iako. 
ciężfze ieft zawfze dołem, w pada w tę 
rurę, w niey fię rozgrzewa i iuż ciepłe 
górą wypada, a na dego  mieyfce inne 
zimne {podem wchodzi; Przez co fię 
dziecie ultawiczne powietrzą  porufzenie, 
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oczyfzczenie i dolem rozgtzewanie, czego 

bardzo potrzeba żeby od nóg oddalić zi: 
fino, które bardzo zdrowiu fzkodzi. Rue 
ra ta wewnątrz powinna mieć dwa lub 
trzy cale fzerokości czyli dyametru. 


$.- 130. j 

Drugi piec który opilać obiecałem, ieft 
równie jak pierwfzy bardzo drzewa o- 
fzczędzaiący , a bardziey dla gofpodarzy 
i obywatelów miafi, użyteczny. Zeby 
fttukturę iego łatwo poiąć nie trzeba 
tylko uważyć iego ryfunki. Fig. I. na 
karcie V. reprezentaie długość i wyfo- 
- kość iego, toż wewnętrzne ułożenie, a. 
znaczy mur kuchnią lub fień od pokoiu 
dzielący do którego pisc ieft przyczë- 
piony. b. fklepienie piecowe. bed, ściany 
iego, i fpód czyli tł6. ef. kanał czyli Juft 
taki iak wyżew. f. ścianka mürowana, 
która kończy kanał, i podpiera tłó pie: 
cowe. Boki kanałowe Íg także z cegły i 
witrzymuig tak iak bałuftrada ciężar pie” 
ca e. drzwiczki z kuchni do tego kanału 
któremi fię z niego popiół wyprowadza, 
Możnaby także z izby dać drzwiczki że 
lazne do kanału, któreby fię po zatkaniw 
„pieca 
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pieca i po wypaleniu ogńia otwierały, a 
powietrze dolne ogrzewalo by fię od wę- 
gliei popiołu gorącego. g, h, tło wnę: 


moc j 


trzne, które w mieyfcu e ma fofzt czyli. 


kratkę taką iakąśmy wyżey opifali, na 
którey fię 'drzewo kładzie i zapala 
drzwiczkami z kuchni. h, i, Oznacza wng- 
trze pieca które fię ścieśnia pod ż; a koń- 
czy fię w małym .czeluściu / którędy 


dym z pieca wychodzi na kominkuchenny, * 


N TI 2 : 
Nad kratką e widać pod m ofadzone 
naczynie niby w iakim(iś piecyku cegla- 
„nym, który w mieyfcu n (tyka fię z ścia- 


Dalfze” opifa- 


nie. 


ną kuchenną, a pod o utrzymuie fig na 


fzynie żelazney w popfżek pieca daney, 


Pq. ieft blacha żelazna lana, która ieft-: 


tłem piecyka tego, i która fzerlzym koń. 
cem wlpiera fię w murze, a zaś wężfzym 
na owcy fzynię żelazney. Nad tym tłem 
które mogłoby też być zcegieł lub da. 
chówek zawiefzonych na prętach i gliną 
wylepionych ; ieft fklepienie dołem okrą- 
_ glawe, a górą płafkie zcegieł danych na 
gling, fklepienie to oznaczalą litery 4, 4, t: 
Na okół tego to -fklepienia dym krąży za. 
— Switkow/ki obud. wiey/k, N i 


i 


- fię wkłada w piecyk i wykłada! co potrze- 


t 


Zażywanie 


pieca tego. 


"gim Z pieca w; yidzie, Do tego piecyka | 


` 1 4 
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fa drzwiczki zkuchni żelazne, ktòremi 


ba, < Przypatrzywłzy fię figurze drugięy 
na teyże famey karcie pod lit, E, uzna 
fię ;że ten piecyk może Paye do goto: 
wania w mieyfcu blifkim ` drźwiczek, zaś 
do pieczenia cial, pafztetów w fironie w 
piec pofuniętey. Slower zażywanie te 
g0 piecyka może być. wielorakie, «~ 
Imo: Od gotowawizy fztukę mięfa w 
naczyniach ofadzonych, można ią potym | 
w inne naczynie przełożywizy, gotować 
do refzty w kącie piecyka tego, zwłafzcza 
i 
| 


pofanawfzy węgle pod koniec piecyka, 
2do. Można będzie wnim piec ta bry: 
twanach pieczyfie różne, a to wygodnicy 
-niż na różnie i równiey, 3Li0. Można 
piec w famym kącie rożne ciatła, fmażyć, 
i cukry, konfitury owoce cze. Rędzie tak: 
że można bardzo wygodnie dyftyllować 
fufzyć rozgrzewać różne rzeczy wedlug 
potrzeby. Trzeba zaś dla pomnożenia 
1 utrzymania w nim gorąca, żeby drzwi 
czki były z grubey blachy, albo przynaj: 
mniey nie co gliną wylepione.. "Fakże 
gdy. fię co piecze lub gotnie, trzeba że: | 


+ 
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by iak fig drzewo wypali wfzyfikie drzwi- sesam 
szki w piecu były pozamykane, : 


N: 132. 
Figura E, oznacza wnętrze piecyka Ognilko do go 
tego. a.a. ieft mur od kuchni, b,b. scia- PE 
_ny-poboczne fklepienia i pieca, c. ściana 
‘pieca przodkowa. - Piecyk do gotowania; 
_ ma on 4 dziury. "Wdwóch więkfzych 
_ kładą fię albo raczey ofadzaią garice lub | 
kociołki, ‘Mnieyfze zaś maią kratki tak si 
iak zwyczayne po kuchniach piecyki, i 
flużą do ftawiania na nich rądelków,każ-  - 
da z tych dziura. powinna mieć wieko 
którymby fię dobrze zatykała gdyby fię 
w niey nie gotowało e, tło piecyka do 
pieczenia. f. fzyna żelazna która utrzy: 
muie tło piecykowe, gg ściany czyli fun- 
dament fklepienia, które ieft nad piecy- 
kiem. DER "SR 
SIE 133.. 22 
Na koniec Fig. F. oznacza Ścianę, Przód, „pieca 
„ w którey fą różne drzwiczki do pieca do. "89 
` piero opifanego. a, iet czeluście które 
powinno mieć cegłę lub zafuwkę 2 blas > 
-chy do zatykania b, Dziura do piecyka i 
RWE ; N GR ; z i 


zaj 


1 
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A] 


pzm 


t 


== którędy fię kładzie i. wyimuie co trzeba 


iec lub gotować. Może dziura ta za. 


- miaft blachy żelazney mieć tylko okien- 


nicę drewnianą do zamykania, £. ognifko. 
„czyli drzwiczki żelazne któremi fię drwa 
kładą na kratce, d kanał także maiący 
zafuwkę, w ktory popiół wpada. „We: 
„dług prawd inż przełożonych, kiedy fig 
otworzy zafuwka w kanale dolnym i 
drzwiczki piecowe razem; natychmiaft 
powietrze: w pada gwałtownie w piec i 
wypada z niego czeluściami, Kolumna 


| powietrza wpadaiąca z kanału przez krate 
kę rozdyma ogień iak niech, zaś ta co. 
| w pada drzwiczkami, nie tylko rozdyma 


ogień iak miech, ale go też porywa z(0. 


' bą i nagli ku ściaaom, żeby fię nie dos 
_ bywał w komin drzwiczkami, 


Ten to ieft rodzay pieców, w którym 
_zdaie fię być wfzyftko połączone, co tyl- 
ko pomóc może do ofzczędzenia drze: 
wa, a pomnożenia wygody w zimnym 


( kraii nafzym. Prócz, pożytków wyżey 
wfpomnionych, i to ieft z temi piecami 


dobrze, że w nich czeladź nie może wa 
lié drzewa grubego ze fzkodą Pana; ale 
go koniecznie drobno rąbać mufi, czego 


1 


> hne 
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też koniecznie trzeba, żeby fię ogień le- 
piey palit. + Powfzechqie mówiąc: drze- 
wo do tych pieców być może fzerokie 
czyli grube iak ręka w fławie: „długie zaś 


t 


na r2, rọ calòw. Nafamym tedy ra. - 


baniu ofzczędza fę ledwie nie w pòt 
drzewa. ; 


Ye 134, > 


Zwyczay dziś ieft, iż prawie we wfzy: Kominki. 


fikich uczciwych miefzkaniach daią dla 


ogrzewania kominki, Nic zdrowfzego i 


wygodnieyfzego na zimę. Wlzakże je- 


żeli kominki tą źle porobione, i takie że * 


fię z nich kurzy; na ów czas z wielką tą 
niewygodą i zdrowiu znacznie fzkodzą. 


Nie malz ktoby nie wolał proftey izby. 
czyftey, niż pańfkiego pokoiu w którym, 


fię kurzy. Oczy i głowa aniefzkaiących 
na tym fzkóduią, a pokóy i meble iak 
komin wyglądają, Jeft tedy wielkim po- 
żytkiem znać fig na tym, co należy do 
ftawiania dobrych: kominków lub do po- 
přawiania złych. Do nabycia tey zna- 
łomości: pomogą wiele naftępuiące wia- 


domości, 


EN 


N 3 
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A a SH do "W nafzych zimnych kraach, gdzie po- 
; ' wietrze przy ziemi ieft tężfze i ciężfze 
niż w innych kraiach ciepłych; bywa to, 
że kiedy fię ogień napali na kominie, 
powietrze co ieft nad ogniem ‘w kanale 
- kominowym, rozrzedza fię, nie naby waiąc | 
żadney fprężyftości i tęgości, ponieważ | 
ma fię gdzie rozchodzić i rozptzefirze: i 
, niać. , Przez to rozgrzanie fię i rozrze 
dzenie powietrza w'koiminie ginie | rò: 
1 , wność wagi, która była między. nimi 
"powietrzem będącym w-izbie, Powie: 
< trze w izbie, iż ma iefzcze fwoię tęgość 
i ciężkość bierze wagę, nad powietrzem 
< < Kkominowymod plomienia rozrzedzonym, 
© Fo o inainalne wfzczyna fię bieg powietrza 
ş ; zdołu do góry, który dym” podnofii 
Ma SRR 


Ad Za 
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„o Kiedy fięzko-. Kiedy icft czas piękny i powietrze cięże. 
3 a: kurzy fze. iako to można widzieć na baroine- 

© A trze ; dym podnofi fię przeto z kominów, 

oSA >. iwyżey nad zwyczay w zbiia fię, Bo pó | 


wietrze będąc. > z iednego. końca | 


Ą 
RÓW 


i 
> t 
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i 
i 


komina, fwym „ciężarem i opadaniem krzycz 
podndfi dym 1 wypycha do góry; tak = 
iak woda, wyrzuca na wierzch fwym 
, włalnym ciężarem drzewo pogrążone. 
Zaś przeciwnie pod czas fióty, powie- 
- trze fłaiąc fię lżeyfżym, na ten czas dym * 
dako ciężfzy, có tylko troche podniefie 
fię w komin’, tak zaraz zniego na doł 
opadać mufi. -Kiedy defzcz pada i baro- 
` metr z flępuie iefzcze niżey, tedy uważ0» 
no, iż ze wfzyftkich kominów w których 
* dym nie może zachować: [wego ciepła, 
, kurzy fię, z któreykelwiek firony wiatr 
zawieje. — . > ; 
Odmiany tedy powietrza fą naypiers 5, > 
wfzą kurczenia fię z komina przyczyną, 
którey przeyrzeć i ze wlzyftkiim zapobiec 
. nie podobna, 


SĘ 


RE 05-137. 
„Dym który ma przechodzić pizez ko- Co ieftdym? - 
min i piąć ię po powietrzu, ief to rzecz. | i 
„ wcale od niego różna, Jeft on tak iak po- 
wićtrze, płynny i fkłada fię z cząftek wil- 
 gotnych które, ogień z kupy rożwiązał, 
irozebrał, Dym ma wfzyfikie włalno- 
ści rozciekow ( fluidorum ) cząfiki iego 
> N = $ 


j: 


; „Rozpzra: KX. 


l 

tak dą olas iż ich doftrzedz nie można | 
zmyfłami: a tak letkie, że naymnieyfza | 

moc iaka cokolwiek ich ciężkość przewa- 

Żaiąca, może ie porufzać.  Rozłączaią 

fię ` one z kupy dla dania  przeyścia ` 

wolnego innym ciałom i układaią fię ró: 
Wno iak rozcieki inne. Przeto można 
dymówi przyftófować to, czego nas Hy- 
drofłatika uczy, względem biegu, cięż- 
kości i odporu rozcieków. 

„ Porufzenie dymu zawifło od tey fizy: 
czney prawdy, że każdy rozciek w górę 
fię podnofzący natychmiaft opada na dól; 
iak tylko inny, który go wznofi i utrzy= 


ima 


mule, traci fwg przyrodzoną Sza) f 

lżeie, 
 Spofób żeby Pewna i to, że , bieg rozcieku iakiego, 
fię dym pial pomnaża > kiedy z micyfca wolnego 


wgórę le iey 
si przefłwornego, „w pada w kanal iaki cia- 


_fny. Z.tey przyczyny, żeby ułatwić, wy- 
chod dymu i zapobiedz nieomylnie kü- | 
xzeniu fię: trzeba żeby nad kapturem ko: 
minkowyin, który za zwyczay bywa nie co 

~- obfzernieyfzy niż kanał koiminowy, zwę- 
żał fię z razu i dopiero fię ku gorze coraz 
rozfzerzał. -Pan Hut naznacza=komino: 
wi, tam gdzie ma być naywężlzy 12 lub 


PEN A 


f 
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14 calów dyametru: zaś co pięć łokci s==mma - 


trzeba rozfzerzyć komin, na cal ieden . 


` lub dwa, tak dalece, że komin „wyfoki 


na to lub 12 łokci, będzie miał otwo: 
rzyftości w górze na 17 lub 20 calów. 
Y to wiele pomoże do tego żeby fię nie. 
kurzyło zkominka, kiedy kaptur nad nim ' 


będzie wyniefiony i profły, niżeli bardzo = 
 pochyły i płafki. Toż famo i o kaptu- 


` rach kuchennych rozumieć trzeba. 


dT oto w murowaniu kominów fłarać 


© fię trzeba żeby były dane prolło nad kọ- 
ninkami ile być może, toż żeby fzły 


` profto do góry i żeby w nich nie było 


* 


żadnych wypukłości i nierówności, 0 któ. 


zeby fię dym. obiiał, i fadze bardzoby fię 


ich imały, 


RS §. 138. 

- Jeżeli kominki w dwóch lub trzech poź Dym z wielu 
koiach (chodzą fię gdzie górą do iedne- REAR de: 
go komina, to pewna że fię zawfze pra. fchodzić w ie- 
wie będzie kurzyło albo we wfzyfikich %8 yie., 
tych.pakojach, albo też przynaymniey 
wiedaym nich, Bo kiedy fię zapali w 


 iednym, a drugi będzie iuż rozgrzany, ` 


Czyli to od, pieca czy od kominka,| czy 


z 


20953 'Rozpnzraż -IX. 


(===. też od fłońca, a przeto powietrze wnim 
będzie lekfze i rozrzedzone; ftanie fi fig, że 
powietrze zizby drugiey, iako zimne, a 
przeto cięż(ze, w padnie razem zdłymerh, ; 


do owey, gdzie ieft rozgrzane i lekkie, ` 


` ; $. 139. 
Innedwieprzy _ Czafem kurzy fię zkominka dla tych - 


l S 
nie lię, i fpofób dwóch przyczyn: raz że komin będąc 


zapobieżenia bardzo obfzerny, ma w fobie tak wielką 
temu. 
żące po nim powietrze, podnieść nie mo- 
że. Powtóre, że kanał kominowy ieft 
pewnie bardzo długi a przeto wierzchem 
zimny, gdzie ciepło komińkowe dóyść 
nie może. Idzie -ztąd że powietrze bę: 


2 


dąc tam «ciężkie i nabite, tłoczy dym, nie 
da mu fię wydobyć z kominka, i do izby 


go wypycha. 


Zeby tey wielkiey ża Rea: popra: ; 


wić; nie imafz lepfzego fpofobu, iakoru- 
rą daną. pod: podłogą w prowadzić, zę 
A dworu powietrze aż pod fam kaptur ko- 


minkowy, które iako zimne i ciężkie pod-. 


4 niefie: dym, i i wyparuie go zkomina. Słoń- 
ce także ogrzawzy wierzchem komin; 


kolumnę dymu że iey ani ogień ani kr- 


i wnim powietrze, zniefie te wadę.  a 
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Można iefzcze zapobieżeć temu, ście: memm 
śniaiąc fzyię kominową zaraz nad komin: 

- kiem, atò dawlzy w poprzek dachówkę 
lub blachę. Wfzakżę'lepiey dać ze 
dwóch firon wężfze dachówki lub blachy; 
niżeli iednę fzeroką. po iedney fironie. 
Przez to famo zwężenie fzyi kominowey 

; nad kapturem, wzmocni {ię cyrkulacya 
„powietrza, a przeto dym fię nie będzie 
wracał na izbę, Przydam tu że rura owa 

— którą fię w prowadza powietrze w komin, 
- powinna być fzeroka ze dworu, a wraz 
« fię zwężać ku kominowi. Gdy fię na ko- 
minie wypali, można ią zatkać w kominie, Z 


R: „$.- 140. : - 
_ Jefzcze dla zafilenia powietrza w komi- a UR z 
nie, iefi ten fpofób. Jak fię buduie i wy- rzyło, - 
prowadza komin, trzeba dać, w którey 
_ iego ścnianie oddech czyli kanalik, któ. 
ry wyiąwizy tam gdzie fię poczyna, to 
ieft blifko tła, na którym fię drzewo pali 
-idzie w górę aż do wierzchu, nie mając 
Żadney: komunikacyi z kominem, może 
- on fię też kończyć zaraz nad dachem. 
| Powietrze świeże wpadając w ten kanał 
„górą, wypadą dołem profto między drwa; 


Z 4 


j S 
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r 


` = krepi uftawiczny płomień, i dym filnie 
> do góry pędzi. 


i 
U 


$. «141. 

A B = Jeżeli potrzeba przymufi wiele komin- 
wiele | keni ków łączyć wieden komin: każdy z nich 
e powinien mieć jak naydychtowniey zapa- * 

> daiącą blachę któraby dymu do izby nię 
„w pufzczała. Łatwo fię także domyślić 

" iż na takich kominkach nie można: palić 
razem, ale ofobno, raz wtym, drugi raz | 


PE 
w innym. > A 


RO a $.- 142. 
pe SĘ T To też wiedzieć trzeba, iż gdy komin ieft 
poprawić? Difki, ituż przy dachu, to fię z kominka 
SAO | kurzyć będzie zapewne. Zwłafzcza kiedy 
i a flońce świeci, z przyczyny W $. 140 wyra- 
i żoney. W takim razie trzeba komina nieco 
'nadmurować, Ale kiedy komin ieft na 
drugiey fironie dachu, tak że faczyt iego | 
iet wyżfzy od komina; w ten czas ie: | 
fzcze fię bardziey kurzy. Zwłafzcza ieże- | 
li wiatr biiąc wdach odbija fię od niego. 
iwraca fię nad komin. Na ten czas: 
wlzyfiek dym z komina wraca fię nazad. 
i wybucha zkominka na izbę. : Zeby fig 


Ks 


| Ofadzony onw ieft na mocnym pręcie : * 


f 
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tey wielkiey niewygody pozbyć: trzeba =" 
„albo komin. wynieść żeby był wyżlzy 
` nieco nad fzczyt dachu; albo też dać nad 
nim obracający fig kaptur, z blachy żela- 
zney. Podobny on ieft do dzwonka lub 
leyka, Zafłania i przykrywa komin ze 
dwóch (tron, lecz. z czwartey ielt wyrz- 
- mięty, zeby miał dym którędy odchodzić. 


_ którego ieden koniec podnofi fię wylo- - A 

ko wgórę, żeby chorągiewka na nim 

ofadzona była wyżey nad fzczyt dachu; 

drugi zaś w pufzczony iel w komin, gdzie m aia 

fa dwie fzyny ofadzone na krzyż. Jedna 

"na famym. wierzchu z dziurą w frzodku,. 

przez którą drót kapturowy przechodzi, 

` Drugą o łokieć niżey maiąca, także Ww 

śrzodku mały dołek wktórym fię koniec ~ | 

pręta opiera i obraca. Wiatr uderzając 

w chorggiewkę obróci ig razem z kaptu- 

rem i komin zaffoni. Pręt na którym 

, fig kaptur ten utrzymuie i obraca: mą 

"żaraz pod pierwfzą fzyną przez. którą 5 l 
` przechodzi dziurę na wylot, w którą w A 
< bia fię klinik żelazny, który nie dopue = n= 7; 
fzcza, żeby wiat blachę 'podnofił i po- 

rywal, È 3 ; 


| 6 = 
Boć Rozszraz IX; 


Kominy także które fą blifko iakiego > 
wielkiego drzewa; wieży, kościoła; fpra- | 
- "wuią że fię z kominków lub pieców dym i 
nazad wraca. Zeby temu zapobiedz, 
, trzeba albo dać nad riiemi dopiero” opi- 
fany kaptur; albo też przy wyprowadza-. | 
yiu kominów, obracać ie ku tym gma- , 
chom wązką a nie fzetoką firong Zeby 
wiatr odbity od nich, nie w padał tak lata 
> wow komin, ZR 
5 $- 143. 5 
- Różne todzaie 'Uwiadomiwfzy fię o przyczynach zwy- 
i KO czaynieyfzych dla których fię z kominów 
| kurzyć zwykło, i o fpofobach zapobieże- 
nia temu; przyfiąpmy do uważania róż“. 
nych kominków, które dziś f we zwy: 
czaiu, i obaczmy iakie ich fą wady i po- | 
żytki, które godne fg zażywania a któ- 
re mie. Kominy do ogrzewania bywaią 
- wielkie, mierne, małe, Wielkie daią fię } 
` pa falach, a czafem po dwa i więcey | 
razem. Mierne bywaią po' pokoiach i | 
więkizych izbach, zaś małe w gabinetach, 
garderobach óte, - | 
* % tych iedne daig fię fpofobem Fram | 
* cufkim, Hollenderfkim drugie. Francu” 


u 
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fkie fą te, których tlo czyli ognifko ieft 
od ziemi wyhiefione mnićy lub więcey. 
Hollendetfkie zaś te, których tło równe 
ieft z podłogą. Doświadczenie codzien. 
ne uczy, że te lą daleko lepfze od tam. 
tych. Gdyż zacząwłzy od ftóp, ogrzewaią 
calego człowieka: Prócz tego rozgrzewa- 
ią dołem powietrze w pokoin i nogi w 
cieple utrzymuią. « Można tu przydać i 


trzeci rodzay kominków nafzemu kraio+ 


wi dotąd zwyczaynych, S3 one zkaptu. 
rami wydatnemi i bywaią dawane za 
zwyczay w którym kącie izby, Wyiąwfzy, 
iż nie bardzo w pokoiu figurnią , można 
mówić że lepiey nad inne ogrzewają go. 


go - 0% 144 
„Zeby. kominki były (wygodne, i żeby 


Siepła iak naywyżey dawały, nie powinny 


być bardzo nifkie, Ale znowu nie maią 
być nad to wyfokie, żeby dymu z fiebie 


f 
CEY SARTRE 


y 


Ich wyfokość 
i fzerokość. 


a pokóy nie wracały. Pomierna ich 


wyfokość bywa na Iz łokcia, Mogą 


być niżfże, ale bardzo rzadko  wyżfze. 


dwa razy wzięta ich wylokość , ieżelł 


mieyfec pozwala; Powfzechnie mówiąc, 


4 


5 7 U 


Szerokość zaś ich ieft jak półtora, albo ; 


A 
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ż 


zam wielkich kominów fzerokość, powinna d 
być w propòrcyi do wyfokości, iak 7 do | 
ç, to ieh: ieżeliby komin był fzeroki 7 ` 
ćwierci, to wyfokość mieć ich powinna | 
gi przeciwnie. Srzednich kominów fze. - 
rokość do wyfokości być ma iak 4 do 3 
lub g do 4. W małych zaś iak 8 do 3. 
Każdy kominek powinien być prży- | 
naymniey łokieć w pufzczony w ścianę, | 
żeby fię zniego nie kurzyło. Ale nie po 4 
winien być głębfzy nad r4 łokcia, żeby | 
iego ciepło mogło przyżwoicię ogrzewać | 
pokóy. s ; 
- Forma kominka wnętrzna więcey po 
maga do rozgrzewania pokoiu,: niżby fię 
kto fpodziewał. Kominek naymniey y 
| > grzeie, którego forma wnętrzna ieft Wie: 
Joboczna, to ieft którego ściany czynią 
wiele kątów: więcey ten, którego ściany 
dane fą w półeyrkułu; a ten naywięcey, | 
którego ściana jeft dana w parabolę; , 
to ieft niby w pół iayka: zwłafzcza kiedy - 
ta pół. iaykowata ściana ieft powleczom 
kamieniem, lub żelazną blachą. > 
« T45. CJA 
«Nie odrzeczy będzie: opifać tu i zale” 
„cić ieden wyborny kominek, który ma | 
RAE: “wio 
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w fobie połączone wfzyfikie włafności = 
dobrych kominków, a który może być | 
wzorem w fławianiu innych. 5. ; 

| Kominek ten odryflowany ieft w dwóch NS 
figurach na karcie V, figura rę reprezen- 

tuie przodek iego. a. a. ieft mur, do które- 

go icht przyczepiony. b.b. dwa fłupki, 

czyli. Ścianki iego, ic. d. e. blacha żelazna 

okrągława, która okrywa ściany komin- - 

kowe, a ieżeliby blachy nie było, to ścia- 

na z cegły powinna mieć formę taką w 

każdym: kominie: pod d. iet ognifko,. 

czyli kratka żelazna wyimuiąca fię tak, iak 

w. piecach opifanych, pod którą wpada 

powietrze kanałem danym z fieni, lub ze 

dworu, i który zamykać trzeba, gdy fię 

na kominie nie pali. Popiół. wpadaiący 

kratką, trzeba tedy owedy wyimować, 

żeby powietrze wolny ciąg miało, Poży- 

tek tey kratki ieft, że fię na niey drzewo =. ` 
kladzie w poprzeg, a z tym wfzyfikin — . 3 
pali fię płomieniem, który będąc nilko ` 
' nie wypada w komin nadaremnie, tak, iak 
w owych kominkach, gdzie fię drzewo 
wzdłuż -fławia, i górą tylko pod famym - 
kapturem pali. Litery £ g. h: oznaczaią 
`tnieyfce próżne między murem a.a,i ścia" 


Świtkowjki, o bud. wieyfk. © 


2ro © « Rozbzraż IX. 

ną okrągłą c. d. e. mieyfce to próżne po= 

maga, iż się blacha, lub ściana komin= 

kowa prędzey rozpala , a zatym bardziey 

grzeje, niż gdyby było całe z muru. 
Figura, która ieft pod tą pierwfzą, re- 


j prezentuje tenże fam kominek z boku aa. | 


część muru tyliego b. b. fpód, czyli tło, | 
c. d; ściana przodkowa kaptura kominko: 
wego d. iell arkada kominkowa, albo też 


H 


kominkowey, przy ktòrey fię pali ogien 
hi blacha fpufźczarąca fig i podnofząca, 
którey 0f,czyli drót iefł ofadzony i obra- 
"ca fię w mieyfcu g. zaraz nad blachą lub 


tylko liflwa f g. trona blachy, lub ściany: | 
1 
| 


ścianką f. g. Ta blacha ruchoma, kiedy * 
fię fpu-ci, powinna fię opierać ftroną h. 

na iakich niby ftewkach>danych w fup: 
kach kominków, m- puw snieyfcach 0,16 
w figurze wyżlzey. Blacha ta powinm j 
mieć daną rgkoiešć do (pufzcżania i pode 
nofzenia iey tak żeby ią można iak trzeba 


i 


"otwierać. Z początku gdy fię ogień za | 


czyna palić, trzeba ig wcale podnieść: ale" 
gdy fię iuż ro(pali, fpuścifię i pochyli kui 


izbie, jak okazuie figura, zofławiwizj) 


tylko małe mięyfce dymowi. Fo po 
chylęnie blachy dużo pomnoży ciepla 


„ 


a sę 
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Ze ten kominek bardzo ieft płytki, trzeba 
przed nim na łokieć przynaymniey dać 
pofadzkę z kafli, lub z kamieni dla uni- 
knienia niebeśpicczeńltwa, 


$. 146. 

Na relzcie trzeba tu iefzcze przydać po. 
trzebne względem kominów famych wia- 
domości. AŻ e 

Kominy  mufzą fię znaydówać we 
włzyftkich  miefzkaniach: Wfzakże nie- 
doftatek, albo raczey zwyczay przywo- 
dzi ludzi ubogich do obywania fię bez 
nich. Wfzyfikie prawie w Krakowfkim i 
Sandomiríkim chałupy nie maig żadnych 
kominów. Ale w iżbach na klepifku ogień 
palą, a dym dziurą w powale wypufzcza* 


ią. Można fię domyślić, że takie miefzka: * 


nia podobnieyfze f} do zwierzęcych lo- 
chów, niż do ludzkich domów. Dla te- 


goż tu nie wfpomniałem o nich'tylko że- 


bym” zachęcił tamteyfzych Panów, aby 


fwym ubogim poddanym nie budowali: 
tak okropnych ialki, Pice gofpodatfki,: 


w którym może fłużyć razem do gotowa: 
ma 1 ogrzewania wielką byłby pomocą w 
tych fironach, gdzie tylko chroftem i fa- 
è 02 


FOTE CIT 


Kominy dy- 
mne, 


O sanaan n annae aaa aa 


) 0] 
= mą palą: zwłafzcza dawfzy drzwiczki „do | 


-„bywaią, 


t 
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piecyka, w którym fię ma gotować nii 
z kuchni, ale z izby. Tam także fłużą nay: 
bardziey piece opifane w $. 125, które 
Niemcy Mind- Ofen zowią. ` | 

Kominy wielkie kuchenne, w które fię | 
czafem dym zbiera z innych kominów 


1. Murowane te iak fa naytrwallze, 
tak też przeciw ognia przypadkom nay- 
beśpiecznieyfze, . Fundamenta pod nie tak 
gruntowne, i z taką ofiróżnością dać trze- | 

„ba, iak fię daig pod fklepienia. Ofobliwić 
-filary powiony mieć grunt bardzo pewny. 
,Dawfzy filary i fidepienie, czyli arkady 
z cegły dobrey, refzta komina może być 
z cegły furowey. Ale nad dachem znowu 
być powinien z cegły paloney. 

- Drugi rodzay kominów icf ten, kiedy 
fpodem maiz filary, i kaptury murowane, | 
na których ofadzaią żerdki mocne, czyli | 
krokwie, między któremi daią firychuleć 
i przeplataią ie ftomą w glinie uwalaną | 
Te nie kofztuią prawda tyle co pierwfze, | 
ale też za to nie trwaią tak długo, - Prócz | 
tego kiedy robota nie ielt około nich d 
kładna, to glina z nich opada fztukami: 


1 rew 
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robiąfię tu i owdzie fzpary, któremi ogień r====—= 
-może {ię do drzewa zakraść i doin w pe- 
tzynę obrócić, 
Zwyczaynieyfze iefzcze u naś te fą ko- 
miny, kiedy na balkach famych krokwie 
4 oladzaią i między niemi z gliny i ftomy 
daig lepiankę. | 7 
L  Naywiękfza tych kominów wfzyftkich 
bywa wada, kiedy fẹ dane bardzo nifko i 
nad dachem, - Jak tylko bowiem z takie- 
go komina ogień iakim przypadkiem wy- RS 
_buchnie, tak zaraz dach fłomiany, iakie ! 
fą zwyczaynie po wfiach zaymie fię.. 
Gdy fię trafi, że fię fadzę zapalą w ko- 
minie, tedy trzeba albo fiarkę zapalać 
fpodem, albo też wodę lać na ogień, że- 
by para nagle wiłępuiąca przygaliła o- 
£gień. Inni gafzą w kominie zaięty ogień 
ftrzelaiąc z doła w komin ftrzelbą pro- 
chem famym nabitey do drugiego, lub 
trzeciego razu. Inni z góry w komin w 3 
pufzczaią gęś lub indyka, które na dół 
fpadaiąc fadze z foba porywaią i płomień 
dufzą. Nayprędfzy na to niefzczeście fpo- 
fob nakryć płachtą mokrą komin. wierz- 
chem, i trzypsać ią częfto polewaiąc, pò» 
ki ię ogień nie przydufi: wfzakże nayle-- 
: 0; 


+ 
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me piey, ¿eby każdy komin, miał górą fpu: 
fzczaną blachę, któraby figę drótem aż ni 
dół idącym zamykała i odmykała. “Tya 
fpofobem choćby fię «w kominis zaięło, | 

'ogień za fpufzczeniem blachy zaraz fię 
przydufić mufi, gdy cyrkulacya powietrza | 

uftanie, - ewa ; NP 


$. 147. ZA 
Wędzarnia jak — Nie mogę zakończyć lepiey rozdziału 
if potrzebna tego; jako nauczeniem fpofoba dawania 
` wędzarni w kominach kuchennych; dla 
wędzenia w nich różnego mięfa. | 
Wie każdy iaką to ieft wygodą wg% 
fpodarftwie domowym, kiedy „moŻA |, 
mieć raz wa raz dobre i piękne wędzónki, 
i fzynki, połcie, kiełbaly tlufte, pòt- gęlki, 
å &e. Nic bowiem nie kofztwie ich utrzy+ 
mywanie; a millzy czafem maig (mik 
> miż świeże. Słufzna tedy wiedzieć iak ie 
fobie robić... | * RZ | 
|. Dym nadaie mięfiwu „wcale różny. 
„fmak od świeżego, i fpofobność do ali 
giego chowania fig.  ©boie to pochodaj 
2 wyfufzenia w mięfie zbyteczney wilgo” 
ci i od fubtelnych cząftek folnych, któż) 
re dym zoftawuie w mięfie przenikają | 


kd. 
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go i przeymuiąc, i;które go'tak przyie- mememe 
mnvm czynią fmakowi. Nie jeft moja ` : 
' rzecz rozwodzić (ię tu z tym iak fię to 
-dzieie, Ale do mnie należy, podać fpofób 
żeby te lotne folne cząfłki, iak naylepiey 
mięfo przeięły. Spolob ten cały zawifł od 
zrobienia dobrey wędzarhi, 
| Gdzie wiele robią wędzonek, iako to 
dla woyfka, albó też na przeday po wiel- 
kich mialfłach. tam bydnią umyślnie fkle- 
py,i w nich daig balki jedne przy drugich, 
dla zawiefzania na nich mięfiwa. W-po- 
śrzodku bywa ognifko, nifkie, na którym - 
fię mały ogień kurzy ufławicźnie, albo też 
„Jeżeli fklepienie iell pifkie, to lię ogień 
, podkurza na fkmey ziemi. Wfzakże bar- 
dzo źle, kiedy te fklepy fa bardzo nifkie, 
bo AA gu 3co wytapia tlultość; żeby Gi 
dym iak naydłużfzy bawił fię w fklepie, ge ; 
i w koło imięfiwa obchodził, nie daig mu 
“odchodu, czyli dymnił ka profto nad ogni: 
fkiem, R ę przy ścianie na boku. Wizak- 
że w zwyczaynym gofpodarltwie: inna 
- być powinna wędzarnia, 4 


p 
4 


Aa BRA Bao 


F 


fo wędzi. 


| a . ESZSTĄ8: 


| Czym fię mię- Dwie.rzeczy przykładaią (ię dó wędze- i: 
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nia mięfa, Powietize i dym. Powietrze 
podnofząc dym do góry, nie tylko ofadza 
na mięfie fubtelnieyfze iego cząfiki, ale 
też wprowadza ie wewnątrz, i wfzędzie: | 
ie po nim rozpościera: a na to mieyfce- 
wyprowadza. z niego cząfiki wilgotne. 
Czym fię mięfo do kupy fchodzi i tężeie. | 
Im więc wędzarnia ieft powietrznicyfza; | 
i im więcey w fię dymu bierze; tym iet > 
lepfza. Ofobliwie na tym naywięcey zale- 
ży, aby fię mogło zawfze powietrze przez 
wędzarnią ciągnąć: i to będzie pierwfzą a 
przednią iey włafnością. Powtóre nie po- 
winna być zimna, ale teź ani nadto go* 
„raca. Bo gdy ieft zimna, to w niey mię. 
fo w zimie marznie, à przeto fię zepfuie, 
Gdy zaś w niey gorąco, to tlufzcz z wę- 
dzonek ocieka.  Potrzecie wędzatnia po: 
' winna być beśpieczna od ognia. Żeby | 
tedyswędzarnia miała te trzy przymioty: | 
` trzeba obrać przy wielkim kominie takie | 
_mieyfce, żeby było od oghifka kucken- || 
= nego na 8, lub ro łokci wyfoko. Miey- 1 
fce to w zwyczaynych domach" właśnie 
przypadnie pod dachem. Tam więc da- | 
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wfzy nayprzód na Okól komina pofadzkę s=="= 


z cegły, lub na dwa cale grubą lepiankę; 
oprowadzą fię cztery ścianki na okół ko- 
mina tegoż, na łokieć lub dwa od ścian: 
iego, Wyfokość ich taka być powinna, 
żeby człowiek mógł fłać i chodzić wygo- 


"dnie, Wiązanie tych ścianek powinno 


być letkie, żeby nie ciężyło na balki, mię- 


+ dzy drzewem da fię lepianka z gliny, ale 


także nie gruba, dla letkości,  Wfzakże 


"powinna być dyktowna, i wlzędzie iak 
'naylepiey do drzewa przyfłaiąca, żeby nie 


< było fzpar, któremiby fię dym dobywał 


ma wierzch. Drzwiczki dadzą fię w kto- 


reykolwiek ściance, nifkie, a iak nayfzczel- 


niey dochodzące do drzwi. /Wierzchem 
da fię powała z żerdek obrobionych, bli- 
fko fiebie kładzionych, i wylepią fię, tak“ 
z wierzchu, iako i fpodem gliną, rozro- 
bioną z fieczką. Taką też powinny być 


_ Wyrównane wlzędzie ściany lame, Za nim 


fię wylepią ściany, trzeba w górze w bić 
cztery haki, na ktoreby fię założyły cztery 
w koło idące żerdki dla zawiefzania na 
nich wędzonek.. Spodem gdy fię takie 
wlzędzie drzewo zakryie gliną i dobrze: 
wylepi, będzie wędzarnia od ognia be- 


_Śpieczńa, O 5 


Czego ofobli-, 
wie trzeba, 

żeby wędzat- 
nia była do- 
bra. , 


dzy zaiętych, tam iuż nie trzeba dawać tey 


7 


y 
v 
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i e O 157% 
Nie brakuie, tylko żeby iefzcze miała 
dofyć dymu, i powietrza wolnego, Dla 
wprowadzenia da niey dymu i pomnoże= 
nia go, lub zmnicyfzenia według potrze- 


: by; daie fię w któreykolwiek fironie ko- | 


mina dziura czworo - graniafta 12 cali w 


fzerz i w dłuż, Powinna mieć także drzwi: 


czki, któreby fię zamykały i otwierały 
za pociągnieniem dróta aż na dół idącego. | 
Jeżeliby do wędzarni nie wiele wchodziło 
dymu drzwiczkami;- tedy nad niemi trze- 
ba dać jaką żelazną klapkę, któraby. dym 
wftrzyńmiąc przymufzała go do wniyścia 
do wędzarni. Klapka ta powinna być tak 
wielka, żęby cały komin, |ub przynay- | 
mniey zatykała i fpufzczała, iako też pod: 
nofila drótem od niey aż na dół idącym. 
Gdzie już w kominie dano wierzchem 
blachę, dla zamykania-w przypadku fa- 


drugiey klapki, ; 

Zeby zaś po wędzarni powietrze mialo 
ciąg i przechod łatwy: tędy w dwóch ścia- 
nek kątach, na przeciwko tey, gdzie iet, 
dziura do wprowadzania dymu, dadzą fię 
dwa oddechy kwadratowe na ró, lub 12 | 
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cali, i od nich poprowadzą fię rury z de- 


- fek aż na dach, któremi dym wychodzić 


będzie. Rury te tam fię dać mogą, gdzie 
dach ieft nayblizey ścianki, We wnątrz 
famęy wędzarni rury te zamykają (ię za- 


fuwkami, Zaś w drugim końcu, który 
"wychodzi nad dach, powinna być kratka 
„dróciana, żeby fię koty fzczuty, i inne nie 


w krądały do wędzarni. Lepiey także, że- 


= 


CETE ZESPO 
nzzininnośniciczn 


by te rury wychodziły za dach pobocznie 
niż w górę profto, boby defzcz niemi do 


wędzarni zapadł, 


'Tynr to fpofobem ftawiać trzeba do-* 
‘pre wędzarnie, Mięfo w nich bardzo fię 


dobrze wędzi, nie kopci fię fzpetnie, iak 


to, co w kominach zawiefzaią,. ale ieft . 


'czyfte i żółtawe. Nie otapia fię w nich 
tlufzcź, i nie trzeba fię obawiać, żeby iak. 
w kominach, Hufłość zaiąwłzy fię, fadzv 


nie zapaliła i niebeśpieczeńltwa nie naba- 


wila, Prócz tego, wfzyłtko ieft pod klu- 


czem i beśpieczno, tak od domowych, 
iako też obcych złodziei. 


- Ei 


4 


Dachówka. 
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ROZDZIAŁ X. 


O DACHACH RÓŻNYCH, ICH POŻYTKACH, 
WADACH, I SPOSOBACH, DOTĄD WY- 
NALEZIONYCH UBESPIECZENIA 

ICH ÓD OGNIA. 


ża NE ON > 
Jk gofpodarfkie  zwyczaynie 
p pokryte bywaią. 


r. Dachówką wypaloną, Dachy takie 


z trudnością fię zaymuią od ognia i długo 


frwaią. Kiedy dachówka ieft z dobrey 
materyi i dobize wypalona; dach z niey. 
trwalfzy ieft nad wizyftkie inne, wyjąwizy 
te, co fg pokryte miedzią, ołowiein, lub 


A lomnym kamieniem, Ale kiedy ieft Zro- 


biona znie dobrey zietmi,i cokolwiek mar- 


glu w fobie maiącey; to z niey dach bę- 
dzie fiaby, nie trwały. Dachówki takie 
padaią fię i ryfuią od wilgoci, a gdy po 
wilgoci mróz przypadnie, to fię w fztuki 
Pu i z dachu fpądaią. (*) 


O Forma dachówki ieft różna. Przed tym uży- 


` wano zarówno, tak zlobkowatey, iako też w łu- 


ąz , ale dziś fiufznie tey tylko” w. którą 
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Żeby dach tąki był wygodny, a od za- 
wiewania śniegiem 1 zaciekania beśpie- 
czny; trzeba dawać łaty, na których fię 
dachówki zawiefzaią naydaley 8 calów 
tylko jedne od drugich. Prócz tego nie 
trzeba dachówek dawać na wapno, co i 
wiele kofztuie i mało na co fię przyda, 
gdyż wiatr, defzcz, wapno poodrywa, i 
porobi fzpary; ale przy pokrywaniu da- 
chu, podkładać pod dachowkę mech dro: 
bny leśny, lub pfią pafzą: które kiedy u- 
tłoczą fię i ubiią nie dopufzczą nigdy, że- 
by kiedy przez dach Bal; albo też 

- zaciekało, > 


Koniecznie tego trzeba, żeby dachó- 
wka iak z pieca wyidzie, przynaymniey 


rok, albo też tylko przez zimę na powie- 
trzu leżała, i żeby tych tylko zażyć, które - 


w całości zimę i floty wytrzymaią, Kto 
'tey ofiróżności zaniecha, fam fię nabawi 
ufławiczney niewygody i kófztu dla na- 


EREA 


Spofób, żeby 
przez nie nie- 
zawiewało, 


4 


7 


Ofiróżność 


potrzebna, 


ka 


prawy dachu fwego. *Ale gdy tego do~ 


pilnie pewnym > może, że lat 30, 40 


4 


potrwa. 


widać przy y figurze, 2 rze 27, pod literą k, iako koy 
naymniey wychodzi na pokrycie iakiego dachu, a 
Przeto daie dach lżeyfzy niż innę. 


Takim fpofo- 

bem miożnaby 

ią uczynić: 
“i gańfzą. 


i 
(i 
$ 
f 
| i | 
Ą 
$ 
f 
l 
li 


1 


- Dach z pae 
ny, 


+ 


z Romy., 


j | robić, wypalać: gromada dodawałaby ` 


ieżeliby iey nadto mieli, O! wfie i mia- 


252 - Rozbziaz: X, TĘ [| 


Prawda, że dachy te fa kofztownicys | 
fze; ale cóż przelzkadza Panom, żeby by: 
Tiy aake przynaymniey dla poddanych ae 
/ fwoich! możnaby oto dać iednego wyu- | 
czyć z poddanych, iakstrzeba dachówkę 


| pomocników, dowoziłaby gliny, drzewa, 
lub chrófłu, gdyż i chróftem wypalać ią 
można; fkładałaby fię na żywność i za- 
płatę pomierną dla Strycharza twego; a 
; Sołtyfi przedawaliby (woim dachówkę za 
| cenę naymieriicyfzą, a obcym za wyżlzą, 


fteczka nale, iakbyście inuą wzięły po- 
f fłać, jakbyście różnym flały fig w otzach 
* widokiem. i 


NOZ > 

Po dachówce nie malz nic trwalfzego, 
| do pokrywania dachów, iak trzcina, kiedy ` 
' ieft imź doyzrzała, a nie zielona, gdyż. 
trwa za zwyczay lt 40 i 50. Dach Z 
trzciny nie tak fię częfto i łatwo pfuie od 
wiatrów iak foma, ale też daleko więcey 
kofztuie. 

"Przecie mieyfce trzyma dach fłomia* 


ł 


'ny, który kiedy ieft z zdrowey fłothy, i 


v 
1 
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` od [prawnego człowieka zrobiony, a do === 
brze do łat: przytwierdzony, może po- 
trwać lat 30. Wfzakże tedy owedy mu-- 
fY być poprawianym. Gdyż od wielkich 
upałów ftoma fig krulzy, a gwaltownie > 
wichry całemi ią fnopkami odrywaią. — 
Czemu żeby zapobiedz, zamiałł przewię- 
zywania fnopków do łat powrofłami, iak, 
zwyczaynie, kładą fłomę między trzy ło- 
kciowe pręty, które potym mocno ści- 
 fnąwlzy do kupy witkami, lub powro- 
į felkami, razem przytwierdzaią do łat da- 
-chowych, ; Ę 
Czafem dachy  pofzywaią fitowiem, Z ficowia.. 
_ które przy firugach i ftawach błotniftych > ` 
rólnie. Ale dach taki wcale jelt nic do ~ 
rzeczy, Sitowie to ieżeli po fufzy zmoknie 
tofię krzywi, i od wjatrū nię co mo- = 
| cnieyfzego łamie fię, Gdyby iednak dach ~ 
ten mógł być w cieniu, potrwałby lat 14; ; 
_ 20, łaty daig fię pod fitowie, iako też i 
pod fłomę na łokieć iedne od drugich. ; 
Na koniec dachy poktywaią fię faku~ Z gontów, 
| dłami, czyli gontami dębowemi,.a zwy- czyli fzkudeł. 
czayniey folnowemi, Z dębowych fzku- ; 
deł dach ieft dobry i trwa lat 30, ofobli> 
wie gdy. fzkadły fą z dębiny polney i o- 


t 
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== (obno rolnącey, gdyż z lefney nie trwa“ 


Jak pomno- 
żyć trwałość 
fakudeł, 


* niemi, da fię znowu na to pierwfze, dru- 


ią tak dlugo.: 


Szkudły fofnowe daią: dach, ieżeli nie 


tak dobry iak dębowe, przynaymniey nie 


zły. - Zwłafzcza kiedy fą z iednego i ro.. 


flego drzewa: bo z choiek małych i ffa- 
bych wcale nie trwaią. 
Można fię domyślić, że dachy ze fzku- 


de? Q naygorize choć prawie naykofzto- 


wnieyfze. Na fzkudły muli fię wybierać 
drzewo co naylepfze, a kiedy fię nie łu- 


pie równo, to go robotnicy więkfzą część 
odrzucaią. Od 6o kop trzeba płacić po. 
14 igo złotych, a od'pobiiania i za goź: | 


dzie znowu pieniądze liczyć, z tym wfzy* 


fikim za lat g, ro znowu trzeba 9g.no= | 


wym dachu myslié. 


Gdzie ieft lalbów dofyć tam pobiiaią da- 4 


chy dranicami, czyli defkami na 14 łokcia 
długiemi, a$ łokcia fzerokiemi Dranie 
pice te daig we dwie, i kolkami do łat 


przybiiaią. Trwa dach ten daleko dłużey - 
niż fzkudlańy, ale też daleko nań więcey 


drzewa wychodzi. > 


Można trwałości dachu ze fzkudeł pó: 


mnożyć bardzo, kiedy pobiwfzy go raz 


gie 


1 
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gie pobicie, albo kiedy nie ie odrywaiąć fla: == 
tych fzkudeł, przybiią fię na nie.nowe. 


-Atoli i tym [pofobem dach ten nie będzie 


trwallzy od dachu z trzciny zfłomy. ; 
| "Lecz na cóżby fię zdała raydi 
_wlzyftkich tych dachów trwałość, kiedy 
z natury fwoiey będąc bardzo do zapale- 
nia fię fpofobne, od iedney fkry więkfzey 
zaymuią fię i płoną? ale nie tylko ta ieft 


firafzna wfpomnionych dachów wada, że = 
fię bardzo łatwo fame zaymuią, i prawie ` 


w oka mgnieniu od ognia. nifczeią, ale i 
ta, że od naymnieyfzego wiatru pór 
roznofzone, inne bardzo prędko zapalają, 
Jakoż czy. nało mamy co rok firalznych 
tego przykładów ! ieftże piawie które 
_miafto' i miafteczko, m. p. w Wielkiey 
_ Polfzcze, któreby w-tych 20 latach, albo 
cale, albo. przynaymniey po części ogniem 
` nie fplonęło? darmo fobie podchlebiać ra- 
_ towaniem i zczucaniem clachów poltron- 


nych. — Bo iakże tam ratować, gdzie le- ` 


r 


Ich wielka 
niepr zyzwoi- 
tość, ` 


dwie co tylko ogień dach ieden. ogarnie, ` 


'iùż ci fię nayodlegleyfze w-różnych ftro- 
mach razem zapalają, a miefzkańcom' le- 


` dwie daią czas do uciekania z życiem i z 
ważnieyfzemi rzeczami, 2 a nie do ratowa- ` 


Świikow/ki, o bud, wieyfk, R 


Rozpzraz X. 


me nią fwych, dopieroż cudzych donówć | 
- Po tym wfzyfikim możnaż mówić, że | 

rada moia względem zaprowadzenia w. 

( zwyczay dachówki iefbśmiefzna, i źle 

roiona? lecz prócz dachówki nie E 

innych fpofobów iefzcze potężnieyfzych, | 

a- mniey kofztownych ubeśpieczenia wi 

"i miafteczek nafzych od == p Ą 

rów? i 


S$ 552 
O fpelabach. w famey rzeczy już ód wielu lat v 
„ różnych ube-' naleziono i ogłofzono po Europie całey | 
sŚpieczenia da- 

chów od e. różne dżyteczne: fpofoby, które fuża 

maiey lub więcey do zachowania wf i 
mialłeczek z drzewa budowanych od pó 
Żarów do fzczętu nifzczących.  Czynio+ 
no nawet tych wynalazków publiczne 
proby na budynkach drewnianych, 1 za 
świadczano publicznie, że fig iak nayle: ; 
piey udały. = 
Atoli'nie fłychać, żeby te za nieomyle- | 
„ ne udane fpoloby, pofzły w użyteczny 
ai zwyczay, i żeby fzerzące fię co raz przy- > 
padkowe PO wiirzysnały ; owfzem > 
nafuchamy íiç i naczytamy : cò raz w 
publicznych doniefieniach, że tu i owdzie 


A 
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w miafłach, miafieczkach, wfiach, trafiaią spræmsz=m 
fig ftrafzne, a to prawie codzienne poża- 
w > 
|. Jeżeli te wielorakie fpofoby tak fą uży: ' 
 teczne jak ie wychwalano, czemuż ich 
nie używaią dla wfirzymania codzien= 
nych ognia przypadków? Zdaie fię, kto 
to pilnie zważa, iż te wynalezione i za= 
chwalone fpofoby, lubo pewnie użyte= 
czne, nie fą iednak doflateczne do utrzy: -` 
mania gwałtownych ogniów; albo też, A 
że publicum ‘niedbale, nie używa tych 
__ prawdziwie i zupełnie użytecznych fpo- 
_ lobów, tak, iakby należało. saa 
| Polłanowiłem tu więc przywieść, co 
„ tylko może mi być wiadomo, względem 
różnych śrzodków , dotąd ogłofzonych, . 
- dla zapobieżenia ogniom, i dać'o nich ; 
me zdanie, zofławniąc tym, którzy w X 
rzeczy tey z fłanu i profeflyi więkfze na- 03 0 — a 
"demnie mogą mieć obiaśnienie, wolność 
mówienia, pifania i radzenia tego, co z 
_ lepfzym dobrem publicznym być olądzą. SH 
_Lecz wprzód mufzę wfpomnieć, że ad 
w Francyi Pan d'E/pie podal był publico: RAFA 
przed wielu laty fpofob,. w pilmie fwym i 
drykowanym, iak fiawiać nowe budynki, 
że ke2 


i x 


. 
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"żeby im ogień nigdy. fzkodzić nie mógł, 
GF) Lecz ten fpofób budewania fłuży 
tylko wielkim Panom i ludziom boga= 


tym: dla tego tu o nim nic więcey mie 


wfpomnę, iako też ani o budowaniu z la- 


| mey gliny, tu opilanym w $$. 22. 109 i 


"6d 326, aż 333, lubo przeciw ogniom 


i « naybeśpiecznicyfzym i nayłatwieyfzym 


= x 
~ 4. Spofoby 
__ mayfławniey- 
fe. | > 


< lożę, | 


dla ludzi ubogich; gdyż tu fzczegulniey: 
mowa o tych fpofobach, ktoremiby ube- 
śpieczyć przeciw ogniom możną, mil- 
lionowe, budynki z drzewa, których ieft 
kray nafz pelen, i potrafić, żeby fię nie | 
tak prędko, iak dotąd zayimowały, albo ` 
wcale nie zapalały, a przeto tak flrafznym 
pożarom nie podlegały, „<a 
Z tych tedy fławnych fpofobów, czte= "| 
ry fą pryńcypalnieylze, które tu nayprzód 
fame, a potym o nich me zdania prze= 


$. 153. a 
Towarzyftwo Nauk w Getyndze, w 
Elektorfiwie Hannowerfkim wydało było 
przed 24 laty do rozwiązania za nadgro- 


(9) Traite fur la maniere d'elever les batimens 


' incombuftibles, par Mr, le Comte dzEfpie, à Paris i 


1760. 


t= 
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dą publiczną pytanie: = Jakby możną ge===—= 3 
tynkiem niewiele kofztuiącym, a przynay-| 
- mniey wok trwaiącym powiec drzewo, żeby 
i fie z trudnością od ognia zapalato? Pan 
-Doktor Glafer w Suhli, otrzymał nadgro= 1 Ba : 
dę, a to za wynalezienie tynku, który fię az | 
fkłada z przegniłey i -wyrobioney gliny, | 
z trochy przegniłego iłu, czyli marglu, i 
trochy klayfiru z mąki grubey, który lubo 
*cieńko dany, broni drzewo mocno, lubo ~; $ 
go nie zachowuie ze wfzyftkim od ognia ©  —« 
 gwaltowego i długo trwaiącego. . Tynku , 
tego uczynił publiczną probę wfpomnia-/- 
ny Pan Glafer pod miafłeczkiem Suhlą. : 
w Henneberfkiey: okolicy, na kilku ma- 
łych budynkach, umyślnie pofławionych, 
_ która że fię dobrze udała, ogłofił ią w pi- 
śmie iedqym wydrukowany, i zaraz iak 
fię ta mafla iego robić i dawać powinna 
publico oznaymił, |. 
~ 2. W kilka lat potym w Anglii mieiąki 2. Wynalazek 
Pan Hartley, ieden z Parlamentu, wfławił An PARY 
fig był inapm wynalazkiem; toieftkazał | + 
on dom drewniany wewnątrz i zewnątóż 
wfzędzie blachą żelazną pobić, i ten u+ 
zbroiony dom choć razem wewnątrz i ` 
zewnątrz drzewem obłożony i zapalony, 
>. bo > 


a] 


* 


3. SIA 
* P. Lorda Ma- 
hona. 


4. Wynalazek 
P. Hierzbergą. 
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przecież wytrzynał tę ciężką probę, i nie 
był obrócony w perzynę. = Proba ta. 


powtórzona w wielu innych micyfcach, 


a w reku przefzłym w Petersburgu z róż: > 


kazu Nayiaś: Iimperatorowey udała fię ze 
wfzyftikim, 1.fławy przymnożyła wyna- | 


lezcy. Który za ten wynalazek otrzymal 


- od Parlamentu w nadgrodę ç,000 czerw: - 


złot: czyli 250 funt: fzterl: 
3. Znowu w kilka lat potym w Anglii 
Pan Lord Mahon kazał ieden z drzewa 


wyllawiony dom wewnątrz i zewiiątrz, 
wytynkować grubo i mocno tynkiem ro 
'zrobionym z wapna, piafku i fiana pofie 


kanego. Dom ten według doniefienia 
publicznęgo, probę, wielką wa: i 
nie-zgorzał, ' 


4, Pan Herzberg 07 "e pilmo, 


w roku 1774. w Wrocławiu drukowane, 


w którym podał proiekt, względem po: | 


prawy ladatakich dachów nafzych. "Fam 
zalecił on dach ieden Z tarcie, pówleczo: 
ny mafsą pewną dofyć zatkódniją) | 


* kofatowną, który to dach pe'kilku iawnie 
w Wrocławiu czynionych probach, po: 


kazał fię dofyć beśpiecznym przeciw 0- 


gniom. W tym famym pifmie podał. on 


PESEN, l 
x 
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inny fpofób dachu tego z tarcic, ubeśpie- e==—— ° 
czenia przeciw ogniom i wilgoci. — Atoli ` 
wielu znaiących | fię, dali znać zaraz ia- 
wnie, że dachy te mimo wielkiey nadziei 
żuthota, nie miały fót wytrzymać, — Co > 
fig też z czafem pokazało. Y famże Pan. 
Herzberg w innym pifmie w roku 1779 
wydanym, wyżnaie fzczerze, że fię po- 
kazało z czafem, iż oba od niego poda- 
ne dachy, nie trwaią dlugo i pfuiąfię odd | 
wilgoci: a przeto zaleca inny tynk, który - > 
fpodziewa hę, że wytrzyma należycie „' 
ógieńi wodę, i trwałym będzie. Jeft on 
- zrobiony z paku, piafku,” tłuczoney cegły, 
- okrufzyn węgla kamiennego, lub żużlu; 
wapna nie galzonego i mydlin, w których 
fię wfzyfiko rozrabia, i daie figi iuż nie na: 
_tarcice, ale na łaty, tuż prawie iedne przy 
. drugich do | 6% po przybiiane, z wiel- SEE 
ką prac i zmudą, — Tenże fam Pan 
Herzberg podał inny fpofób dachów pras = 
wdziwie wieyfkich, o których niżey, — ` 
Tu uważmy pożytki i i wady tych | cztę- 
rechi Wynalazków. : 
[ y t ł 
|| made 


Ea 
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$. 154. 3 
Pee “Samo fięsteraz przez ię nadaie pytanie; 
Rich wia wynalazki te,fąż one takie,iż używaiąc ich 
nalazków. moża wfie i miafteczka nafże od tak czę- 
fiych uchować pożarów, albo nie? Czy 
też fłużą one dla ciekawości, lub-dla fa- 
mych ludzi bogatych i maiętnych? po” 
nieważ, ieżeli nie fłużą do pofpolitego i | 
, ubogim zwyczayńego zażywania; to ich 
użyteczność mimo wielkich pochwał, 
| które im dano, ieft nie wielka, — Gdyż | 
ieżeli te Ipofoby. maią mieć powfzechną: 
użytęczność, to. ieft fłużyć do wftrzyma: 
< nia nagłych i gwałtownych pożarów; to 
powinny być łatwe do powlzechnego 
"używania; to ieft nie wiele kofztować, i | 
mieć fpofobność taką, żeby ich każdy: 
golpodarz. użyć mógł nie tylko de opa- 
trzenia łatwego, grubego drzewa w-bu- 
dynku fwoim, ale też i cieńkiego, mg 
łat, krokiew. — A nadewfzyfiko powinny” 
trwać długo i trzymać fig drzewa, Jeżeli 
one fą takie, będą one w prowadzone w 
zwyczay. pofpolity, po wfiach i miafte+ | 
czkach nafzych,i ogniowym Pzp 
tak kray mifzczącym, ieżeli nie uczynią > 
"koniec, tó ich przynaymniey daleko | { 
zmnieyfzą, = 


j 
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p 
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"A zaczynając od wynalazku pierwfze- Krytyka wy- 
go Pana Hartley, przypomniymy fobie; Bay o 
co iuż dawno wiadomo ieft W'Fizyce éx- 
perymentalney, Że kiędy fztuka drzewa < 
jakiego, powleczona ieft żelazem, gliną, 


lub inną materya, moc ognia wytrzymu- 


iącą tak, iż powietrze nie móże drzewa 
dochodzić wolnie; na ten czas fztuka ta 
drzewa włożona w mocny iaki ogień, czy 
to ieft płomień, czy żarzewie, nie obiaca ŚCIE 


fię w perzynę, lecz tylko w twardy wę. . 
_giel.. Na tym to funduią fię w(pomaione 


-cztery wynalazki. A z tych pierwfzy mo- 


żna mówić, że bardziey dla ciekawości i 


„rozrywki, aniżeli dla publiczney przyfłu- 


© giieft ód Pana Hartley ogłofzony. Gdyż 
“to pobiianie budynków. drewnianych bla- - 


chą, x. p. domów, fłaień, ftodół, daleko+ `. 
by więcey kofztowały, niż fame budynki  *- 
fa warte, — A zatym wynalazek ten by- 
źmaymniey fłużyć nie może do wftrzyma. 

nia „po kraiu pożarów., 


> ż $. 150, 


Pana Lord Mahon wynalazek zdaie fię Krytyka wy- 
8 si 7; nalazku Pana 


A 


przeciwnie, nie kofztowny, do zrobienia Mahona. 


By 


PEIA RożDziat X 


łarwy, trwały, ogień wytrzymuiący, a 
przeto do pofpolitego używania bardzo 
fpolobny. - Wizakże zważywfzy go pilnie 
'infzyrn fig być wyda. Co za trudność w 


iego używaniu! trzebaby od balki do bal- 
ki podciągać łaty, żeby ten tynk, czyli 


- kit trzymał fię mocno podwały, fuffitu, 
Ściany potym - trzeba z pilnością i i grubo | 


wyłożyć i wytynkować, tąż mafłą tak, 


żeby, nigdzie dziur ifzpar nie było. . Pos 


dłoga równie iak i fuflit powinna być po- 
wleczona, zaś fchody z obu-firon, toieft 


wierzchem i fpodem, ale pewnaż to, żeteń 
tynk nie otrze fię i nie odpadnie. Scho- 
-dy od ufławicznego chodzenia nie wytrąż 


fig? możnaż ie będzie kropić i zamiatać 


bez fżl kody? będzież można nim łaty pod | 
dachem, i fam dach tak fzkudlany, dak 
fiomiany przynaymniey wewnątrz wy- 
rzucić i wylepić, a to grubo i mocno? 


bo taki tynk, gdy tylko ieft cieńko na 


drzewo dany, od ognia go, albo wcale: 


nic, albp mało eo broni. 


Ale daymy, że fię to wizyfiko Ra ; 


udaie, iakichby to nie trzeba kofztów i 


"roboty, żeby tym fpofobem uzbroić prze- 


ciw ogniu dom iaki znaczny, obory, OW~ 


ł 
y 
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czarnią , lub ftodoły. — Ludzie pofpolici 
_zdobędąż fię na nie? da gdy iak 


teraz o tym pila, wapna trzeba ¿dwie ` 


części, iednę piafku, a trzy części ulie- 
kanego fiana, Nie można fię tedy fpo- 


dziewać, żeby ten Pana Mahon4 tynk po- 


fzedł w zwyczay pofpolity, a zatym żeby 
miał wfłrzymać dalize SSUPEĘ fpufto- 
fzenia. 


Nawet choćby kto z maietniej (zh 


dom fwóy między innemi drewnianemi 


_ ftoiący od fpodu, aż pod dach, tynkiem 
tym wyłożył, ale oieńkiego drzewa w |» 


dachu nim grubo i.mocno nie opatrzył , 
albo opatrzyć nie mógł, które fię zwy- 
 czaynie: nayłatwicy zapala i pożar, rozfze- 
rza, tedy ogień gwałtowny, tak po itro- 


-nab iako tež: „górą w dachu palący fie, 3 


a 'zazwyczay potężnieyfzy., niż w owych 
'czynionych probach, przezwycięża ów 
, pancerz drzewo okrywaiący i zapala go. 
Ofobliwie, kiedy w domu takim wiele 

fprzętów drewnianych, które pomnożą 
niezmiernie moc: ognia, Coż ze tak ieft, 
„ widziemy to w owych -fłralznych poża- 


rach, w. których to nawet nie tylko dre- 


wniane ściany grubo gliną wylepione ni- 


POEZJA CEPI 


y- 
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fzczeią, ale też nawet kamienne i muro- 


wane rozpadaią fię, rozfiępuią, i przepa:. 


Jaig. — A choćby też ściany mafsą tą pos. 
wleczone nie pofzły w perzynę, nie nos 
żna iednak tego zaprzeć , żeby fię od. 
gwałtownego i poftronnego ognia nie-* 


przepaliły, i w twardy wągiel nie obróś 


ciły, — Lecz gdy fię to ffanie; na cóż fig 
iuż taki budynek przyda? — < 
Cały tedy pożytek wynalazku tego, do 
tego fię tylko ściąga, że dom iaki tym. 
opatrzony tynkiem, kiedy ieft w śrzód 
innych zwyczaynych drewnianych iuż 
goreiących budynków, tedy fię od nich 
nie tak prędko zapali, i da czas do rato- 


wania fiebie, właśnie iak inny budynek 


drewniany ze wnątrz i we wnątrz gliną; 
lub wapnem wytynkowany. — Także, 


. gdyby piorun «w dom taki uderzył, lub 


fię przypadkiem iakim . ogień w nim za- 
igl, tedy piorun i ogień przypadkowy nie 


. będą go mogły tak łatwo zapalić, ztyła- 


{zeza ieżeli w nim nie będzie fomy wiele, 
i fprzętów drewnianych, Ale nikt zdami 
fię z boiaźni piorunowego ognia, lub 
przypadkowego, nie będzie na ten tynk 
znacznych kofztów łożył, a przeto wy” 
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, nalazek ten nie e pofłuży do wfłrzymania === ` 
pożarów po wfiach i miafieczkach na= | 


fzych., 


È = $. 1$7, : $ ja = j 
"Teraz zofłaie do roztrząśnienia, tynk ae i 
dizewo od ognia bronigej ; za którego CER R 
wynalazek; Jmść Pan. Glafer otrzymal 
nadgrodę od Akademii Gettyńfkiey;i któ 
ry, iakośmy wyżey rzekli, robi hę z ule- 
| żaley gliny, i z trochy- iłu, czyli marglu, 
i kleń mącznego, daie fię cieńko ha drze- 
| wo, i może fię nin powłóczyć, nie tyl- 
ko drzewo grube, ale też i cieńkie, iako 
„ to laty, tarcice, fzafy, różne fafsy, Xe. 
Tynk ten Pana Glalera nie broni pra- 
wda drzewa od ognia tak bardzo, iak po“ 
wloka blafzana Pana Hartley : atoli z pro- 
u byk publicznie nczynioney i dokładnie od | ` 
` autora opilaney zdaje fię rzecz gódna wia- - 
ry, że drzewo długo od pożaru zachowu- 
ie, i że raz dany trzyma fię drzewa czas 
długi, gdyż w wielu mieyftach trwa w 
całości iuż od lat go. ~ 
KE Ponieważ to ieft z dawna, i dlugiego ; 
-doświadczenia pewna, że ogień w do- 
5 mach obok SE „maz wfzczęty, za- 
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| == pala nayprzód w dachu drzewo,z dachów | 
_„fię naybardziey fzerzy, i fzypko po nich | 
SĘ , rozpościera : zączym fłufznie Pan Glafet 
| fądzi, iż gdyby tym iego tynkiem, tak ta: ' 
nim i do zrobienia łatwym, choć nie cały | 
dom; to przynaymniey, w dachu kro-* 
kwie, kozły, łaty, i inne drzewo cienko 
powleczono, tedy choćby fię ogień zaiąl - 
' w iednym zbudynkow rzędami foiących, 
toby inne nie tak łatwo zapalał, nie tak 

o by lig fzypko od dachu do dachu fzerzył, 

-'a'przeto byłby czas przyśpiefzenią ` zwys 

czaynych ratunków., i zabronienia mu do 

czynienia fzkod dalfżych: — Górą to ho= 

wiem i przeciw dachom > moc fwoią 
wywiera, zaś dołem zwolna fię pali. i 
z lesi ip Nikt tedy nie powinien zaniedbywać | 

fobu tego. uzbroienia tynkiem tym drzewa w dachu 

''fwoim. — Jeżeli dach pokryty. zofłanie 

dachówką, to ledwie podobna, żeby: go 

ogień zewnętrzny, czy to piorūnowy, czy 
Cota . też zwyczayny zapalił; chybaby imufiał | 
być idziwnie R dom zoftawał 
bez żadnego ratunku ludzkiego, Ogień 

także wiiętrz ny przypadkowy z trudnością 

będzie mógł fzkodzić, ieżeli tym tynkiem 

będą z pino di po “nie m 


Y 
} 
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wfzytłkie w dachu części, ale też balki w n 


pofowach, i w podłogach, toż dyle w ścia- |. 
nach górne, na których balki leżą, a na- | 
wet końce w ściany w pulzczone, lub ie 
due W drugie fugøwane. Można nawet | 


fpodziewać fię, że pokrycia dachów flo 


miane.lub fzkudlane, czyli z gontów, na- 
gle za zwyczay płonące, nie będą mogły 


zapalić łat, dopieroż kozłów, tynkiem 


tym cieńko powleczonych, i będzie mo- 


| Żna mieć czas do ratowania relzty dachu. , 


Dopieroż drzewo nie będzie fig mogło za? 
palić od świecy do ściany przylepioney; 
iak czafem głupia czeladź czyni, a co do~ 
tąd (trafznych pożarów było przyczyną. ` 


$. sg. 
„ Cofię tycze wynalazku Pana Herzber- 
ga, Nro 4. wątpię, żeby iego kompozycya 


= trwałą być miała, lub żeby kiedy fużyć 
_ miała do wfirzymania wielkich i częftych 


pożarów. Ponieważ dla tego fatnego, iż 
ta mafsa wiele pracy wyciąga i kofztu, nie 
będą chcieli. ludzie zwłafzcza ubożfi robić 
z niey dachów, — Maiętni nawet będą 
woleli pokrywać fwe domy: dachówką ,. 


-niż tą nową, a to jefzcze nie pewną kom- 


'Spofoby ube- Tenże Pan Herzberg, podał świeżo 


ajo  , RozDziaŁ X. 


=== pozycją; która prócz tego zoftławniąc ła- 
` ty i kozły wewnątrz dachu odkryte, nię 
broni ich bynaymniey, od wnętrznego | 
v, ognia „ iako też ani od piorunowego. j 
a 140: 
Ja różne fpofoby ubeśpieczenia dachów fło: 
nych, | mianych, z których te tylkó opifzę , któ 
re Pan Keferftein, Matematyki w Magde- 
burgu Profeflor poprawił i zalecił, 
: 1. Dawfzy pofzycie na dachu, nie flos 
pniami, lecz gładkie, z (nopków półową 
| cieńfzych niż bywaią zwyczaynie, rozro* 
bi fię dobrej i,tłafiey gliny, i nią fię cale 
pofzycie poleie, — Glina nie powinna 
"być bardzo rzadko rozrobiona. Na glinę 
póki iefzcze dobrze nie'zafchnie, fypie fię 
piafek i utłacza fię w nie wałkiem. A gdy 
«robota ztężeie i trochę podefchnie, trzeba 
- ią wfzędzie wyrównać i wygładzić naczy* 
niem, którym mulárze tynki gładzą, "tak | 
' żeby nie było po dachu żadnych dołków 
, ï nie równości, w którychby fię woda za > 
trzymywać i wfiąkać mogła. Nie dobrze i 
czynią , którzy na tę lepiankę daią drugą 
zziemi tluftey, i w niey wiele kórzonków 
5 ; BERT 


i 
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- trawnychi nafion zoftawuig, aby darnig KE 
porofły; która wodę na dachu zatrzytnu= 
- ie, a przeto jgo bardzo obciąża, 


PASZ as 
- -- Drugi fpofób ieftten: pofzywizy dach + | 
_ cieńko, wylepia fię go z wierzchu fztuka- 
mi omy w glinie walanemi. Jedni za- 
kładaią (ztuki te długie tak, iak foma, a 
fzerokie na ž łokcia, iedne na drugie na- 
 klztalt dachówki, i przytwierdzaią ie łycze 
kami do łat tak, iak zwyczayne pofzycie, 
Drudży zaś układaią ie iedne przy dru- - 
„ gich równo; i wfzyfłkie fzpary gliną wy- 
_ lepiaią, a potym naczyniem. mularfkira 
wygładzaią, Dachy te, które fwóy po- 
_ czątek wzieły w Hrabfiwie Mansfield, 
aby były tym użytecznieyfze, trzeba ie po- 
'kładać na kozłach wyżfzych niż zwyczay, 
- ato dla fpadku wody, i co rok na wiofnę 
ie poprawiać, 

- $. 16r. 

Wfzakże te fpofoby lubo lą użyteczne, MI. Spofób i ` 
nie mogą iednak póyść w porównanie z dż zalege: 
tym, który dopiero w tym roku P, Steiner 5 
ogłofił. Ze wynalazek ten w tym czafie 

Świtkowjki, ò bud. wiek Q ` 


r 
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dopiero; obiawiono, kiedy ta kfiążka inż | 
była po części wydrukowana; przeto nie | 
imogę tu iuż przyłączyć ryfunków potrze, | 


bnych do obiaśnienia iego. Wfzakże po. 
fiaram fię, aby czytelnik ISB fię obeyść 
bez nich, 

Spofèb ten >. na tym, aby rmo. 
Dać taki podmurek, iakiśmy radzili w$. 
98, ale tak fzeroki, żeby od przyciefi na 


` nim leżącey wyfławał iefzcze na 8 cali, 


z których potyn cegły kładzione w.fzerz 


ząbiórą 6 cali, a dwa zoftaną na tynk. — 
Po RR SR ściań drewnianych, 


| 


„i 


| 
| 


pokładą fię na nich murłaty, czyli ramy > 


na okoł idące, a w nie w pufzczą fię iak 
zwyczay balki ną rż łokcia iedna od dru- 


giey. — Balki nie powinny nic wyfławać | 
za Ścianę, ale równa z nią być; przyrznięe | 


te. — Między każde dwie balki w końcu. 


w pufzcza. fią belcas, czyli bloch w dziury - 


iuż tym końcem w przód w. bokach balek 
wydrążone, tak, żeby był profto nad mur- 


łatą. — Jak każda balka, na końcu ma 
fwoią dziurę do kozłów; tak też i ów bel | 


cas ma takąż i tym końcem, w podłuż fier 
bie w śrzodku, — Kozły bowiem w tym 


dachu, nie tylko fą na balkach, ale też 


O DACHACH ROŻNYCH Ge. 243 


między niemi pa beleafach ofadzone tak, 
że ód. kozła do kozła jeft tylko 18 cali. 
Wiązanie kozłów ieft zwyczayne; tylko 
_fię o to fłarać trzeba, aby były w równey: 
| odległości od fiebie, — Gdy iuż wiązanie 
flanie, na ten czas trzeba obimurować 
ściany cegłą zwyczayną furową; a to za- 


TAESTE. 
rY * 


, cżynaląc od owego podmurku, którego | 


śmy 8 cali zoftawić radzili, — Murek ten 
będzie tylko 6 cali gruby, a potym fię da 
_ dobry tynk na 2 cale. = W górze trzeba 
go tak podnieść, żeby był 6 calów wy- 
żey nad balki, i także fześć cali na balki 


1 ku kozłom pofunięty. Tym fpofobem , 


-włzyftkie ściany, końce balek i kozłów 
duż będą od-ognia ubeśpieczone. © = < 

_ Aby także refztę dachu od ognia ube- 
_ śpieczyć, trzeba rozrobić i udeptać gliny 


z fianem długim na O, 8 calow. Z mally 


tey firychuią fię iak cegła, fztuki w for- 
mie rọ calow długiey i fzerokiey, a 12 
cala wyfokiey, — Sztuki te, które odtąd 
,Dazywam ‘dachówką furową, wykładaią 


lię z formy na jaką pofadzkę równą pia- ` 


| fkiem potrząśnioną , ażeby troche: pole- 

żały i w poł-wyfchły, gdyż inaczey nie 

możnaby icy w ftos układać. — Gdy iuź 
E Oo 
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ai wcale wyfchng, pokrywa fię niemi i wig: | 


że kozły , a to tym fpofobem: tam gdzie | 
fię ów gzems z furowey cegły kończy, | 
co' wierzch ściany, murłat, końce baleki 
między niemi dany w poprzeg bloch. 
przykrywa, zaczyna fię. pierwizy, rząd 
z dachówek furowych na kozły pochylo* | 


/ nych, i'z foba fpoionych wapnem, lub 


gliną dobrze rozrobioną, na tym pier 
wfzym daie fię potym drugi i trzeci rząd | 
aż do famego fzczytu. Wolno te dachò: 


„ wki dawać iedne nad drugiemi, lub ie też |. 


wiązać iak cegły w murze, Tego tylko 
przeftrzegać trzeba, aby nie pokrywać 
dachu w przód z iedney ftrony, a po- 
tym z drugiey, ale każdy rząd dawać ma 
okół. DEAE 

Gdy iuż kozły poktyte fą tą furową | 


| dachówką, przyfłąpi fię do dania pofży- 
| cia: nayprzód trzeba będzie ofadzić oca- | 


py. czyli owe fztuki drzewa, co fię m 


~ nich dach daleko fpufzcza,i okap daie. — 


"Tym końcem na gzemfie owym w gó: | 
sze blifko ro cali fzerokim, kładzie fię | 
murłat 4 cale gruby i fzeroki, na którym 


` fię wfpierać maią ocapy. — Drugi zaś ich | 


koniec ina być przybity do kozłów go- 


O'DACHACH RÓŻNYCH ŚĆ. 249 


dziem przez dachówkę furową przecho- === 

„dzącym, którą tym końcem w przód prze- 
wiercono było. — Na ocapach daig fię 
zwyczaynie łaty. Ale wyżey łaty te, pod- 
łożywfzy w przód pod nie kawałki'drze- 
Wa, aby od dachu odfławały, przybiiać 
trzeba goźdzmi cięńkiemi, ale długiemi, 

- Żeby aż do kozłow doftały — Na łatach 
da fię pofzycie zwyczayne, aż do lamego 
fzczytu, który przykryie fię fnopkami 

malemi, dwiema żerdkami mocno ści- 

- śnionemi. - aż 

* Boki oba budynku mogą także mieć 
dach ku śrzodkowi pochylony; gdyż da- 
chówka furowa da fię przycinać, iak bę: 
dzie trzeba, — Ale lepiey, kiedy z obu- 

 firon budynku wyprowadzą fig ściany aż 
do famego fzczytu z cegły furowey, i da 

_ fię nad niemi okap dobry, podłużaiąe łat 

_ dachowych, na rż łokcia nad kozły ofta- 
tnie, — W ścianach tych pod dachem, 
trzeba dać po iednymroknie z okiennicą, 
 pawleczoną cieńkó mafłą Pana Glafera p 
któraby fię wewnątrz zamykała. Oknami 
temi kładłoby fię na poddafze ftomę, fia- 
no.ścc.  Zamiaft dymników, których nie ' 

` radzę dawać dlyoddalenia niebeśpieczeń- 


Q3 


7 


(y 
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a= (twa. Okna te dofłatecznie dodadzą świa: 


tła i powietrza poddafzu. — Ktoby zaś | 
chciał, może ielzcze w nim poddawać. 
owe.wilgociągi w Rozdz. t opifąne. i 

„ Ł budynkiem murowanym toż famo | 
fig uczyni. — Zaś w tym iak i w tamtym. 
da fię fuffit, "albo z fwychulcow między | 
balki aJa i lepiankę utrzymuiących, 
albo też z żerdek obok fiebie kładzionych 
i lepianką okrytych. W przypadku ogai i 
żerdki te dadzą fię prędko połamać, a 
przeto łatwo będzie można Dai ochro! | 
nić, 

Okna budynku tego powinny być Le ; 
fze 12 calami, które fig potym. zwiężą,, 
daige w nich z obu- ftron flupki z cegly 
furowey: w: (zerz kladźionoy: — Ramy 
z blochow grubych na 14 cala, powinny 

wyłtawać nje tylko i za ścianę drewnianj 
ale też i za murek, aby na niego 2 oki 


i nig: zaciekalo, : 


Nie można wypowiedzieć tey pocie” | 
chy, którą w fobie czuię, ztąd, że pó tylu: | 
ufiłowaniąch mogę na koniec ogłofić kra: 
iowi memu fpofób ten łatwy i pewny ode. 
dalenia tylu niefzczęść: od: wfi i miafie- 


` czek nafzych, a pesar pomoc im niejako! 
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do zapomożenią fię i zaludnienia. Żaden i 
dach nie ieft tak trwały, iak tet, W lecie > 

“daie chłód, a ciepło w zimie, — Kozły 

_ namiazawizy w przód tynkie P. Glafera  , 

( (iefzcze przed ich pokryciem) 2 potym c 
_ ie, iako też i dachówkę wewnątrz pobie- | 

liwfzy, będzie frę miało poddafze do mie- 
` fzkania wygódńe, gdzie będzie można | 
światła używać w nocy beśpiecznie. Jeże- 

li fię ogień zewnętrzny trafi, to pofzycie 

_ tylko fpali, a dachówkę tym bardziey 
- Wźmocni.  Wnętrzny nawet tie mogąc 
fiş na wierzch wydobyć, albo: fig fanm 
- przydufi, albo fię łatwo da ugafić, Tym 

fpofobem można będzie naweti fłare iż 
, budynki opatrzyć, dawfzy pod nie pod: : 

murek; nowe zaś będzie można tym bar- 
dziey fławiać w kupie, co zalecam w ofta- - 

tnim Rózdz; gdyż nie trzeba fię' obawiać, - 
„ aby wlzyftko razem żnifżczało; iak dotąd. 
Cóż tedy ma wfłrzymać od powfzechne* 
g0 uży wania -(bofobu tego? toli, że ieft 
- mowyjń? ale'trzebaż kray narażać na mile 
lionowe fzkody poki nie zadawnięie? 

„ Rzecze kto, iż dach ten ieft bardzo 
ciężki, Ale dach z dachówki iedney na 
drugą zakładaney iefli lżeyfzym? 

u 2:94 
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Drzewa: wiele nań wyidzie, — Lecz, 
kozły dła tego, że ich ieft więcey fą dale: 


ko cieńfze, a przeto Iżeyfze, Y to też czyni | 


dach ten keyeymi że kozly lą tak wynie. 
fione, iż robią kąt od 70 gradufów, ` 


„ Ale dach ten nie będzież dla gofpoda- 


- rza drogi? bynaymniey, — Chcąc pokryć 
mieyfce od 225 ftop kwadratowych, das 
) chówką. 'zwyczayną trzeba iey wziąść 

900, co rachniąc po Ô zł, za fto, kofztuie 


54 zł. — Zaś tyleż mieyfca zakryie na- 
Gch 100 furowych dachówek, które 


kofztuią ze wfzyftkim 6 zł. -Ale któż 


zabróni chłopu, żeby i ie fobie fani zrobił? 


` toż lamo mówić o cegle furowey, którey 


dwóch ludzi przez 36 dni może zrobić 


20,000, które pod czas wiofny potrzebie 


ią czafu 4 niedziel, żeby dobtze wyfchły. 


Gofpodarz: tedy fam przez 8. tygodni 

przylpofobi: fobie materyału tego. Mo: 
- żma także zamiaft furówki obmurować 
ściany kamieniem polnym , gdzie go ieh j 
dofyć, —' W refzcić fam chłop możeł0* | 
bie, jak dom obmurować,. tak i łaty da- 
ehiówką pokryć, zwłafzcza gdy fię przy: 
patrzy robocie tey u Panów, Xięży ke 
Przy końcu opifania tego należy oftrzedz, | 


rez aa SA" Po 
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iż gdy dachówkę tę naylepiey robić na paz | 
wiofnę. Tedy w ten czas trzeba iey dużo 
przygotować, i gdzie pod fzopą dla po» 

trzeby chować, 


Sat G i z 
- Niedofyć na tym, że kto dobry dach Pilność okote 
da nad budynkiem iakim, trzeba, żeby dachów, 
nie odwłócznie kazał go poprawiać, iak 
 fię gdzie nadweręży. — Bo ieżeli odwłò- 
czyć reparacyą budynku, ieft to nabawiać 
fię z czafem znacznych kofztow, których- 
by fię uniknęło poprawiaiąc zaraz to, co u 
fię w nim nadpfuć mogło; to ofobliwiey 
- niedbalftwo, względem dobrego utrzy* . 
«mywania dachów, naywięklzych nabawi 
kofztów nie oftróżnego gofpodarza, Za- 
niedbana w dachu mała iaka dziura, którą 
w defzcz zacieka, fprawuie, że łaty, kozły,. 
polowy, a czafem i ściany gniią. A co fig 
„ zrazu poprawić mogło grofzem , tego fię 
_ _ potym mie zbędzie i talarem.-—  Jeft to 
prawda, którą każdy rozuimnie ofzczędny 
gofpodarz., na żywey mieć zawfze powi- 
nien pamięci. Cofię tycze różney formy 
dachów, i różnych fpofobow fiawiania 
ı ich, patrz w Rozdziale V, — Zaś chege 
AA 


i 


O fzkle 
różnym, 


Y 
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Gazu wiedzieć, iakie być tna wzmocnione wią: 


zanie w dachach, i przeciw fzturmom 
ubespieczone, nie trzeba tylko rzucić 0- 
kiem na figurę 29, gdzie widać dwie kro: 
kwie ukośnie z góry na dół przez wfzy- 


'ftkie kozły przechodzące, które ie mó: 


cno wiążą i utwierdzają. — Spofób ten 
wiązania dachów, w Niemczech zwyczay* 


* ny, godzien ieft, żeby był u nas wprowa- 


dzony, ofobliwie zaś uży ma wielkie i 
długie dachy; iako to po owczatniach i 
ftodołach, RE 


\ 


ye 
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O OxNACE, OKIENNICACH, BRAMACH, 
y DRZWIACH RÓŻNYCH, 


; Ç 163. ZE 
O tego, co fię mówiło © pro: 
porcyi okien i drzwi w 6,78, (u 
przyftoi namienić, że każdy pokóy; izba, 
czy iaka komora, powinna mieć jedno, 
lub więcey okien dla widoku, — Szkło, © 
którego do okien zażywaią, ieft różnego 


t 
* 


gor" 


t 
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gatunku, — Naylepfze i naypięknieyfze 
okna, lą z fzyb taflowych, które fą różne- 
go gatunku, i wielkości, a z których fię 
daią za zwyczay okna po wfzyfikich przy- 


 fłoynieyfzych miefzkaniach. 


` Po tych naftępuią okna z fzybek' ma- 
łych kwadratowych i proftych,za zwyczay 
w drewno oprawniych. — Szybki te, lu- 


„bo nie Í} iafne; i daią okna w zimie nie 


o 


wygodne, dla wielu lzpat, które być mu- 
fzą między niemi;- atoli iednak okna z 
nich fą daleko lepfze, niżeli z fzybek okra“ 


* głych, które po wfiach u chłopów fą.we 


zwyczaju, a które fą iefzcze 'bardziey 
dla tego nie wygodnieylze, że ie trudno 
oprawiać, i że fą bardzo ciemne, dla mno- 


gości ołowiu, lub drzewa, które ie z fobą 
wiąże, tw kupie utrzymuie. — Dobrzeby:-4. 
tedy w tym oświecić ubogich kmiotków, | 


żeby fobie: okna z fżyb choć proftych, ale 


cey kofztniąc, będą iaśnieyfze, trwalfze, t 


bardziey ciepło w zimie utrzymuiące. (*) 


a EA 5; m 

:© Dziś w zwyczay:powfzechny pofzła, opra: 
wiać tafle w oknach, nie w ołów, ale w liftewki die» 
wniane, i wfzyftkie fzpary wylewać kitem, nie da» 
wno w Anglii wynalezione; Nie ieft once innego, 
iak tylko wafk roztopiony z żywicą. Zeby: ARS 


A 


„grauiaftych dawali; które mało co wię. ` 


i 
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Krzyże i sa- Okna każde ofadzaią w ramach, te zaś. 
opieraią fię na krzyżach, — Jak ramy; 
tak i krzyże nie powinny być, tylko z do- 
brze wyfchłego dębowego drzewa. — 


my. 


dworach, dawać tylko poiedyńcze okna. 
* Wizakże dla wygody więkfzey, i pomno- 


żenia ciepła w zimie, bardziey przyftało, ` 


aby po wfzyftkich pokoiach miefzkanych 


wszimie okna były dwoifte. — Tym fa- 
nym fpofobem fale i wielkie pokoie, ktò- 
re prawie na nic fię nie zdadzą, w ziinie 


byłyby wygodnieyfze, ciepleyfze, — Po 


miaftach Niemieckich, gdzie to wfzyfłkich ` 


_daremnych wydatków z taką pilnoścją fig 
chronią; nie załuią kofztów: na dwoifte 


okna, bo w tym jawny pożytek i wygodę 
znaydnią. — Na latg trzeba kazać okna: 


zewnętrzne zdeymować, i w mieyfcu be- 
$piecznym chować, 


$.-. 169. 


nie pękały, trzeba żeby kit nie był gorący. Uuzy” . 


ŻYCZE po wlzyftkich prawie 


muje on ciepło i zabranią, aby liftewki i ramy od”; + 


I 


Ale on nie ieft tak dobry, iak Angielfki, 


4 x 1 


| kit z wapna nie gafzonego z białkiem rozbitego. 


| zaciekania nie gnily. We Włofzech robią'do tego. * | 


i 
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- W pofpolitych budynkach, mogą być da- ma 

| ne ramy z drzewa fofnowego, ale przy- 

' maymniey z drowego i iędrnego, Wfza= 

kże ramy takie i długo trwać nie mogą, 

i wedle pory czafu fuchey, lub wilgotney, 

zbiegaiąc fię do kupy, prężąc, lub pęcznie- | 
iąc, zamykanie, lub odmykanie okien nie. 
- wygodnym czynią, i fzpary wielkie w o- 

*knach fprawnią, 

Niektórzy dla uniknienia kofztu na za= 
wiafy, zafuwki, i inną ślufarfką do okień 
robotę, każą dawać okna nie otwierane, 
ale zafuwane, — Tak, że wyżlza okna 
połowa ielt nigdy nie wzrufzona: a -zaś' 
nizfza podnofi fię w.górę, i znown na 
fwoie mityfce fpufzcza. — Tym końcem 
rama wielka ma fugi, w których ta okna | 
„połowa chodzi. — Zeby zaś podnofiła fię 
z łatwością, daią wagę, która z iednego ' 
boku okna, idzie w ziernie tyle, ile tylko 
potrzeba, do podniefienia okna do góry. 
"Waga ta za rufzeniem fprężyny, lub wy 
ięciem kolka, ktory okno w {wym miey- 
{eu trzyma, fpufzczaiąc fię na dół, pod:. 
nofi fama okno do góry; które potya 
i chcąc zamknąć, trzeba nieco filnie na dół 
pociągnąć. || 00 
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(maa © Spofób ten okna dawania, żeby nie był 
i nie wygodnym, na dwie rzeczy uważać 
trzeba. Raz, aby drzewo w ramach było 
| dębowe, które trwa równo pod 6zas fu- 
Ę chy; iako też i wilgotny. — Powtóre: 
> żeby waga nie była zawiefzona na fzań= 
| ; rze, alena drucie grubym, lub łańcufzku, 
28 Inaczey fznur botwiciąc i rwiąc fię częfto, | 
i| © będzie przyczyną za każdą razą odrywa: 
| nia podłogi i lamperyi. | 
Atoli dziś nie mafż lepfzego fpofobu 


oknie żadnego krzyża: tylko, żeby iedna, ` 
5 pòlowa okna, wpadała fzcżelnie w drugą. 
i Tym końcem, iak widzifz przy figurze 
; 26, pod litera X, — Półowa okna A, ma 
BE ramę wydiążoną złobkowatą, zaś druga 
Hi polowa.B. ma bok wałkowaty. W oknie 


dróg dla zimnego powietrza, — A prócź 


f 
! 
| : waż nie malz krzyża, łatwo będzie mo= 
żna oknem ratować nawet więkfze me= 
aay ble, — Ponieważ zaś w oknie takim 0= 
twierać całą półowę, m. p. dla przewie- 
trzenia pokoiu, lub zawołania na kogo 
g | byłoby nie wygodno ofobliwie w zimie, 
Ę i 4 


dawania okien, iak ten. — Nie trzeba wW 


takim muiey będąc fzpar, anniey będzie: 


- tego w niebeśpieczeńftwie ognia, ponie+ | 


kc 


€ a 
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i przeto w iedney półowie, okna, albo też rem=mm. 
w obuch, trzeba dać małą iedne kwaterkę, 
którąby fię: otwierało, w potrzebie, nie ` 
otwierając całey'półówy okna, tak, iak-  - 
czynią w całym Dreźnie, aiak widać w ~ 
teyże famey. figurze. 


$... 100. -. 
Kążde miefzkanie żeby było wygodne, Okiennice 

- powinno mieć w oknach okiennice, któs "9żne. 

reby światło, gdy potrzeba odeymowały, 

fłońcą promienie i upały. w lecie wftrzy- 
* mywały, a w zimie od wichrów i mro- 
źnych zawieiów zafłaniały, — Przed tym 
był zwyczay dawać okiennice zewnątrz, 
które fymetryą budynku, w oczach zwła: 
fzcza na dal wcale pluly. Teraz zwy” 
czay ieft, dawać ie wewnątrz w famych 
- pokolach: gdzie ieżeli okna fą fzerokie, 
a ściany nie bardzo grube; to okiennice , 

- > fkładaią fię we dwie, po iedney i drugiey. 
fonie, i na (prężyny będące w ścianie tak 
zapadają, iż nie znać, czy to fą okiennice, 

| CZy też tylko lamperya, — Powinny być  . 
z drzewa wyíchlego, żeby fię potym nie * 

krzywiły i nie wyprężały. $ 


> (i 


(i 
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amma Kiedy fię gdzie okiennice daią przed 
oknami zewnątrz, dla ubeśpieczenia przed 
złodzieiami, iako to po fkarbcach &c | 
w ten czas haki, powinny być obrócone | 
do fiebie, żeby okiennice zdiąć nie można, | 


0 107 
ik Bramy. - -Drzwi różne, bywaią W różnych miey- 
feach. — A nayprzód: Dwór i Folwark 
każdy, powinien mieć przyzwoity wiazd 
i iwyiazd. Tym końcem daie fię iedna, 
lub dwie bramy na podworze. — Kiedy 
pszyiazd ieft profty i wygodny; brama - 
dofyć będzie miała na 5, 6 łokci fzeroko= 
„ści, — Ale kiedy przyiazd ieft kręty, to 
fzerokość bramy muli być nie co‘ wię: 
| kizas: ! ; 
Folwark czy ieft murem obwiedziony, 
czy nie, brama powinna być murowana 
Ę i Tym uniknie fię: uftawicznego iey po: 
| © prawiania, — Przedtym dawano- bramy. 
| |- górą fklepione, dziś przeftaią „na famych 
A dwóch filarach, piękną architekturą ozdo“ 
© bionych, na których fławiaią wazony ka: 
mienne, albo też gancarfką robotą. ; 
Brama taka powinna mieć do zamyka 
| nia wrota, które różnie ofadzaią, U nas 


Sine 


i 
i 
i 
j 
j 
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zwyczaynie każda półowa wrót ma od 
flupów górą i dołem niby dwa wałki gru- 
be na 6, lub ro calów. Z tych ieden 
utrzymnie fię w górze w iakim obłąku 
ofadzonym w fłupie. Drugi zaś fpo- 


- dem ofadzony ieft w pieńku, nie co wy- 


drążonym, i w ziemię w kopanym. Ze 
tedy cały wrót ciężar opiera fię na wałku 
fpodnim, ten nie długo fig wytrze. — 


A wrota z razu fię ciężko otwierając, a 


potym wywalaiąc, pfuią fię. Naylepiey 
tedy raz kofzt odłożyć na żelazne haki, 
które powinny być w mur w pulzczone 
na 4 łokcia, a których z'każdey {trony 
być powinno po trzy, zwłalzcza gdy fą 
wrota całe z tarcic grubych,- Zawiały 
także dofyć grube, dadzą wrota na długi 
czas trwałe i wygodne. Atoli doświad- 


_ czenie nauczyło, że wrota zwyczayne, 


to ie z tarcic ofobliwie grubych; nie 


moga być trwałe, i nie obeydą fię bez 


częltey około fiebie roboty, . Ze fą albo- 
wiem ciężkie, to fię albo zawialy gną i 
pekaig: albo też haki, zwłafzcza pod czas 
_ wielkich wiatrów krufzą fię, albo też wy- 
ważaią. Hak zaś, czy wyważony, czy 
też ukrufzony, nie może być sinaczęy 


Switkowjki, o bud. wieke R 


Wrota trwałe, 
i wygodne, 


„w zwyczaynych, wiatr górą między fzta. 


258 | Rozpzraz XI. 


w prawiony, tylko robiąc wielką w murze 
dziurę. W którey hak powtórnie ofa- 
dzony, nie będzie iuż tak mocno fiedział, | 
i znówu fię w prędce wyważy. Aby 
więć zapobiedz temu, w prowadzonó od 
nie dawnego czafu pewny rodzay wrót 
letkich, a tym famym wygodnych i trwa- 
łych. . 
$. 168. 


Wrota te widać w figurze 28. Spod. 
ich na dwa, lub trzy łokcie od ziemi, ief 
z tarcie w poprzeg danych, refzta zaś ief 
z fztachetów miernie grubych, i od fiebie | 
oddalonych. Prócz tego, że w wro: 
tach tych mniey ieft daleko ciężaru, nik 


chetami wolnie przechodząc, nie wywie: 

ra przeciw nim {wey mocy, nie ofłabia 

zawias, ani haków z muru” nie wyważa 

"Trzeba iednak fztachety, tak przytwier 

dzić, żeby ich fwoi ludzie, lub złodziejć 

wyimować nie mogli. / 

— Po obu-ftronach bramy, w tym miey: 

fcu, gdzie wrota zalięgaią, kiedy fą ze 
wfzyfłkim otwarte, trzeba w kopać ma- 
łe fłupki, z klamkami wyfuwanemi, któ: 1 
reby wrota utrzymuiąc nie dopufzczały, | 
żeby niemi wiatr trzafkał, 


: 
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i Nie wlpomnẹe tu różnych fpofobów Wrót wygo- 
| wròt zamykania u nas zwyczaynych, z zamyka- 
„. Między któremi ten ieft naypofpolielzy, | 
ale też razem i naygorlzy, co fxponga do . 
iedney połowy wrót tíwale przytwier- 
dzona zapada i przycifka drugą. Bardzo 
fię częfto trafia; że wiatr zamknąwfzy te 
półowę wrót, u których ieft fzponga, a ko- 
nie podbiegłf(zy pod nie, powòz zawa- 
dza fię i rozrywa z wielkim niebeśpie- 
czeńftwem ludzi. Przyzwoita tedy rzecz 
ieft takie wfzędzie dawać wrót zamyka- 
nie, iakie okazuie figura Z, na karcie VIII, 
Szponga na 3 cale gruba, a 4, $ (zeroka, 
_ ieft przyczepiona do krawędzi iednych 
. wrót tylko, iednym czopem żelaznym, 
na ary woni obraca. Kazda 
.półowa wrót ma dwa haki, ale te na wro- 
tach prawych f3 obrócone na dół; a zaś 
na lewych do góry. Oftatni hak na 
„prawey fironie ieft nakfztalt [kobla wy- 
"gięty, i na zawiafce, dla zamykania na 
kiótkę. Kiedy wrota fą otwarte, to fzpan- 
ga wifi równo z krawędzią wrót. - 


R 2 


Gdzie fię 


wchodzi. Srzednie fą na fali, i więkfzych 
 pokoiach; małe zaś w gabinetach, garde: 


„łości i wielkości, tak całego budynku. ia: 


i -być w proporcyi do człowieka dofyć wy: 


W baa powinny być na 23. łokcia, 


_ godnie wnofić można. /. 


drzwi daią 2 
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$ 170. 

Co fię tycze drzwi budynkowych, te 
różne bywaią. Za zwyczay dzielą ie. 
na wielkie, małe i śrzednie. Drzwi 
wielkie lą te, któremi fię do budynków. 


robach i we wfzyftkich izbach ludzi: pry: 
watnych i ubożlzych. Nie można wy: 
znaczyć pewney i fłałey wielkości drzwi 
wfzyftkich , gdyż ta ftoftie fię do okaza: | 


ko też i iego części, w powfzóchnośi 
iednak drzwi każdego pokoju, powinny 


PR i wchodzącego z fpufzczonemi 
ękami,* To ieft: vyoka ich powinna 
być około 3% łokcia, rokość Iz 
lub) dwa łokcie, o wi. wielkie 


fzerokie zaś na 4, lub 45 wyfokie, żeby 
niemi wielkie fkrzynie, i inne fprzęty wy- 


8 Z 
‘Przyzwoita, żeby drzwi ile można bý“ 
ły dawane w śrzodku ściany pokoiowey, 
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żeby były na przeciwko fiebie, kiedy ich ===» 
ieft wiele, iako też na przeciwko okien 
których. Co famo czyni pokoie na 
weyzrżenie pięknemi, wygodnetni, i (prą- 
wWuie, iż w nich powietrze z łatwością 
krąży, i 


| 


. klzey wyg chodzących i wychodzą- 

cych. Forma drzwi pokoiowych, iak 

nie powinna być, tylko czworograniafta 

podłużona, tak drzwi ściennych, czyli ` 

wielkich, może być gorą okrągła, ofo- 

bliwie;, gdy w nich ieft fklepienie, 
X y 


$. 172. 
Y na to uważać trzeba, żeby fame Drzwi iakie - 
drzwi, które fig zamykają, były wygodne. być maią, . 
> R3 
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mms Lubo dla letkości nie daią fię, iak da- 
gra © wniey, drzwi żelazne, ale tylko drewnie 
ne; wfzakże o to fię iefzcze ftarać należy, | 
żeby i tego ciężaru dręwi drewnianych | 
ulżyć. 4 383] 
Zaczym kiedy drzwi fą fzerfze iak 15 
> $ łokcia; nie frzeba ich dawać całkowitych, 

l ‘ale ie rozdzielić na dwoie fkrzydeł. Przez 
co będą fię i łatwiey otwierały, iako tel 
zamykały ; i wzitnie nie tak fię niemi ci 
Śnie zimno, iak kiedy fię całe otwiera, 

"Przydaymy i to, że przez to podziele 
nie drzwi na dwoie; nie znofzą wielkiego 

* ciężaru zawiały, haki, iako też i ramy, 
czyli odrzwia; które fię za zwyczay obi 

= faig i wyważaią od ciężaru, ; 

Drzwi udane. Trafia fię czafem, że móncy krzyźuiąć 
fię, nie dopufzczaią, dać i przyzwole 
cie fzerokich, tylko bardzo wąfkie; coby 
pito fymettyą i nie piękny widok czyni 
ło. W takim przypadku, albo te drzwi 
czki można zafłonić obiciem zawiefzo* 
nym i przytwierdzonym do ram. otwie: 
raiących fię, a idącym od fuffitu aż do 
fpodu; albo też co lepiey i ozdobnie, 

Cieżeli drzwi nie maią być w cale fktyte) 
dać ie tym fpofebem, iak figura 39, 18. 


7 


4 
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karcie X. pokazuie. Strona zewnętrzna <=====— 
- drzwi ieft ABC, a wnętrzna EDG. 
- Jawna ieft patrząc na figurę tę, że iedno 
|“ fkrzydło drzwi, AB powinno być tylko 

udane, a to dla ściany, która zaftępuie: 

drugie zaś BC będzie prawdziwe. Od. 

pokoiu tedy będzie fkrzydło zmyślone . 

DG, a zaś prawdziwe ED. 


NAA | i 
Drzwi żelazne bardzo fłyżą do fkle- Drzwi od o- 
pów, fkarbów, i w tych wfzyftkich miey- o 
feach, gdzie ma być beśpieczno od ognia. 
Profte-drzwi i z famych tylko defek do 
kupy zbitych, daią fię po wfzyfikich iz- 
_ bach proftych. Drzwi z lepianki glinia- 
ney lub takiey, iaka fię opifało w $. 143, 
datą fię na odami; a to dla beśpie- 
| czeńftwa od Ognia. Jeżeli bowiem góra, 
czyli poddafze, będzie tak wylepione, ja- i 
| kośmy w'§. gn, ku końcowi powiedzieli: 
a te drzwi fpufzczone będą; ogień z da- 
chu nie będzie fię mógł tak łatwo na dół 
doftać. ` p i 3 4 
| zas drzwi lpk fa ciężkie do ; „4 


: podnofzenia, trzeba pod niemi dać inne 
lekkie drewniane, któreby fię częfło o». 
S j > R 4 á i 
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ammam tyierały i zamykały, te zaś fpufzczałyby. 
| | fię tylko- na noc, lub gdy fig czeladź odda; 
= tié mufi od- domu, lub w innym przypad: 
ku. Przyzwoita rzecz, żeby iak owe 
go wylepiania gór i poddafza, tak i tych 
z lepianki drzwi, zwyczay wprowadzili 
po (wych folwarkach, i pó budynkach 
fwych poddanych. Tym famym proftym 
fpofobem zabiegłoby fię firafznym fzko=- 
dom, które ogień zwyczaynie po wfidch 
- czyni, Wfzakże po pańfkich folwarkach 
drzwi te byćby powinny żelazne, ofobli- 
wie po niektórych ważnieylzych miey: 


fcach. 
| > prezen my 
JE ROZDZIAŁ XIL 


O BROWARZE, CZYLI MirLCUCHU, 
Y GORZALNI. 


<o $6- 174. A 

SRS JP wyżey wfpomnionych budyn- 
wianiu miel- „Il. KÒW, Mo ctay znayduie fię wie 

= euchów. le R GRĘ na tych folwackach | 
x gdzie lami miefzkaią Panowie, Między. 
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4emi budynkami znacznieyfze bywaią s====m 
mielcuchy. Przyzwoita dać względem 
fiawiania ich potrzebne oświecenia, a ofo- 

=. bliwie podać fpofób fławiania w nich pod 

-| kotłami takich pieców, które znówu .po 

= calym kraiu ofzczędzić mogą półowę 
drzewa, iak go do dziś dnia wychodziło. 

__ Mielcuchy bywaią wielkie i małe. 
Tam, gdzie ieft znaczna propinacya, mu- 
-fz być wielkie imięlęuchyj i znaczne flo- © 

downie, 

Wiadomo iuż prawda, iakie być poź : 
winny rbielcuchy, i mielcarze wiedzą do- 
_ -brze czego potrzeba, żęby były zdatne, 
~ wygodne, i należytemi fprzętami opa- 
` -trzone, Przeto możnaby fię z tym udać 
_ do nich. Ale, że iako we wlzyftkich 
| innych, t tym kunfzcie więcey ieft 
| pórtaczów amym ślepym uprzedze- 
i niem i zwyczaiem idących, niżeli znaią- 
cych fig dofkonale na tym, coby nayle- 
picy pomagało do ich dobrey roboty, _ 
przeto nayprzyzwoiciey ieft, żeby: fam 
Pan robotników w tey mierze kierował, 
ï oświecał. >. 


5: +. - 
1 7 R = wę 


x $ 


\ 


Obfzerność, 
i ułożenie 
„mielcucha. 


"<tezebne >> Baia 
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Mielcuch powinien być tak obfżerny, 
żeby w nim być mogły wygodnie różne 
mieyfca i naczynia do roboty piwa po- 
, gdzie fię piwo warzy | 
powinno być tyle mieyfca, żeby fię wy- 
godnie pomieściły różne trybuly wielkie, 
i wanny do gotowania, przelewania, i 
chłodzenia piwa potrzebne, „Piec także 
pod kotłem powinien być wygodńy, 
ani nadto nifki, ani zbyt wyfoki, żeby 
z niego wodę w kadź przelewać można 
z latwa: Na to też uważać trzeba, 
żeby pod kotłem zawize było fucho, ina- 
czey i ogieńby fię nie dobrze palił, i po- 
piółby fię pfuł. Koniecznie też ochę- 
dóftwa w mielcuchu trze ofobliwie, 
żeby kadzie, gdzie fię piw ii zapras 


wia, były. ik nayczyftze. Nic JEEP 30 ! 


iako kiedy mielcuch ieft murowany, 
do tego fklepiony. Przynaymniey todo 
wnia koniecznie być ma , fklepiona, żeby 


gdy fi fię w niey ogień zaymie, saly miel- 


-Pożytki dró- 
cianych kra- 
tek do fufze- 
mia fłodów, 


cuch nie zgorzały 
Z teyże Przyczyny, bardzo: dobra by 
było zamiaft drewnianych plecionek, 


używać drócianych z ramami żelaznemi, 


s 
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któreby fię kładły na dragach także Zela. zem 
znych w, górze danych. Prócz tego, 
iż ogień nie miałby co zapalić, gdzieby 

były takie dróciane plecionki,’ ofzczędzi- i 
loby z czafem dlugim wiele drzewa, kto- 
re wychodzi na robienie ieh Z łyka, i ex- E 
penfy od roboty ich. ` Rez dobrze z dró- 
tu i żelaza ztobione kratki te, trwaią fto 

dat przeízło, nadto wiele fię przy nich 

- drzewa ofzczędza. Gdyż ciepło nie rò- 

wnie prędzey przeymie ód przez drócia- 

. ne plecionkietakie; niżeli przez drewnia. 
ne, i kiedy fię raz rozgrzeią, długo utrzy= 
muig ciepło,  Ziaruo fię na hich fulzy 
prędzey równiey, i ieft czyftlze, niż (u(zo- 
ne na plecionkach, a mniey w fobie za- 
trzytmuie wilgoci, Plecionki zaś będąc 
grube, nie mogą fię przez nie przeciłnąć 
fiarczyfte wapory, odbiiaią fię nazad, i 
na bok bez pożytku uftępuią, Słowem 

fòd fufzony na kratkach , nabiera białości 
i tęgości, iako doświadczył Pan Mortimer 
Angik CORR SER ŻE 


| _ C) Tenże Author mówi, że naylepfzy ogień do 
fufzenia fiodów ieft z węgli Kowalficich. Wfzakże 
twierdzi, że w Prowincyi Hertford, gdzie fą arcy* 
przednie, piwa, fłody fufzą ogniem z drzewa i fto- 
my zrobionym, Które po wyfufzeniu pięknieyfze 
bywaią niż ięczmień, z którego ie zrobiono, 


* Jakie być po- 
winny ftodo- 
wnie ? 
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Słodownie być powinny w mielcuchu. 
Być one powinny przeftworne, a na pòl- 


noc nie na południe obrócone, żeby w 


lecie były chłodne, i fpofobnieyfze do za- 


rabiania w nich fłodu, kiedy potrzeba 


przyciśnie do bo go w ten, cząs, 
W fłodowni bowiem na południe obrò- 
coney, niech mielcarz cokolwiek zanied- 
ba, niech godziną późniey fłód przewrò- 
ci, a iuż zatęchnie, nadpfuie fię, i piwo 
z niego nie będzie dobre, - Jako też, 
kiedy fòd dawny i dobrze wyko 


, bierze fię do roboty, wiadomo, że go trze. 


ba; zanim fię do młynka zawiezie, fkro- 
pić wodą czylłą, toż potym w fodówai 
rozłożyć, i częfto pod = a prze- 


garniać. jeżeli znowu w 


cźas [pos 


źni ię cokolwiek i zaniedba mielcarz, . 
fód zatęchnie, fłodycz przyrodzoną ftraci ś 
i zakwafi fię. Zaczym piwo iuż na 


kadzi będzie złe i cierpkie, fłodzinami i 


jakim(iś przypaleniem trącące. Co go- 
rzey, że fię takim fodem zakwafzaią ka: 
dzie, które kilka warów piwa pfuią, a 


które fię tego złego z trudnością pozby- 


waią. W fłodowni być mufi także pięc, 
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żeby w zimie, kiedy h mrozy, fòd fię nie sze==—= 


zaziębił , i mógł wygodnie i zwyczaynie 
poralłać. Piec ten możeli być dany 
nie w kącie, iak bywa zwyczaynie, ale 
w pośrzodku ściany iakiey, to naylepiey, 
gdyż fię ciepło równie po fodowni roz- 
chodzić i fłodowi dogadzać będzie. Do 
zarabiania ffodów po mielcuchąch, fą da- 
wane długie drewniane koryta, których 


* nie można chwalić, nayprzód dla tego, 


że wielkiey grubości drzewa potrzebuią, 


o które, gdzie niegdzie bardzo trudno, ` 


potym, że będąc przy ścianie częlło dre- 
wnianey, i pod oknami, może w nim za- 
marznąć, co fłodowi fzkodzi, Na ko- 
niec koryto będąc wyrobione nie ze wfzy- 
fikim gładko, woda z niego nie da fię 
fpuścić tak, żeby iey w dołkach i fzpar- 
kach cokolwiek nie zoftało, ta zaś zakwa- 
{za koryto cale, nad co nic fzkodliwfzego 
dla fodu.  Łepiey więc czynią, któ- 
rzy zamiaft koryt do moczenia ziarna na 
fòd, fławiaią w kącie którym tak wiel. 
ką wannę, iakiey potrzeba, z rurką u 
fpodu, albo'też dziurą we dnie famym;, 


czopem długim zatykaną, dla wypufzcza* 


nia wody,” Ale, że iednak, przy miy- 


270 Rozobzraz XI 


=m Więklzey ofiróżności i ochędóftwie nie 
można zapobiedz, żeby czafem. wanna 
ta nie zatęchła, toż maiąe wzgląd na to, 
że częfley wyciąga poprawy i odnawia 
nia, ffufznaby rzecz była póyść za ZW ya 
czaiem, tych {tron w Niemczech, które 
fiyhą dla piwa przedniego, i dawać w 
imieleuchach w kącie, którym murowane 
z cegły dobie wypaloney, koryta, kròt- 
-fze niż nafze drewniane, ale, daleko wyż- | i 
fze, Zeby wodę dobrze utrzymywały, , 
trzeba wewnątrz opatrzyć ie i wytynko* 
wać kitem. (*) Przy murowaniu zaś ko- 
ryta tego, trzeba w murować w iednym 
końcu kurek, czyli czopek mofięźny fzzu: 


lecie. 
Ń na nw a a a TĄ z 
_ (9) Kit ten robi fię z roztopionego paku wofku; 
i drobno Huczoney dachówki, żeby nim można ro- 
bić, trzeba, żeby był ciepły nie co. 
Wzęględem innego kitu, do tego/daleke lepfzego, 
patrz w $$. 239 — 251, 
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VENA 

Mielcuch nie może {ię obeyść bez wo- 

dy dobrey i obfitey, tuż blifko będącey. 
W firumieniun będąc tłufła, ieft lepfza niż 

* zdrolowa. Pewna, że woda. dobra wiele 
do robienia dobrego piwa pomaga, i fama 
czyni różnice między piwami naywię= 
kfzą. Wfzakże taką fię brać mufi, iaką fię 
mieć może nayłatwiey. Woda iedna bę: 

| dzie twarda, druga zaś łagodna i fłodka, 
z którey fię przednie piwa.udaią. Dare- 
mnieby kto fłody- i mielcarzy fprowa- 
dzał z tamtąd, gdzie dobre piwa fłyną, 
bez woy. takiey, jak tam piwa nie będą 
do tamteyfzych podobne, Nie fody 
bowiem, ani robota, ale włalność wód 
mineralnych czyni w niektórych miey- 
. feach, że piwa dobrocią przewyżfzaią in- 
.ne'w całey okolicy. Ale niech będzie 
iaka taka woda, o to fię ftarać trzeba, że- 

_ by iey mieleuch mial podoftatku, i żeby 
ią z łatwością do niego, w prowądzać 


GROSZY RZECZ 


Woda przy 
mielcuchu, 


można, tak do kotła, iako też do wanny, . 


lub koryta, gdzie fię zboże moczy. Nay- 
lepieyby było, żeby woda z fadzawki, lub 
ftrumienia rurami aż do mieleucha fame- 


| 59 [prowadzona była, Gdzie ią ze flu- 
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a= dni ciągnąć i nalewać przychodzi, tam 
wiele kofztuie pracy, Ale z pompami 
tuż będącemi bardzoby bylo wygodnie, 


| „RS RE $.. 178. 
Je RE Mielcuch i fłodownia powinny być, 
Bodłoga? Y: albo iaft ychem dobrze wypalonym wy: 
| łożone, albo też przynaymniey drobnym 
| ` kamieniem polnym wybrukowane. Atoli 
w izbie tey, gdzie fię fòd zarabia, podło: 
: , ga koniecznie powinna być z iaftrychu. 
| . jeżeli bowiem ieft drewniana, wnet od” 
i wilgoci fię pluie, i gniie, a od niey i fłód 
fię też zaraża. Jeżeli zaś podłoga ielt 
z gliny, lub ziemi ubiiand, iak to u nas 
bywa, to iefzcze gorzey, wiele fię bowiem 
H prochu i plugu z fłodem miefza, i piwo 
muhi być z tey przyczyny wie co błotnilie, 
a zatym nie dobre i nie zdrowe, 


: E _$ 179. > 


r: ZE ; 
F Piwnica pod - Wfzyfikie cudzoziemfkie porządne 
i mielcuchem. mielcuchy, maią fpodćm zaraz piwnice, 


3 w które rynną piwo młode zlewaią W 
© kadź podfławioną, a z niey go w beczki 
| ; nalewaig, Co i pracy barzdo zmniey- 
13 fza, i do dobroci piwa wiele pomaga 
R W zi- 
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W zimie fię na kadzi nie zaziębi, a w lecie se="=- 
fię pięknie w chłodzie konierwuie,.i od 
kwafu zachowuie. 


si Ś. 180. 
Nad mielcuchem powinna być góra Góra nad 
wygodna do chowania zboża na fłód, ia- mieleuchem, 

_ko też i fłodów famych. Gdy fię zboże 

_napiwo wymłoci, albo zakupi, nożna 
go zaraz na mielcuchu złożyć, i miclca- 
rzowi go oddać, przeto (chowania te tad , . 

: mielcuchem fa wygodne. (*) Gdzie miel- 
cuch jeft wielki, tam raz wraz powinny 
być znaczne fłodów zápaly.  Możnali 
mieć fłodu tyle, żeby na cały rok wyfłar- 
czył, tym lepiey. Z dawnego fłodu lepfze 
iç za zwyczay udaią piwa, niż z nowego. 
Nowy fód zawfze iakąś furowizną traci. 
Jeżeliby fię fody na górze pomieścić nie 
mogly, można ie fkładać i na dole. Słod 

raz dobrze zrobiony 1 wyfulzony, nie wy- 
ciąga około fiebie innego zatrudnienia, 
iak, żeby go odmierzyć i (kropić. Na ie- ; 
den wiertel , czyli korzet fiodu, przydaie 4 
fię piątą część wiertela. 


y 


EAW porządnych mielcuchach fiodów nie zno- 

 fzą na dół, ale ie profto rurą w koryto, lub wannę 

1. "fypią. R a 4 f 

= Świtkow/ki, o bud. wieyfk, S ; > 
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=a Dotąd mówiło -fię krótko o mielcuchu 
- porządnym i wielkim; atoli bywaią cza- 


fem mielenchy małe, fzczupłe i nie'wy- | 
godne. Nie mafż w nich przyzwoitego | 
do zarabiania fłodu koryta, ale fię zbo- | 
że moczy w wannie, lub beczce iakiey. 


' Nie malz przy nich doftatniey wody, ale 


Jaka naywię- 
kfza wada 
mielcuchów 


nafzych, 


ią opodal przywozić, trzeba, Zamiafł 
kotła, ieft mały iaki kociełek , toż mówić | 
o innych rzeczach. Nie wudno o takie 
browarki w niektórych * wfiach, gdzie 
fzynk piwa mały. Wfzakże i tam fprzęty 
koniecznie potrzebne do robienia piwa 


mufzą fig znaydować, ZA 


$ TST 

Wfzakże choćby mieleuch miał wizy: | 
fikie wygody, i był iak naylepiey wyfła- | 
wiony, nie może być dofkonałym, jeżeli 
we dwoie tyle drzewa nifzczy , niżby na | 
Jeżało. A. takie to fa wfzyfikie prawie | 
mielcuchy nafze. Wydziwić fię temu nie; 
mogę, iakim [pofobem Panowie nali mê | 
gli. ścierpieć u fiebie; dotąd tak fzkodne | 
piece w mielcuchu, i że nikt nie mial 
chwalebney ciekawości dowiedzenia fig, 
czy od fąfiadów nafzych, nie możnaby 


M 
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przejąć lepfzego iakiego fpofobu fławia- === 
_ hia pieców w mielcuchach;_ Nieczułość 
i obojętność ta tym ief nagannieyfza, że 
blifkie od nas Czechy, Saxonia, a naweti 
Sląfk pełną maig wybornych i wiele drze- 
wa ofzczędzaiących pieców. Bądź co 
chce, ieft to dla mnie wielkie fzczęście, 
że pierwfzy mogę kraiowi memu podać 
fpofób fławiania tych pieców, i zachęcać 
go do w prowadzenia ich w zwyczay poe 
wlzechny : ale byłoby iefzcze więkłze, 
gdyby wfpół - obywatele uftachali czym 
prędzey mey rady, i ofzczędzić - fobie 
chcieli daremnych fzkod; które im co- 
. dzień czynią piece zwyczayne. Przyfłąp. 
my do opiłania pieca tego; . GA 


> 9. 182. 


_ Piec ten użyteczny, ieft zrobiony we- [Opinie pieca 
i c Arety (bardzo drze- 
_ dług wiadomości fizycznych, któreśmy a 


przełożyli, mówiąc o włafnościach ognia jącego. 
1 powietrza w Rozdziale IX. gdzie tzęcz | >. * 
„była o piecach i kominach, Na karcie V. ` 
figura pod literą G. okazuie kocieł iego, 

a, ieft fam piec, czyli Ognifko, gdzie fię 
drzewo pali, drzwi do niego, nie fą tak | 
Wielkie, jak w nafżych.  Wyfokość ich 

= 33o 
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mama w Śrzodku jelt na łokieć tylko, fzerokość 
zaś na łokieć, lub tz. Tło w tym piecu 
ma fzpary na z łokcia iedne od drugich, 
które idą na wylot przez fklepienie: za- 
ftępuią one mieyfce kraty żelazney, O któ- ą 
rey w Rozdziale wfpomnionym nie raz 
f 
$ 
ł 
ji 


mówiłem: fłużą do, tego, żeby powietrze 
z kanału dólnego w piec wpadało, i żeby 
niemi popiół wypadał w kanał. Szpary 
„te nie powiuny być wężfze nad cal ieden, 
żeby fię nie zatykały popiołem, i żeby po” 
wietrze wolniey I mocniey przewiewało 
przez nie.. Wfzakże znowu nie maig być | 
fzerfze, boby wiele węgli przepadało przez 
mie. Nie fa one dane przez całą długość 
i zerokość pieca, ale tylko w tym miey- 
fcu, to iet w całym śrzodku, gdzie ię 
drzewo kładzie. Nie ieft trudno dobrym | 
rzemieślnikom przy mutowaniu fklepie: 
nia, dawać te na.wylot fzpary. Po nie- | 
których piecach widziałem w Pradze za- 


| 
| 


'miaft fzpar 3,. lub 4 dziury w śrzodku 
pieca na trzy lub cztery cale w kwadrat. 

Ale fię niemi wiele ognia pfuie, Niżey jet 
niby piec chlebowy wyfoki na łokieć W. 
famym śrzodku, a długi i fzeroki we i 
wnątrz tak, iak piec wyżlzy, Jefl to kanał, 
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: którym” powietrze. owemi rozpadlinami, s====e= 
- lub dziurami, które ma w fklepieniu wpa- 
da w piec wyżlzy, a który w fię przyimu- 
ie popiół z góry fpadaiący. Ten kanał -~ ' 
"nia we tle fwoim znowu kilka dziyr, któ. 
remi ludzie popiół zwalają do trzeciego 
pieca c. a to, żeby nie mufieli za każdym 
warem wymiatać go z pierwfzego kanału 
i zatrudniać fię wynofzeniem iego, W gò- 
rze lą dwa więklze oddechy, które nie po- 
_ winny być odtykane, tylko z początku pó- 
ki ogień iuż ieft mnieyfzy, lub fame tylko 
„węgle, iako to przy fzmelcówania i zapa- i 
daniu chmielu. Tamże fa drugie dwa od- 
dechy, ale iuż, mnieyfze, które mogą być 
zawfze odetkane, W tyle ielt wielkie cze- 
luście, czyli komin, którym dym odcho- 
dzi, a który także zatykany bywa wielką 
cegłą, gdy dym ufłanie,a gorąco w piecu 
zatrzymać długo trzeba. Blacha nawet że- 
lazna, a gliną nieco powleczona, powin- 
na być dana do pieca, którąby otwierano 
2 początku, a zamykano gdy ogień zwol- 
nieie, = Re 
_ Kocieł w tym piecu nie ief iak u nas 
okrągły, ale czworo-ftronny i podłużony. 
Przed piecem ieft tak, iak u nas dół, żeby 
AA $ 3 


r 
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===» 7 niego wygodnie w piecu podpalać i po- 


prawiać można, 


Żeby fię przekonać (o pożytkach pieca | 
tego przytoczę © zaświadczenie Pana An- | 


toniego Straus piwowara w zamku Cefar 


fkim w Kollinie, które dał do Wiednia 
za rozkazem Regencyi. „ Piec tuteyfzy, | 
mówi oń: według proiektu Jmci X. de 
„ Wiilłenau poftawiony w roku 1778 i 


2> 


-, bardzo fię przednie udaie. 


Od 10 


piwo, iak tylko co dwie niedziele. 


ZE e OCZ TWO 


y > 56) Beczki tamteyfze fą prawie iak nafze ftatey 


miary. 


x 


Oktobra wfpomnionego roku 1778; 
aż do końca Marca 1780, ofzczędziło . 
fię drzewa kwater, czyli klaft 1672; 
które rachuiąc po trzy ryńfkie na kla- 
fte, wynofzą $02 ryńfkie, i 30 kreyca | 
„, rów. _Kocieł nie tak fię przepala, iak' 
w innych piecach, a iak tylko podpali 
„ fię pod nim, tak zaraz woda potężnie 
zawiera. Słowem, tak piec ten przy- 
śpiefza roboty, że w ro godzin, cala 
„, robota około piwa (ię (kończy. —» | 
"Trzeba tu przydać, że war piwa tuteyfzy 
wynofi 27 beczek, (*) i że fię nie robi 


f 
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| Drzewo do tego pieca łupie fię tak == 
drobno iak ręka, i nie bywa dłużfze nad 
_ 1$ lub rg calów. Owoż cała wiadomość 
względem tych pieców. Tym one fą do- 
fkonalfze, że fa wcale profte, i że budo- 
-wanie ich nie wiele kofztuie. Kocieł fanı 
tylko będzie kofztował. Ale kofztten nie 
powinien nikogo odftręczać. Ro fię wnet 
nadgrodzi na ofzczędzeniu drzewa, a na- 
wet i na konferwacyi famego kotła. Na- 
fze kotły okrągłe nie będąc wyfławione 
na ogień, iak tylko famym dna końcem 
wypukłym, ogień mufi długi czas wfzy- 
fikę (wą moc wywierać przeciw temu 
mieyfcu, a zatym go dużo przepalać i 
trawić, Tu zaś kocieł maiąc fpód prawie 
płafki a długi, nie długo trzeba, żeby w 
nim piwo, lub woda zawrzała, a przeto fię 
tak nie przepala, W piecu. tym może fię 
obeyść bez owego drugiego na famym 


dole kanału,  Przydam i to, że w Cze- 
chach i w Luzacyi, zamiaft okrągłych try- 

bulów, zażywaią czworo-graniaftych, fze- 

rokich i długich na s łokci około, a na ~ 

z tylko wyfokich od ziemi na kobylicach 

podniefionych na łokieć, Trybufy te fa 

z dylów dyktownie z fobą fpoionych, i 


S4 


` gnie. © Można wziąść ich model z Wło-, 


Gorzelnia. 


czafu wprowadzone. E 


„nia była wygodna. é 


‘tey fzkodney pary. Pod czas zimna ofo: a 
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! Í 
klinami lub fzrubami ściśnionych. Mnicy 
kofztuią niż zwyczayne będnarfką robotą, 
dłużey fię konferwuią, a dziwnie roboty | 
przyspiefzaią,, gdyż. powietrze w koło“ o- 
taczaiąc ie fprawnie, że piwo wnet fly- 


fzakowic, z Lefzna, gdzie fą od pewnego ! 


3 $. 183. | | 
Za zwyczay po wielkich folwarkach | 
znaydować fię mufzą gorzelnie. Uważyć 
więc należy czego potrzeba, żeby gorzelk | 


i 


" Naylepiey, żeby była fklepiona przy= | 
'naymniey w tym mieyfcu, gdzie fię go* i 
rzałka pali. Bo gdy ieft w niey polowa | 
drewniana, to wnet fię pluie. Z wywar 
biie wgórę bardzo tęga para, która. bar: k 
dzo drzewu fzkodzi. Nawet, ieżeli v. 
polowie fą fzpary i niemi fię ta para pod | 
dach wydobywa, to i tam drzewu fzko+ 
dzić będzie. Z tey przyczyny, ieżeli ieħ | 
gorzelnia drewńiana, trzeba w niey gdzie | 
na boku dać iakby komin ‘wychodzący | 
aż nad dach, którymby parowało wiele 


y 
1 
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bliwie naywięcey wydaią wywary wilgo- 
they pary, tak, że ledwie fię w niey roze- 
znać można. Przefironność gorzelni, po- 
winna być miarkowana wedle wielości, 
garnców, i ich wielkości. W niektórych 
wielkich gorzelniach bywa tych wielkich 
 garnców po cztery, a czafem i więcey. 
A prócz tych wielkich, inne mnieyfze do 
przepałania.- Na wanny także, czyli trybu- 
fy, mufi być mieyfce przyzwoite, z Wy- 
czayne, gdzie fą 4 garce, tam być powin- 
no 4, lub 6, trybufów do zarabiania zbo- 
'ża na gorząłkę. $ z, 


$. 15184. 

Ponieważ do zarabiania zboża, czy to 
na gorzalkę "BEL inny iaki likwor po- 
‘trzeba, I Zęby powietrze miało wolny 
. przyftęp. 2. Zeby było mierne ciepło, 3. 
Zeby zboże miało oblzerne mieyfce do 
rośnienia i pęcznienia; zaczym buduiący 
„gorzelnią fłarać fię powinien, aby w 
niey powietrze przewiewało, aby nie była 
(zbyt gorąca ni zimna, i żeby miała na- 

czynia do zadawania roboty obfzerne. 


Wiadomości 
niektóre 
względem 
naczynia. 


U nas za zwyczay trybufy fioią na do» , 


le; atoli w niektórych mieyfcah po Niem 
i S 5 


‘282 , Rozpzīaż XII, 


mmm czech, trybufy z robotą hoig wyfoko po 
balkach umyślnie od ściany do ściany da- 
nych: a tó z dwoiakiey przyczyny, raz, 


re Za zwyczay bywa w górze, i «wolnego 


` prędzey zarabiała ; powtòre x żeby było. 
łatwo całą robotę a do garnca fpu- 
fzczać, 
| ; To też przydać należy, iż garniec każ» 
dy dla łatwego chędożenia go h wymy* 
wania powinien mieć fpód, nie gładki i 
równy, iak bywa zwyczaynie; ale w klę- 
fly, iak widziemy w butelkach, a do tego 
rurką zakręcaną opatrzony, 


aei za zwyczay chowaią wiele bydła do tu~ 


„ miała blifko wołownią i kuble dla wie- 
_ przy. Dawfzy przy wołowni fionkę, a 
w niey pod podłogą niby wielką z dylów 


War Z gorzelni, wieleby fię tym ofzczę- 
dziło pracy i zmudy, Łatwo bowiem 
będzie dobywać wywaru z dołu : tego, i 


żeby fię materya od ciepła iniernego, któ- 


il powietrza, które. zewlząd trybus otacza, , 


| Jak wywary Ponieważ. przy wielkich -gożzelniach 


fkrzynię, do którey rynną zbiegałby wy» 


czenia, przyzwoita, żeby gorzelnia tuż 


d 


O BROWARZE, MIELCUCHU &c. 283 


dawać go tak wołom, iako też wieprzom <=====m 
blifko. ftoiącym. 


0 190: 
Woda blifko gorzelni, tak ieff potrze- Spofób, żeby 

bna iak w mielcuchu, nie tylko iey bo- a by A 
"wiem dość wychodzi do moczenia fłodu wfze chłodna. 
na gorzałkę; ale też i do. chłodzenia rur ? 
garncowych, i do wymywania fłatków. 

Co fię tycze tur miedzianych, które chło- 

dzi woda w wannach, przeź które prze. 

chodzą, dla uniknienia pracy w wylewa- 

nia i przylewaniu do nich wody, daią po- 
niektórych gorzalniach od pierwizey rur- 

nicy, czyli wanny, przez którą rury prze- 

chodzą do drugiey, rynienkę górą, takąż 

od drugiey do trzeciey i tam dalgy. Przez. 

co, gdy wódy-zimney uri, do pier-: 

wfzey rurnicy, woda z niey uchodzi do. 
drugiey, z drugiey do trzeciey i tak aż d6 

qftatniey, z którey dopiero woda, co ieft 
zbyteczna wyprowadza fię rynną przez , 
mur daną, aż Ba dwór. Lecz ten fpofób = 
ieżeli pracy wiele zmnieyfza,to do ochło- 
dzenia rur nie wiele pomaga. Wiadomo l 
bowiem, że.woda dofyć fię znacznie od ` 
rur rozgrzeje, Że zaś ta woda pierwiza, 


b $ 


| w niey także iuż rozgrzaney nie ofłudzi, 


. 
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a iuż rozgrzana dofyć wyfoko w rurnicy 
ftoi, nie można będzie wiele wody zi- 
mney przylać, ta trocha zimney, która fię 
przyleie, rożgrzeie'fię od ciepłey, zaczym 
już tylko ciepła nie co woda z pierwfzey 
rurnicy przeydzie do drugiey, w tey ie- 
fzcze fię bardziey rozgrzeie, a do oftatniey 
tylko prawie gorąca przelewaiąc fię, wody 


a zatym ani rur nie ochłodzi. Z tey przy- 


czyny trzeba, żeby fię woda święża i zie 


mna do pierwfzey rurnicy lała, z tey wy- 


chodziła do drugiey tylko, a potym ry: ` | 


nieaką małą wyprowadzona była na, 
dwór, lub w rynnę, którą woda odchodzi 
ze wfzyftkich rurnic, Tak tędy woda zi- 
mna przechodząc tylko co dwie rurnice, 
będzie chłodzić i wodę od rur rozgrze- 
waiącą fię i rury fame, Nie wiem czy: nie 
będzie rzeczą nie potrzebną namienić, dé- 
przy każdey rurnicy powinien być dołek, 


w którymby: fię podftawiało naczynić | 
pod rury, ktòremi ciecze gorzałka, iako | 


też, że zewnątrz w fieni także ma być da- 


ny dół przy czeluściach dla wygodnego | 


podpalania pod garncami. . 
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i Ne A T87? 

Trunki robione w browarach i gorzel- 
niach. bywaią za zwyczay przedawańe po 
karczmach. Te gdyby były wyznaczo- 
ne, tylko do famey przedaży piwa i' > 
rzałki, nie warteby tu były nalzego wl po- 


_ - mnienia; ale że te fzkoły piiańftwa i i prò- 


l 


źniaćtwa,dwóch chłopftwu nafzemu zwy- 
czaynych, a rolnictww i przemyfłowi 
krajowemu dziwnie przeciwnych wad, fą 


oraz domami gościnnetmi, należy: przeto” 
£ 


względem fławiania ich dać nie które 
przeftrogi. 

Wfżyftkie niemal gościnne domy na- 
fze po wliach godnieylze fą grubych 


"owych i dzikich czafów, niż tego wieku 
ludzkości. Uczciwy podróżny, ftrudzo- 


ty po złych i nudnych drogach nalzych, 


zamiaft żądanego fpoczynku, zafłaie w. 


gościńcu izbę iednę wielką, w ktorey 
z katczmarzem częftokroć żydem, ie- 
go dziećmi, opiłą chałaftrą i grafiuią- 
cym chłopfłwem razem być, nocować, 


Karczmy. 


albo też gdzie u chłopa, ledwie znośnego 


przytulenia fzukać mufi, Nie maiąż więc 
prawa utyfciwać na to podròżni cudzo. 


7 


 ziemfcy, i równać w tey mierze R nalz- ` 


7 
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do Tatarfkiego? godna tedy rzecz każde- 
- go dobrze myślącego, pòyść za przykla- 
dem wielu nafzych Panów, i w ftawianiu 
gośeińców mieć wzgląd na ludzkość i | 
honor kraiowy. : 
Gościniec choć nie wielki, będzie wy- 
godny, kiedy w śrzodku będzie miał ficń, 
za nią kuchnią. Zaś po prawey fłronie 


_ izbę wielką-do fzynku i zabaw chłopfkich 


z komorą dla karczmarza. A po lewey 
izbę mierną, z którey idzie dwoie drzwi 
do dwóch pokoiów. Z tey i owey firo- 
ny gościńca, o 20, 30 kroków w przód, 
powinny być dwie fłaynie mierne zamialt 
iedney wielkiey. Co i przyiazd z różnych 
ftron ułatwia, i w niefzczęściu ógnia, W 
jedńey ftayni zaiętego. drugie budynki od 
znifzczenia zachowuie. - fi 
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( dzie ieft dwór, i w nim pańfki dom: 
M zwłafzcza liczny, tam być powite 
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i CETS A T 
$ 


na pralnia, Tu złączemy ią razem z pie- 
karnią potrzebną nie tylko dla doftarcze= 
nia chleba na ftoł pańfki, ale też. dla całe- 
go dworu, gdy ma ftół, i dla czeladzi fol- 
« warczney, gdy nie jeft na ordynaryi. 
 Łgoła gdzie rózchód ieft wielki, i chleb 
prawie codzień pieę przychodzi, tam fię 
„bez ofobney piekarni obeyść trudno. 


Piekarnia może być w podworzu 
między innemi budynkami ; albo też co 
lepiey może być, gdzie na ufironiu po- 
fławiona, iako to w fadzie, lub gdzie fię 
nada, W pralni bowiem i piekarni ogień 
bywaiąc duży: naylepiey ieft obydwie 

' oddalić od innych budynków i być be< | 
śpiecznym,  Przyfłoi także, żeby pralnia i 
była na wzgòrku iakim, lub żeby przy- 
naymniey z iedney {trony budynku tego 
było mieyfce fpadzifte, żeby wfzelka wil- 
goć mogła odchodzić z pralni. (*) Bar- 
'dzoby przyftało, żeby pralnia i piekarnia 

była z cegły lub kamieni murowana, i 


—— a aŘħn 


C) Może Pan raz na zawfze przykazać pra- 
1 ykazać pra 
czkom, żeby mydliny w beczkę iaką do tego uiny- 
da A aa, Różne ogrodowe rośli- 

, a ofobliwie fzparagi pol inami dzi- 
wnie fię udaią, paragi polewane rnydlinami dzi 


1 
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żeby pofowa była dana z lepianki glinia= 
ney, pilnie zrobioney. W pralni famey 
trzeba dać ciąg, czy to iak ów w gorzelni, 
czy też tylko dziurę zafuwaną. którędyby 
wychodziła para, O którą nie trudno przy 
praniu. Budynek ten naylepiey byłoby 
pokryć dachówką: Rozłożenie iego być 
może takie, iak fig 16, karta VI, poka- 
zwie. Eii 

-_ Długość i fzerokość igo ielt 13 łokci. 
„Mur okolny ieft gruby na łokieć, śrzednie 
zaś na z łokcia. A. ieft mała śćianka, Z 
którcy f drzwi do pralni, i dziura do pa- 
lenia w piecu z 9bu-ftron dziury pieco- 
wey pod KK. fą w murowane dwa mie 
dziaki do zagrzewania wody. B. ieft izba 
do prania 8 łokci długa, a 6 fzeroka. Ê, 
ieft piekarnia 4z łokcia fzeroka,a 1 T dfu- 
ga. Za nim opifzę piec wyborny do pie: ` 
czenia chleba; mulzę tu przyganić nie 
którym zwyczaiom, które zachowiią po 
nafzych folwarkach względem ftawiania. 
pieców. so 


Maig jedni zwyczay fławiać ie opodal . 
od tego mieylea, gdzie ciato na chleb: 
zarabiai, CO iefł. nie dobrze. Bo ciali 

Enk = 0W PMA. 
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w przenofzeniu, do pieca zaziębione, nie === 
wypieka fię dobrze, i chleb muli być za~ 
kalifty i nie fmaczny. Ż 
= Drudzy fławiaią piece wyfokie, żeby 
w nich mogli razem chleb piec, i w po- 
trzebie lny fufzyć. Ci naygorzey czynią, 
` w takich bowiem piecach, prócz tego, że 
` fię chleb nie wypieka dobrze, drzewa trzy ź 
razy tyle wychodzi, niż w innym, który- 
by wewnątrz nie miał iak 2 łokcia wyfo= 
kości w śrzodku. 


Y 1809: . | 
Piec tedy żeby był i do pieczenia 
chleba wyborny, i mało drzewa trawią- > / 
‘cy, taki być powinien, iaki wyraża figura 
17, karta VI. ieden ryfunek okazuie 
pieca całę wnętrze, drugi zaś połowe, 
Forma wnętrzna ieft okrągło = podługo= 
wata. a. a. fą dziury, gdzie fię fchodzą 
lufty nad fklepieniem , co idą około wan- 
„ny miedzianey 5, nad piecem w muro- 
waney ; ale także luft tylny e. idzie prawie 
fpodem wanny, zaś luft f. co ieft ku 
,przodkowi, czyli ku czeluści grzeie ią bo- 
„ kiem. Lufty te fłużą, iż fię piec rozgrze- 
wa i równo i prędko. Powietrze boyiem 
Świtkow/ki, o bud. wieyfk, T. : ` 
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mmaa Q ftawicznie między Ogniem cyrkuluige . 
fprawuie, iż.fię drzewo nawet i mokre | 
płomieniem żywym pali, a to, wfzędzie f 
równo. Bo gdy fię w piecu na przodku 
bardzo paliłoby, a w tyle nie; to tylko 
zatka fię przedni luft £ a otworzy fię tyl. 
"ne e: czym fię zaraż fprawi, że ogień uda. 
fię w tyl pieca. Przeciwnie zatkawfzy luft 
tylny e. a otworzywfzy przedni f. ogień 
obróci fię na przodek. 


Wanna b. dluga 2 łokcie, a fzeroka I 
wmurowana jelt nad fklepieńiem, a wyć. 
chodzi na przodek pieca na 6 cali, górą 
ma drzwiczki do nalewania wody, a za% 
fpodem, lub bokiem kurek do wypufzcza: 
nia iey. Dziura piecowa c. ma w fzetź 
13 łokcia, a ro, lub re calów w zwyż, 
lufty nie powinny być fzerfze nad 3, lub 4 
cale. A; 

"8-100 
Żeby można znaleść nayprzyzwoitlią 
wielkość wnętrzną pieca; naftępuiąca ta- 
bella bardzo będzie użyteczna, Bochenki 
chleba, które tu uważamy, anaią fzeroko+ 
ści w śczodku rę, lub 18 calów, zaś Ó 
- calów, wyfokości. ` > 
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Korzec od Długość Szerokość | Wyfok, | Liczba 

| 32 garcy. | pieca. Pieca. Sr. piecg. | bochen, 
ftop cal, ftop. cal. | ftopcal.j > 
TO |FĄ>>-|ID=""|2 "972 
*  11|13-8)10-9g|2- 6/66 
I0|I3=-/|.9-8/2= 4|60 


9 
I2-6, 9 
12- | 8-4|2- 1|48 
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TI = 8 
Io- | 7- |1I 10130 
'9- | 6- |r- 9|24 
g- ç-6|I1~ $| 18 
H = 4- |1-6]|j1Ir2 
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Przy pomocy tey tabelli wiedząc kto 
wiele korcy mąki na iedno pieczywo wyji-. 
dzie, i wiele chlebów wielkich z niey by- 
Wa,będzie wiedział iaki ma piec pofławić, 

. £o do długości, fzerokości, i wyfokości. 

NB. Kiedyby kto z tey famey miary . 
mąki, chciał mieć więcey chlebów, ale 

_ mnieyfzych, na ten czas mufiałby więkfzy 
dać piec, gdyż owe mnieylze bochenki, 
więceyby mieyfca potrzebowały, ` 


Ten 
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(„=== Figura 1% Okazuie przodek pieca tego, | 

gdzie lą także cztery dziury luftowe do |. 
zatykania między niemi widać wychodzą- $ 
cą wannę b, niżey ieft dziura c. do wla- | 
dzania chleba;'a na fpodzie ieft niby zno- | 


wu piec, który fłuży do ofufzenia wyżfze- 
go pieca, i do węgli fkładania. i 


$=A0B 

Jefzcze o Å że radziemy w tey piekarni mieć 
piekarni. także: razem i fufzarnią do fufzenia na ie- 
fień owoców; przeto ochraniaiąc w gò- 

rze mieyfca, piec ten trzeba dać nifko, i 
- fundament iego od podłogi aż do tła, na- 
| którym fię pali, ieft tylko na ieden łk | 
wyfoki. Dla wygody zaś ludzi około pie- | 

czenia chleba robiących, przed piecem fa- 

mym da fię w podłodze dół na łokieć 
głęboki i fzeroki, w który człowiek 

> wizedłlzy, będzie mógł wygodnie, i nie 
fchylaiąc fię nawet około pieca robić. Li- 

tera D. w figurze 16. okazuie fytuacyą 

pieca tego w piekarni, litera 4. oznacza 

~ mały kanał, którym fię dym nad fklepie- 
niem piecowym ciągnie do pieca co pral- 

nig B. ogrzewa, Kanał ten pod 4. ma 

blachę z rękoieścią , która fig A gd). 


En EARS 


$ 
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_ fię wypali w piecu chlebòwym, lub gdy ====== 
' fię pali w piecu kachlowym. Blacha ta 
_ powinna iak naylepiey zapadać. Inaczey 
z pieca kachlowego mogłoby fię do pie- 
karni kurzyć, Z, prawey flrony pieca chle- 
bowego,ieft przy czeluściach mały piecyk 
w który iet wmurowany mały kociełek 
dla grzania w nim wody, i pod który fię 
_ ladą węgle z pieca wygarnione, W pral- 
ni także powinien być ofadzony w piecu 
_fpory miedziany garniec dla warzenia w 
nim wody, Albo, ieżeliby na iednym by- 
ło mało, to dać z fienidwa w murowane 
i w pulzczone w piec z obu-firon czelu- 
Sci, iak widać pod KK. 


= $. 192. 
Pod oknem na przeciwko pieca, flać 
może ftolnica, do rozrabiania ciafta, Na 
, fironie blifko ftołu być może fkrzynia z 

_ mąką; albo też może być na nie fzufłada 
-pod ftolnicą,* Dzieża zaś ma mieyfce na 
drugiey ftronie, ale blifko pieca, żeby 
w niey ciafto prędzey urofło, Na defki 
chłebowe będzie mieyfce między piecem 
i ścianą , które ieft blifko na łokieć fzero- 
kie. Podłoga w piekarni być może tylko 

T 


3 


Jak piekarnia 
ta fiużyć mo- 
że za fufzat- 
nią, 


T gliny, tak, iak klepifko ubita, co w pral- 
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ni być muli z iafirychu dobrze wypalo= 
nego, i pochylona ku ścianie przedniey, 
pod którą byłby dany mały ryfztoczek 
przęchodzący przez mur na wylot, a za- 
fuwany z izby, którymby wfzyfika mo- 
krość wypływała. : z 


$. 193: 

Piekarnia fpofobem -dopiero wfpo= 
mnionym wyfławiona, może być iefzcźe 
i fufzarnią, Piec bowiem cały nie będąc 
od ziemi wyżlzy, iak 24 łokcia, nad nim 
aż do pofowy dofyć będzie mieyfca do 
fufzenia owoców. Nie trzeba, tylko W 
murze, który ieft w tyle pieca podawać 
tyle dębowych, lub grabawychłat, iedne 
nad drugiemi, ileby fię na nich chiało za: 
kładać plecionek, lub (co lepiey)- drócia- 
nych kratek z owocami. Łaty te, czyli 


Żerdki żeby fię nie wyważały.z muru, po 


winnyby mieć drugi koniec w pufzcżony 


we dwa fłupki, któreby były dane po obie 


ftronach pieca. Albo, ieżeliby(z niemi nie 
można około pieca uwiiać fię, to.w ścianie 


poprzeczney między piecem i.drzwiami 


do pralni dałby fig, iako też i w ściania 


I 


MT 


1 
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poboczney na przeciwko, blofzek na 4 m= 
łokcia wyflgiący, na końcu którego ofa- 
dziłby fię dopiero fłupek, w którego kar- 
bach, lub dziurach opierałyby fię łaty, na 
których fię kładą z owocami plecionki. 
Jeżeliby folwark miał wielkie ady i wiele 
do fufzenia owoców, to w ścianach śrzod- 
kowey i poboczney, trzebaby zaraz przy 
ftawianiu piekarni pozofławiać « małe 
dziury, żeby fię w nich łaty opierały, a 
tak całą piekarnią od dołu do góry mo- 
: ¿naby założyć plecionkami, z różnym 
do fufzenia owocem. 


$. 104. 
_ Piec, który ogrzewa pralnią i pickarnią piec key 
ma dwie ftrony, -które wychodzą na pral- obok chlebo- 
«nią z kachlów ; ale trzeciaiego ftrona, co kasi, 3 z 
ieft ku piekarni, która ftoi na brzegu fa- ; 
mym pieca chlebowego, a przeto ieft.da- ` 
leko mnieyfza od innych dwóch, powin- 
na być nie z kachlów, ale z cegły w fzerz ZEE 
kladzioney. Prawda, że ta firona będąc 
blifko na 6 calów gruba; z trudnością fię 
, rozgrzeie, ale prócz tego, że rozgrawfzy 
Mig dłużey ciepło trzymać będzie, nie tak 
prędko porobią fię w niey na wylot fzpa- 
>rę 
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mmm ry, jak w scianach kachlowych, ktòremi- 
by fię ogień dobyć, i przy fufzeniu owo* 
ców plecionki, albo żerdki zapalić mógł, 
7 teyże famey przyczyny, iakośmy iý 

> wfpomnieli, trzeba dać w piekarni, iako 

też i w pralni w górze pofowę grubą 1 

gliny i fomy między ftrychulcami: prze: | 

. plataney. R MR" | 

A Pofowa ta gliniana, nietylko że w przy: | 
padku zapalenia fię, czy to plecionek, czy | 

k - "też lnu przy fufzeniu, zachowa budynek | 
od pożaru, więcey-pomó do utrzyma: 
nia w fufzarni ciepła, niż gdyby -w niey 
było fklepienie murowane. Kamień bo- 
wiem i cegła z trudnością fię rozgrzewa: 
ią, i prędko ftygną, glina zaś i prędko fig 
rozgrzewa i długo ciepło utrzymute,.cze | 
5 go w fofzarni trzeba, ef 
Poddafze budynku tego- obrócone być 

| może na chowanie owoców, lnu czele | 

> nego śtc. "Famże mogą być fkładant i 
plecionki, gdy fię fkończy fūfzenie owo: | 


CÓW. ię 

E EN $ 10% 

"gufzenie nów A Że owoce pierwey fię fufzą, zwy: 

fw piekarni, czaynie niż lny, więc w tey piekarni, DR i 
tylko owoce, ale też i lny będzie možna 


t : ji 
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_ fofzyć, Do fufzenia lnu, nie trzeba będzie 
| "używać plecionek, ale na żerdkach 0= 
| wych, które fą nad piecem, i na których 
| fię klada plecionki z owocem, położą fię 
| inne cieńkie żerdki w-poprzeg, dolyć gę- 
| fto, na których len ułożony aż do polo- 
wy może wygodnie leżeć i fufzyć fie. 
Przy układaniu lnu, trzeba fię pilnie 
| flrzedz tego, żeby fię len nie tykał nigdzie 
„pieca ogrzewaiącęgo. Bo gdyby w ten 

czas trafiło fię pranie i w piecu tym ko- 
` =biety Pó ARG mógłby fię 
. len zatlić i fprawić niebeśpieczeńftwo. 
Sklepienie pieca piekarfkiego, żeby fię 
prędzey rozgrzało, nie powinno być grub: 
| fze, iak tylko na fzerokość cegły; to ieft 
> ma6 calów. Okrągłość fklepienia pieco- 


wego wierzchem, trzeba wyrównać nie | 


cegłą, ani kamieńmi, ale gliną. Wfzakże 
-~ dla trwałości, na brzegu od ściany miożna 
dać murek z cegły. 


Kiedy byłoby lnu wiele do fufżenia, 
można go rozłożyć po całey piekatui, 
podłożywizy tylko fpodem żerdki, żeby 
nie leżał na famey ziemi, Nie trzeba ie- 
dnak kłaść Inu blifko pieca, żeby, gdy fig 
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=== W nim pali, Ogień wągla iakiego mie pry- . 


fnąt, i lnu nie zapalił, 


Wrefzcie ktoby nie chciał, albo nie 


potrzebował ofobney pralni i piekarni, 
może piekarnią i lufzarnią mieć na fa- 


mym folwarku w czeladnicy, albo też w 


kuchni, daiąc w niey piec, tak, iakośmy 


opifali w $. 
$ $. 196. 


O piecach Dotąd mówiło fię o piecach chlebo- 
Rt dE wych, które na folwarkach pańfkich, lub 
*-u ludzi maiętnieyfzych znaydować fię po- 

, winny, Lecz 0 tych, któreby fię u ubogich. 
chłopków ftawiać powinny, nie iefiże 


rzeczą przyzwoitą mówić teraz? zaite, 
ieżeli co obrufzyć powinno gorliwość dos - 


brze myślącego, i tkliwego na biędę na- - 


, fzych rolników, to punktten. Panowie, 
l to > 
których ftaraniem być powinno, żeby 


i pomagali {wym poddanym do dobrego, | 


imienia, niech raczą oświecić fię z mych 
uwag, i być przewodnikami i nauczycie- 
lami ich w tey mierze, 5 


; 


| 


i 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Wiadomo, że po wfiach fiawiaią zwy- Co fądzić o 
| czaynie wielkie i wyfokie na ufironiu pis- JAZ, pe 
` ce, w ktorych fobie gofpodarze chleb pie- IE 
ką i lny fufzą. "Te to fą piece, na które (chłopi maią? 
do dziś dnia nikt u nas uwagi nie miał, a 
„ które, iako kraiowi w pówfzechności, i} 
każdemu gofpodarzowi w fzczegulności 
~ fzkodne fą batlzo, tak wyciągają konie- - 
cznie, żeby zwyczay fławiania ich był od. | 
mieniony, lub-znieliony wcale. Pewna | 
to, iako tego PP, Leopold i Hut doświad: ` 
czyli, że te wyfokie piece trzy razy wię- 
cey drzewa da rozgrzania potrzebuią , niż 
inne, na Ż łokcia tylko wyfokie. Jeżeli | 
tedy ubogi chłopek kupuie fobie, iak na i 
- wielu mieyfcach' drzewo „co to dla niego., 
za kofzt, iaka zmuda w robócie i tyranie 
bydła i powozów! 'a to bez przyczyny. ` i 
Jeżeli zaś ma wiąb w pańfkim lefie, Pan 
na tym fzkoduie, gdyż mu trzy razy wię- 
cey drzewa z boru wywiezie, niżby trze- 
ba. Kray nawet cały wypalaiąc trzy razy 
więcey drzewa niżby należało, znaczną 
ma cO rok w lalach fwoich, iuż dużo prze- 
| rzedzonych uymę, która fzkoda tam ieft 
| znacznicyfza, gdzie o drzewo trudno, < 


Odpowiedź 
na zarzut. 


Przyczyny, 

z których lu- 
dzie powinni 
mieć w mie= 


PER EE ZETA TYT RWE O A e r 
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Ale rzecze kto, iakże fię bez tych pie- 

ców obeyść, gdzież lny fufzyć? rozumny 


gofpodarz, ieżeli nie chce mieć do lnu 


ofobney fufzarni, w któreyby także owo- 
ce i chufty fufzyć można, niechże prócz. 
tego wielkiego, pofławić fobie każe inny 
nifki na 4 łokcia piec, w którymby za- 


-wfze chleb pieczono, a zaś w owym wiel- 


kim w ten czas tylko, gdy len fufzyć bę- 
dzie trzeba. „Kofzt odłożony na pofta- 
wienie tego drugiego małego pieca, 


_ zapłaci fię gofpodarzowi w 4 lub 6 mie- 


fięcy, przez ziiaczną ochronę i ofzczędze- 
nie drzewa, Gromady wieyfkie mogły- 
by dla mnieyfzego kofztu wcale zanie- 


chać tych wielkich, do fufzenia lnów pos - 
żeraiących pieców, a pofławić gdzie opo: 
dal od budynków wieyfkich małą fufzar: . 
, nią. „Pan (wym rozkazem nayprędzeyby 


to przywiódł do fkutku, który w tey oko- 

liczności byłby prawdziwym dla podda- 
nych dobrodzieyftwein, 
$. 199. E E 

Za zwyczay po wliach piece na ufiro- 

niu buduią , dla uchronienia fię przypadź 


ków ogniowych, W Pańftwach zaś Pru- - 


= 


je 
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„ fkich fą wyraźne zakazy, aby ich blifko === 
budynków nie budować: z przyczyny, że fzkaniach pie- 
węgle wygarnione i fkry wiatrem unie- ** >, 
fione, mogą o fzkodę przyprawić, Wfza- . Ź 
kże niewygoda i przyczyny w $. 190. 
natmienione, powinny raczey wmówić, w 
gofpodarzy, żeby piece te w budyakach 
famych, gdzie miefzkaią , ftawiali. Mogą 
one być choć nifkie, tak fzerokie, iak owe 
na dworze ftawiane wielkie pieces iżby 
w nich po dwa i trzy wiertele, lub korce 
mąki można na raz wypiekać. Piece te ` 
różnie fławiaią, Jedni ie daig w fieni pod 
wiejkim kominem, drudzy zaś ftawiaią ie 
w izbach, ale czeluście ich daią w fieni, 
z którey w nich palą, i chleb wfadzaią : 
W izbie możnaby nad niemi dać piec ka- 
_chlowy, który iuż fpodem od pieca chle- 
bowego zagrzany, tym łatwiey fię rofpali, 
Kiedy w izbie ieft dofyć mieyfca, to cza+ , 
fem ftawiaią piec chlebowy przy kachlo: 
( wym, ktory Wyrównany z wierzchu fłuży 
do fufzenia różnych rzeczy, albo też na 
nim ludzie na noc legaig. 


42 


SA : 800. : ; 
Po wielu wfiach Niemieckich, ofobli- Jakie piece te 


eda e Ją w Niem- 
wie gdzie o drzewo trudno; fą pofpolite ida 3 


j 
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| wau piekarnie do całey gromady należące, 


gdzie chleb kilku gofpodarzy na raz pie- 
cze,  Prócż tego, że wfie te wolne fą od 
wielkiego niebespieczeńftwa, którym po- 
dlegaią owe, co na dworze piece ćhlebo- 
we maią, z których (kry na wolnym po- 
wietrzu po ṣo kroków od pieca lataig; 


| 6chraniaią one fobie bardzo znacznie 
‘drzewa, gdyż fię wielu do iednego pie- 


czywą fkłada, a tam nie wiele drzewa do 
rozgrzania pieca trzeba, gdzie w nim: lé- 
dwo nie co dzień palą. Atoli nie wygoda 


W przenofzeniu ciafła do owey KE 


kłótnie kobiet zgromadzaiących fię, to 

kradzieże piekarza, którego gromada rej 
ma, wiele użyteczności uymuią temu do: 
bremu żwyczaiowi,  Lepiey tedy ielt da- 


leko, żeby każdy chłop miał w [wym do- 


inu piec chlebowy w izbie, s imie 
fuka. 

W famey rzeczy kiedy ma taki plec w 
izbie, tedy za każdym pieczeniem chleba 
ofzczędza drzewa, któreby trzeba odłożyć 
na ogrzanie izby. Nie trzeba prócz tego 
opodal pod czas fłoty i zimna do pieca 
chodzić, anifię bać ofzukania z ftrony pier, 
karza wieyfkiego. Nic tedy przyzwoite. 
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fzego nad to, iako kiedy gofpodarz na wfi 


a 


ma w izbie {wey piec, który razem izbę | 


ogrzewać, i do pieczenia w niey chleba 
fłużyć może. 


y 
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Karta VII. figura 21. pòkazuie cały ten Opifinie pieca 
$ a ER p + AOI, d hi c 
pięc 1 iego części, jeft On przyfławiony pa op 


do ściany fienney, lub kuchenney ftroną 
-` walką, iak wfzyfikie prawie zwyczayne 
piece. Wyfokość iego ieft na 6 ftòp, czyli 
3 łokcie i dwa, lub 3 cale, długość w 
fkrzyni dąlney na dwa łokcie i poł, zaś 
w fkrzyni wyżfzey na dwa łokcie fpełna, 
Szerokość iego ieft tylko wewnątrz na r4 
lub rę: całów, ponieważ wiemy według 


7 


$. 126, że im piec wężlzy, tym fię bar- 


dziey rozgrzewa inałym ogniem. , Taż 
fama figura pokazuie, że tem piec ma ka- 
nal fpodni, czyli popielnik, i nad nim rofzt 
czyli kratę z cegieł, którędy powietrze 
wpada. Kanał ten ief wyfoki na 6 calów, 
Zaraz nad tym kanałem ieft znowu niby 
drugi Kanał, na 19, Ir całów wyloki, do 


którego iako i do kanału przelzłego fą ` 


drzwiczki z kuchni, lub z fieni W tym 


to wyżlzym kanale na owym rofzcie Zza- 


STRGOREACEETZTUOCA 
———— 
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kłada fię ogień z fieni, Którego płomień i 
przymufzony od wpadaiącego popielnie 
kiem i drzwiczkami powietrza, ogrzawizy 
fpod, czyli tlo trzeciego kanału, w ktorym 
fię ma piec chleb, lub też ieść, i wodę 
w ofadzonym miedziaku gotować; udi- 
ie fig w górę ku a. i wzbiia fię aż ku b 
ale, że tam zafłaie tło wyżlzego kanału, 


„wraca fig niżey. i idzie fpodem wzdłuż 


piecyka c. aż w mieyfce d. tam wolne za: 
fawlzy mieyfce wpada w kanał e. z niego | 
wydobywa fię pod y- w ofłatni kanał £ | 
z którego refzta płomienia, i dym wycho* 
di rurą czeluściową h. w komim: Tak | 
tedy piec ten ma w fobie piecyki, ieden | 
nad drugiemi do pieczenia, a cztery TUI, 
albo raczey kanały, któremi ogień ciągi | 
fię i ogrzewa też piecyki. Kanał, w kto 
rym fię ogień zakłada naylepiey żeby był 
z kamienia ciofowego, lub żelazny. Ale) 
ŻE 6 to u nas trudno, więc może być z | 
gły w fzerz dawancy. Wyfokość tego) 
kanału rzekło fię, iż ieft 10 calów We) 
wńątrz. Inne zaś trzy kanały, ktòremi 
ogień razem z powietrzem krąży. lą nag. 
calów wyfokie. Każdy zaś ztrzech piec” 


„ków, iet wyfoki na 12 calów. 


$..20% 
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W tych tedy trzech piecykach, można Jak w nim 
| piec chleb wygodnie. Dawlzy do każ- Be > 
dego drzwiczki z izby dla utrzymania w 
nich gorąca, Wielkość chlebów miarkuie 
 fię do fzerokości piecowey, a zaś ich li. 
czba, do długości iego, Ponieważ zaś pie- 
cyk {podni naybardziey fię rofpala, bo ićft. 
nad naywiękfzym ogniem, dla tego też 
tlo powinien mieć grubfze niż inne, które 
im fą wyżey, tym cieńfze tło mieć powin- 
ny, bo mnieyfzego doznaią ognia, 
| Że zaś uaywyżfzy piecyk ledwo fię do- 
brze rofpalić może; dla tego chleb z nie. 
go w poł-upieczony można wyiąć i wło= 
żyć w pierwfzy, gdy fię iuż w nim upiekł 
ten, co w nim zofławał,  - 7 
Dólny piecyk ma długości 23. łokcia, 
a zaś dwa wyżfze po dwa łokcia: zaczym 
W pierwfzym może fię zmieścić 4: bo- 
chenków chleba, a po dwa bochenki w 
dragich. Razem tedy można upiec 8 
wielkich bochenków chleba z iednego 
Korca mąki, ` 
Taż (ama figura pokazuie, że w pier- 
wfzym dolnym piecyku, można ieść go- 
tować i ofadzić „kociołek do wody. 
Switkowfki, o bud. wieyfk, V. ż 


1 
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Czy na folar : 


ku lepiey ieft 
mieć gołębnik 
-czy nie? 


Pierwfzy ten piecyk nie ieft dany w fzerz 

całego pieca; ale ztyłu ma ściankę na 

dwa cale od* ściany piecowey, dla prędfze- 

go „rozgrzania, iako. pokazuie figura 22.. 
$. 203. 

Do budynków, które fię za zWwyczay 
flawiaią w podworzach folwatcznych, 
należy także gołębnik. Nie ieftem ia żda- 
nia, żeby chowanie gołębi miało być uży: 


: tecznieyfze 1 niż fzkodliwlze, zwłafzcza u 


nas, co nie w pufzczamy przy zafiewach | 
Dan w ziemie, ea fiewną na cal 
ieden lub, dwa; ale go tylko zaraz po 


-wierzchu rozpralzamy, czym fię dzieie, | 


że gołębie maią wfzelką łatwość zbierania | 


go obficie. Jaką przez to gofpodarz por 
nieść może fzkodę, zaraz obaczemy. 
Doświadczono tego, że młode gołębią: 
tko codzień miało po'r20, lub 130 zian 
zboża, - Jeżeli tedy-na-folwarku ieft 300 | 
par gołębi, a wlzyftkie, iak-bywa za zwy- 
czay, maią młode to dla nich. i dla fiebie 
fare wyzbieraią w polu co dzień na 300 
garści zboża: gdyż w garści nie zmieści 
fig, iak 250, lub 280 ziarn. A że fiewy 
trwaią dwie niedzieli, niechże każdy wnis" 


1 
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fie, co za fzkodę ma gofpodarz przez go- zeza 
, dębie. To pewna, że gdyby fzólła część 


zboża, którą przez rok gołębie wyzbiera- 


` ig, urodziła fię, nie porównanie więkfzy 
) pożytek przyniofłaby, niż gołębi chowa. 


nie, 

Z tym wfzyfikiim, że i gołębie, ofobli- 
wie (wóyfkie iako naywiękfze, przynofzą 
pożytek iaki taki, dodaią na tól co mie- 
fiqc młodych gołębiąt, u blifko miaft zna- 
czny fię z ich przedaży może odnofić 


` zyfk, a naybardziey, że zwyczay ieft wfzę- 


zie chowania gołębi; przeto podam tu , 


„niektóre fpofoby itawiania gołębników. 
< Wfzakże w przód oftrzegę, iż naylepiey 
byłoby wyfoko ogrodzone małe podwór- 
ko, w śrzodku: którego byłby utkwiony 
R fup na 6, lub 1o łokci nie w ziemi, bo- 
by zgnił, ale w murku. Na wierzchu tego 


fiupa opierałoby fię kilka łat idących od 
wierzchu parkanu.) A na tych latach da- 


. łobyfię fieć; ;któraby całe podwórko przy- 


krywała. W tym podwórku miałyby do- 
fyć powietrza,i przeftworni gołębie, iedne- 


do przelatywania fię, gdy iane fiedziały: - 


by na iaiach w koycach, lub dziurach, da- 
nych na okół parkanu, Gołębie tak izy: 


V 2 


ZZ 


Gołębnik. 
Francafki, 
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mane, niefobiłyby w polu fzkody,a gnóye 
by wizyftek od nich zofławał w podwo- 
rzu. Na które tedy owedy nawoziłoby fię 
ziemi, żeby fię z nim pomiefzała. , 


$. 204. 


We Francyi daig gołębniki wyfokie a 
okrągłe, które maig . podobieńfiwo do 


wież małych, Na karcie I. icht tego gołę:. 


bnika. ryfunek. Ma on dyametru razem 
$ Z ` $ POSEŁ, 
z mieyfcem próżnym, które ieft w śrzòd- 


ku na 15, lub 20 łokci.  Wyfokości zaś 


” prócz dachu 15 łokci. Przedzielony ieft 


ma dwie kontygnacyc: Pierwiza dólna 
może być obrócona ną wozównię, lub na 
fchowanie jakie. W niey także jeft niby 


ganek a. którym fię przechodzi: do miey=" 
ć A , 


fch w śrzodku próżnego b. Druga górna 


ieft prawdziwym gołębnikiem. Podłoga 
w niey;nie ieft drewniana, boby wnet 


. zgnila. “Ale nayprzód dane ieft fklepienie 


_ duią fię po obu-ftronach ścian na okół 


na okół nad wozownią, a na fklepieniu 


ieft pofadzka: z cegły „bokiem dawaney. , 
Na pół - łokcia od podłogi, zaczynaią fig . 
rzędy dziur do fiedzenia dla gołębi zro- 


bioaych z dachówek. Dziury te znay- 


ł 
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; idących. Ponieważ na całą wyfokość go- s=s==— 
| łębnika; wyznaczyliśmy ir $ łokci. a pier- > 
| wfza kontygnacya, ze fklepienięm i pos 
dłogą zabiera i iey g łokci, więcby gołębnik 2 
fam w gorze miał blifko 8 łokci, a zatym 
mogłoby być rzędów dziur gołębich 13, 
lub" 14. 'Zaczym mogłoby fię w nich po» 
mieścić na 1,000 i więcey-gołębi. 
OE zaraz przy, podłodze fą fzerokie 
3 łokci ia, lub'na łokieć,a wyfobie nag, 
10 Sl okienka có $ lub 6 łokci iedne od 3] 
drugich, z fiatkami drócianemi, przez Któ- | 
re przewiewa świeże ka tym kon- 
“cem, trzeba dać tyleż okienek w górze 
między gzemfem i dachem, także fiatką 
drócianią Z: Zaś dla gołębi da` 
fig tylko iedno okno, którym, żeby: fię . 
tchórz, lub kona nie dofiały, trzeba pod 
nim dać wypaftkę na kilka cali z kamje- 
nia gładkiego, lub dachówki polewaney, ` 
albo też z blachy miedzianćy, iako trwal- 
fzey, Drzwi do tego gołębnił ka będą da- 
_rie z pośrzódka, gdzie okrągłość mieyfca A 
 próżnego da fpofobność do wfchodów, > 
które poprowadzą: do tych drzwi, które: 
mi można będzie wchodzić do gotębi z 
rana nie przefirafzaiąc ich; w nofić ziemię 
: ` ? V ŻE Ń ż = 


` 
S \ 
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=, kofzami, i rozkładać ią po podłodzę, 'że: | 
by nafzła i zmiefzała fiş z gnoiem, toż 
„wyrzucać ią fwego czafu na dół. 
W małym golpodarfiwie daig gołębnie 
ki drewniane. "Te powinny być na ie- 
dnym fłupie gładkim, i w krzyż podmue Š 
_rowany, ofadzonym. iż: 
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O RÓŻNYCH, PIWNICACH. IAKO To: 
WINNYCH, PIWNYCH, MLECZNYCH, o f 
| LoDOWNIAGH Y SKLEPACH. 

5 "ŚŚ 2b5. 
Ae dwór, ba nawet i porządny 

/ mł folwark obeyść fię nie może bez 
iedney , lub dwóch piwnic, których kos 

= niecznie potrzeba, dla chowania różnych | 

napoiów i nabiałów. A 

Piwnice lą to fchowania, które po wię | 
kfzcy części bywaią głęboko w ziemi, 4 | 
to dla tego, żeby w nich bywało w lecie | 
"chłodno, a: w zimie ciepło. Wfzyftkie 
piwnice tak być | „powinny dawane, „żeby | 


j 
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„okien, a dopieroż drzwi nie miały na po- 
ladnie; ale raczey na północ; dla utrzy- 
mania w nich , ped czas lata chłodna, Po- 
wfzechnie mówiąc, im piwnice fą głębfze, 
tym-fą lepfze; to ielt bardziey utrzyrmniią 
chłód w lecie f' ciepło w zimie. Wfzakże 
piwnice zbyt głębokie bardzo fa "nie wy- 
godne, dla trudnego do nich wchodzenia 
1 fpufzczania beczek z winem, lub piwem. 
„Schody do piwnicy powinny-być mocne, 


i profto idące dla łatwego ciężarów fpu: 


fzczania, i 
) ARE > 


$.: 206. 


Wfzyfikie.piwnice'mależy zakładać w 
mieyfcu fuchyin; i gdzieby fię woda: nie 
zbiegałą;. Ale ieżeliby fig wafiło, iżby wo- 
da w piwnicy flala; to trzeba w ńiey wy- 
kopać fiudnie, do któreyby fię z całey pi- 
'wnicy ściągała wilgoć; a ze ftudni zaś 


Jak potrafićew* 
to,żeby piwni- 
ce były. fuche; 


woda wyprowadzałaby fię rurami na iakie” 


niżfze mieyfce. / Lub też, ieżeliby to być 


` nie mogło, trzebaby dać pompy, któremi= 


byfię zbyteczna woda do góry wyciągała, 
_Ofobliwie zaś kiedy w kopaniń piwnicy 


trafiłoby fię na źrzódło, w ten czas ftu- 
dnia ta być powinna koniecznie w niey- 


5 Va 


2. PRO 


5 
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namm dana, Studnie takie nie få szaleni bez pos 
|" żytku. Prócz tego, że woda wynich bywa 
- dobra/i chłodna, można iey z łatwością, 
ofobliwie: za pomocą pompy. zażywać do: 
, potizeb domowych. Aw przypadku za 
. ągcia (ię wielką ieft pómocą mieć tuż za., 
raz w domu obfitą wodę. 
Niektórzy nawet z tych w. piwnicach 
/ ftudzień, maig razem małe fadzawki, w 
Których fiş ryby czafem lepiey konferwnu- 
ią; iak winnych, a nigdy prawie wykra= 
dzione być nie moga ’ 


si N 
Powinny bye Wielkości pewney piwnic, nie można 
| i be- wyznaczyć.” Bywaią one więkfże, lub 
: mnieylze, wedlug Pomii i upodobania 
każdego. 

Dobre piwnice. powinny być beśpie- 

czne od ognia; dla tego 0 tym zaradzić 

trzeba, żeby ie iak naylepiey przeciw 0- 

gnia przypadkom ubeśpieczyć, i żeby fię 
do nich ogień nigdy nie mógł doftać,. 

Potrzeba przeto, aby u piwnic były drzwi 


zwierzchnie, albo żelazne, albo też zle | 


pianki, iakośmy w pralni dać radzili. Nad | 
to, żeby Okiennice przed oknami, ieżęli | 


t 


1 
= i 


y 
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piwnica mą okna, były żelazne; któreby ammam 


w potrzebie fpufzczać można, IŻ zaś po- , 
winno: być -w piwnicy. widno, kiedy w 
niey ieft coido roboty; dla tego w okien: 
ku, czyli dziurze piwnicztey, “mrzel dać 
koniecznie fiatkę żelazną, żeby fię tam 
myfzy, koty c. nie mogły dofłać. „Ta 


patrzenie piwnic. przeciw ogniu tam 
-iaybardziey - imieyfce. mieć. powinno, 
“gdzie! nie mafz w miefzkaniu: żadnego 


pokoin, lub izby fklepidney, Po miafie- 
czkach, gdzie Rom ieden na drugim leży, 
piwnice dobrze opatrzone bardzo fą po- 
trzebne. Gdy fię bowiem dom blifki iaki: 


* zaymie, moznaby wanie co lepfze rżęczy 


chować, i przed ogniem ie uratować, 


V 


Piwnice do chowania wina, powinny Piwnice 


gly fłać beczki, nie tylko po fłronach, ale 
też i wśrzodku. Wykute w fkale, fa, 
naylepfze, iako też i naytrwallze, Kie- 
dy piwnica mufi mieć drzwi i weyście na” 
południe; to w ten czas trzęba dać przed 
nią fionkę, do którey byłyby drzwi od 
wichodu; lub pułnocy, któreby fiş zawfze 
zamykały: nawet wchodząc do piwnicy, 


J 


być dofyć przefłrone, żeby w nich mo- winne, 
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|| pemn ty przódby fię drzwi te zamkreły, a do: 
piero potym drugie do piwnicy otworzy: - 
„ łyby fię. TTym-fpofobem piwnica będąca 


na południe, zofławałaby chłodna. ` Do: 
bre piwnice mufzą być murowane z ka= 
mienia łomnego lub polnego, albo też z 
dobrze wypaloney. cegły. - Z kamienia 
polnego fa naychłodnieyfze w, lecie; *z ce- 
gly lą także dobre i trwałe, Wyfokość 
piwnicy. zawifła od gatunku iey fklepie- 
nia. Kiedy fklepienie ieft dane w pół'cyr: 
kulu dofkonałego, to piwnica będzie w 
pośrzodku wyfoka, lecz nie wygodna ni- 


fka po bokach. Kiedy zaś cyrkuł fklepie: 


nia ieft fpufzczony, czyli nieco fpłalzczo: 
ny, na ten cza$ śrzodek piwnicy nie bę: 
dzie bardzo wyniefiony, ale ściany idąc 
nićco prościey uczynią piwnicę, pobo- 
kach wyżfzą, wygodnieyfzą, Słowem pi: 
wnica, która nie ma w pośrzodku 4 lub 
3 4 łokcia wyfokości niebędzie wygodna, 
Co ieżeli ieft fzeroka i ma fklępienie, nie 


„w Oblak, ale fpłafzczone, i od 4. ścian ku 


śrzodkowi fchodzące fię, w ten czas 3 ł0- 
kcie wyfokości,: uczynią piwnicę wygo- 
dng. : 


F 
„Ą 
l 
| 
K 


A ki Ki 
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> Według nowych doświadczeń, te pi- 
wnice fą naylepfze , które zamiaft okien i 
“dziur zwyczaynych , któremi fiş zimno i 
ciepło ciśnie, maig lufty tylko, czyli na Ó 
calów fzerokie kanały, które od dołu, aż 
do góry idą w murze iakim. Ć) Powie 
trze cyrkuluiąc wolnie przy pomocy tego 
kanału, utrzymuie zawfze w piwnicy rò- 
woy: GROW, wyprowadza z niey wizelką 
a i kwafy; zaczym wino, piwo, 
i inne trunki bardzo fię konfórwnią. w niey 
i naprawiaią, 


$ 210. 


Piwnie do chowania piwa  potczebnią s 

nie tylko ci, cò maig browary i wielkie 
3 propinacye, alę nawet którzy ná rozchód 
„ domowy piwo w domu fwym mieć mu- 
` fea. Wfzał kże, gdyby w miefzkanīų któ: 
rym, był na „cda fklep dobry i chło- 
dny, tam mogłoby fię piwa nieco fkładać, 


nie fpufzczaiąc go do piwnicy. W izbach 


zaś zwyczaynych piwo być dobre nie mo- 


o RóżnycH PIWNICACH, XC. 3E$* 


Spofób,. br 
piwnice były - 


. zawfze chło- 


dne, a świeże, 


Piwnice de 
chowania 
piwa; 


"Że, i wnet fig pluie, ofobliwie w lecie. 


5 Moa te kanały z piwnicy idące aż pod 
dach prowadzić, przy kominie iakim aż nad caye 
sicion 


ź 


+ 
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===" Piwnice do piwa tak, iaki winne, powin- 


- 


Sklepiki do 
nabiału, 


} 


“ny być ifuche i chłodne. Owfzem piwo 
prędzey fię w cieple pluie, niź wino, 
Szczegulniey fłarać fię trzeba, żeby w nich. 


było, iak. ñayochędożniey. Bardzo ha | 


tym należy, żeby były, albo drobnym ka: 
mieniem polnym wybrukowane, albo też 
co iefzcze lepiey iafirychem lub cegłą do- 
bra wyłożone. =Kiedy figę co piwa, lub 
drożdzy na pofadzkę rozleie; trzebaby za- 
raz to mieyfce wymyć dobrze, inaczey, 
gdy fię to zakwafi, zaraża fię od tego po- 
wietrze w całey- piwnicy, a przeto piwo, 
wfzylłko mienić fię i kwaśnieć mufi. W 
fklepach, gdzie ieft piwo, chować i trzy- 
mać mleko nie ieft dobrze, bo kwas prg- 
dzey (ię rzuca w mleko, iak w piwo, ale 
gdy mleko zakwaśnieie, i piwo od-niego 
fig, pluie. EA 
; 35%. 2TT. 

Folwark, gdzie ieft krów wiele, i gdzie 
wiele wydoia fię mleka, tam powinny być 
obfzerne fklepiki, do chowania nabiału, 
żeby w nich mogło ftać dofyć ławek do. 
podftawiania pod:garki i inne naczynie z 
mlekiem, iako też, żeby w nich różne ina 


+ 
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ne naczynia do robienia mafla i fera po- 


| 
= 


‘trzebne, wygodnie fię pomieścić mogły, 


W nich. to także powinno fię chować i 
utrzymywać mafło, żeby fię nie tak pręd= 
ko fiarzało, Zeby fklepik do nabiału był 
wygodnieyfzy, trzebaby zaraz przy iego 
ftawianiu podawać ze wfzyfikich ftron 
framugi od dołu aż do góry z defkami; 
jak bywaią fzafy zwyczayne, na których- 
by fię fławiały naczynia z mlekiem, nie 
zabieraiąc mieyfca w. fklępiku. Żeby zaś 
był chłodny; trzęba fię chronić tego, aby 
drzwi i okienko nie były na poładnie, 
Okienko to powinno mieć koniecznie do- 
brą i fzczelnie zachodzącą zafuwkę ze 
wnątrz, albo też wewnątrz zamykającą 
fię, aby ią można zawfze zafuwać ile ra. 
zy w lecie zabiera fię na grzmoty i nawał. 
nice; ieżeli bowiem okienko w ten 'czas 
nie zamknie fig, wfzyftiko w fklepiku 
mleko zakwafi fię, Podłoga w mleczniku 
porządnym koniecznie być powinna z 
cegły, żeby iq można utrzymywać czyfto 
i wymyć, kiedyby kwafem iakim nafzła. 
Nie tylko podłoga ściany, ale też i naczy- 
nia powinny być utrzymywane iak w 
naywiękfzym ochędóftwie i zachowywa- 


+ 
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=== e od zakwafzenia” fię, Ponieważ dre- | 

: wniane fłatki, z trudnością fię daig wy- 
mywać, i prędko fię zakwafzaią, przeto | 
w cudzych kraiach zamiafł ich zażywaią | 
donic garncarfkich do uftawania fię mle- 
JED > 

? (gi: 

$klepiki chlo- Sklepiki te powinniby mieć wfzyfcy na 
Bo SEA ACR gołpodarze, co tylko krowy chowalą. 
yne, 

ć Ale że ich nie fłać na nie, wykopuią oni 
zwyczaynie dół mały, kładą nad nim iakie 
żerdki, na nie fypią ziemię, lub ubiiaią | 
gline, iz wierzchu darnią poktywaią: to | 
ich lą fklepiki, Gdyby w dole tym dawa- | 

"li ściany z kamienia dawanego na mech 
fklepiki ich byłyby trwalfze i lepfze. 

Gdy mieyfce ięft fuche i wyniefione, 

na ten czas żeby fklepik, lub piwnica by. 

ła chłodna, daią ie bada głęboko, a po- 

tym ie fklepieniem: lub podłogą na bal- 

kach, na dwoie przedziel aig. . Tak, żeń | 
dwa fklepiki lub i iedne a a l 


ds 


$. 213. 
Sklepy będą- Sklepy bywaią tak różne, iak piwnicej 
cenna WIZ ólKO, Z6 te zwyczaynie daią rę na wiert 
chu, piwnice zaś w ziemi, - Znayduiefię | 


EA 
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wiele takich miefzkań po wfiach, a iefzcze 
_więcey po miafłach, których całe dolne 
piętro ieft fklepione, i wfzyftkie izby, ko- 
mory, maig górą dobre i mocne fklepie- 


nia. Przed tym;iako znać z dawych zam- 


ków i pałaców, nie tylko ną dólnym, ale 
też na górnych piętrach dawano mocne 
fklepienia. W miafłach zaś więklzych aż 
dotąd tewa zwyczay dawania fklepień na 


pierwfzym i drugim piętrze. Sklepy te 


- ponieważ być powinny naybeśpieczniey- 
fzym (chowaniem: dla teg 
wet i okiennice powinnyby mieć żelazne. 
_ Sklepy te powinny być” nie daleko od 
dworu, żeby od złodziei były beśpiecz- 
„ nieyfze. Zeby zaś były fuche, nie wilgo- 
tne, iako to bywa w fklepach zwyczay- 
nych, trzeba fię fłarać, żeby w nich, choć 
lą zamknięte krążyło powietrze. Czego 
można łatwo dokazać daiąc luft, iakiśmy 
w piwnicach radzili, któryby w iedney, 
lub dwóch ścianach, fzedł aż pod dach, 
przyftałoby także dać mały, a beśpieczny 
"kominek dla ofufzania ogniem*powietrza, 
w czaly dźdżyfie i wilgotne, Wfzakże 
luft ów fam zachowałby fklep od wízel- 


kiey wilgoci i fięchliny, zwłafecza daiąc 


v 


go drzwi, a na- 


t TAST ] 3 SG SB) 
zc M okiennicach, lub drzwiach małe dziury 
„dla ułatwienia powietrza cyrkulacyi. Wyż 


Jakiey trzeba 


oai w mysla, lub fklepienia chce dać W mieyfcu | 
awani GET pi 
pienia. , 


zle- 
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goda, pożytek, i- beśpieczeńliwo takich | 
fklepów po dworach ieft bardzo wielkie, 
Nie może być lepfze mieyfce na fkarbiec, 
na chowanie papierów prawnych i fprzę 
tów kofztownych, iako też na fkład i ma: 
gazyn, połciów, mafla &c. iako w nich. 
Pod temi fklepami możnaby mieć piwni- | 
ce, któreby fłużyły do fkładu i chówania 
« gorzałki, kiedy ieft na folwarku gorzelnia. 
W niektórych mieyfcach  obieraią iaką 
w budynkach podworzowych izbę, albo 
* mieylce, w fzpikierzi, w mielcuchu, gdzie 
wódkę fkľadaig. Co ieft rzeczą wcale na- 
ganną. Bo nayprzód mieyfca te będąc 
ciepłe zwłalzcza w lecie wódka w nich 
znacznie wyfycha i nawet wiele z fwey 
tęgości traci, W przypadku zaś ognią, nie 
tylko fię fama z łatwością zaymuić, ale 
też ftrafznie powiękfza pożar, i inne bu- 
dynki o wielkie niebeśpieczeńltwo przys 
prawia. 3 
| NE 
Kiedy kto podobne fklepy ftawiać zas | 


jakim: bardzo w tym'powinien fię przy- | 
EOR : f 


pilnos | 
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1 


pilnować, żeby pod nie grunt, czyli fun- s===z== 
dament był założony iak naymochiey. 

Mury także fame ofobliwie w naroźni- 

kach, powinny być dofyć grube i mocne, 

żeby ciężar fklepienia, wytrzymały i nie 
rozchodziły fię pod nim. Mówiąc w po- 
wfzechności, im fklepienie ma być wyż- 

fze i Obfzernieyfze, tym grublze być po- 

winny mury, Nie dopilnowanie-fię w 

tey mierze wielkie za fobą pociąga fzkody 

i fatalne przypadki, 


NSL dy 
_Lodownie, Tych nie potrzebnią, iak Lodownia iey. 
tylko Panowie i maiętni ludzie; wfzakże 5oiec: 

nie ieft bez pożytku i wygody znaczney, 
kiedy dwór fzlachecki ma dobrą lodo- 
wnią; przeto, nie będzie od rzeczy nau- 
czyć, iak fobie trzeba pofliąpić w iey fta- 
wianiu, żeby była i zimna i trwała. Lo- 
downie dla tego fławiaią, żeby w nich w 
lecie i w naywiękfze upały, można chło- 
dzić konfitury, lody, wino, piwo, i zwie- 
rzynę, lub świeże mięfo, żeby nie nadpfa- 
ło fięj, i nie zaśmierdziało, _ Lodownia 
nie może bydź dobra „, ieżeli nie ieft 

wybudowana na iakim fuchym pagórku, . ` 

Switkowjki, o bud. wiey/k, > 


4 


F 
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= Jub wcale ha górze iakiey., Te, ćo fię 
- robią z lochu i iafkini iakiey fkaliftey, fa | 
naytrwal(zej i z łatwością ie zrobić.można, 
Kiedy zaś góra nie ma żadnego lochu, 
trzeba go w niey kopać. Głębokość lo- 
downi nie ieft zawfze równa, iedne wy- 
kopuią ña 8 i Q, drugie zaś tyl Iko na 6 lo- 
kci głęboko., Szerokość ich bywa także 
różna, czaferh bywaią na 5, 6 lokci fze- 
rokie czafem na 4 tylko.  Wfzyftkie ie- 
dnak powinny być o krągłę, zwłałzcza te, 
któreby- fię kopały w górach piafzczy- 
ftych, a to dla tego, żeby ściany okragle 
tym lepiey wfłrzymywały ziemię lub pia- | 
fek poftronny. Zawłze bowiem każdy | 
loch i dół w ziemi trzyma dłużey, kiedy 
iefi ókrągły, niż kiedy ieft z kątami, 
Wykopawfzy dół przyzwoicie głębokii | 
m fpodem dać trzeba na okół dobry 
grunt z kamieni fpocych,lub ieżeliby było 
mokro z kraty olfzowey, Na którey wyć i 
prowadzi fię także na okół aż do góry | 
mur na łokieć dobry gruby, ieżeli ieft Z 
cegły 4 łokcia grubości iego dofyć będzie. 
W murze pozafadzać trzeba żelazne haki, | 
- lub kołki/drewniane dla zawiefzania na 
nieh zwierzyny i mięfiwa. To prawda, 


DE 4 


1 
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| że te żelazne haki nie długo rdza pfuie: 
przeto lepieyby zamiaft nich dawać w 
górze pod fklepieniem dębowe kołki, któ- 


re lubo z czalem zgniią, nie tak iednak 
wiele, iak żelazne kofztwą. _ 


$. 216. 


"W niektórych lodowniach w górze pod 


_fklepieniem, daig na okół grube łaty, a w 


pew] 


Dalfze lodo- 
wni budowa- 
nie, 


nich dopiero ofadzaią kołki, lub haki, ale ` 


ia nikomu tego nie radzę, gdyż drzewo 
wnet zgniie, i do tego zwierzyna będąc 
bliżey ściany chłód ma więkfzy. Spodem 


trzeba dać grubą kratę z dębowego, lub. 


olfzowego drzewa, a na niey podłogę. 
Lecz tak, żeby w niey były, pozoftawiane 


fzpary. Inni nie daig z tarcic podłogi, , 


ale tylko nakracie gęftey,kładą warztę flo- 
my, Na tey podłodze w zimie układa fię 


„ lód aż do góry ku fklepieniu i ubiia fzla- 


gami, w koło ścian ftawia fię ffoma długa, 
żeby lód nie dotykał fię muru famego. 
Zamiaft ftómy, można kłaść między lo= 
dem i Ścianą mech, fitowie, i tym podo- 
bne rzeczy, Lodu tyle trzeba w lodownię 


| pakować, żeby między nim i fklepieniem 


było ze 3 łokcie mieyfca próżnego, aby ` 


Xe 


esiste nrmo 
kaemen a e 


t4 


ie, Jeżeliby o lód którey zimy było cięż: 


Zapobieżenie 
wfzełkiey w 
lodowni wil- 
goci, 
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niżby należało. _ Nie wygoda, którey z 


człowiek w niey mogł ftać nie (chylaiąc 
fię. Ale że lód nie trwa w iedney mierze, 
ale fię toraz fpufzcza, gdy topnieie w le- 
cie: przeto można go do lodwniey napa: 
kować pół-łokciem, albo łokciem wyżey 


początku doznaią ludzie, mufzący fię fchy- 
lać w lodowni, nie długo trwać będzie, 
iak fię lód (puści, i gdy od ciepła fiopnie- 


ko, można śnieg tylko fam do lodowni 
pakować i dobrze ubijać fzlagami, a gdy 
fię iuż napaknie tyle, ile trzeba, polać go 
należy wodą, żeby fię wodą wypełniły 
wfzyftkie próżne mieyfca, woda ta wnet 
zmarznie i wfzyfłko fię w iednę bryłę lo: 
du obróci, Na wierzchu rozłeży fię fło: 
ma. l ¥ 


$. 217. 
Że zaś w lecie, lód fię po trofae 
topi i rozpływa, „trzeba o tym zaradzić, 
żeby z lodowni woda z roztopionego lo- | 
du mogła być wyprowadzana, Dla tego 
pod gankiem, którym fig wchodzi do lo | 
downi, powinien być dany mały kanał, 
iężeli nie zkamienia, coby naylepiey Í 
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naytrwaley było, to przynaymnicy z ce- s=====— 
-gly murowany, którymby odchodziła 
woda, z pod kraty, gdzie fię fączy i zgro- . 
| madza, gdy lód topnieie. * Możnaby za- 
| miafł murowanego kanału, dać tylko dre- 
wniane rury, ale będzie kofztowało wiele 
pracy i zatrudnienia za każdym ich odna- 
wianiem i zaprowadzeniem. Kanał ten, 
|. ieżeli iet murowany, powinien być jak 
naywężlzy, tam gdzie fię kończy, żeby 
powietrze do lodowni nie dochodziło, i 
lodu nie topiło w lecie, 


$- BIS 
O to fię naybardziey fłarać trzeba, že- Jak zabronić, 
by wfzyfikę (pofobność w cisnienia fię do aby fię powie, 
lodowni, odiąć powietrzu. Bo ieżeli tam pe meginer 
będzie mogło dochodzić, lody fię popfuią 
i znilzczeią, Dla tego trzeba, żeby wchód 
do nich był zawfze od połnocy i dwoie, 
„lub troie drzwi opodal nie co iedne, od 
drugich maiący. Sama lodownia mieć 
powinna drzwi w górze pod fklepieniem 
iak naylepiey opatrzone, i dobrze do. 
— odrzi przyftaiące, W śrzodku ganku, - 
__ Mogą być drugie; a trzecie na początku 
| ganku tegoż, którym dig „do lodowni 
| 3 
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=== wchodzi. Pierwfze drzwi zwierzchnie, | 
nie tylko powinny być mocne i grube, ale | 
też w wielkie gorąca fłomą, lub trzciną | 
obefłane z wierzchu, żeby fię powietsze | 
niecilneło w ganek,a z ganku do lodowni, 
Wchód ten, czyli gańek, żeby był chło: 
` dnieyfży, trzeba żeby był fklepiony. Drze:. 
wa też zafadzone w koło lodowni, czy. 
niąc cień bardzoby pomogły, aby byi 
lepfza OE p 


$. 210. 


Ziaką oftró-  - Lecie idąc do lodowni dla wyniefienia 
RR «czego z niey, lub też dla wniefienia do | 
wchodzić, i niey zwierzyny, albo wina, piwa, trzeba 
wychodzić, | zawfze zamykać zafobą drzwi wfzyftkie, | 

a mieć świce w latarni, żeby fię iako flo- 
ma, która ieft na wierzchu lodów, nie za 
ięła. Bardzo też dobrze uczyni, kto da 
żelazną, lub drewnianą zalwkę w tym 
miey(cu, gdzie woda z lodowni rurą od: } 
chodzi; która fię zafuwa iak tylko fię fpu: 
ści woda, ktòrey fię mogło, nagromadzić | 
z rofpufzczonego lodu. Że ten fpofób 
fławiania lodowni ieft naylepfzy, przeto 
nie wfpominam o innych mnicy dofko« |- 
nałych. 


U 


+ 
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Wfzakże o tym mufzę wfpomniać, że ======= 
dla mnieyfzego kofztu, można dół kopać 
/ na lodownią nie profło i równo, ale co 
raz wężey ku dołowi. Tak, że lodownia 
będzie miała figurę głowy cukru do góry 
przewróconey, | 

Można także mieć lodownią i w fkle- 
pie iakim choć nie głębokim, byle drzwi 
do niey były na północ, a bez żadnego: 
okna ale [podem, albo w piwnicy, albo też 
„obok iey trzeba dać fłudzienkę z pompą 
do pompowania wody z lodu rofpufzczo- 
nego, 
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A i iadomości 
{em ieft letkie, a czafem wcale względem 


ciężkie, "Tam łatwo przychodzi dobywa- źrzódeł. 

"nie ftudzień, gdzie ieft grunt górzyfty. 

Z gór wychodzą prawie wfzyfłkie źrzó- 

dla, i firumyki, ofobliwie gdy fą góry 
"AĄ4. 


7 1 i ž 


=. N : ; 
ID) obywanie i kopanie ftudzien, cza- Ogólne 
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jean OpoCZYfIE i fkalifie, a bardzo wyfokie. 


W okolicach tedy między takiemi górami ` 
leżących płyną zewfząd czyfie 'i obfite 
źrzódła, i miefzkaiący tam ludzie, zrobie 
biwfzy tylko mały dołek, lub dawfzy ia- 
ką w poprzeg z drewna, lub kamieni zæ 
fławę, iuz maig obfitą i nie przebraną ftu- 
dnią, W niektórych nawet mieyfcach fa: 
mo przyrodzenie zrobiło głębokie a peł- 
ne ftudnie, iż ludziom nie zoftaie więcey 
do czynienia, iak tylko brać i czerpać wo: 
dę. Zaś przeciwnie, ci co na gorach i 


wyfokich gruntach miefzkaią, mufzą f0" $ 
bie ftudnie kopać z wielką pracą i trudno- || 
«ścią. W mieyfcach także nifkich i rò- | 


nych czafem dobywanie fłudzien z ła: 
twością, czafem zaś z wielką trudnością 


i kofztem przychodzi. Lecz żeby gofpo: 


darze mieli iak naylepfze względetn do: | 


bywania fłudzien oświecenie, trzeba tu 


przełożyć, iakim fpofobem natura dodaie | 


fłudniom wody.  Zdaie fię być rzeczą 


pewną, że we wfzyftkich ftudniach, nie 


fą to prawdziwe zdroie i źrzódła, ale tyl- 
ko żyły i źrzódlifka, albo iak niektórzy 
dobrze wyrażaią zafkórnia woda, ktòre 
z tąd pochodzą. Defacze i śniegi równo 
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padaią na wyfokie mieyfca, iako i na ni- PRZE 


fkie, w mieyfcach nifkich śniegi i defzcze 
wnet fpływaią i zbieraią fig; w naygłęklze 
rowy i doły, ale- w mieyfcach równych . 
wfzyftkie z defzczów i śniegów wody 
wfiąkaią w ziemię. Ziemia fkłada fię z 
różnych gatunków, iedne nad drugiemi 
niby warztawi ułożonych. Pierwfza watz- 
ta i zwierzchnia, bywa zwyczaynie gęb- 
kowata. Pod tą znaydnie fię częfto inny 


"gatunek ziemi tęgiey i twardey. Pod tą 


bywa albe warzta gliny, albo też piafek 
gruby i twardy. Każda zaś woda iako też 
defzczowa i śnieżna, maiąc przyrodzoną 
ciężkość, idzie z tąd, że w ziemię wfiąka, 
i ipufzcza fię tak daleko iak może. Kiedy 
woda przez pierwfzą gębkowatą warztę 
przefzedłfzy natrafi na tę drugą tęgą i 
twardą, nie mogąc iść profto głębiey, to~ 


czy {ię iak może po niey poty, póki nie 
„ natrafi na grunt lekfzy i gębkowaty; gdzie 


znowu fączy fię w ziemię głębiey, póki 
do twardey warzty nie dóydzie. Tak zbie- 


-raige fię fpodem coraz do kupy i powię- 
 kfzaląc, a nie mogąc fig daley w głąb prze? 
drzeć prżez twardą i tęgą ziemi warztę, ` 


ufiłuie ciężarem fwym dobyć fię przynay- 
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| zeza mniey, gdzie boke, Jeżeli tedy warzta ` 
2 fpodnia ziemi, która wfzyftkę wodę utrzy: 


muie, ieft pochylona ku- iakiey dolinie, 
nifkiey łące, lub iakiemu wielkiemu rowu, 
woda tą pochyłością fi fię zbiega, i Ga 


„ - wydobywa fię z ziemi na wierzch tak, iak 


_fię na miey(cach wyżlzych w ziemię ci- 


fnęła i zbierała, Bywa to, że pod takiemi | 


pagórkami na łąki i nifkie równiny fączą 


fig dwa, trzy, lub cztery źrzódełka, które 


wieśniacy źrzódlifkami nazywaią, Kiedy 
tedy w takim położeniu wykopana będzie 


ftudnia, zapewne fię znaydzie woda; atoli 


nie trzeba przeftławać na przekopaniu 
pierwlzey warzty tylko, ale trzeba iść w 
głąb przez drugą i trzecią, kiedy fię chce 
być pewnym, żeby ftudnia wodę utrzy- 
inywała.  Wfzakże beśpieczniey ieft nie 
kopać glębiey, iak tylko do trzeciey Warz- 


ty tęgiey ziemi, bo gdyby fię ią przekopa, sy 


ło, a pod nią nie było inney tęgiey i mo, 
chey, tedy nadaremnaby była cała robota ; 


baby w blifkości była iaka rzeka, albo ie- 
zioro, lub głębokie błota, na ten czas wo- 


, gdyż woda nie mogłaby fię w fłudni u= 
trzymywać, aleby w głąb, i po bokach w 
, ziemię letką i gębkowatą whakata. Chy- 
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dy te fwym ciężarem utrzymy wałyby pSEZeRCzaa 
wodę ftudzienną w równości, i nie dopu- 
- ściłyby iey rozchodzić fię po ftrenach, 


$. 221. 
Ale kiedy fłudnią kopać przyidzie w Co ttzeba 
mieyfcu równym, i gdzie żadnego ńie WE 
mafz znaku wilgoci podziemney, trzeba dni? 
uważać. 
„Tmo. Jeżeli nie daleko od tego moka 
| gdzie fię zamyśla kopać fłudnią, nie mafz 
góry, pagórku, lub gruntu cokolwiek wy- 
"niefionego. Jeżeli bowiem na okół, albo 
przynaymniey z iedney firony byłby 

grunt wyniefiony, ieft nadzieia, że fię wo- 

dę znaydzie w mieyfcu zamierzonym. 

Gdyż iako figę. wyżey rzekło, wody z ła- 

twością fię z gór toczą i zbieraią , na miej 

fca niżlze, = 

$. 
Sy 222. 

_ 2do. Kiedy fię zaczyna kopać fłudnią, > trzeba a 
_ trzeba robić dół kwadratowy, który ieżeli. m kap: = 
by można fobie wnofić, iż będzie trzeba niu? 

kopać głęboko, powinien być z razu na 
` 10 łokci długi i fzeroki. Ziemia z'razu 
dobyta, powinna być na 8, lub ro łokci © = / 
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od dołu odwożona taczkami, żeby po- 
tym, gdy iey przybywa coraz więcey, nie 
tak ucifkała brzegi dołowe, i nie zwalała 
ich. Kiedy fię dokopie gruntu twardego 
gliniaftego, lub drobno-kamieniftego; na 
ten czas w pośrzodku wielkiego, dołu, 
trzeba kopać inny mały dołek, tak glebor 
- ko, iak tylko będzie można ażeby widzieć 
co za grunt ielt [podem ; bierze fię potym 
świder wielki, i nim fię daley świdruie; 
Swider ten coraz z ziemi wyiimuiąc i Zie- 
mią_z nim zabraną uważając, będzie fię 
* łatwo wiedziało iakiego fą gatunku. warz- 
ty ziemi {podem leżącey. Jak świder po- 
„cznie brać w fiebie ziemię letką, lub biały 
a wilgotny piafek; w ten czas można fię 
fpodziewać wody fpodem, i trzeba daley 
kopać. Ale tu trzeba zacząć myśleć o 
daniu wierzchem rufztowania, dla tego”. 
biorą (iĘ długie i mocne chóyki, lub iakie 
nie grube drzewa, i w końcach przytwier- 
` dzaią fię i zbiiaią do kupy, iaką w-po- 
przeg daną łatą, żeby fig nie rozwodziły, 
ale mocno w kupie trwały. Na tych iE- 
dnych chóykach, powinny być na kczyź 
położone inne, także mocne, długie, ido | 
kupy zbite, iż gdyby fig iedne, albo z zic- 
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mią zwaliły, albo w śrzodku złamały, te- SFE== 


` dyby drugie zoftały, i ludzi od niebeśpie- 
czeńltwa zachowały, Na tym rufztowa- 
niu ftawia fię winda, którą fię ziemia w 
kofzach z dołu wyciąga, i potym na ftro- 
nę odwozi, 


i 


l 
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Gdy iuż rufztowanie ftanie, zaczyna fię 
daley kopać. Ale dół im idzie głębiey, 
tym powinien być wężlzy. Wfzakże, 
zwężaiąc dołu tego, trzeba uważać na to, 
żeby fię go bardzo nie zmnieyfzyło; 
czymby fię i kopanie zatrudniało, i lu- 
dziom mieyfce do wygodney roboty o= 
dięło. 

Kiedy fię wykopie tak głęboko, iak 
pierwłzy raz świder mógł zafiądz, a ie» 
fzcze daley kopać będzie trzeba ,. to fię 
_ znowu iak przed tym, wykopie wązki do- 
lek, i w mim fię świdrem wiercić będzie 
dla uwiadomienia fię o gatunku fpodniey 
ziemi, Póki świder glinę , lub tłafty ił po- 
Kazuie, i póki w glinie nie widać iakich 
żył piafzczyftych; póty żadney nadziei 


Toż famo. 


— 


nie mafz  dokopania fię wody. Glina | 


i 


bowiem i tłufty ił nie dopuści w dół ten / 
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smmm Wody, choćby fig gdzie blifko zntydowa: | 
| | ła, Zyły nawat te piafzczyfte miefzaiące 
> fię między gliną, nie fą pewną otuchą 
| znalezienia obfitey wody; gdyż fię niemi | 
: nie może, tylko po trofze fączyć woda, 
którey czafem, iako w fufze, wcale bra- | 
knie. Ale gdy z świdrem dobywać fig 
będzie fam piafek, na ten czas fię wody 
obfitey fpodziewać trzeba, 


eo : $. 224. 
Uwaga iftotna Przy kopaniu fłudni iakiey , nie trzeba 
względem ko- ną tym przafławać, że fię iuż woda do- 
panią ftudni. , mS ż 8 J 

js bywa i znacznie przybiera, ale trzeba ko- 

pać iefzcze daley i fłarać fię, żeby kocićł 
w który fię zewfząd woda iączy był iak“ 
nayglębfzy, bo kiedy kocieł fłudzienny: 
iefł płytki, to ftudnia wody nie utrzyma, 
ofobliwie w upały letnie, i pod czas nay- 

, więkfzych mrozów, gdy iey naywięcey | 

' potrzeba. Wiele ftudni, których doby- | 

~ wanie i budowanie bardzo kofztowało, | 
ftaią fię wcale nie użytecznemi, i prawie | 

: fachemi iedynie z tey przyczyny, że były - 

e płytko wybrane, i że mało wodzie zofta- 

wiono mieyfea, w 'któreby fię zbierała: 

Nie trzeba tedy fłuchać w tey mierze nie 


| 
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umieiętnych, lub niedbałych robotników, 
którzy iak tylko fię dobiorą jakiego żrzó- 
dła kończą (we kopanie, w nadzieję, że 
woda z czafem z różnych firon drogę fo- 
bie zrobi, i że fię gwałtem dö fłudni ci- 
fnąć i wyfoko w niey utrzymywać będzie. 
Ale wylewaiąc wodę dwiema, lub więcey 
wiadrami, trzeba póty kopać, poki tylko 
z wylewaniem wody wyfłarczyć będzie 
można, ` Nawet kiedy fię trafią fłudnie 
takie, co pewnych czafów wyfychaią, to 
ie można poprawić tym fpofobem, ale 
że te głębfze kopanie kotła w ftudniach 
iuż gotowych, tyle prawie kofztuie, co ię 
kopanie ftudni nowey; przeto nikt fię 
niech na to nie fpufzcza, ale od razu przy 
kopaniu fłudni, niech kocieł iak nayglęb= 
fzy wybrać każe. Gdyż fłudnia, która 
nie ma wody w fobie na ç, lub 6 łokei, 
nie może być ftatecznie i obficie doftar- 
czaiąca: wyiąwfzy te, co fię przy wiel- 
kich na wierzchu źrzódłach kopią, lub 
przez które nie przeftanne potoki i frue 

mienie przechodzą, | 
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"Studni cębto- 


wanie różne, 
a nayprzód 
z ciofowego 
kamienia, 
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Każda dobra i porządna fłudnia od 
fpodu aż do góry powinna być dobrze i 
mocno ocębrowana, i budowana. Na fa- 
mym gruncie da fię gruba czworo - gra- 


„niafła rama, fpodem fzerfza niż wierz- 


chem, na nich dadzą fig znowu dwie fztu- 
ki, ale tak wybrane |fiekierq, iż z ra- 
mą fpodnią czyni figurę óśmio - bo- 


czną: czyni fię to, żeby na tey podfławie: 


okrągło murować można, Jeżeli fię na te 
fpodnie. ramy bierze drzewo fofnowe, 
muli być iak 'nayiedrnieyfze i fmolne. 


Lepiey fię iednąk uczyni, używaiąc do te: , 


go drzewa dębowego, lub olfzówego. Na 
tym gruncie potym zaczyna fię murowa. 


nie. Wfzakże około fłudzien różne bywa | 


budowanie; Nayprzód po miaftach wiel- 
kich i pańfkich pałacach cębrnią ftudnie 
kwadratowym kamieniem, którey na ten 


czas daią figurę ośmio-boczną, Każdy | 
widźi, że takie ftudnie nie fą dla gofpoda- 


rzy, zwłafzcza tak mało inaiętnych, iako 
fa w nafzym kraiu. 
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Powtóre wiele fiudzień budnie De Z [Gebiowanie 
kamienia polnego. Studnie takie mufzą z planie 
być okrągłe, ale żeby były trwałe, trzeba pas 
dóyrzeć tego, żeby” robotnik obracał ka- i 
mienie końcem mnieyfzym ku fłudni, zaś | 

więklzym i fzerfzym ku ziemi, która ie 
ciśnie i tłoczy ku śrzodkowi; ale ich wy- 
walić z mieyfca wego nie może, bo fię 
przez takie ułożenie z-fobą wiążą, i miey- 
fca nie maig którędyby wyrufzyć fię i wy- 
paść mogły, Gdyby zaś kamienie ku flu- 
dni obrócone były fzeroką ftroną, na 
ów czas od famego ziemi i kamieni in- . 
nych ciśnienia z łatwościąby fię z mieyfca ` r 
fwego wydobywały'i wypadały. Za ie- 
dnego zaś kamienia wypadnieniem cała 
fiş ftndnia z czafem zawalić mufi. Kiedy 
nawet wlzyftkie kamienie , nie f3 obróco- 
ne ku fłudni wężfzą fironą, to fię ich wie- 
le razem ku fłudni nachyla; z kąd robią 
fig wftudni niby wielkie oddeghy i garby, 
które fię potym razem zawalaią, i czafem 
ludzi wodę ciągnących, o wielkie niebe= 
śpieczeńltwo przyprawiaią, i 


à i 
ZĘ 


' 


Świtkow/ki, o bud, wicy/k, Y 


Przeftroga : 


względem 
chędożenia 
kamiennych 
ftudzień. 
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Czafatmi trzeba fłudnie chędożyć, owoż 
kiedy przy ich chędożeniu bardzoby fię 
gruntu podbierało; mogłoby fię przeto 
podebrać i podkopać ramy, na których fię 
wipiera cała ściany kamienney mafla; 
woda fama tocząc fig pod'tym ścian grun- 
tem porywałyby z fobą piafek będący 
pod fpodem tego fundamentu, i uneliłaby 


/ go w dół śrzedni przy czyfzczeniu fłudni 


wybrany. / Kiedy fię to fłanie, rama owa 
nie maiąc pod {oba fłałego gruntu, mufi, | 
uchodzić, a z nią całeściany. ofłabiaią fig, 
i razem zawalaią,  Strafzne w tey mierze 


. przypadki powinny nauczyć gofpodarży, 


żeby przy chędożeniu takich fludzień te- 
go poflrzegali, aby nic gruntu nie rufzano, 
i głębicy go nie wybierano. Ściany te, że 
by nie były fłabe, powinny być od fpodu, 
aż do góry dane nie z iednego, ale ze 
dwóch rzędów kamieni. Rząd kamieni, 
co ielł ku ziemi, może być dany na glinę 
lub też na pialek, lub na ziemię tylko: ale 
ten, co ieft ku fłudni, powinien być dany | 
na mech leśny. Wfzakże dołem tak dale=. 
ko iak woda zayść może, koniecznie oba 
rzędy kamieni trzeba/dać na mech. 
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Trzeci rodzay cembrowania okołó Cembrowanie 
fłudzień bywa z cegły.. Gdzie trudno o È cegły. 
kamienie, a wypalanie cegły z łatwością 
przychodzi, tam całe ftudnie, żeby były 
trwałe, z cegły budować należy. - Zeby 
Ściany (tudni z cegieł były pewne i trwa- 

„le, trzeba żeby cegły były dawane iedna 
przy drugiey nie w fzerz, ale w podłuż, 
tak, żeby iedna ich wąfka ftrona była ku 

` fłudsi, druga zaś ku ścianie. "Ponieważ, 

gdy lig tym fpofobem kładą w koło iedna 

_ Przy drugiey, robią (ię między niemi od 

_ ściany próżne mieyfca, te założą fię małe- 

mi iakierni kamyczkaimi, lub łarnaną ce: 

_8łą. Za cegłami w tyle da fię także na . 

_ Okół rząd ieden z kamieni, żeby mut z 

niemi i z cegłą był gruby około na łokieć 
ieden, Wfzakże żeby iłudnia z cegieł by- 
ła i mocnieyfza i wcale okrągła; trzeba 
kazać umyślnie do tego zrobić formę ce~ 

Bly, któraby miała figurę podobną do tey 

Jako widzifz pod fig: 18, kar: Vi, Cegły 

kie umyślnie firychowane i palono  S>=—- 

„PaWią, iż robota około fłudni będzie 

bardzo łatwa, fpora, piękha, a nadewfzy= 2 

iko mocna, gdyż cegły takie będą z fiebie 
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formowały cyrkiel dofkonały, i ftykały fig | 
z fobą równie, tak na przodku od fłudni, | 
iak i od ściany w tyle. . Długość tych ce- 
giel i grubość taż fama iefl, co i zwyczay: 
nych, fzerokość tylko ich z iedney ieft 
blifko trzema calami, to ieft połową 
mnieyfza, niż z drugiey. Trzeba atoli, 
żeby cegły te iak naylepiey wypalone by: 
ły, i żadney nie trzeba brać do tey budo- 
wy, któraby była fłaba, i źle wypalona, | 
boby w ftudni od wilgoci prędko fig ze 
‘pila i wykrufzyła, a zá nią inneby fię pluć, 
padać w fztuki, i z mieyfca fię wyrufzać 
mufiały. Za każdą warztą cegieł tych, 
- trzeba dawać w tyle, iakom wyżey namie 
nił, warztę z kamieni tak, żeby mur cały 
był na łokieć gruby. Y cegły i kamienie 
dawać fię powinny na wapno, wyiąwizj 
` fpodem, gdzie mogą być tylko dawane m 
długi leśny mech. Jeżeli w ftudni mi| 
być ofadzona pompa, to dołem trzeba z0! 
fławić dziury na krzyż, który ma utrzy*+ 
mywać pompę, i inne prócz tego nad” 
krzyżem, żeby można w fłudni dać m- 
fztowanie łatwo, kiedy przyidziejco oko* 
ło ftudni famey. Jak fig cokolwiek muro: - 
wanie podniefie, trzeba na okoł ubić nay.) 
przód gliną tluftą, a potym ziemią w 


ł 


s 
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$. 229. —— 
Po czwarte, ftudnie bywaią też z drze4 KambtówiniE 
| wa budowane. Jedni tym końcem wbiia< z drzewa. 
ią w rogach cztery fłupy, i między nie od 
fpodu aż do góry dyle w pulzczaią, dru- 
dzy zaś lepiey czynią, daiąc w koło ftudni 
blochy w poprzek iedne na drugich, w` 
końcach z fobą związane,  Atoli ftudnie 
takie trwać nie mogą długo, bo drzewo, 
to tylko, co ieft zawfze w wodzie trwa 
nieco, to zaś, co ieft wyżey częścią od wil- 
goci, częścią. od powietrza wnet prochnie- 
ie, gniie; robaków także mnoży fię mnó- 
fiwo wielkie, które go do relfżty toczą : 
tak dalece, że w lać ro, a naydaley 15 
znowu około fłudni na nowe budować 
trzeba, * 


[ 4 


$. 230. 

< Wody ze fludzien różnym fpofobem spofoby ró- 
dobywaią. Kiedy ftudnia ieft bardzo glg- żne ignem 
boka, daie fię nad nią wał wpulzczony w gy” 7e ftu- 
» dale lg 2 P UEW dni 
iedno koło tak wyfokie, iak człowiek wy- ` 

godnie dofiadz może, na walcu, albo ieft 

lina, albo też łańcuch, na końcach które- 

go fą dwa wiadra, tak, iż gdy fię iedno do 

góry ciągnie, drugie fię zaś na dół fpufzcza. 
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Nie wiem czy można innym (pofobemi 


wodę ciągnąć prędzey i łatwiey, bo koło 


kilka razy obrócone famo potym lata, i 
wodę ciągnie, Dla więkfzego pośpiechu 


i łatwości, trzeba żeby fama woda wy: | 


lewała z wiader w koryto, które powinno 
być z drugiey (trony fłudni, na przeciwko 


koła dopiero wfpomnionego. Nie trzeba 
do tego nic więcey, iak tylko w tym ko- 


rycie ofadzić dwa haki na zawiafach, że- 
by fię podnofić i zniżać mogły. Zamiaft 


zawias, mogą być na kołkach tylko. Haki 


te wychodząc nieco za koryto, chwytaią 


wiadra za krawędź, gdy fię podnofzą, . 


ważą go ku korytu, i tym fpofobem fig 
woda z nich wylewa. Wiadra te powinny 
być ofadzone w pałąku żelaznym, 1 mieć 


dwa z obu-ftron czopki, na których fe 


obracaią. Jeżeli zaś fłudnia nie ieft bar- 


dzo głęboka; i nie trzeba będzie więcey, 


iak dwóch pomp, lub trzech, iedne nad 
drugiemi ofadzonych; to naylepiey wodę 
dobywać pompą. Lecz ieżeli ftudnia ieft 
głęboka i wodę wyloko pędzić trzeba, 


pompowanie bardzo ieft ciężkie, a nad to. 
dla ufławiczney naprawy, kofztowne. Do 


fiudzień nie bardzo głębokich ciągnie fig 


SO wh R a 
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woda żorawiem, od którego idzie żerdź ="=== 
wiadro trzymaiąca, Ludzie prości z {wych 
ftudzienek ciągną wodę żerdkami. š 
Pan Dupuy Demporte podaie inny, a Inny fpofòb 

w cudzych kraiach zwyczay fpofob cig- ciągnienia 
gnienia wody z ftudzien głębokich. Daie “° 

_ fię nad ftudnią walec, i z wielkim kołem 
' na boku tak, iako fię rzekło wyżey, ale 

około tego owiia fię fznur nie bardzo 

gruby.: Sznur ten tak być powińien długi, 

żeby (ię mógł poty obwiiać, póki wiadro 

(co fię łańcuchem, lub liną będącą na wal- 

cu fpufzcza) nie zanurzy fię w fludni: 

na ten czas człowiek wziąwfzy za koniec 

fznura owego, co fię około koła obwinął, 
pociąga do fiebie, za którym pociągnie» 

niem koło byfłro lataiąc, a z {oba walec, 

na który {ię lina okręca, fzypko obracaiąc 
"prawnie, że wiadro od 24 garcy, bardzo 

fzypko i łatwo zwodą windnie fię, Zeby 

wiadro w ftudni fzypko: w fię wody na- 

bierało, trzeba we dnie dać dużą dziurę, 

która fię wewnątrz” zamyka pewną 

klapką powieczoną' {podem fkórą lub fu- 

knem, żeby dobrze do dna przyfławała, 

Wiadro tedy iak tylko dnem o wodę u- 

derzy, klapką fię ta zaraz otworzy, woda 

Y4 
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a= W Wiadro wpadnie, i ciężarem fwym fpra- 


wi, iż fię całe wnet zanurzy, gdy zaś wia= 
dro z wody wyidzie, woda klapkę do dna 


mocno przycifka, a przeto fię zupełnie | 


utrzymnie w wiadrze. Zeby zaś wóda 


trzeba tylko, żeby fzedł fznurek od klapki 
i był gdzie wierzchem nad wiadrem przy- 
twierdzony, za iednym wiadra nad kory« 
to nakierowaniem, a fznurka, który klap- 


kę podnofi pociągnieniem, wfzyfika wo: 


da prawie w oka mgnieniu, w koryto wy- 
_ padnie, bez pracy, iakiey ludzie doznają; 
przy zwyczaynych - fłudniach, Ktoby 
chciał, żeby wiadro famo *wylewało 


" fzypko fię z wiadra w koryto wylała, nie 


wodę przy pomocy owego haka, 0 któ- 
rym tu wyżcey; może to uczynić, ce trze. 
ba, żeby w ten czas klapka z tey fłrony fig 
zamykała i otwierała, z którey fię wiadro 


przechylać i wodę, wylewać będzie, 


SE 231. 


Pompa. < Wfzakże nie mafz lepfeigo, ani wygóć 
| dnieyfzego fpofobu idobywania wody Z 
ftudni, iak pompą. . Jeden człowiek mo- 
że przez minutę wypoinpować wody 2 


ftudni, mp. 14 łokci głębokiey, 27 garucy, 


l 
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a to z wielką łatwością. Więc przez kwa- 


ain 


drans wypompuie iey $05 garncy, czyli 


po beczek 30 garntowych. Czego nie 
dokaże fię innym fpofobem tak łatwo, 
Gdy tedy pómpy fą tak użyteczne, a 
zwłafzcza w nagłych ognia przypadkach. 
Każdy porządny gofpodarz powinien ie 
mieć u fiebie. Zaifte Panowie, którzy po 
wfiach fwoich, a Jchmość Panowie Kom- 
miflarze Boni Ordinis po miaftach i mia- 
fteczkach wprowadzą pomp zwyczay, 
uczynią tym famym znaczną przyfługę 
kraiowi nafzemu, który tak częfio pulto- 
fzą ognie. 
Pompa zwyczayna, ieft to machina 
wodo- powietrzna; Części iey zwyczay- 
nie fą te: - 1. Rura a. iednofłayna, lub z 
wielu innych złożona. 2. Pręt, czyli ftę- 
pel. od wierzchu aż do półowy rury i 
daley idący. 3. Smoczek, czyli wiaderko 
„e. podobne do kocielka z prętem w pałąk 
wygiętym. Wiaderko to za zwyczay 
mofiężne, i do tabakierki papierowey bez 
` wieka podobne, na 2, 3 cale wyfokie; a 
iak złotówka grube, ma we dnie dziurę, 
którą otwiera.i zamyka klapka także mo- 


Figura 19. 
Karta VI. 


fiężna, ale cieńka, wewnątrz pudełka bę- ' 


Iy 
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tezzyekcznecną dędąca, Obłączek żelazny do boków pu- 


„dełka, iak widzilz w figurze 19, pod c. 
przyprawiony ieft. Wygiętość iego fpra- 
wie, że fię klapka w wiaderku wygodnie 
podnofić może. Do tego to obłączka 
przyprawia fię koniec ftępla, za zwyczay - 
żelazny choćby fam ftępel był drewnia- 
'ny, Boki pudelka mofiężnego , maig dwa 
rzędy dziurek, źeby go mozna obfzyć 
rzemieniem wołowym, lub ielenim na 3 
cale fzerokim. Pafek ten tak być powi- 
nien do pudełka dobrze przyfzytym, żeby. 
razem z pudełkiem dofkonale dziurę w 
pompie zamykał, i nigdzie powietrza nie: 
przypufzczał. Dla tego też i pod klapką 


. daie fię cieńka fkórka lub fukno, żeby 


dziurę fpodnią dokładnie i fzczelnie za- 
mykała. 4. Część pompy ieft kaptur æ. 
ten, iako i pompa fama bywa u nas z 
drzewa fofnowego, dla tego też reparacya 
pomp bardzo częfła dużo kolztuie. W 
Hollandyi, gdzie nie mafz żadnegę pra- 
wie chłopa, żeby nie'miał fwey pompy, 
daią jak i pompy, tak i kaptur ten z drze- 
wa ollzowego, albo też iefionowego.. Ka- 


ptur ten ieft to kawał rury na 2 łokcia 


wyloki, w którey fię pompa w pulzcza. 
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Na fpodzie iego, albo też rury famey, iefl === 
znowu klapka z pudełkiem, ale niżfzym . 

- i nie obfżytym koniec górny tey (podniey 
pol-lokciowey rury, iefł zaciefany i w ru- 
rę wyżlzą w pufzczony; lub też koniec 
rury wyżlzey w pufzcza fię w ten kaptur, 
który bywa z drzewa co naygrubfzego, 
albo na koniec obie te rury (paiaią fig tak, 
iak inne cewką, czyli rurką żelazną, Jak 
- naydyktowniey ofadzoną. Jakimkolwiek . 
fpofobem fpaiaią fig te rury, trzeba żeby 
fię to falo iak naymocniey i naydykto- 
wniey, gdyż wiaderko „w tym prawie 
mieyfcu uderza w wodę, która rury w 
tym mieyfcy zbyt ofłabione pluie, a ich 
naprawa ile w wodzie ieft trudna, 

W tymże także mieyfcu zaraz nad ka- 
pturem, gdzie wiaderko fpufzcza fię i pod- 
. nofi, rura wewnątrz wyciera fię, od wiel- 
kiego tarcia. Co gdy fię fłanie, powietrze 
przechodząc między rzemieniem i drze- 

wem iuż więcey wody nie podnofi. Zeby 
więc rura nie tak fię prędko wycierała, 
daig w tym mieyfcu rurkę miedzianą tak - 
długo, iak daleko wiaderko chodzi. Le- 
piey tedy przy zakładaniu rur dać zaraz 
tę rurkę, niżeli przez uflawiczną repara- 
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cyą nabawiać fię fzkody i nie wygody. 


` "Teraz obaczmy, iak fię te części fkładaią , 


i iaki (prawuią fkutek: 

" Na famym dnie fłudni czyfłey i grunt 
tęgi maiącey,daie fię fkrzynka dla więkizey 
trwałości dębowa, na łokieć długa i fze- 
roka „a na pół wyfoka. Na bokach iey tą, 


- cztety blachy żelazne, lub miedziane wiel: 


kości. ćwiartki papieru, z dziurkami dro- 
bnemi, żeby fię nic w fkrzynkę nie do- 
ftawało, tylko fama czyfła woda. W tę 
fkrzynkę wpufzcza fię ów kaptur, albo też « 
koniec famey rury, ieżeli fię fpodnia klap- 
ka nie w nim, ale na fpodku rury famey 
oladza. Z kapturem tym łączy fię pompa 
długa, czyli rura, maiąca inż nie daleko 
fpodu owo wiaderko także z klapką przy- 


'cżepione do pręta aż nad wierzch rury 


pe 


Co w pom- 
pach podnofi: 
wodę. 


wychodzącego. ` Na Wierzchu rúry i nad 
ftudnią przyprawia fię do ftępla tego rẹ- 
koieść za zwyczay żelazna i ofadza fig tak, 
Żeby nią można ważyć i ftępel w pompie ` 
podnofić i fpufzczać. BRE 
Teraz, Żeby uznać iaki te części w 
pompie fprawuią fkutek, trzeba fobie 
przypomnieć, że kolumna iaka powietrza, 
podnofi równą kolumnę wody do 32 
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flop wyfokości, w naczyniu takim, w któ- 


EREDETE | 
poor 


rym fię powietrza, albo nic,albo mało co ` 


znayduie. Gdy więc człowiek uiąwfzy za 
rękoieść pompy, naciśnie ią pierwfzy raz 
na dół, tym famym podhniefie fię w niey 
"pręt do góry, a z nim owo wiaderko, 
które, że wfzędzie po bokach dofkonale 
dziurę zamyka, iako też klapka z fkórką, 
dobrze wfzędzie przyftaie, nie przepufzcza 
nic z góry powietrza. Zaczym to powie- 
trze, które było między fpodnią klapką i 
wiaderkiem znaydniąc więcey mieyfca za 
podniefieniem fię wiaderka, rozrzedza fię, 
rozfzerza, a tym famym wiele z fiły fwey 
odpoiney traci, Woda zatym od powie= 
trza zwierzchniego naciśniona, nie mając 
\iuż wewnątrz odporu, uderza w tym fa- 
mym momencie, gdy fię wiaderko pod- 
nofi w klapkę fpodnią, otwiera ią i wpada 
w rurę aż pod fame wyniefione wiaderko. 


W tym człowiek, gdy za podniefieniera 


rękoieści, pręt, a z nim wiaderko fpuści 
> gwałtownie nazad, woda naciśniona górą 


od wiaderka naciśnie fpodnią klapkę 1. 


zamknie. A- zatym zamknięciem fię iey 
nie maiąc fię gdzie podziać, otwiera i po- 
dnofi klapkę nacifkaiącego wiaderka: i 
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m= gdy Ono ku dołowi fię fpufzcza, ona fig 
fpodem iego iuż otwartym do góry nad. 
niego podnofi, A gdy człowiek fchyli- 
wfzy powtóre rękoieść, tym-famym pręt 
i wiaderko nagle znowu wzniefie; dno, 
czyli klapka wiaderkowa zamknąwłzy fig 
podniefie razem z fobą wodę, a klapka 
fpodnia przeciwnie otwieraiąc fię nową 
wodę w puści, To powtarza fię aż poki 
woda wyniefiona do wyznaczoney wyfo- 
kości nie wylewa fię rurką wprawiong, 
Wiadońości Spyta kto, możnaż pompą wynieść 
względem wodę do iakieykolwiek wyfokości? zas 
pomp RE 
a ważne. . pewne, gdy tylko raz woda wftapi nad 
; wiaderko, można ią wynieść iak fię tylka” 
podoba, aby tylko do tego pompy, prey, 
i fila pompuigca były fpolabne. 
Siła żeby była zdatna do iakiego pom- 
SEX powania, powinna być równa wyfokości 
pompy i iey dziury obfzerności we czwó- | 
ro pomnożoney. Czyli, żeby wyznaczyć 
fiłę zdatną, trzeba uważać na wyfokość 
pompy, i na iey dyameter w tym mieyfeu 
gdzie wiaderko chodzi, we czworo po- 
mnożony. Gdyż ieżeli f3, np. dwie pom- 
py, z których jedna ieft dwa razy fzerzey 
 wywiercona, niż druga, to ta (zerzcy wy- 
wiercona, w iednyimże czafie da wę» 


A 
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czwórnafób więcey wody, niż tamta, 
Trzeba więc, żeby fiła do podnofzenia 
wody w tey była cztery razy _ więkfza, 
niż w tamtey, 

Można uważać, że rękoieść ftępel pod- 
nofząca má dwie części: iednę krótką, 
która idzie od ftępla aż do podftawka na 
brzegu rury mocno ofadzonego, i drugą 
' długą, która idzie od podftawka aż do ` 

końca,: Zeby więc pomnożyć flę pom= 
pulącą , p. $, 6 razy, nie trzeba więcey, 
tylko żeby część rękoieści długa była 5, 6 
razy więkfza, niż część mała. Wiedząc te 
prawa, można będzie łatwo i to wiedzieć, . 

„iak wiele fiła iaka, mp. człowieka iednego 
wódy wyniefie z tey, lab owey fłudni, 

ʻi w pewnym czafie. Dosczego pofłuży 
bardzo nafłępuiąca tabella: dla którey 

* zrozumienia, fuponnymy nayprzód, że 
pompa iaka ma taką rękoieść, która po- 

mnaża fiłę $, lub 6 razy. Toż potym 

rzucam okiem na trzy -kolumny tey ta- 

belli, Pierwfza okazuie wyfokość tey rury, 

druga dyatmeter, czyli obfzetneść dziury 

wywierconey w tym imieyfcu, gdzie wia- 

derko chodzi, trzecia zaś kolumna oka- 

zuie wielość wody, którą ieden człowiek 

w iedney minucie wyciągnąć może, 


| 
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o tu biorą fię według dawney 
miary, iako mnieyfze i bardziey przypa= - 
daiące na miarę Angielfką gallon zwana. 


Trzeba tu oftrzedz, że fpód pompy 
iakiey „w ten czas tylko i tam fię ofadza 


“na famym dnie wody, gdy i iey przy: pom 


powaniu znacznie ubywać może, iako to 


„ w fludniach źrzódelnych, i w niektórych 


fadzawkach. Ale w rzekach, ieziorach, 
ftawach, i fłudniach maiących z niemi 
kommunikacyą, rurami,lub innym fpofo: 
bem, dofyć ieft w'puścić koniec wody na 

i 9,908) 
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6,3 tale w wodę. Atoli i tu trzeba po- 3 
mnieć na to, że wody wyfychaią czalem 
i fpufzczaią fię. 


Ponieważ w tym naywiękfza pomp 


użyteczność, iż w przypadku ognia fzyp- 
ko i wiele dodaią wody, przeto powinny 


„one Lich rurki, któremi fię woda wylewa, 


być wyniefione od ziemi na 3 łokcie bli- 
fko, a to dla tego, żeby pod nie można 


 podiechać z fankami, na których fą ofa- 


dzone cebry do wody. 

Z teyże przyczyny tżyteczno ieft ofa- 
dzać dwie, lub trzy pompy razem w ie- 
dney fłudni. Co. ofobliwiey tam czynić 
trzeba, gdzie wieś lub miafteczko uie mo- 
że mieć wiele ftudzićń, 


$. 232. 


Kiedy ieft takie położenie RE ZE że >> 


w nim fłudni nie można mieć wcale, albo 
tylko taką, że w niey wody brakuie cza- 
fami, na ten czas na folwarku powinna fię 


znaydować krynica, czyli mała fadzawka 


- kryta w ziemi.: Można ią wykopać tak 
„ obfzerną , iak potrzeba folwarku wyciąga. 


| 


Jeżeli będzie miała 3 fążnie, mp. z każdey 


_ ftrony zaś dwa fąźnie w głąb, to będzie 


Switkowfki, o bud, wieyfk. ~ Z 


I 
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mezem mogla trzymać dofyć wody na | potrzebę 


domową. ` Gdy'fię wykopie ta krynica, 
daią fię na okół dwa mury na trzy ćwier- 
ci łokcia ieden od-drugiego, mieylce prò- 
żne między dwiemą murami wypełnia fię 
gliną lub. ziemią tlvitą, iak naylepiey no. 
gami roztobioną. Spodem daie fię warzta 
z kamieni łomnych, lub też polnych, gru- 


`~ 


ba na rg cali, daie fię ten grunt z kamie- 


ni na gling. Ale trzeba przeflrzegać, żeby. 
ile możności kamienie były iak naylepiey 
ipojone, i mocno ofadzone, Na tym ka- 


miennym. gruncie ubiia fig dobrze glina: 


iak naylepiey zrobiona,* grubo także na 
rg cali, a na niey daie fię mały bruczek, 


do którego używa fię piafku rzecznego. 


Grunt ay powinien RE ku iedney ftro- 
nie pochylony, 

Mürki obadwa coida na kòk; a przy: 
naymniey ten, co iefł ku ftudni, powinny. 
być, murowane cimentem., .0 Kein) na, 
końcu Rozdziału tego vpe olos 
buym dam wiadomości izczegulnieyfze. 
Studnia ta , iuż-to-żeby w niey woda była. 
czylłą i chiokoa, to żeby przez: parowa- 
nie nie gineła, powinna mieć wierzchem, 


albo. fklepienie, albo też przykrycie na 


A 


x 


l. 
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balkach z ziemi, lub gliny ubitey. Dziura 
‘do czerpania wody być powinna ku tey 
ftronie, gdzie dno ieft pochylone, to dla 
tego, że tam ieft naygłębiey, to, że gdy 
przyidzie czafem chędożyć krynicę, łatwo 
będzie można z niey wodę wylewać, Wo- 
da zbiera fię w nię z delzczów. Przeto 
ftudnia ta powinna być nie daleko od bu- 
dynków pod dachami, których daig fię : 
rynny, któremi wody zbiegaią w iaką 
wannę, lub kocieł murowany, a z niey 
gynna nakrytą ziemią wpadaią do krynicy. ` 
Zeby zaś woda fama tylko czyfła wpada- 
ła do krynicy, trzeba nad fklepieniem czy 
innym iey przykryciem z tey ftrony, 
gdzie woda ma rynną przychodzić, dać. 
koryto dwa łokcie długie, a łokieć wyfo* 
kie, maiące w iednym końcuedziurę wiel“ - 
ką z kratką drobną i nieco czyftego, ale 
grubego piafku. Trzeba, żeby korytko - 
to było pochylone kutey fironie, gdzie 
ieft kratka, przeź co piafęk zawfze fię bę: 
dzie utrzymywał nad kratką, a woda - 
przez niego filtruiąc fię będzie czyfła, Ko-* 
rytko to przykrywa fię kamiennym, lub 
_ dębowym wiekiem, które fię tedy owedy , 
otwiera, czy to kiedy go trzeba wychędo- 
> L2 


+, 


DEFEN 
Ez 
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żyć, czy też piafku czyfiego nad kratkę 
nakłaść, (*) Cała ta budowa powinna być 
dachem nakryta. Ponieważ do polewania 
drzewek i roślin ogrodowych nie małż 
lepfzey wody, iak delzczowa, przyfłałoby, 


żeby Panowie w ogrodach, gdzie ladza- 


"Stawek do po- 
ienia bydła, 


wek, lub firtunieni nie malz, dawali takie 
krynice. i TeS 
$. 233: 
Jeżeli blifko folwarku nie mafz ftru- 
mienia, fiawu, lub iakiey fadzawki. w kto: 
rychby można poić bydło, a miarkuie fię 
iż poienie bydła przy tudni kofztowało= 
by wiele zatrudnienia i pracy, na ów czas 
jeft rzeczą koniecznie potrzebną, porobić 
czy to na famym folwarku, czy też gdzie 
indziey w mieyfcu fpofobnym kałuże, czy: 
li niby ftawki małe do poienia bydła, . Są 
to wykopane -doły według potrzeby 
mnieyfze, lub więkfze w miey(cu iakim 
nifkim, gdzieby. fig woda z przyległych 
powyżźlzych gruntów, po zimie zbiegać i 
przez lato utrzymywać mogła. Są ong 


() Lepiey dać (krzynie pełną piafku na wietz- 
chu pod rynną, Żeby z-niey woda iuż czyfta wy 
chodziła w rurę, która idzie do krynicy, Patrz W 
$. 268, > a 
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więc czafem tak wielkiey wagi, iż ich go= 
nien, 


$. 234. 
Jeżeli te Rawki iuż fọ gdzie zdawna, 
trzeba uważać, ieże! lig w GADA poło 
żeniu, ieżeli fə dofyć wielkie, ieżeli ziemia 


"na fpodzie ieft tłufia, lipka i fpofobna do 


utrzymania wody, Gdy bowiem fławek 
iaki nie ma tych razem włafności, zape= 
wne wody mu braknie, a to może w ten 
czas, kiedy icy naywięcey potrzeba bę: 
dzie, Nie trzeba tedy będzie w takim 


. fpodaruiący Pan zaniedbywać nie powi- A 


Gdzie i kiedy 
ich potrzeba. 


_ przypadku odftręczać fię kolztem od ko- - 


pania nowych ftawków, w mieyfcach 
nayprzyzwoitfzych iod powiękfzenia da- 
wnych, ieżeli fą małe, `- Trzeba ie nadto 


tedy owedy kazać chędożyć, dla-utrzy- 


mania ich w. potczebney głębokości. Bło- 

to, czyli fzlam z nich wywieziony nadgra* 

dza fowicie kofzt. „będąc przednim pogno- 

jem do poprawy gruntów , ale tych, ktò- 

rym tylko fiuży, i na które z przyzwoitą 

wiadomością i oftróznością wywieziony 
będzię, ~ 


1 ` Z3 


Spofób, że 
wodę utrzy- 
mywały,) 


Zeby od fłońi- 
ca i wiatru nie 
wyfychały. 
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S$ 23% À x 
Stawki utracaią wodę, to przez wfigka- 
„nie i wchodzenie w ziemię, to przez *zby* 
tnie w gorące czafy, parowanie. Trzeba 
więc oboygu temu zapobiedz. Kiedy fię 
fact nowy daie, trzeba około fpodu tak 
fobie prawie pofiąpić, iako fię rzekło w 
6. przefzłym, gdy fię dawało fpofób ubij- 
iania dna w Krynicy: z tą różnicą, że tu 
i bruk fpodni, i gliną ubiiana na nim nie 
tak ma być grubo, iak tam, ale dofyć bę- 
dzie na 12, lub rę cali. Na glinie znowu 
trzeba dać drobny bruczek i piafkiem go 
dobrze wyrównać, W okolicach, gdzie 
wapno nie wiele kofztnie, na e 
czyli fpodni bruk laćby za wapno. - 
Stawki tym fpofobem zrobione, utrzymu= 
ü AA iak gdyby były całe ołowiąne. 


j 062303 
Gdy fię iuż dno upewni, trzeba myśleć, 
o zapobieżeniu temu, żeby woda przez. 
zbytnie parowanie nie ginęła, Doświad- 
czono tego, że ffońce z wiatrem przez je” 
den dzień więcey wyfulza wody, niżeli 
pe RE dni famo fońce. - 
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Trafia fię czafem, że fławki w całey : 
ókolicy wyfchną pod czas wielkich upa- 


_ łów, gdy tym czafem małe dołki po do: 


łach bywaią a wody, a to, że albo 
grunt ich ieft gliniafty, albo też, że naq 


"niemi rolną wierzby , lúb inne drzewa, 


które im cień daig Trzeba więc, żeby 
w tym gofpodarz. naśladował natury, a 
ftawek fwóy obfadził wierzbami, i nie 
zoftawił, tylko ż iedney. rony weyście, 
Rórędyky, bydło, wchodziło. Wiadomo, 
że to drzewo rośnie prędko, a że iego li- 


„ ście nie daje wodzie żadnego złego ślkia- 


ku.  Ofobliwie trzeba flę ilarać, zeby od 
południa był cień naywięklzy, gdzie też 
ftawek być ma nayglębiży. Tak ni fłońce 


_ wyfufzać wody, ani iey wiatry miefzać 


będą. Jeżeli ieft blifko iaki ftruimień, to- 
by go. fię na ftawek obróciło, i podawało: 


7v nim sppulty: 
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Ponieważ fą takie okolice, gdzie « o ka- 


a w okoli- 
y kamieni 


mienie trudno, zaczym gruńt czy t0' tych łe mafz_iak 
flawków, ¿czy krynic wyżey wipomnio- mo ró- 
1C 


nych zamiafi dwóch bruków, może być 
tylka famą dobrą gliną ubity, grubo na 


Z4 


Jak fię zrobi 
grobelka oko* 
E ło ftawku te- 
ko go? 
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=== poł” łokcia; nawet brzegi, powinny być. 


także ubite oline tak wyfoko, iak woda w 
lecie zafięgać może. Glina, którey fię do 
takich robot używa, powinna być tęga, 

ciągła, aniepiafzczyfła: powinna fi fię rozcią- 
gać, gdy ią chcefz rózrywać, i przylepiać 
fię do ręku. "Takiey to zażywaią garnca* 
rze, ftrycharze, Kiedy fię taką gliną roz- 
robioną iak naylepiey, wylepi fpòd ftaw= . 
ku i boki iego, i dobrze nogami utłoczy, 
trzeba przez kilka dni orofie polewać tro- 


"chę wodą lepiankę tę, i znowu ią albo 


deptać, albo też flagami ubiiać. | 
Lecz ieżeliby nie było, nie tylko ka- 
mieni, ale nawet i gliny, tedy można użyć 


"ziemi czarney zmiefzaney z żiemią tlufłą 


i z gnoiem bydlęcym tłuftym a firawio- 
nym. Kompozycya ta daie lepiankę tlus 
fa, tega i wodę dobrze utrzymuiącą „ale 
trzeba, żeby ł była dawana na zee -lokcia 
grubo i więcey. 


$- 238. 

"Gr obelka, która otacza ten gliną ubity: 
ftawek, powinna być gruba i pochyła 
mniey lub więcey, według tego, iak woda - 
ma być nifko, lub, wyfoko. Aby wody 
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przez fię nie przepufzczała: trzeba, żeby semma | 


była ufypana z ziemi tlulłey gliniafiey, 
Jecz ieżeliby nie można mieć tylko ziemię 
chudą, to fię tak pofłąpi.- 

Ufypie fię groblę i ubiie tak, żeby po- 
chyłość iey zewnętrzna była półową wię- 
kfzą, niż> wewnętrzna, ale trzeba; żeby w 
śrzodku grobli całey był rowek zofławio- 
ny na poł-cala tylko fzeroki, czego fię ła- 
two dokaże, kiedy fię przy fypaniu zaraz 
z początku pofławiaią w poprzeg defki 
pòl calowe, a te gdy fię potym wyiimą, 
zofłanie w grobli rowek tak fzeroki, iak 
były grtibe tarcice. W rowek ten nale- 


 /iefię wapna dopiero galzonego,ale ochło- 


dzonego. Wapno to powinno być dofyć 
rzadkie, żeby wfzyftkie mieyfca równo 
zalało i wypełniło. Nie trzeba, żeby ro- 


v wek ten był tak głęboki, iak ieft wyfoka 


grobla, ale tylko, żeby od {podu fzedł tak 
daleko w górę, iak woda fłać może, na- 
przykład do połowy: potym można fy- 


- pać groble bez rowku tego, a fkończy- 


wfzy ią, zafiać trawą, którę zowiemy” 
matonog, przepad. 


EJ 


362 i Rozpziať XV. 


W stęż $.: 239: 

Wiadomość Ponieważ w tym Rozdziale rzecz była 
oma o krynicach, czyli cyfternach, które robić 
bardzo interef: nie mogą beż pomocy kitu, czyli cymen= 
O tu, nie mogę lepiey zakończyć g0, iako 
ópifaniem: cymentu Pana de Łońot. Tym, 
bardziey i ia fkłoniłem fię tu do mówienia 
o nim, iż do tego w dalfzym czafie, tru: 
*dnoby mi było znaleść taką, tak tu porę; 

i že fądzę, że wiadomość ta może być z 
wielkim dla wielu obywatelów pozyt A 


kiem. 
Nie mamy w Polfzcze tyle ciolowego 
Z kamienia, żebyśmy z niego po ogrodach 


i i " male baflyńy i fadzawki, przy budynkach 
pod tynnami do zbierania wód krynice i 
ftudnie powierzchowne, po mielenchach - 
koryta do moczenia zboża, i kadzie do 
ztewania i chłodzenia piwa, robić mogli; 
iako też, żebyśmy z niego dawali na dwo* 
rze odkryte wichody, i nim balufirady, 
mury, murki, i około ogrodów, dziedziń- 
ców filary pokrywali, ale wfzędzie, gdzie 
tylko być może wapno gafzone i nie ga- 
fzone, można mieć ten cyment, kfóry za- 
ftąpi bardzo dobrze ciofowy kamień, 
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Cyment ten fkłada liç z wapna gafzo- 
nego, nie gafzonego, i z cegły, albo ra. 
czey dachówki drobno utłuczoney,  Jeft 
to jeden z wynalazków nayużyteczniey - 


fzych, Roku 1774. 


$. 240. 

Kompozycya kitu tego ieft ta: bierze 
fię trzy iakie miary piafku drobnego 
przepłokanego, trzy miary cegły, lub da- 
chówki dobrze wypaloney, drobno utlu- 

-czoney, dwie miary wapna galzonego, i 
dwie miary nie galzonego, lub powtórnie 
przepalonego na proch ftłuczoncgo- 

__ Rozrabianie iego, dzieie fię tym fpofo- 
bem. Nayprzód nalypawfzy pod miarą 
dopiero przepifaną piafku, cegły tłuczo- 


ney, i wapna gafzonego w fkrzynię zwy- 


czayną mularfką, rozrabia fię to wfzyftko 
2 wodą, gracą żelazną, i miefza iak nay- 
lepiey. Mafla ta powinna być nieco rzad- 
ka. Gdy fię inż ma robić nią, bierze fię 
iey, i zanofi fię ią na famo mieyfce robo- 
"ty, pewną miarę i wyłożywfzy ią w 
fkrzynkę drewnianą łokieć długą, a poł 
łokcia fzeroką, wlypie fię do niey. wapna 
niegafzonego na proch tniałki iłuczonego 


Kompozycys 
kitu tego. 
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mme piątą część to iet: ieżeli mafly było 5 
,„garney to prochu tego trzeba wlypać gar- 


Trudności w 
robieniu go 


niec. Natychmiaft po wlypanju wapna 
nie galzońego, trzeba czym prędzey wlzy- 
'fiko gracą rozrobić, i zaraz wypotrzebo= 
'wać, gdyż wapno nie gafzone tak maflę 


tę wyfufza, iż wnet fłaie fig nie (pofobną 
do roboty, "Ta to ieft kompozycya P. de: 
Loriot od autora dlugo w fekrecie trzy= 
mana, potym za daniem ma nadgrody 
1,000 czer; zlot: od Ludwika XV. obia= 
wiona, a dziś z wielkim pożytkiem po cu- 
dzych kraiach zażywana, 


$o 24r. 

Zdaie fię na pierwfze weyzrzenie, że 
nic łatwieyfzego, nad wykonanie tego, co 
fię. o rozrabianiu iego i używaniu powie- 
działo; atoli rożność gatunków wapieni 
nie ofiróżność w robocie była przyczyną, 
że kit Pana de Loriot, nie wlzyftkim fię 
udał, którzy, go używali. Aby więc wfzę- 
dzie fię i wfzyfikim używanie iego uda» 
walo, fądzę, iż trzeba opifać. 1. Naczy- 
nia, w które (ię trzeba do tego opatrzyć. 
2, Spofób, iak go trzeba używać. 3, Przy» 
czyny, dla których fię niektóre iego: pra- 
by udały i nie. udały, 
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Naczynia potrzebne do tego, fą te. semwvge 
Skrzynka wyżey wfpomniona, -Powtóre 
graca żelazna, ieft to blacha żelanza, na 7 
_calów długa, a na 5 fzeroka, Jeft ona po- 
przecinana na zęby wyfokie na 3 cale: 
ząb każdy powinien być fzerfzy niż miey- 
fce próżne między niemi, Graca ta górą 
ma rękoieść zakrzywioną trochę, w którą 
fię wprawia drewno długie na 14 łokcia, 


(84%. 

Ponieważ iftotną potrzebą ieft, aby Tarcie wapna 
wapno nie gafzone do tey kompozycyi "is galfzonego: 
było na proch obrócone, różnych do tego 
"używaią fpofobów. Jedni go mielga we ` 
młynach, to wodnych, to końlkich, Dru. 
dzy używaią do tego wielkiey beczki w 
żelazo okutey, przez: którą żelazny drag 
przechodząc, ofadzafię na dwóch fłupach, 

i korbami obracana być moźe, : Dziura 

wielka, dana iak w beczkach piwnych, zas 
wiera fię zafuwką ciafno chodzącą między 

fugami, kładzie fię potym w nie kilka kut 

12 funtowych i pewną miarę wapita, i 

Póty fię obraca, póki nie będzie na proch 

ftarte, — 
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Na koniec, gdyż tłuc w możdzierzach 
wapno to, iak gips, bardzo niebeśpieczno; 
rzeto moie ieft' zdanie, możdżierz, lub 
beczkę z dębowym dnem grubym ofadzić 
w ziemi, a tłuk pódnofić nie rękami, ale 
małym żórawkiem, iakie bywaią przy ftu- 
dniach, czyli drągiem iak naydłużfzym 


danym na wagę. Zapobiegaiąc temu, aby - 
` fię fubtelny proch z możdzierza nie roz- 
. chodził, dałoby fię nad nim kaptur, albo ` 


fkurzany, albo też z płotna wofkowanego, 


końcem fzerfzym do możdzierza, a zaś - 


wężlzym do tłuczka przywiązanego .- Ka- 
ptur ten, że byłby dłużfzy niż potrzeba, a* 
w fałdy ułożony, przeto nie przefzkadzał- 


by tłuczkowi do podnofzenia fię i fpu= 


fzczania. 

Ze wapno to choć naylepiey utłoczone 
nie będzie wlzyfiko, jak trzeba miałkie, 
przeto należy go przefiewać, To dzieie 


ię na iakiey podłodze w mieyfcu takim, 


żeby wiatr wolny przewiewał, np. w bo». 
iowifku, ale. próżnym, Człowiek prze- 
wiewaiący, powinien ftanąć z Wiatrem, 
żeby proch 'fzedł przed niego. 


7 


X 
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Każdy widzi, że to wapna w proch 
obracanie zmudne iefi, kofztowne, a nay: 
bardziey dla ludzi robiących niebeśpie- 
czne. ‘I'rżeba było innego fpofobu, który 
te trudności znofząc, tym famym ułatwił- 
by i pomnożył używanie cymentu Pana 
de Loriot. 

Spofób ten podał Jmć Pan de Morueau, 
(*) który na tym zawifł, żeby wapno nie 
galzone famym powietrzem obrócić w 
proch, a potym proch ten tym famym u- 
gafzony, przepalić,  Opifzmy to dokła- 
dniey. re 

Chcąc zrobić co tynkiem P. de Loriot. 
'Przeba na kilka niedziel przed zaczęciem 


PARIES ETEA 


AA 
Obracanie &c, 
powietrzem, 


tey roboty opatrzyć fię w tyle wapna nie 


gafzonego, ile go będzie potrzeba. Nie 
trudno zaś będzie to obrachować, wie- 
dząc, że go piąta część wchodzi do całey 


imafly. Wapno to rozkłada fię iak nayle- - 
piey tia podłodze w mieyfcu przykrytym, 


ale dla powietrza otwartym, np, w fto- 


dole, Wapno to` w trzech tygodniach, 


lubo fię zupełnie mie przygafi, atoli 


©) Voyez fon memoire inferć au journal d'ob- 
fervations fr la Phyfique & FHiftoire naturelle, par 
Mr, VĄbbć Rozier, Tom, 4. p. 416; 


, 
zaa oj 


Piecyk do 
przepalania 
wapna, 
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rozfypiefię i obróci w proch miałki, 
Można przylpiefzyć rozfypanie fię to, wa- 
pna przewracaiąc go tedy owedy, bryły 
fpodnie na wierzch dobywaiąc. Można 
też iuż rozfypanego wapna doftać od 
tych, którzy go długo trzymaią i nie ga- 
fzone maią. i 

Gdy fię inż powietrzem wapno rozfy: 
pało, ale tym famym dużo przygafiło, 
trzeba mu pierwfzą moc przywrócić, a to 
przepalaiąc go na nowe. "Tym końcem 
trzeba pofławić piecyk, który olzczędza- 
ige drzewa, mógłby dodawać wygodnie 
kilku robotnikom wapna,  natychmiąft 
iakby iedno wypotrzebowali. Piecyka tec- 
go iaki powinien być kfztałt i wymiar, 
obaczemy. 


$. 245: D 
Piec ten fkłada fię z dwóch piecyków, 
tak do fiebie przyfławionych, że oba cży- 
nią figurę węgielnicy, czyli anguł profty. 
Dla obiaśnienia więklzego, niech kto we- 
źmie dwa pudełka długie, i iedno do dru- - 
giego przyłoży, tak żeby były w węgiel- 
nicę, niech w tym imieyfcu, gdzie fig fty-, 
kaią, da im wewnątrz kommuinikacyą, a 
` będzie 
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będzie miał dofkonałe wyobrażemie tego 
podwóynego pieca. W iednym z nich 
kładzie fię tylko wapno do przepalania, 
w drugim zaś zakłada fię ogień: Na oba 
podnofi fię razem fuadament z kamieni, 
lub cegły. Tło w pierwfzym, to ieft: od 
wapna da fię z cegły, lub też wylepi fię z 
gliny; a tak wyfoko od ziemi, żeby mo» 
żna wygodnie pieca doglądać. Na tym 
tle naznaczy fię figura iaykowata, ale w 
końcach troche ucięta, którey naywiękfzy 
- dyameter, czyli fzerokośc w śrzodku bę- 
dzie miała dwa łokcie, a zaś łokieć w koń- 
cach, Według tey figury da lig fklepienie 
_ piecowe; ale tak plafkie, żeby wyfokość 
jego naywiękfza nie była nad 13 calów : 
prócz tego obłączyftość iego ma fię za- 
czynać dopiero na 3 cale nad tlem. Zipo- 
śrzodku piec ten tak, iak kazdy chlebowy, 
ma czeluście na fzynie żelazney okrągła- 
we, To calów fzerokie, a 8 wyfokie, któ» 

rym płomień wypada, kładzie fię i wyi- 
_ muie wapno c. Nad czeluściem być po- 

R którędy dym wychodzi, * 
- Na przeciwko czeluścia, w tylney Ściań= 
ce pieca tego iaykowatego, daie fię dziura 
kwadratowa na 3 calów, którą płomień 


Świtkow/ki, o bud. wieyfk.. Aa 
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z drugiego piecyka przechodzi, do tego 
od wapna. Dziura ta być ma 2 cale nad | 
tem, żeby nią wapno przy przewracaniu | 
nie wpadało do drugiego piecyka. 


j 


i 
| 
| 
| 


"Ten drugi piecyk ieft do palenia, i mo- 
żha go nazwać ognifkiem pierwfzego. 
Robi on, iak fię rzekło, węgielnicę z pier- 
wfzym, Wewnątrz ieft tylko r% łokcia. 
długi, a 18 calów fzeroki, Tło iego ieft | 
na. r2 calów niżfze, niż wapiennego, a 
to żeby fię węgle, ani popiół nie doftały 
nigdy do wapna. Nad tłem 4 cale, icht 
kratka żelazna, na którey fię drzewo kła- 
dzie, i zapala; czeluście tu fą okrągławe, 
12 calów fzerokie, To wyfokie, Piecyk 
ten w tyle zamiafł ścianki, ma fzyię okrą- 
glawa, która płomień prowadzi do owey- 
dziury kwadratowey piecyka pierwfzego. 


„ *Zrobiwfzy tym fpofobeqa piec ten, 

, trzeba mu dać wyfchnąć, toż gdy fię gli- | 
na ufłanowi, podpala fię w nim ogień co 
raz więkfzy, żeby tło ztwardniało, a po: | 
tym iuż będzie zdatny. Przyfłąpmy teraz 
do przepalania w nim wapna, > 
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_ Wziąwfzy wapna w proch rozfypane- Przepalanie, `; 
go miarę, która ma łokieć wzwyż i w "*P"* 
fzerz, rozłóży go fię równo w piecu pier- i 
wfzym, a w drugim fię zaraz ogień napa- ć 
li Koniecznie trzeba do tego drzewa fu- 
chego, i drobno połupanego.  Zamiaft 
drzwiczek pod czas palenia, zatyka fię 
czeluście cegłą tróy - graniafłą, czym fię : 
płomień rozdzieli na troie i zniży ku wa: 
pnu, Z M 3 żacy 
- Gdy wapno, którego płomień dofięga, 
naybardziey pocźnie czerwienieć, na ten 
czas żelaznemi grabkami wztułza fię go i 
miefza, żeby fię doftało na wierzch to, i 
co było na fpodzie, z tą oftróżnością ie- ta 
dnak, żeby dziurą tylną nic fię go nie plu- Ę 
ło. To trzeba ponawiać co kwadrans, - 
co nie ieft ani ciężką robotą, ani niebe- . 
śpieczną. Jeden człowiek może to wfzy- 
ftko zrobić, aby tylko fobie zawczafn i 
drzewa i naczyń przygotował, Każde 
przepalenie trwa okóło dwóch godzin, 23 
wyiąwfzy pierwfze, które mufi być co- 
kolwiek: dłużfze- za nim fię piec rofpali, 
Wapno wyięte z pieca kładzie fię w na- 
tzynie żelazne i iak naylepiey zamyka fię 

Aa © 


X, 


OPAO EEOAE 


memm cO. Naylepfze będzie wapno, Re 


Znaki wzglę- 
dem tego, 
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będzie, iak na dzień, lub dwa przed robo 
tą przepalone. | 


; Y Dag. ż 
_ Jent to rzecz iftotna wiedzieć, kiedi. 
wapno dofłatecznie przepali Praktyka 
niaylepiey tego nauczy, wlzakże w przód 
trzeba tego pewne podać znaki; kiedy 


"wapno ieft zupełnie przepalone i w nie: 
P JĘ 


galzone obrócóne, iak fię go gracą co- 
kolwiek zbliży ku czeluściu, i niby wyi- 


" mie, wydaie z fiebie śliczn lomień, któ: 
vy ` 


ry fię zdaie formować z pomiefzanego 
waporu wapiennego z.powietrzem, 
Drugi znak iefzcze pewnieyfzy, i któż 
rym fię trzeba będzie raz i drugi z począt: 
ku miarkować, ieft ten: kiedy iefzcze ieft 
wapno nie gafzone'w kamieniu zważy fig 
go, i ciężar iego naznaczy: Toż fię famo 
uczyni, gdyfię ód powietrza w proch roz- | 
fypie. Gdy potym taż fama wielość wa: i 
pna z pieca wychodząca, tyle waży, «0, 
ważyła w kamieniu znać, że teni roch do| 
tego famego przyfzedł ftanu, w którym | 
był przed gafzeniem. 32 | 
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Tuż wiemy, z czego fi fig kit ten rGbi „pod 
iaką miarą wchodzą: do niego różne ma+ 
teryały, iakie do niego dotrzebne lą na- 
czynia, ale iakże fię nim famym robi? 
"3 ;5 2 AB i Sna 
$. 248- 

Chege wytynkować kitem tym fadza- 
wkę, kadź, iub bafłyn iaki trzeba nayprzód 


obić flare wapno. będące tak powierzchu, ` 


iak między cegłami, żeby były głębokie 
fzpary. Skropi fię potym mur dobrze, 
a mularz wziąwfzy na kielnią kitu rzuci 
"go mocno na mur, aby wpadł między 
_ kamienie. lub cegły, a a zaczękawfzy trochę 
póki gorącość ięgo nie sfolguie, w tym 
momencie gdy, tężeć ZaŚCyma. W yrowna 
go, kielnią. 


Ao ore 

‘Cała pomyślność tynku tego zawifła 
 natym, aby, gdy fię w'fypie wapna niega- 
fzonego do mafly owey $. 240, czymprę- 

| dzey go rozrobić, i zarąz nim tynkować, 
‘Kto fię chce o tym przeświadczyć, niech 

z iedney fkczynki cymentu tego dopiero 
rozrobionego, wleie w dóniczkę iedną , 
- 2a pół » sa W drugą, a za 14 minuty 

a 


aa a 


Jak fię kitem 
robi. 


$ 


Od czego za- 
wifta robota > 
ta, ) 
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s ges==="=— W trzecią. Jeżeli kit ieft dobrze zrobiony, | | 
to doniczkę pierwfzą zaraz rozfadzi, W 
drugiey bardzo ztężeie i będzieledwie nie 

, iak kamień mocnym, zaś w trzeciey po: 
pada fię i będzie a= iak tynk | 
czayny. > 

o$. -2go.' 

Czas do niey Czas do tynkowania cymentem, iet |. 
finżący, zaraz z wiofny, kiedy fię można fpodzie | 
wać, że iuż;więcey mrozów nie będzie, 
> Dowódzą tego doświadczenia naftępuią- 

ce, które author artykułu tego w Ecyklo- 
pedyi przywodzi. - Š i 

Roku 1774 w Grenoble wytynkowa- 
no tym kitem 3 fążnie bruku, maiącego | 
umyślnie wielkie fzpary. Zeto fię ftało 
mm wiofnę mrozy przylzłey zimy nic te: | 
mu nie zafzkodziły, a tynk teraz ieft iak 

- kamień. 

Powtóre: cyfiernę do zbierania wody | 
defzczowey maiącą pod fobą piwnicę za: 
wfze prawie zalaną wodą z niey fączacj | 
fię, wytynkowano tymże kitem; a choć | 
tynk ten dany na wiofnę, nie ieft i na cal | 

. gruby, z tym wfzyfikim wody nic nie | 
przepufzcza i piwnica ipodem ieft fucha. 


l 
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Potrzecie : wyłożono tym tynkiem ===— 
baflyn, czyli kotlinę na 20 łokci w śizod- 
ku fzeroką, a na 3 łokci głęboką. Mary, > 
że były świeże ofiadły gorą, i tam tynk 
a fię. Lecz gdzie indziey zofłał nie 

zrufzouy, i dotad wodę i wino przy tlo- 
czeniu utrzytnuie. Z tąd wnofi fię; iż 
trzeba żeby mury w przód na 7, lub g 
aniefięy były fkoriczońe, aby dobrze wy- 
-fchły i ofiadły. -Co fię fłanie, kiedy ie-. 
dnego roku dafię: mur, a drugiego. na 
wiolnę tynk ten. Ponieważ zaś z miri, > > 
każdą można zrobić figurę, >" baf- 
fyny te, lùb kadzie będą mogły być czwo- 
ro-ftronne ośmio - boczne, okrągłe &c, 


MZ 
Z razu fpodziewano fię, że kit ten mógł a emie 

fłużyć na dachy siak flotom 1 ogniom meas: 
befpięczne; atoli wielorakie doświadcze: | Le > 
nia odięły dziś wfzyfłkę tego nadzieię. | 5 
Z tym wfzyftkim kit ten nie pczefłaie być; > a 
fzacownym, i do różnych codziennych j 

potrzeb użytecznym: iako to wnieść fo- | < 
bie można z tego, co fię iuż o nim wys. 
żey powiedziało. Przydam tu iednę oko: 
liczność, w którey kit ten może być zwła- 


Aa 4 


M 
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swem fzcza dla miaiętnych wielką wygodą i po-- | 


mocą do ich zamyfłów. ; | 
I c 
$. 252. 
-IW ogrodach - , Bardzo wielu z Panów, chciałoby mieć 
ż. A ogrodach fwych te ozdoby, które wał 
| dy graiące w fontanach, kafkadach, czy-- 
| nig. Lecz cóż trudniey, iak znaleść do te: 
go położenie z natury ooh w kraitt 
| nafzym równym i płafkim? wfzakże przy 
_, pomocy tego kitu, łatwo będzie wfzędzić 
"dawać fontanny, kafkady, gdzie tylko być | 
może woda dofłateczna w fadzawce, lub 
findi eens R S i 
Tym końcem; zp. tam gdzie fobie kto. 
życzy dać fontannę, wymyrowałaby fię | 
grota wielkości, i figury według upode- 
bania. « Gdzie ieft dofyć kamieni, dałahy 
fię ią przynaymniey od dołu z kamieni 
wielkich. W- okolicach zaś gdzie trudno 
o kamienie wymurowałoby fię ią według 
abryffu z cegły, a na mur dałoby fię tynk 
z kitu opifanego. Na wierzchu groty dać 
łoby fię obfzerną kotlinę, czyli baflym 
_ murowany na fpodku, którego zaraż przy . 
^ murowaniu, trzebaby ofadzić rurkę me 
tallową, lub kamienną do wypufzczania | 
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wody na potrzebę. W rok po wymuro:- 
- waniu tego baflynu, na wiolnę wytynko: 
wałoby fię go fpofobem wyżey przepifa: 
mym. Nad baflynem dałoby fię na balkach 7 
podłogę i altankę, ieżeliby kto, chciał.. 
> Ale iakże do baflynu [prowadzić wo- 
dẹ? bardzo łatwo. Ofadziwfzy w {tudni 
tuż blifko w tyle będącey, a fzpalerem za- 
fłonioney pompę jednę lub dwie, da fig 
w niey cewkę zwyczayną na 25 łokcia od 
ziemi, którgby fię woda wylewała na po- 
trzeby ogrodowe w:kadź blifką. Zaś pod 
tą cewką niżey na 3 łokcie, dałoby fię ru- 
xę drewniańą idącą aż pod famą grotę, 
tam dopiero powinna być rura czy to dres 
wniana, czy ołowiana lub blafzana, któ- 
raby wodę prowadziła: w górę do bafly- 
ALS 3 > s; 
- Chcąc żeby woda podniofła fig w górę 
` pie trzeba tylko zatkać czopem owę cew- 
kę w pompie, a woda przy pompowaniu 
nie mogąc fię dobyć cewką, mufi póyść 
w gorę. . 
- "Ktoby więcey iak iednę pompę ofadził 
w ftudni, ten „mufiałby ofobne rury. od 


nich dać do baflynu; który kiedy raz na- > 


pełni fię wodą, nic łatwieyfzego iak dać 
x p > Aa $ 


i poddanych godne fa widzenia i naślado- 


i „O SPOSOBIE KOPANIA KANAŁÓW, SA- A 
DZAWEK, Y RÓŻNYCH Rowów, . i 
3 S Y SYPANIU TAM? a 
a $. PIE ; ABEL, 2 38 | 
RA JE pozie ic zwyczaynieyfzego nad robotę, | 
Rodia ć która fię na wfiach trafia około 
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p 02:40 W famey grocie kafkady, czy też 
i blifko graiące fontany, &c. i Sag 
Zyczyłbymj przyieżdzaiącym do War- 
fzawy z Prowincyi nafzych, żeby widzieli 
| przyległą Sjabłonie, mieyfce nie dawno, 
; przez ], O. Xcia Jmci PoNrArowswsEG R 
i ' Bifkupa Płockiego, prawie utworzone, ——, 
A Tam możąa będzie. powziąść dófkonałe 
wyobrażenie groty, którą wfpomniałemi 
fpofobu' prowadzenia wady ze ftudni do 
, góry, przypatwzywłzy lię pompie, która ' 
„ dodaie+wody na fontannę w ogrodku po.“ 
„kolowym. Domki także tamteyfzych . 


wania, ; 


ji z 
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kanałów, fadzawck, i różnego gatunku 


Eo SPOSOBIE Kop. KANAŁ. Key 379 


rowów. Panowie tych zwłafzcza czafów, szee===< 

gdy porządek i iguft w kraiu górę bierze, 

ledwie nie wfzędzie chcą mieć przed bu- 

dynkami, w podwórzu, lub w ogrodzie 
kanały, fofly, &c. ale że mało ti takich, 
tórzyby około tego robić umieli, z tąd > 

idzie, że ich te fabtyki, i wiele koleti; 

i na mało fię prócz tego zdaią. Nie od 

' rzeczy tedy będzie dać nafzym golpoda- 

ruiącym panom a W tey mati 

wiadomości, - 

$../294. 

Kanały zowią fię rowy napełnióne Co to fą kdna- 
wodą, które maią fzerokości więcey nad Y Fdzawki. 
cztery fążnie, dlugość iąk tylko oko 

. zalięga. Te dają fię około dworów, ogro- 
< dów, lub około famego miefzkania i bū- 
SE iakiego. 
Sadzawki zowią fię rowy {zerze nad 
"i ztery fążnie, ale nie tak długie, iak „ka- 
nały, i wypełnione wodą, która fprową- 
dzona: ze źrzódła, lub rzeczki iakiey, 
uftawicznie przychodzi i iodchodzi. < 
$. 295. 
'Naylepiey czyni, kto fię z rzemieślni- Jak naylepiey 
` kiem ogółem godzi od kopania kanałów. Be. > 
 fadzawek, rowów ; nie naraża fię bowiem 


Jedni drugim nie przefzkadzali da roboty; 
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. ===" ją niebefpieczeńftwo ofzukania, anina- 


daremnych kofztów, gdyż przy fkończe- 
nin roboty E można -obaczýé, 
zmierzyć; czy ieft według umowy. zro 
biono. Wfzakże trzeba do tego używa 
robotników znaiących fię, którzyby a 
bili piękaie, trwale, i którzy mogliby: za: 
pobiedz, żeby fię ściany nie zawalały, ani 
wody nie wdzierały. . Kiedy kto chce rós 
bić około tego fwemi ludźmi: trzęba co 
zręcznieyfzych obrócić do kopaa piers 
wizey warzty ,-zwyczaynie, głębokiey na 
pòl- -rydla do robienia fpadziftości, do 
rznięcia i układania darni. . Zaś kopanie 
i wywożenie taczkami., poniewaź więcey 
wyciąga fiły niż rozfądko, można do tego 
użyć choć naynierozłądnieylzych, Pos. 
żyteczniey ieft także, użyć do tego więccy 
ludzi: niż mniey, aby ich tylkó można = | 
anieć na oku, trzymać W porządku; i byle: 


ponieważ tym fpolobem można wprędce f 
dokonać roboty, i i uniknąć wiele prze: 
fzkód, któreby fię w dłużfzym przeciągu 

czalu trafić mogły, iako to, gdyby maz j 
floty, s i ił 


> 
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Nie trzeba nigdy do odwożenia ziemi Inne uwagi, 
naymować koni, zwłalzcza gdyby fam 
naiemnik miał niemi robić, gdyż ma w 
gym interes, żeby niemi częfło odpoczy- , 
wał, albo, żeby'mało brał na fyrę. Jako. 
też zeby ci, cò nakładaią na taczki, byli 
* przyjaciółmi tych, co wożą taczkami. Nie ` 
trzeba iednak zbytnie obciążać taczkamii » 
robiących. Gdy kanały, lub rowy maią 
być nieco głębokie, trzeba mieć na pogo- 
„ towiu drzewo na rufztowanie, pa którym: 
by ziemię z dołu do góry taczkami wy- 
wozić można, ; 
Kiedy tów będąc i już nieco j giok: Ź 
robotnik nie mógłby z niego tak daleko 
zieini wyrzucać, iakby trzeba, to fię nad 
rowem fławia drugi, który maigs fzerfzą 
lopatę podftawia i ią pod rydel pierwfzego 
„i zrzuconą z niego ziemie daley odrzuca.: 
To ofobliwie czyni fię przy kopaniu ro- 
= wów wężlzych, gdy w nich wywożenie ; 
taczkami mieyfca nie ma. Przy kopaniu 
zaś obfzernych i wielkich kanałów, fadza- 
„wek, lepiey wfzyftkich ludzi do kopania 
obrgcie, ` -<a karami iedno-konnemi i ò` 
dwóch kołach odwozić ziemie. Czyli ta- 


4 + 
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moss o czyli fię też karami ziemia odwo- 


+ 


» powinno być naymniey dwa rufzto= 3 


wania, żeby iednym wyieżdżały, a _dru- 


dą na grote przefzkadzały. : 


A i NE Wyż 


Co trzeba za- Kiedy fię zaczyna kopać pierwfzą warz- 
chować przy 
zaczynaniu 
kanałów? ` a która ma być modelem całego kopania, 


nie trzeba zaraz zaymować wlzyfikicy 


ziemi z brzegów tak, iak ieft fznureni Wy- 


znaczono; ale trzeba od brzegòw zoftaż 


wić ziemi na dwa, lub trzy cale, które, 
fuża do zrównania i wygładzenia brze- | 
gów, kiedy iuż cała robota fię fkończy, í 


` 


Gdy fi fię wybierze ta pierwfza warzta zic- 
¿ mi i zaczyna fię kopać drugą, znowu fię 


zolławi na dwa lub trzy. cale liftwa ziemi | 


na okół: toż famo fię czyni za trzecią i 
czwartą warztą aż do famego fpodu. Na 
"końcń, R te zbieraiąc pochyło , iedne 


po drugich tak, żeby [pòd naywyżfzey był 5 


wierzcheň i poczatkiem drugiey, . zrobi 
fię pochyłość brzegów wfzędzie równą i 


gładką, Zaczyna fiş zaś zbierać liftwy te ` 
nie górą, bo ziemia fpadaiąc z wyżfzych © 


„gim fię wracały, tak iedne drugim nie bę- 


tę, która nie jeftegłębfza nad pół fztychu;- 


3 


1 
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~ zakrywałaby i przywalała niżfze, coby <ez==m; 

- przyczyniało roboty, ale fpodem, a tak- > 
ziemią nie maiąc fię na czym opierać. [pa- 

„da na fam doł, i robotę łatwą czyni. Po- 
mnieć trzeba także na to, żeby robotnicy 

przy zaczynaniu każdey warzty, i gdy zo- 
fławuią wfpomnione liflewki, brali fztych 
nie profty, ale pochyły; co zrobiwfzy 
niech potym daley ku śrzodkowi kopią, 

lak mogą. 

„_ Kiedy fię kopie w gruncie bardzo pia- 
fzczy(tym, tedy do łokcia. lub połtora głę:. 
bokości, daie fię i zofławia od brzegu na ` 
okół kanału, lub fadzawki zamiaft owych 

_ wązkich lifiewek, ftopień czyli ściefzka 
fzeroka na poł-łokcia; na którey fłać mo- 
gą robotnicy, i odbierać ziemię od tych, 
„60 niżny kopią. Stopnie takie daią fię co 

_ dwa łokcie głębokości. A gdy fię kopanie 

_ w głąb fkończy, zbieraią fię pochyło, iak 
wipomnione liftewki. 28 


| 9 218. 

Kiedy kanały i fadzawki fą” bardzo Jak pobić 
„wielkie i fzerokie, brzegi zarywaiące fię, ano 
nie czynią wprawdzie wielkiey fzkody., nałowych AE 
„ale fprawuią nierówności, i bardzo kanały zarywała? 


IŚ, ». 
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` same OfZPECAIĄ. Że zaś te zarywania fię brze- 
gów nieco innego fprawuie , tylko ude- 
rzanie fię i filenie wody, kiedy ią wiatr 
wzyufzy, trzeba temu zaraz przy kopaniu. ` 
kanałów zapobiedz; bo potym gdy woda 
„podem brzeg podmiele i .poderwie, inż 
na to prawie nie ma fpofobu, chyba daiąc — 
fpodem murowaną lub drewnianą ścianę, 
na którey daiąfię darnie aż ku górze, żeby 
brzegoin dać równość i pochyłość przy- 
| zwoitą, Czym fię nawet nie zapobieży, | 
żeby fię brzegi w innym gdzie mieyfcu 
‘nie zawalały. ` Zeby fię tedy uftrzedz, ile 
możności, podobnych nakładów, trzeba 
wfzyfikie fofly i kanały głębokie kopać 
bardzo pochyło. Brzegi ich być maią tym 
bardziey pochylode w gruntach letkich, 
piafzczyftych, zaś nieco przykre, fpadzifte 
w. tęgich. a > 5 
> SAARE | 
Bląd źwyczay-  Zwyczay ieft, że od fpodu aż do tego | 
ARR mieyfca, gdzie woda dofięghąć może, da- 
w kopaniu ro- ią brzegi bardzo pochyłe, zaś refztę aż do . 
Po góry przykre i fpadzifie: co nie ieft do- 
brze, bo woda ciężarem fwoim ścifka i 
utwierdza ziemię fpodem będącą, a zaś 
liże i podrywa zwierzchnią; zaczym, żeby 
to 


i 
r 1 


z s r 
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to podrywanie nie fzkodziło brzegom, ameme 


* trzeba im dać więklzą pochyłość od góry 


aż do tego mieyfca, nad którym woda 
naymnieyfza w lecie ftoi na 3, 4 cale, a 
zaś mnieyfzą odtąd aż do fpodu. 

> $. 260. 


Żeby zaś iefzcze tym pewniey zabiedz lany fpofób. 
temu, żeby woda w kanałach wielkich í 


, fzerokich nie podbierała brzegów, i żeby 


wftrzymać jey mocowanie, które wywie: 
ra przeciw brzegom pod czas wiatrów, 


_daią fię wzdłuż kanału fofny pływaiące 


między małemi kołkami, które fię z wo- 


<da podnofzą i i zniżaią, Na koniec trzęba 


wiedzieć, że fadzenie w brzegach gęfte 
wierzby, co rok wierzchem ścinaney bar- | 
dzo wzmacnia brzegi. Tym fpofobem ` 


_ brźegi nad Brento pod Wenecyą ubeśpie- 
* czOno, i u nas pod Willanowfkim ogro- 


dep = sa 
: $. 261. > 


W zefzcie, żeby fię wiedziało iaką Jaką pochy- 
dość kanałom 


„ dać pochyłość brzegom kanału, fadza- ; groblom da- 
- wki lub rowu jakiego, przyłączam tu wać trzeba? 


względem: tego naliępuiące reguły. 
- Switkow/ki, o bud. wieyfke Bb > 


| fzczeńia czyli głębokości; (*) a zaśod. | 


> "być ma 16 lub 18 calów:na każde pół: | 


-fig trzymaigcych, górą na 16, dołem 
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Jeżeli fię kopie w gruncie piafczy: 
fiym Jetkim, to- pochyłość brzegu, od 
wierzchu aż do punktu, nad którym 
woda nayimnieyfza flawać ha trzy cale 
wyżey może, powinną mieć 22 lub. 
lub 20 cali, za każdym połłokcia (pó: | 


go punktu aż do fpodu, pochyłość | 


lokcia głębokości | x l 
W gruntach letkich, ale sy których 
piafek pomiefzany. ieft z ziemią, od gò- 
ry pochyłość, być-ma na 18'całów, fpo: | 
dein na 14. SERCE j 
W gruntach nieco fłałych 5 w kupie 


zaś na I2 calów. 


R; rz 


_() Co to iet 6, ro, 12 calów pochyłości zę. 
każdym pólstokcia głębokości? iak te pochyłość 
ifam Pan znaleść i ludziom ią robiącym okazać | 
ma?o to tym fpofobem bardzo łatwym. Wiedząć 
Że rów który ma kazać kopać, powinien mieć 20 
calów pochyłości za każdym puł-lokcia głęboko: 
ści, przed zaczęciem roboty, Każ zrobić w rogi 
kanalu przyfzłego wązki rowek, poczynaiący fie | 
od famego fznura, który oznacza linią kanałową 
długi mp. łokieć, ale na pół-jokcia głęboki, weż | 
potym fznurek, prącik, albo linią na tyle calów 
= długą, wiele calòw ma mieć pochyłość up. na20 
calów; oprzey ieden iey konjćc na ziemi przy > 


à 4 
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Ę > 

W gruncie kafużyfłym i bardzo tłu: == > 
fym, górą 14, fpodem ro calów. stay Bat. 

W gruntach naytęż(zych, gliniaftych dzo tęgich, 

i bardzo tłufiych pochyłość będzie za i 
każdym poł łokcia głębokości, 12 calów 
górą, a.fpodem 9: przez fpód rozumiem 
tu zawfze część brzegu od gruntu aż do 
punktu, nad którym woda na 3 lub 4 
cale fłać może, kiedy iey będzie nay- 
mniey, góra zaś, będzie imieyfce, od,te* , 
go punktu aż do wierzchu. 

Co fię tu mówiło o pochyłości ka- 
nałów, fadzawek, ma fię zachować w ~ 
kopaniu wfzyfikich pomnieyfzych ro: 
wow. | ; 


fznurze, drugi fpuść profto na dół: pochyłość iey u 
pokaże ci iaką ma mieć kanal, gdy na półsłokcja 
wykopany będzie. Chcefzli wiedzieć, iaką będzie 
miał ppchyłość kanal, gdy będzie głęboki na 3 
łokcie? każ ów rowek coraz zniżać głębiey, że- 
by wkońcu był na 3 łokcie głęboki. Ponieważ 
na 3 lokcie uczynią 6 puł-lokciów, a każde pôl- > 
lokcia ma mieć 20 cali pochyłości multyplikuy 

przez 20 co uczyni 120 cali, czyli 5 łokci. 
Weż tedy linią długą pięć łokci, oprzey ieden 
ley koniec w górze na kraiu, drugi fpuść przeto 
w to mieyfce, gdzie ieft głębokie na 3 łokcie, a 
nie tylko ty fam ale i wfzyfcy robotnicy będą wie- 
dzieć, i widzieć iaka ma być pochyłość ro= . 
wu 3 tokciowego. Pożyteczną będzie 'w różnych 
mieyfcąch podawać te linie, żeby fię niemi ludzie 
miarkowali, za 

R "PDB ; 


Szerokość {i 
glębokość ich. 
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(> 262: 
Co do fzerokości i gtębokości kana 
łów, równo wielkich, ta różna bywa ; 
Jeżeli ie kto kopie tylko dla tego że mu | 
potrzeba ziemi dla ufypania tp. kopę 
na którym chce dwór pofławić, I lub gror 
bli albo tamy iakiey; to głębokość 
erokość ich będzie fię fłofowała je 


wielości ziemi którey potrzebnie. Jeżeli 


fig kopie kanał, około podwórza dwo: | 
ru, ogrodu, to trzeba a pòki-fig 
fpodem nie dokopie iakiego zrzódła, 
żeby, ten, co by fię chciał wnocy prze 
kanał dofłać, zanurzył fię z glowa w. 
wodzie. Sadzawki także lubo powinny. 
być głębokie, atoli trzeba pałniętać na 
to, iż kiedy fadzawka ma wody wię: | 
cey jak na 4% łokcia, a ielzcze fpo: 
dem zrzódła biią, grunt jey ieft bardzo * 
zimny, i ryby fig w niey nię będą mno h 
żyły. Prawda, że czafem choć A 
bfze BO kanały fłaią fię płytkie 

dla ulławicznego w nich przybywania: 
fzlamu, którego przyczyną ielt, iuż to 
. flonce, które zgęlzcza powierachowność 
wfzyftkich wód fioiących, iuz liścia z 
przyległych roslin z padłe a: wnie wia: 


/ 
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trami napędzone, iaKo też prochyi ku- 
rzawy zpol i dróg blifkich, ktore ma: 
ią po wierzchu ziemię letha a ktòremi 
częllo ieżdźą, 

5. - 263. 


Jakimkolwick kóńcem kopią fię ro- 


- wy i kanały, czy to żeby wyrównać i 


_ podwyżlzyć . jakiego placu, czy żeby 


niemi zamknąć podwórze lub ogród, 
czy też dla ozdoby i wygody ogrodu, 


Zeby kańały 
adzawki nie 
8 aftały ziel- 
siem. 


albo dla chowania ryb, trzeba fig Ñas 


BM zapobiedz temu, zeby w nich potym 
nie rofio zielfko iakie, ańi fię rzucała 
wnie zielenizna, co po wierzchu pływa: 
ponieważ zaraftaiące tym fpofobem wo= 
dy, nie tyko. że fzpetne f} na weyrze- 
nie, ale też bardzo wiele. kofztwią, gdy 
je kto chce tizymać czyfło i chędogo, 
Jedyny i i naylepizy na to fpofób o któ. 
„rym wiedzieć nogę, ich ten, zęby ko» 
- pać tak głęboko aż póki fię nie doydzie 
do mieyfca, gdzie ziemia nigdy albo 
Przynaymniey od wielu wieków nic 
wcale nie rodziła, i gdzie promienie 
_fłoneczne, co ziemię ożywiają i czy= 


nią a> nie. mogłyby dolięgnąć. , 


Bb 3 
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= Trzeba ie tedy kopać aż do znalezie- 1 
nia zrzódła iakiego fpodem, i powinny, 
mieć od gruntu famego, do tego miey- | 
fca gdzie mogły zayść korzenia trzcin 
itafarfkiego ziela, na 3 lub 4 łokcie 
wody. > ` 


3 $. 264. 
; R» Prócz kopania kanałów, i różnych 
nych. fadzawwek, które fię rzadko trafia, trze” 
ba dać przefirogi względem kopania ro- | 
- wów zwyczaynych, które fię po wfiach 
daig, czyto, żeby niemi zamknąć iakie | 
pole, czy też żeby iedno od drugiego | 
przedzielić, czy też wodę zpólfprowa: | 
dzać. Zwyczaynie kiedy trzeba kopać 
rów iaki, wyfyla fig ludzi, którzy 
nic fię na tym nie znając ani fam 
' ani ten co nad niemi ma dozór 
kopią. ie iak mogą; to. ieft: profło 
bez Żadney pochyłości „ bez -zapo 
bieżenią temu, żeby fię ziemia i a | 
co ią wyrzucili ad rów, i ta co ief fpo- | 
dem nie zarysvała i rowu nie pf 
Z tąd pochodzi, że rowy te za pierw 
„nawalnicą pfuią: fię i zawalaią, i żele | 
co rok prawie na nowe SBE trzeba | 
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Nie'iefiże tedy rzeczą przyzwoitą, | roz: ss 


fądnego gofpodarza godną, żeby raz 
iak trzeba okolo rowów ztobiwfzy, ©». 
fzczędził na długi czas, niepotrzebney 
ókoło nich roboty? Jakże on tego do- 
każe? oto nayprzód trzeba kazać na=. 
wieść ma to miey(ce, gdzie fię -ma rów. 
kopać, darni równo rzniętey i nie c i 
głęboko kopafiey; żeby miala jak nay 
więcey korzenia, długiey i fzerokiey 
tak, iaka iet długość i fzerokość rydla 
zwyczaynego (*) Tož potym naznacza* 
ią figę pod zour: dwie linie na łokieć i 
18 calów iedna od drugiey, długie tak 
jak ma być rów, który trzeba kopać, 
toż wzdłuż tey kowey linii, układaią 


ROR Rz ZE > ne 


C#) Ponieważ ną folwatkach ofobliwie. gdzie 
Panowie miefzkaią, bardzo fię częfto wafiaruży* 
wanie darni, a kopanie iey rydlem bardzo ieft ~ 
zmudne i ciężkie, zaczym-na każdym folwarku 
powinien być inftrument, wynaleziony od Angli- 
ków. który tę rebote bardzo fporą i latwą czy- 
nl. Patrz fig. 31, karta IX. B, Walec dębowy 
gruby dofyć, dla więkfzey ciężkości, a długi na 
„łokieć i r4 cali; CCCC; cztery obręcze żelazne 
wyfokie na 3 lnb 4 cale co raz ku górze zakoń 
czone i wkońcu bardzo oltre. Ktore gdy czło= 
wiek lub. koń obraca. walec, przerzynaią darn 
na rowne części, ktorą potym łatwo topatami 
podnoń fie. y ; 


OE 7 
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= fię darnie iedne przy drugich trawą na 
wierzch, a korzonkami ku fobie obro"! 
cone, i bardzo mało we wnątrz pochy= 
lone. Gdy iedni robotnicy. tym fpo- 
fobem układaią darnie, drudzy na 6 

* lub: 1o cali od 26wnętrzney linii, za: 

czynaią kopać rów na Tż łokcia fzeror 
i, który także być powinien w przód l 
 iznurem wyznaczony: rów ten powi: | 

i | nien być kopany pochyło bardziey lub 
mniey wedlug natury gruntu, na pòl- 
tora łokcia fzeroki, a głęboki według: 
tego, le będzie: potrzeba ziemi dó załyń | 
| pania próźnego mieyfca między darnia- 
mi. Jakoż póty fig Da mię: 
dzy owe darnie póki fię nie zafypie 
mieyfce próżne równo zniemi. Gdy || 
fię tym- fpofobem ztobi niby funda | 
ment grobelki, łatwo będzie kończyć 
ią daley. Biorą fię zaowu. fztuki dar: | 
ni i znich układa fię drugi rząd, ale iuż, 

; trochę wężfzy i ku frzodkowi pochy- 
lony.  Wfzakże ta pochyłość iak w 
pierwfzym, tak i wdrugim rzędzie być 
powinna nie znaczna. Posułożeniź dod 
giego rzędu darni znowu fię row ko- 
Pie, a ziemią zniego »y e: wypel: 


i 
g 
y 
n 
i 
W, 
| 
| 
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nia fię prożne mieyfce, między darnia- ===== 


"mi. Tak tedy pofłępiie fig daley aż 


póki grobelka nie będzie miała 2 łokcie 
wyfokości, trzeba iednak taką: tylko po- 
chyłość dawać tey grobelce, żeby górą, 
choć wężfza daleko od fpodu, miała 
iefzcze. fzerokości na łokieć i 6 cali. Ła* 


two fię tó zrobi, kazawfzy zrobić mga 


chem taka fzerokość iaką ma mieć gro* 
belka. Poftawiwfzy taki. model: ziedne-. 


_ goi zdrugiego grobelki koca, a fznu- 
ry zobu ftron od obydwóch pociągną- 


wizy, będzie fię wiedziało iaką dać po- 
chyłość każdemu rzędowi darni.. Nie 
trzeba żeby fię grobelka kończyła koń- 


 czato i ofiro, ale nieco plafko, frzod- 


kiem wzdłuż całey grobelki, da fię u 
wierzchu mały rowek, żeby woda de- 


fzczowa wziemię nałożoną między dar- 


nie wfigkaiąc, tym bardziey pomagała 
żeby fię lepiey przyieły i rofpuściły. 
Kiedy przyidzie potym kiedy wybrać 
i poprawić rowu, ziemię będzie można 
kłaść na wierzch grobelki, żeby ią tym 
zakończyć i, zaokrąglić. >, 


r 


Bb g 


-del ze trzech łat, maiący {podem i wiedzi 
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20/90 265: 
| *Pożytki towa Nie fa tu nie mówić o pożytkach. d 
2 opila- rowów takich. Każdy widzi jaka mū- 
> fi być zniemi dla wh ozdoba i wygo* 
oda. Raz e robione nie tylko fię z cza: 
fein nie pluią, ale Raiz pięknieylzemi 
i trwalfzemi. Choćby rów fię nadpfuk > 
belka na dwa łokcie wyfoka dofta- 
 tecznie zamknie pola i laki. Można i ie 
dnak zrobić łatwo, żeby i irów fam pod - 
tą grobelką utrzymywał fię bardzo dlu“ 
go. Nie trzeba tylko z drugiey: fłrony 
rowu dać także jeden rząd darni, trawą 
ku rowowi obrócóney, a od niego na — 
2 lub 3 cale oddaloney, i BO 
ten rząd ziemią z rowu lub zkąd ing 
Drang: ta niby mała grobelka będzie 4 
wftrzytnywałą błoto ,* któreby fię zdro 
gi W TÓW ściągać mogło. Kiedy rów 
‘iel nad drogą trzeba GARE przy nim 
podawać na łokieć wyfokie kołki, zęby 
blifko niego nie ieżdżono. 
Rowy. te'i grobelki daig fię na Wio. 
-fag pò defzczach. "Tam fię to tylka 
może robić, gdzie darniieft dofyć. Pos 
nieważ zaś darń w niektórych miej” : 
feach wyfchnie, trzeba ią Bzdzie wys 
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rzucić a infzą dać na iey mieyfce, Gdzie 
takie będą rowy, trzeba będzie poda- 
wać tu i owdzie zamykane mofiki, któ* 
remiby na pola i łąki wieżdżać woza- 


mi, i bydło, kónie, wpędzać i wypę- 


dzać "możno. 
$. 266. 


Rzadko fię trafia, żeby można kopa 
kanały, fadzawki, bez wyfypania tam 
lub grobli dla wfirzysmania wod zwierz: 

chnich. Zeby więc umieć fobie znie- 
miępofiąpić, trzeba wiedzieć, iż woda 
rozpiera fię i tłoczy przeciw iakiey tas 
- mie lub grobli według {wey fzeroko* 
` ści i głębokości, a nie według, długości 
fwoicy: i tak woda na (ło lokci fzeror 
"ka a na 10 głęboka, choć by małą dtu- 
gość miala., nie równie więklzą filę 
przeciw grobli wywiera, niż inna by 
naydłużfza, ale która nie ma iak tylko 
kilkanaście łokci fzerokości, a ieden lub 
dwa głębokości. . Więklzy też grobla 
lub tama iaka gwałt wytrzymuje, gdy 
wodę płynącą popędza wiatr, lub gdy 
iey przybywa, niżeli, kiedy ielt fpokoy: 

\ na i zwykłey równości. . 3 


, 
* 


Tamy ; 'dla 


~ witrzymania 


wod wielkich. 
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Jak fzkodliwa / Nie trzeba być w fypaniu tam fką: 
>. R pym i ofzczędnym, bo częfło dla tego 
tamo > > że lię zrazu wązką i i fłabą groblą dato, 
nie mafz fpofobu poprawienia iey, i 
wielkie kofzty na nową łożyć trzeba, 
epiey zaraz przydać nieco nakładów, A 
eby dobrze zrobić. : Sab 
> Trzeba tedy fłarać fię, żeby pale by: 
ly: mocne, długie, iako też blochy i idy- 
le które ję do tam i- grobli używać. 
maią, powinny być grube i zdrzewa co 
nayiędrnieyfzego. , Nadto ieżeli swoda 
jelt bardzo glęboka trzeba przy tamie, 
lub gróbli, bić jak naydaley weziemię 
- pale moćne tuż iedne przy drogich; 40 
ieżeli tego potrzeba, to fię daje drugi > $ 
i trzeci rząd zpalów i górą z fobą*po: 
wiązanych, na Krzyż dawanemi klam: | 
- rami, dla; RA obiiania impe- | 
tu wody od tamy, Gdyby zaś przys! 
fzło fię obawiać, żeby wody gwałto- | 
wae nie zerwały tamy wśrzodku, gdzie! 
naywiękfzą. fiłę wywieraią „ na ten czas 
tama nie powiana iść profto od iedne* 
go brzegu do drugiego, ale tak, żeby 
'wfrzodku oba iey fkrzydła [éhodzity 


aa py EIE 


D 


4 
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fię oflro, albo też cała tama powinna ===" 
mieć formę pół cyrkułu: czyli zaś dana 

ielt fzpiczafio, czy okrągło, koniec iey 

fzpiczafty , lub wypukłość powinny być 

ku wodzie |obrócone. Grobla lub ta- 

ima maigca taką formę wytrzyma gwalt 

wód by naywiękfzych, aby tylko by- g 
ła fzeroka, i (krzydła miała na brześ- 
gach iak naylepiey utwierdzone. 


$. 208. 
Gdy -fię tama poflawi zdrzewa we" Czym fie wy* 
dług ufożoney planty, trzeba ią zawa- pelniają tamy- 
liś i wypełnić. materyą przyzwoitą. U 
‘nas nie można do tegó czego innego . 
depiey zażyć iak fzlamu lub błota tłu- 
Nego, które w przód w kupy nagrzebe 
nę, wyfehło. Gdy grobla: fkończo=" ste 
na będzie nie zaraz wody fpufzczać > 
ani też po niey- chodzić i ieżdzieć 
tczeba, ale poczekać poki fię fama cię: 
żarem fwym nie ułoży i nie ofiędzie. 
Na to przy dawaniu grobel, i tam pa- 
miętać trzeba, żeby firony ich ku wo- 
_ dzie fzły pochyło. ` Przeto, przed gro- 
`- bl} dawfży owe rzędy palów, o kto- 
rych mowiłem, nié powinno fig ich da- 
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semm wać pod, iednakową wyfokością, ale | 
> im fię bardziey oddzalaią od grobli, ta | 
"my, tym powinny fię fpufzczać niżey: | 
nafypawfzy potym między nie ziemię 
i darnig ią obłożywfzy ubefpieczy fię | 
tym i utwierdzi groblą bardziey niż by | 
- kto rozumial. Ponieważ wody, pó tey 
> pochyłości ślizgaiąc fię i wznofząc ku. | 
 wierzchowi grobli, 40 razy mniey 
gwałt fwóy przeciw grobli wywierać 
będą, niż gdyby ściana dey była profa | 
"Trzeba mieć fłaranie żeby tama przy 
grobli utrzymywana była w całości. Jak | 
tylko więc opadną kiedy wody zaraz 
ie, kiedy fię gdzie nadpfuią, naprawiać 
trzeba: gdyż tą ofiróżnością zapobieży | 
fię wielkim nakładom. Co fię tycze | 
tam, które wzdłuż rzeki iakiey, to dla | 
wftrzymania wody brzegi podrywaią: | 
cey, to dla podniefienia iey i przyfpo+ | 
dobienia do lepfzego fpławu, to dla | 
przefzkodzenia, aby za każdą powodzią | 
blifkich pól i łąk nie załewała; nie roz- | 
wodzę fię nadtym; z włafzcza, że ro: 
boty te częściey należą do publiczney | 
zwierzchności niż do prywatnego go- 
fpodarza: a wiadomości względem te: 
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go. doładne trudno dać - w tak fzczu. === 


pym iak ieft to dzieło. Namieniam: 
Że tamy tym końcem daig, albo dre- 


, wniane, iak (ię opilało, albo też zfafzyn, — 


które nie fą co innego iak. pęki chruftu 
na 8, 1O łokci dlugie, a na -8, TO ca- 
low grube. Na 6, ro łokci ji brze- 
gu pod czas. naymnieyfzey. wody; 3 
biwfzy pale rzędem, tak długim iakma 
być tama, układaią fię pierwfze fafzy- 
ny i. kolkami do dna przytwierdzaią, 
na tych kladzie fię drugi trzeci rząd fa- 
fzyn póki nad wodę nie wyftaną, Tu. 
dopiero lypie fig na nie piafku tyle, ile 
go między nie. zmieścić fię może, zno- 
Au. potym kładą fię falzyny., piafkiem 
przelypuią, kolkami przytwierdzaią ie- ` 
dne do drugich aż do końca. Aby ro- 


bota była trwalfza, tama ta zfafzyn być 


powinna pochyla od wody sk inne 
groble. Tamy te fg dobre, ale zimu- 
dae, kofztowne, i chruściny wytępia” 
iące.  Łatwieyfzy fpofób odwrócenia 
wody od mieyfca iakiego, ieh robić pé- 
ki krótkie zchrufłu czy z gałęzi drzewa 
jakiego, zawięzywać w nich kamienie, 
i zatapiąć. Ale nayprzednieyfzy ípo" 
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mame (6b ieft ten, zwłafzcza gdzie fię woda 
iuż bardzo obróciła i głęboko w ziemię > 

wryła. Zrobi fię-z drzewa prom czyli i 

tratwa ile może być naydłużíza, a fze- 
f 

| 

| 

i 

| 


; roka tak żeby: ieden iey brzeg monl fig 
i na dnie opierać, a drugi nad wodę co- 
-kolwiek wy ftawać,  Ztey flrony, co ma. 
być nad wodą, dadzą fię' w tratwie 
dziury nie co ku ftronie przeciwney po 
dlugowate. Dziurami temi w pufzcza: 
ią lię w wodę pale i cokólwiek . przy- 
p twierdzaią, Sznury zabu | końców tra: 
twy fpodem przyczepione i kołowrot- | 
"kami ciągnione, fprawią że fię brzeg 
iey, gdzie fa fznury przywiązane zatopi, 
A a zaś podniefie ten gdzie fą pale, o któ 
í re fię tratwa ta opiera, i do których 


| witki lub fzaury przywiążą fię dla u: 

i trzymania tamy w przyzwoitey mierze, 
| Pochyłość tamey tey fprawi, że wada | 
| byflro odbita, uda fię w przeciwną flro-. 
nę, wyimyie i zniefie wyfypane mie: 
ny; zrobi fobie tam koryto i więcey 

brzegom fzkodzić nie będzie. A trawa | 
| za zob zjwody podniefiona, na inne | 
mieyfce przeprowadzona być może, 
Jeft ona wynalazkiem Pi Caftain. | 
Wfzakie | 
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Wfzakże nie robiłyby częfto rzeki i 
rzeczki takich fzkód, ani by potrzeba 
dla oddalenia ich bić tam, gdyby grun- 
tów właściciele zawczafu temu żapo* 
biegali, a to albo fądząc iuż nad woda- 
mi zloto wierzb, iako fię wyżey rzekło, 
ico raz go przy famey ziemi przyci- 


naiąc: albo też brzegi wyfadzaiąc ciere- 


aiaia haaat 


niem, iako P, Halle radzi, a cała Anglia 


to czyni, Krzew teh daleko w głąb ko- 
rzenie (we zapufzczaiąc, dziwnie fłuży 
do umocnienia wizylłkich - brzegów. 
Kto w tym chce mieć więcey wiado: 
mości, niech czyta kfiążkę: Myśli o (po. 
Jobach damia be/piecznego i wygodiiego 
Jpławu rzekom Polfkim, ta w. Warfzae 
wie u Mitzlera drukowaną. 
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Kiedy trzeba będzie robić groblą o- Grob 


koło ftawu ztey firony, gdzie ma być. 
-fpufi i obora, ponieważ ta być powin 
ña naypewnieyfza, raz żeby fię nie zry- 


awó 


Wała, drugi raz żeby wody przez fię 


_ mie przepnfzczała; przeto tym fpofobem 
2 nią poftąpić fobie trzeba,  Opatrzy- 


wfzy fię wpale długie na 3, 4 łokcie, - 


Świtkow/ki, o bud. wieyfk, Ce 


le około 
Ws 
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„pei grube. prófie, i zdrzewa przyzwoitego, 


według 6. 3,1 4, daig fię z nich 3 rzędy 


` o dwa łokcie iedne gd drugiego, tak 


długie iak długa ma być grobla. W ka- 
żdyin rzędzie pal od drugiego ieft na - 


poltora. łokcia, W pierwfzym "rzędzie | 


od fiawu, pale powinny tylko na ło: 


= wyftawać nad ziemi, w drugim Te 


Okcia, w trzecim dwa łokcie. Jeżeli 
grunt. że tęgi, tłufty, gliniafty „tO 28 


raz między pale fypie fię ziemia i ubi. | 


ia iak naymocniey fzlagami. . „Gdy ię | 


ziemią ząkryią pale pierwfze, trzeba bić 
między nie inne takieyże długości i i gru: 
bości, której zafypuią fię znowu ziemią, 
Jeżeliby s miała być bardzo. wy: 
| foka, to po zafypaniu tych drugich pa: 
tów; iefzcze by fię między niemi wbić 
mufiały inne, co iednak rzadko fię tra- 
|. fia. Tym to.fpofobem robią fię gro- 
|- ble, gdzie grunta fą tęgie: lecz. ieżeli 
grunt ieft bardzo letki i pialczyfty, przez 
ktory. by fię wódą łatwo,dobywała i ruy- 
nowałaby go fpodein; na ten czas, iak 
tylko fię w kopią w ziemię pierwfze trzy 
rzędy palow, trzeba między niemi za- 
miaft PE nafypać nieco wapna nie- 


t 


O SPOSOBIE KOP. KANAŁ. Kc. 403 


7 
(ej 


gafzonego, toż potym fypie fię war. <a 
fztą ziemi, i warfztą takiegoż wapna aż 
poki grobla nie będzie miała na łokieć |. 
wyfokości, Wapno to zmiefzawłzy fię | 
zpiafkiem, gafi diş potyn niezriacznie ` 

‘i czyni fundament grobli bardzo mocny, 

i wodę ze wfzyfłkim utrzymuiący. Kie- 

dy grobla ze wfzyftkim wyfypana bę- 

dzie okryie fię ią darnią, tak iak w$. 
przelzłym powiedziałem. Żwyczay ten i 
pokrywania darnig, tam, grobli, powi- 
men być zachowany zawíze, kiedy fię 
robi końcem whirzymania, ‘zamknięcia 
i otoczenia wody jakiey. 


R(SIEZiA [moj ZJ 
ROZDZIAŁ XVI. 
0 DALE ORR Wop ROBOTACH , 


IAKO TÓ, ZAKŁADANIU WODO-CIĄGÓW 
"I SPAWIANIU WIEYSKICH MOSTÓW. 


- $. 270. 
r R Sa SER 2 Wiadomości 
D o wfzyfikich wodo- ciągów wzie. o Minana 
mi krytych zażywaią zWyczay- dem prowa: 
A dzenia wód. 


nie rur różnych, któremi fig woda z ie- 
Ce 2 
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=m dnego mieyfca na drugie przeprowadza, 
Nie ieft tu rzeczą moig mówić o cięża: 


włafnościach wody. Ale tego pominąć 
nie mogę, co nie mal wfzyfcy golpo- 
darze wiedzieć powinni: iż "mieyfce z 
którego fig woda ma fprowadzać, po- 
winno być wyżlze od tego, na które ma 
być fprowadzona. Powtóre, że kiedy 


wodę wiakim mieyfcu trzeba nieco ru- | 


rami podnieść w;górę; tedy przy w pas 
daniu w rury, więkfzy powinna mieć nie- 


co fpadek, niżeli ieft odpor, którego w| 


- ówym podniefieniu fię mą doznać. Ale 
iten wielki {padek nie wielejby pomógł 
gdyby woda wfwym początku nie była 
wyżey nad wlzyfłkie wyfokości, któremi 
ma być prowadzona. i 


+ © 6. 271. 


Sprowadzanie Do Pańfkich fontan i ogrodów. wos | 
vosy doogro: | 
dẹ fprowadzaią czafem rurami miedzia: | 


nemi,, ołowianemi &c. Ale zwyczay 
nie używa fię do tego rur drewnianych, 


fofaowe lub świerkowe drzewno nayle: 
pfze ieft na rury, Drzewo powinno | 
być doyrzałe i iędrne.  Inaczey wnet 


< 


; 


rze, układaniu fię równymi, i innych 
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fprochnieie, Trwałość rur wiele też za. R 
wifła od gruntu, wktórym fą założone, ~ —. 

w piafkach prędko gniią , w mieyfcach 

zaś wilgotnych dłużey fię konferwnią, 

Aby tylko woda nie miała cząlłek ko- 
perwafowych w fobie; od ktorychby bu- ' 

kly, co rury fpaiaig,: popfuły fię, i wodę 

by przepufzczały, choć by rury w calej 

. były zdrowe i całe, 


$. 272. 

Wziemi gliniaftey rury z iakiego kol- Gdzie rury 

wiek drzewa, bardzo fię długo konfer- "Via długo? 
wować zwykły. Zaczym kto chce że= 
by w piafkach rury długo trwały, ten 
muli kazać gliny nawozić, i nig w kos 
ło rury obłożyć i ubić dobrze, Przy zas: 
kladaniu rur nowych, trzeba wybrać co” 
naylepfze i naytrwallze, żeby ie wko- 
pać wtych mieyfcach, gdzie wodo-ciąg 
muli być głęboko, lub w tych gdzie drze- 

wo nayprędzey fię pluć zwykło, iakos- 
to na piafkach. Tego też trzeba dopil- 
nować dobrze, żeby mocnych rur nie 
miefzano ze fłabemi; bo gdy fię te pręd: 
Ko zepfuią, a woda znich w piafku gi- 
ngc nie wydobywa fię na wierzch, wie- 

> Ce 3 


| 


Ki 


| 
| 
| 
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me je trzeba będzie zażyć biedy, za nim 
fię doydzie, gdzie fię co zepfuło, zwła- | 
| fzcza gdy rury głęboko fa w ziemi. Nie | 
$ tylko drzewa dobierać trzeba, co nayle- 
pfzego na rury, ale też i żelazana krą i 4 
i któremi fię rury fpaiaią: trzeba nadto 
E żeby one były dofyć grube, żeby ich 
i EA rzdza nie tak prętko popfuła: bo gdy fię | 
| krągi pópfuią, to rury choćby były: naya 
i zdrówfze i naycaifze, wodę gubić będą; 
] co famo będzie przyczyną wielkiego fzu- 
| kania, kopania, rur dobywania, a przeto | 
wielkiey zmudyikofztów. Jeżeliby gdzie 
trudno było o fofnowe dobre drzewo, | 
tam rury można kazać robić iodľowe. | 
ZEE ' _ Drzewo to będąc wfzędzie iednakowo 
mocne, i nie maiąc w fobie tyle bielu 
co fofnowe, trwa tak długo, ba i dlużej | 
w zieimi niż bow faber f 


"Spofoby £ J > l 
elie ya (pa - Prócz wipomnionych żelaznych bus 


i lania rur, _ kfów czyli cewek, któremi fię rury do | 
| kupy wiążą i (paiaią, lą iefzcze inne fpo- | 
i foby do tegoż famego końca fłażące. | 
| _ Tak mp. iedni koniec: cieńlzy rury je l 
l A 

Ą 


dney zaciefawłzy i zaoficzywizy: wpu: 
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fzczaią go w grubfzy koniec drugiey ru- ==="== 


ry, ale wktórey dłotem okrągłym lub 
- co lepiey. krotkim ale wielkim świdrem 
zrobiono dziurę do tego proporcyonal- 
mg. Patrz fig. 20 na dole, 

= 


È = § 274. i 

Inni zaś. nie w pulzczaią, iednych rur 

w drugie, ale w klocek iaki gruby, na 
łokieć długi, na wylot maiący tak wiel- 
ką dziurę, żeby wnie mogły fię w pu- 
„ścić końce dwóch rur. Na ten czas may- 
lepiey żeby. fię rury obie w pufzczały albo. 
grublzym, albo też: cieńfzym! końcem AB. 
~ Wfzakże doświadczenie nauczyło, że . 
nie malz leplzego fpofobu fpaiania rur 


iako w (pomnionemi bukfami Żelaznemi, ` 


bo gdy fię zatną w drzewo, nie podo= 
_bno żeby fię między niemi woda mo= 
„gla gdzie wydobyć na fironę. Prócz 
tego przetrwają one zwyczaynie dwie 
_ [uty: a i choć fię nadpfnią mogą iefzcze 
fłużyć, przydawlzy do nich nieco żela- 
za. Patrz wfig. 20 lit. GiD, 


foran 


To; ipofob 


fpaiania rur, 


Jeżeliby: ciąg wody rurami fprowa- lak trzeba do- 


dzany, miał być bardzo długi, i grunt 


bierać' rur *do 
gruntu? 
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=== którytn tury idą miał by, to piafki, to 
błota, to gliny, tedy dla więkfzey twa: | 
łości rur trzebaby ich dóbierać, do gruna | 
tu. Tak wziemi tęgiey, gliniaftey, da- 
dzą fię iodłowe lub fofnowe. - W blos | 
. tach lub w wodzie olfzowe, gdzie | 3i 
wie {fa niepożyte i niby kamienieią, Dęs 
-bowe chyba wofłatniey potrzebie dawać | 
trzeba, Bo oprócz tego, iż ciężka z nie-- 
mi robota przy zakładaniu lub dobywa: 
niu, woda gdy przez nic przechodzi 
fmaku przykrego nabiera, 
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Paa A "Względem folnowych to uważono, że |. 

ofnowe rury 

dlużey trwały, kiedy lą zakopane w ziemię z korą, dł) 
żey trwaią niż kiedy z nich: korę obłu=. 
piono. Tò też iefzcze do trwałości rur | 
należy, żeby: glębiey iak na łokieć byly 
w ziemi, bo na mrozy wielkie trzafkaią | 

R. 

ię, albo przynaymniey gdy fą na wierze: 
chu, żeby były gnoiem na zimę obło- | 
żone. 


v 


$:-: 277. 
„Rury garncar- + Prócz drewnianych rur wynaleziono l 
fkicy; a iefzcze inlze, ktore sh lepfze, trwale i | 


RR KzE 
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czyścięyfze iak drewniane, to ieft zglińy szaman 
garncarfkicy wypalone.  Kofztnią pra- 
wda one więcey, ale że trwaią prawie 
wiekami, zatym nie trzeba uważać na 
ierwfze,kofzta, bo fię te potym wnet 
Bazi: gdyż nie trzeba będzie 
nigdy ani odnawiać, ani poprawiać; za= 
kładaią fię tym fpofobem: , Rury te fa 
zrobione na kfztałt kręgla, ziednego koń- 
ca wężfze, z drugiego fzerfze, iako, Fig, 
20, kar. VI. pokazuie, gdzie też widać 

` że w fzerfzym końcu máig niby obrąfzkę 
dla więkfzey mocy razem , zrobioną. ` 
W końcu. więkfzym dziura ieft wielka 
naj 3 cale, zaś w fzerfzym na 4 lub-5. ; 


+ Ś 2785. 

Długość sich zaś więkfza lub mniey- e a: 
fza według fpofobności. garncarza i do~ ie zakładać? 
broci gliny, zwyczayna bywa na 15 lub 
23 łokcia, fpaiaią fię tak: koniec wię- 
klzy iedney rury wpufzcza fię w koniec 
fzerfzy. drugiey, tak daleko poki żadney A 
prawie nie będzie (pary. . Co żeby fię 
lepiey zrobiło, trzeba ie niby obracać i 
fzrubować, przez co wfzyfikie wewnątrz 
nierówności wytrą fię i wygładzą tak że 

> R Coeg 
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=== wfzędzie iedna do drugiey fzczelnie przy- 
fławać będzie, ale trzeba wprzód oba- 
czyć, czy wtym mieyfcu, gdzie fię iedna 
w drugą wpufzcza niemalz. iakich ka: | 
myczków, lub ryfow, boby. w tym obra - 
caniu i (zrubowaniu pękły. Potym ob 
wiia fię cienki fam koniec pakułami, ktò= | 
re napufzczą fię gorącą malla {moly i 
~ ` peku, i wpufzcza fię iedną w drugą, dru- | 
dzy uzywaią wapna niegafzonego. 


| $ 279, = 
Jak fię zako-  Mieyfce, na którym fię rufy te po= 
pulą? = kładaią, powinno bydź gliną dobrze u- | 
"bite: potym fię trochę miałkiey ziemi 
pofypuie, a dopiero rury fię na niey kła. 
dą, a na nie wierzchem i po bokach fy- 
pie |fię'i ubiia gliną na- 6 'calów wyfo* 
ko; tąż ziemią: refzta fię rowu wyfypuie. 

, To obłożenie gliną nie tylko rury ube- 
fpiecza, ale też choćby która gdzie pę- | 
kła, glina nie dopufzcza wydobywać fię | 
wodzie, ga $ 


A Cze i 


J 


N £ 


Oftroźność —- Jeżeli woda temi rurami ma bydź w 
gdy l z iż A : „iz f 
SRA i którym mieyfcu do góry pędzona, trze: 
foko pędzona. - , 


j 
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bapozawdziewać wfrzodek ‘na nie cien- 
kie żelazne obrączki, ponieważ wfrzod= 
ku fą fłabfze jak na końcu gdzie fą we 
dwoie. 

= Co ç2 łokci trzeba między niemida- 
== bardzo wielką dębową rurę ze 
fzpontem , żeby było łatwiey ie chędo- 
żyć. iako też dochodzić, kiedyby gdzie 


zatkało diç, albo pękło. Ponieważ ru. * 


ry te mulzą bydź głębokie na 2 i 3 
łokcie, trzeba wlzyftkie fzponty pona- 
znacząć żêrdkami nad niemi utkwionemi. 


--$0 281. 
Ponieważ z czalem w rury piafku i 
„mułu woda na niefie, trzeba ie tedy o- 


Zdj 
ARN: 
„82: 


Jak rury chę- 
dożyć, 


wedy chędożyć, dla tego co naydłużfze . 


pręty czyli cienkie żerdki, zwiążą {ię 


iedne do drugich jak naypewniey, aby. 


fię rozerwać nie mogły: na końcu któ- 
rych przywięzuie fię kawał fkóry, lub 
fukna, tak żeby w tym mieyfcu żerdka 
ciafno chodziła w rurę. Włożyć trzeba 
potym ieden koniec prętów w dziurę u- 
myślnie do tego wrurze zofławioną, i 
pchać ie póty, póki fię ich tenże koniec 


nie pokaże w drugiey dziurze o g0 ła-. 


H 


wè 


AIENEA 


Spofob oczy- 
fzczania i fil- 
trowania wody 
każdey. 
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kci będącey. Tam uchwyciwfzy zaiten 


` koniec .i wyciągnąwizy na wierzch owe 
, powiązane pręty, wyprowadzi fię z nich 


wfzyftek piatek i muł, który mógł fię 
w nich znaydować, ra 

Czafem nie trzeba, tylko w którym 
nifkim mieyfcu, gdzieby mogła woda 
odchodzić, odbić fzpunt dziurę: zatyka= 
iący, i puścić tamtędy wodę, którą wy= 
padałąc wyprowadzi zrur wfzyftek plug 
z fobą. Ę BA 

Dziury te i fzpunty powinny być na 
8 cali, długie na dwa [zerokie, patrz . 
fig. 20. lit, E. 


: $. 282. 
Jeżeli woda rurami pędzowa bardzo 
by była nie czyfła, i rury zamulała czę: 


` fto; na ów czas trzeba by ią w przód za - 


nim wrurty wpada oczyścić, czego fię 
dokazuie filtrowaniem. Wynalazek bar- 
dzo użyteczny, w wielu okazyach bardzo 
potrzebny, który świat Hollędrom wi- 
nien. 

To filtrowanie tym fię dzieie fpofo= 
bem. W tym mieyfcu, gdzie zrzódło, 
czy jaka inna woda ze tawu, z'firugi ` 


| mie powinna być wyżfza nad pół cala, 


I 
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; wpada wrury, trzeba dać fpodem fkrzy- se=====" 
_nię iako; czy też dół wykopać, i kamień- 


mi ha glinę i kitę danemi wycębrować 
go.  Spodem da fię niby fzpara wzdłuż 
iedney {trony owey fkrzyni czy też dos 
łu, żeby nią woda odchodzić mogła, Szpa* 
ra ta może być długa iak kto chce, ale 


Należy wielkość tey fkrzyni miarkówać, | 
wielością wody, którey fię potrzebnie, 

p. niech będzie na łokieć wyfoka, a na 

4 fzeroka i dluga.. Spodem układa fię | 
warzfztami, wzdłuż i w poprzeg trzcina 

na ù całe wyfoko; a zaś refzta fkrzyni | 
wypełnia kamyczkami drobnemi, iakie | 
fię zuayduią w piafkach, Woda prze- / 
chodząc, przez.tę pierwizą fkrzynie, ie= 
żeli ma w fobie dość. piafku i mułu, bare; 


dzo go wiele pozbędzie 'między kamy+ 
_/ czkami-temi, ale nie wfzyftkiego. - Dla 


tego trzeba iefzcze żeby woda, fpadała, 


'z tey pierwfzey fkrzyni, w drugą podo- 


bng, która {podem ma także ułożoną 
cienką trzcinę, ale którey refzta zamiaft. 
kamyczków , ieft wypełniona grubym 
piafkiem. Jeżeli piafku takiego nie mafz 


—_ blifko, możną wziąść iaki ieft, ale go trze-- 


e 
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s=="=== þa przefiać, przez drobne rzefzoto, ten 
co -przepadnie odrzucić, a tylko na firo: 
nę odkładać ten co wrzefzocie zofłaie; 
bo będzie dobry: do filtrowania, 

Woda przefzedifzy przez tę drugą 
fkrzynię będzie czyfła iak krzyfíztał 


= i feti 283. 
s ae po oida Jef wiele takich wfi, gdzie wody nie 
| wfiach fpofob malz czyftey i dobrey, tak, że ludzie, o- 
dA kde RE fobliwie wlecie nie piią inney iak tylko $ 
czny, ż fadzawki iakiey, lub fłudni błotniftey. 
3 Otoż łatwy a naypewnieyfzy fpofób o- 
ćzyfżczenia iey, a tym famym zamienie- 
nia jey w dobrą.” Nie trzeba tylko przy 
takich ftudniach; lub fadzawkach wfpo: 
minione zrobić fiudnie, lub fkrzynie, nie 
co wyfoko i lać w nie wodę, żeby po- 
tytn lub. w naczynia podftawione, lub w 
czyłłe ftudzienki umyślnie, do tego zro- 
` bione wychodziła. n 
ke: | *""Toż*famo by czynić * przy mieleu- 
chach trzeba, gdy: przy nich wódy łą 
fzpetne"i blowilie; wielką by. Panowie. 
fpoflrzegli różnicę między piwami z wo: 
dy tey zróbiońemi i które warzońo z 
wody mątney, błotaiftey. 


| 


$. 284: 
~- Woda z czafem zamula w pierwfzey 
fkrzyni kamyczki tak, że potym nie po- 
dobna fię iey między niemi przeciśnąć. 
Na ten czas trzeba zwierzchu zdiąć tyle 
kamieni, ile będzie zńać mułu, a prze- 
_ płókawfzy ie raz i drugi wczyfłey wo: 
| dzie włożyć ie na fwoie mieyfce, 

Co ieżeli widać, ze i pialek w drugiey 
fkrzyni zamalił fię, sto fię go z deymie 
warfzta.na cal lub na dwa, za rę dni 
znowu fię zdeymie, tyleż, i tak -dlugo 
czynić fię to. bzdzie poki nie- zoftanie 
w fkrzyni -więcey piafku iak tylko -oko- 
lo na G. cali: wtenczas trzeba nowego 
piafku w fkrzynie nakłaść, lub dawny 
przepłókać,: Można tegoż fpofobu użyć 
około cyftern, o ktorych patrz w $, 232. 
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_ Można mofty fławiać zdrzewa, zka- 
mieni; zcegły. Nie wfpomnę ia nic 0: 
mofłach wielkich i kofztownych, iakie 


/ fię nad wielkiemi rzekami i gdzie. in- 


dziey: widzieć daią: zafłanowię fię tylko 
nad temi bez których budowania obeyść 
fię ledwie można na wf. Same tylko 


; 
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ADEREN 


Jefzcze wzglę * 


„dem tegoż fil- 
trowania. 
1 


* Moftow po 
wfiach: zaży- 
wanie, rodzaje 


r 


1 


Jakie: gofpoda 
rze po wfiach 
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u nas drewniane mofty fą we, zwyczaju, 
| Ale że mię zupełnie przekonywa prze- 
; świadczenie, iż mofły drewniane fą nay- 
| kofztownieylze, i że gdzie codziennie i 
| ufawicznie iedźdżą, tam wiele ha nie 
drzewa obracać, i ufławicznie około nich 
robić trzeba; przeto 


$. 286. 


Smiem radzić gofpodarzom, żeby po. 


Ra maia malu tych kofztówaych i lafom, fzko- 


dnych moftów poniechywali, zwłafzcza 

gdzie o drzewo trudno, a na ich miey- 

fce, z cegły i kamienia mofty budowali, 

Kofzt ieżeli na moft murowany będzie 

nieco więkfzy niż na drewniany, nad- 

grodzi fię zczafem wielorako. Atoli gdy 
' kto zważy i obrachuie to, co moft iaki 

drewniany na ro 12 łokci długi, kofztu+ 
ie, a zamiaft niego wybudowawfzy mu- 
rowany, porówna, kofzt ten ztamtym, i 
 obaczy, Że GO, wydał na cegłę i wapno, 

i od roboty, zrówna fię ztym co miał 

dać za drzewo i cieśli, Prócz tego molk 
murowany trwa długo bez żadney na 

prawy: gdy tym czafem drewniany ufta: 
wiczney około -fiebie prawie wyciąga 

roboty. 


$. 287. 


glu 


© 
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Atoli przy murowańiu mofiu iakiego, 
trzeba przyłożyć wielkiey oftrożności i 
pilności: Cegły. powiany być świeże i 
mocno „wypalone: nie KRA też mar- 
ieć w fobie. Trzeba także, aby 
moft był wyloki i w arkadzie, Którą wo- 
da przechodzi, fzeroki; aby wody zebra- 
wizy, miały imieyfce przetworne do prze- 
chodu; inaczey zrobią fobie blifko mo- 
ftu pó brzegu ztey lub owey fłrony 
przeyście;' którym fię woda zbyteczna, 
co pod. moftem przeyść nie może, prze- 


Arkady po- 
winny bydź 
wyfokie i cze- 
mu? 


lewa na drugą fironę moflu; i ieżeli. to ' 


(łanie Ge blifko ‘mofu, a {padek wody 
będzie gwałtowny, to „grunt. około fila- 
rów mofłowych - wybie: fig, wymiele, i 
molt przyidzie,o. wielkie, niebefpieczeń: 
ftwo upadku... Przy fiawianiu takich”, 


mofłów, fkrzydła ich czyli końce, daleko 


w ziemię, wpufzczać trzeba: z rówhą 
oftróżnością [pòd ich i grunt trzeba ube- 


śpieczać , od czego trwałość i befpieczeń. 


ftwo moltu zawifło. . „Cegły kiedy fą do- 
brze wypalone, toż kamienie, nie podpa- 


‘daig tak, iak drzewo, odaniatie, i i długo 


choć iw wodzie trwaią. Jeżeli okolica 


Świtkowjki, o bud, wieyfk. Da 


a 


AGU 
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p a i n arama 


j 


BE 
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=== jaka, ma dofyć kamiehi, między któremi 
znaydnie fię wiele nieco równych i glad- | 
kich przynaymuiey ze dwóch ftron, tam 
z kamieni na mech tylko kładzionych bu- 
, dować mofty trzeba. Gdyż takie mofty 
- będą naymocnieyfze i całemi wiekami 
 trwaiące: a do tego nie wiele kofztuiące, 

bo kofat tylko na robotę łożyć będzie 


s trzeba. A tak po mału z czafem wieś 
wfzyftkie będzie miała moftki murowa: 
Mec >> ; R 
$. "2880 > 


í Moftki ne Wfzyfikie mofty choć murowañe, po. 
rewniane; ia 5 ; A y R 
murowane pó- Winny mieć wierzchem bruk 'z twardych - 


winny bydź polnych kamieni, ofobliwie gdyby fkle- 


« brukowane. 


pienie było z cegły: gdyż od uftawiczne-. 
go przeiężdzania powozów kutych zwła: - 
fzcza ciężkich wnetby fię wybiły:i nadpfu- 
ły. Drewniane nawet mofły dłużeyby | 
nie równie trwały, gdyby były brukowa: 
ne, ale drobnym kamieniem dla mniey= 
fzcgo ciężaru, . : 


o DosnycH DROGACH, Kc. _ 419 


HESR emee 


ROZDZIAŁ XVII. 


; 
, O SPOSOBIE ROBIEŃIA DOBRYCH DROG, 
O OGRADZANIU SADÓW, OGRODÓW. - 


i $. 289. 
N mam przyczyny mówienia tu O Potrzeba do- 
potrzebie robienia dobrych drog, ode” i 
stak przez wieś, iako też w koło nicy w nich. 
“tych wfzyfikich mieyfcach, gdzie tylko 
-jeździć trzeba, ofobliwie w żniwa, potrze- 
© baieft widoczna. Nie mafz prawie ktoby 
tego nie wiedział, że można roboty pra- 
` wie we dwoie przyłporzyć, gdy maię- _ 
-tność iaka wfżędzie ma dóbce drogi. -Co 
przykrzeyfzego dla gofpodarza być mo~ ` 
że, iako widzieć prawie ufłaiące i zrywa- 
iące fię konie fwoic i łamiące fię powozy 
po Ignących i frogich wybojach, gdy ich 
iefk wfzędzie pełno, gdzie fię tylko rufzy ? 
fłufzna więc rzecz ieft, aby tea duch po- 
rządku, który fię razem z naukami po 
_nafzym kraiu fzerzy, a który. wiedzie Pa- ` 
nów do ftawiania fobie wygodnych mie- 
fzkañń, zakładania użytecznych ogrodów 
Ddue 
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à 


e zę, przywiódł ich także. do robienia dróg 
wfzytikich, któremi potrzeba ieżdzić, 
przyniewala, a które pracy ludziom i bys. 
dłń wieleby uięły, NA 
$. 290. ; 
"23 RE , Nie można fię od naprawiania dròg 
| RR AE wymawiać kofztem, nie (pofobnością, | 
108 "  Poddani z dafzą fię przyłożyliby do tey 
pracy, z którey ami wielkiby odnofii po-. 
żytek. Prócz tego. hy waige takie pory W. 
roku, w'których ludzie nie mogąc albo: 
R "nie maiąc co u fiebić robić, za lada co u-. 
12 ftażyliby Panu do: tey roboty, Dzieci ich 
f- dorośleyfze; Rtóryim w cięż(ze roku pory: 
nie maig co da gęby włożyć, za fame ia- 
ką taką firawę. iedneby kamienie w polu: | 
na kupę zbierały, drugieby ie na wozy. 8 
wkladały, lub z nich fkładaly, inneby ma- 
temi taczkami ziemi, piafku robotnikom. 
dowoziły. Ac. "Nie. wiem około czego, 
dziedzice zaprzątnąćby fię powinni bar- 
dziey, iak około tey pracy, którey wyko- 
nanie mę może być, tylko z wielką fwg 
i ludzi wygodą, koni i powozów achroż: 
(RR . ią, a znacznym czafu żyfkiem w zwoźe- 
Pi niu SR Jaka e ludzkości i i 


I 
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przyfługi publiczney: ska tych, którzy 
{wym pierwfzym przykładem pociągną 


SEETI RIRE. 


innych do robienia dróg po [wych do~- 


brach? t do pomnożenia tym famym pu- 
bliczney wygody;i rozkrzewienia handlu? 

Robota ta,trudno wymówić; iak [poro 
idzie. ` Pan Fall twierdzi, że fam ieden 
człowiek wybrukował groblę ©' dzień ie- 
den, 64 łokci długą, a drugi w mieyfeu 


w kamienie obfitym zrobił o dzień, z ie= . 


dnym pomocnikiem drogę , 4 łokcie fze- 
roką; a 45 długą. Czegożby więc Pano- 
wie nafi z tylu poddanemi nie dokazali, 
gdyby ich tedy owedy używali do tego? 


` lecz nie dofyć tu ielt robić, asha u umieć 


; iak fobie. pofiąpić. 


G oor (al. 

- Dwie rzeczy uważać czeba w RAGE 
dróg, Wygodę itch trwałość. Bona cóż- 
by fię Sai podiąć znaczne prace i 
kofzty, gdyby droga na oko piękna Była 

: nie wygodna, lub wnet fię zepfuć miala} 

Do wygody drogi należy, żeby miałą 

przyzwoitą obfzerność, Powfzechnie mò; 

' wiąc trzeba mieć wzgląd na wielość! iadą- 

= i idących drogą iaka.: Po wfiach d ` 
Dd 3 


Na co uważać 
trzeba w ro- 
bieniu dróg. 


WwW miai 


- füchych. 
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: od wh do whi, gdzie Ria kia, jakiego 
ek gościiica, drogi bywaią fzerokie 
na 32, albo na 4 lokcie, a czafem na dwa 


tylko. Drogi poprzeczne, fchodzące fię 


z wielkiemi gościńcatmi, powinny być fze- 


rokie przynaymniey na 6; lub 7 łokci, aby ` 


fię mogły miiać na nich dwa wozy. Ale 


drogi wielkie, i do wielkich miaft prowa 


kci. 


Co fię tycze trwałości dróg uważać 


trzeba, czy ie robić trzeba w mieyfcu fu- 


dzące mieć powinny w fzerz 12 i ap lo- 


chym; czy też w wilgotnym i j błotnifłym, | 


Jeżeli grunt ief fuchy, i z natury tęgi 


tak, że nawet pod czas defzczów niewrzy- - 
naig fię w niego koła: na ten czas dofyć 
będzie podnieść drogę na 12, lub" 18 ea 


Jów od ziemi, 
Tym końcem daczy fzero- 
ość drogi wykopią fię pod fznur, z tey 
i a. firony rowy w zdłuż całey drogi. 
Na fpodzie rowu przy famey drodze, 


znowu fię kopie na kilka cali rowek, czy: 


li fundament na murek, który ma ogra: 


dzać całą drogę.. Ponieważ ona tu nie 
ma być wyniefiona od ziemi, iak tylko na. 
12, lub r8 cali, murki też te tak daleko 


7 


Ye czf 


` 
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| wynieść trzeba. Gdy murki inż fłaną, 


fypie fię między nie ziemia dobyta z ro- 


_ wów,i ubiia fię warztami, Oftatnia warz= 


ta zwierzchnia, powinna być wypukła dla 


ścieku wód. Aby łudzie wiedzieli, iaka 


ma być ta drogi wypukłość,zaraż iak tylko 
murki fłaną , w tykaią fię w śrzodku dro- 
gi kołki ro, lub 12 cali wyżfze od ścian 


- drogi, a te okazywać będą podwyżfzenie 
drogi w śrzodku. Słowem; wypukłość 


ta mnieyfza bywa w drogach brukowa» . 


= Ale daleko więkfza, gdy tylko dro- 
8 


wyfypane fą katnyczkani, lab grubym 
pialkiem, gdyż fię wnet wytłaczaią i zni- 


_ żaią pod powozami, T 


Gdy fig wfżyftka ziemia z rowów mig- 
dzy ścianki wylypie, i za każdym przyly- 
paniem iey na 6 calów ubiie fię ią iak 


_naylepiey. Na oftatniey ziemi warfzcie 


fypie fię na ro, lub r2:calów wyfoko do- 
brego i grubego piafku, który znowu ubi- 


- ie lię iak naylepiey; a na nim dopiero dą 


fię bruk z kamieni cieńfzym końcem do. 
góry obróconych, iak naylepiey ubitych. 
Między fzpary, których gdy fię nalypie 
drobnych kamyczków, lub grubego pia- 
fku, droga będzie fkońezona i zawfze tak 


Dd 4 
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ESETED 


L- 


W mieyfcach 
błotniftych. 


- dazdy dobra, Dla Gwałośct w 12,.lub:1i5 


w zimie, iako i w.lecie, w fłoty i fufze d 


łokci daig fięcz wielkich kamieni w po 
przeg. drogi niby przegrody, a-w. pochy= > 
łych mieyfcach flużą do tego, żeby fiş: e 2 
wozy nie tacząły, Na karcie VIL fig, D 
okazuje rowy, murki, ich poshyłość, i A 
drogi wypukłość. ` Linia fit. znaczy zies 
mie, nad którą E droga wyniefiona, Ę 
Jeżeli zaś przyfzłoby robić drogę. w. 
miey feu wilgotnym i błotniltym, to cji 
tegó zacząć trzeba, aby. nąznaczyć w ten 
czas, kiedy wody bywaią naywięklze, iak. Ą 
wyfoko lię podnofzą w. tym. tmieyfcu,. 
gdzie fię myśli drogę robić,  Wyfokość 


_ ta naznączy (i fię kolkami tu i ówdzie ut 


knionemi. A że wsmieyfcach wodaillych 
nie można kopać fundamentu pod murki, 
przeto na polach dałyby fię, zwyczayne 
kraty. olfzowe, lub dębowe, a na tych 
dopiero murowałyby fię owe ścianki, tak, 
żeby wyfiawały nad naywyżlzą woda: 
Ziemią choć błotniftą z rowów wypełni 


toby fig mieyfce między murkami, a w re: 


fzcie takby fię poftąpiło, iak wyżey, Tm- 
by zaś murki mufiały być wyżfze; a prees 
to więceyby ziemi potrzeba międzj nie 


PUT Z NW" YE ZPP OE W Z W. m 


PW WY PEREZ ZET AT 
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fypać: tym-fzerfze.i więklze poboczne £ 


rowy kopaćby trzeba, żeby z nich mieć 
więcey zieini. BE RR 
_ Gdyby zaś grunt był tak przepadzifty, 


lą SU O z pad ŚŚ 
iżby mie można w nim. chyba 4 wielkim 


kolztem bić pali, ani ftawiać owych mur- 


ków drogę wfpieraiących; na ten. czas 


-trzeba fłać fafzyny dofyć dlugie i grube, 


a na fafzynach ułożyłaby fię dari tak wy: 


Na trzęfawi-_ 
fach przepa= 
dziftyck, 


foko, iak miały być murki. Gruntowność | 
tey roboty zawifła od tego, żeby falzyny, 


byly iak naydłużfze, i wchodziły daleko 


‘w ziemię na nie fypaną, i żeby ściany £ 


darni miały iąk naywięklzą pochyłość, 


"toż żeby ziemia warfztami na 6 calow 
„ grubemi, iak naylepiey ubiiana była, - 
A Ray; ESTN E ; 


| ŃWfzakże choćby ta robota naymo- 


biędz, trzeba na łokieć ed brzegów poda- 
wać krótkie pale, albo tez co lepiey ko- 
belyce, któreby wozy od brzegów odda- 
laly. : i: : 


; -Dd 5 


*enicy zrobiona była, wnetby fię popfuła, ` 
gdyby powozy fironami ieździły i brzegi 
drogi tey wyieżdzały. Zeby temu zapo- 
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zaa $. 292. 
_ Jakby popra- > U nas na RE mokrych i błotni- 
Mas a ftych pokładaią ty ko chóyki okrągłe, po 
po błotach? | których ieździć trzeba. "Trudno wymò-. 
wić, iak one fg przykre, Koła zblochu 
SER okrągłego fpadaiąc na drugi ftrafznie po- 
_— wożetn trzęlą, i ieżeli ieft ładowny, pęka- 

„lą. Stang fię zaś takie fłanifka bardzo wy- 

godne, i trwałe nawiozłfzy na nie.dto- 
bnych kamieni, lub grubego piafku, na 

kilka cali grubo. = r 

Jak robią dro. — W Anglii niedaią tych murków około 
gi wAnglii. dróg, ale tylko brzegi ich brukuią, a śrze- 
we Włofzech. WSA TERADE A 8 EE aaa E T ` 

* dek kamieniem drobnym, lub grubym 

`  piafkiem okrągławó wyfypuią. 

We Włofzech zaś pó wielu mieyfcach 
SBE „pó obu-ftronach dawfzy rowy, ziemię 
z nich na drogę fypią, a na ziemię daig 
war(fztę z kamieni drobnych. Gdzie zaś o 
drobne kamienie trudno, tam zwożą 
wielkie, które potym wielkiemi młotami 
; w małe fztuki łamią. A 
Spofób utrzy- . Gdy kto drogę zrobi, powinien zwy- 
A AC czay ten wprowadzić, żeby gromada w 

nych? zdłuż całey drogi nawoziła kupy, to zie- 

imi, to kamieni, aby było zawlze czym 

naprawiać drogę i wyboie wypełniać, Ku- 


i 
i 


= X 


: 
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py te, żeby do ieżdzenia nie pizefzkadza: we=—= 
ły, nie powinny z tey i wey flrony leżeć 
na przeciwko fiebie, ale w fzachownieę. „ i 


= , Ś 293. 
' Jeżeli co godnego ieft uwagi golpoda- o Szoda 
rza, to fpofób ogradzania fwych fadów, gofpodarikim. 
` ogrodów, a nawet i podwórza. Mur do, - 
tego byłby naylepfzy; ale wieleż takich 
golpodarzy, których na to ftanie? dawać 
| płoty zmuda wielka, a mały pożytek, bo 
fię niemi złodzici nie oddali. ` barkanić 
> te zaś tarcicami, bardzo wielki kofzt, a 
zwłałzcna około dużych ogrodów i fa- : 
dów, a nie trwały, bo fię parkan ten za l 
< lat 6 wywròci, lub zgniie.  —- AN 
= Naylepieyby było, rmo. Jeżeli fad ieft > 
_*_ blifko, dać taki ogród, iaki około podwó* 
= rza ubożli gofpodarze dawać powinni. 
To ieft niby dać wiązanie z drzewa wy» 
fokie iak kto chce. na fundamencie muro- 
|, wanym: między drzewem po zadawać , 
| © fłrychalce i wylepić to wizyfiko, owlzem | 
` i drzewo famo gliną zafłonić. Dawfzy . 
|. potym okap górą dobry także z gliny .- 
tym fpofobem cośmy dachy dawać radzie 
li w $. rÓr. parkan będzie mało kofztwą- 


4 


oazy naj 


r 


Drugi fpofób 
ogradzania. 
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'cy, a bardzo trwały, Ale nie trzeba, żeby, 
gdzie fiupy były-w ziemię w kopane; ale 
murowane, lub też choć drewqiane,to ię: 
dnak w murze utwierdzone, Zeby fię ten 
parkan nigdy nie pochylał, trzeba, żeby ` 
ziednego końca był wpufzczony w bu: 
dynek iaki, z drugiego zaś w filar miro. ` 
wany, co wrota utrzymuie, 


$. 294: 

Ale gdy ogród ieft duży, albo od e 
dynków i miefzkania oddalony, tam teze- 
ba pomyśleć o innym ogrodzeniu . pe-: 
wnieyfzym i i trwallzymi, Zaczym należa: 
loby dać rów í okóp z ziemi taki, iaki fię 
opiłało w $. 264. 

Lecz ieżeli okolica ieft obfita w komi | 
nie tam zamiafł okopu tego daie fig płot 
kamienny tym fpofobem. Nayprzód da: 
wno „pizedtym. trzeba nawieść blifko ka: 
mieni co-nayrównieylzych : prócz tego ` 
trzeba gdzie obrać mieyfce mniey potrze” - 
bne, żeby można z niego brać ziemię do 
tey roboty, Zacznie fię od wykopania 
pod fznur nie głębokiego fundamentu, 
który też będzie fłnżył do. tego, żeby mur 
fzedł profto, Im płot ten wieczny ma być 
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; wyżlzy, tym też fundament iego i fpòd amema 
powinien być fzerfzy. Zwyczaynie kiedy - 
murek ten ma być 2 łokcie wyfoki; to 
fpodem ma fzerokości 15 łokcia. Stawia * 
| fię zaś tak; kładą fię w zdłaż całego fun- 

damentu kamienie iedne przy: drugich z 
_obu-flron, toż potym kładzie fię takiż 

rząd z kamieni w śrzodku: między te 3 

rzędy fypie fię i ubiia dobrze ziemia, pò- 

ki fię nie zrowna z kamieniami. Na tym 

pierwlzym pokładzie daie fię tymże fpo» 

fobem drugi, trzeci i tam daley, ftaraigo 

fię, żeby kamienie zwierzchnie przykty=' 

wały fzpary będące imiędzy. fpodniemi, 

żeby fię nie znacznie ku śczedkowi co: raz 

zbliżały, a. to, żeby murek mial pochyłość. 

taką, iak ów przyrów, o którym w $. 364. 

Za każdą warfatą: trzeba uważać,aby iedna ZR B> 4 
firona murku nie była wyżfza od drugiey, >. 
i iżeby mieyfce śrzodkówe między kamie“ 
- miami było dobrze wypeluiene ziemią, 

Która im będzie tlnścieyfza, tym robota. 
o mocnicyfza będzie. Nie trzeba dawać ża: | 
| dnego rowu około tego murku. Wyią< 
wzy, iżby nie można mieć z blifka ziemi 
do tey roboty, lub nie'było przyczyny 
fkąpienia gruntu, "Na ten czas kopałoby 
fię rów | 4 w $. 264. aere 


P T EEEN kai KE 


` dzenia tego. 


m =$5- 295: rd 
Pożytki ogro- Choćby już E zofiały, ów przyrów. 


* ni, to iednak gofpodarz miałby niezłe 
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/ z zielni i darni, iako też płót ten z kamie- 


ogrodzenie około łąki, fadu, ogrodu i ia. 
rzynhego &c. a ogrodzenie trwałe, nie. 
pożyte. Nie trzebaby mu co rok bydła | 
trudzić, i czafu trawić na zwożenie chró- | 
ftów, i robienie płotów. Młode drzewka, 
chrófły, i drzewo na koly, nie wycinały- 

by fig, co rok z tak wielką lalòw fzkodą, 
lub obracałyby fię na wypalanie cegły, 
dachówki,  Obyłoby fię nawet bez par- 
kanów drewnianych, które i wiele kofztu-' 

ią, i nie długo trwają. W 


$. 296. 


Wykróczyłbym «% zamierzenia mego, 
gdybym tu chciał podawać wielorakie 
-*ipofoby; któremi płoty te fadzą, i gatunki 
drzewek, których do tego używaią. Dofyć 
będzie'powiedzieć, że naypięknieyfze plo- 
ty, które we Włofzech i Niemczech wi- 
działem, fą, z ciernia, które zowią tarniną, 


_ i które wydaie iagody rzeczone tarkami. 


*) "Tym końcem biorą fię krzewki ciet- 
y ą 


(*) L'aube epine, Weis - dorn. 
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niowe, Z korzeniami i fadzą fię dwiema ===== 


rzędami, czy to na owey grobelce, czy 
też na murku. Powinny one być wpu-, 
fzczone w ziemię na 1o.cali i na tyleż 
„oddalone od fiebie. W drugim rzędzie 
krzaczki powinny być nie na przeciwko 
© pierwfzych , ale między dwiema, a to dla 
` więkfzey gęftwy. Sadzenie to nie może 
fię dziać tylką, albo przed zimą, co ieft 
= naylepiey, albo też na wiofnę za nim drze- 
wo pufzczać zacznie, Kiedy fię krzaczki 
te pofadzą na iefień, trzeba iegbędzie na 
wiofnę poprzyrzynać tak, żeby ich nie zo- 
ftalo, iak g, lub ro całów od korzeni. 
Ponieważ grobelka ma wierzchem, iako ` 
liç rzekło, rowek, który wody defzczówe 
zbiera w fię i przepufzcza i ie aż dò famych | 
„korzeni, oprócz. tego. coraz ku ziemi idzie ` 
dzerzey, zaczym ciernie będzie miało fpo- } 
fobność rózraftania fię tak, iż za s, lub 6% 
lat wyrośnie w nieprzebytą ścianę na I% | 
łokcia fzeroką, a na 3 wyloką. "Prócz > 
tego korzenie {nuige fię i wiązać z fobą 
będą ziemię w kupie utrzymywać, i tak 
grobelkę , iak murek wfpomniony wzma= 
eniać, Można też z.kamieni polnych na 
fam mech dawanych, dawać parkany, ` 
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WERE. 4. 207: 
Utrzymywa- Między. tatang fadzą niektórzy głóg, 
A R inni zaś tu i owdzie dzikie iabłonki, które 

AB= {wym kwieciem i Jisciem miły uczyni wi= | 


j 
| 
dok. Sadzić inne drzewo, co wyloko 


rośnie, nie radzę: bo Rodi wyważały: 
by fię od wiatru. i Z murek, „lub gro- | 
belkę. 8 
- Gdy ogrodzenie | to róż dite. adaczędza 
golpodarzowi wiele prac i kofztów, flu- 
fzna rzecź, aby, na niego zwłafzcza z po- 
czątku póki fię nie zaweźmie pilne. miał 
OKO, .i od bydła, świń, płotem zafłenił, 
toż gdy y które krzaczki wyfskną,, przez la- 
to, inne na to micyfee ną iefień pofadzić 
kazał. Żeby płot ten ftat fię iak naygę- 
ścieyfzy, nie trzeba syli ko na wiofnę i i okos | 
lo, S. Jana nożycami, obciąć i i nię dać mu 
alie] .piąć pierwizego i drugiego rokit wW gò 
= -Jeżeli petwlzy i drugi rok. po.wła- 
denm byłby. fuchy, „Koniecznie, płot. ten 
~- mlody tężeba: podlewać wodą pomielzaną ` 
zgnoiowką, go.i.cierniu pomoże. 1 darni, 
która. blz: Red ER 
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$. 298. zz IJ 
Pan Walters podaie inny fpofób bar- A JE 
dzo łatwy ogradzania ładów, i innych dania, 5 
mieyfc folwarcznych, aby. trwały i pe. 
way przeciw złodzieiom plot był; zrobi 
fię brozda głęboka pługiem, w tym miey- 
feu, gdzie ma byćspłot żywy: i w niey 
wfadzi fię na przemiany krzaczek róży 
polney, co ma kwiat wonny, ( Rofa five 
Jiris, foliis odoratis) i krzaczek Syberyi- 
fkiey pokrzywy. ( Urtita canabina) Płot 
ten obcina fię co rok nożycami ogrodo- 
wemi. A na lato daią fię z obu-ftron iego, 
łaty górą, żeby fię na nich pokrzywy 
utrzymywały, i profto w górę rofły, Zło» 
dziey, który tylko raz tego fię płotu do- 
tknie będzie go miał na zawfze. 


ozna AAC aka 
ROZDZIAŁ XIX. 


O RóżNycH BUDYNKACH GOSPODARZY 
MNIEYSZYCH,i RÓŻNYCH SPOSOBACH 
| © STAWIANIA ICH. 
$. 299: S 
Yavi opilanie folwarku pań- O iakich tu 


AK; RY . 5 _ budynkach | 
fkiego i różnych na nim fię znaydu PAi 


Świtkow/ki, o bud. wiey/k, Le. 
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=== jacych, lub do niego należących budyn- 


ków i robot; przyftępuię teraz do innych, 
, które fię znayduią po wfiach. Jako to 
/ fzotećtwa, czyli kimiećtwa toż budowy 


ołrrolnicze, chałupnicze, a na koniec 
P 3 » 


>. A że dzieła tego ofobliwfzym ieft 


celem dać radę i pomóc tym, którzy 
wfzyftek ciężar rólnictwa ponofzą, nie 


opuśćmy przeto nic, coby im przynay: | 


mniey w fławianiu: chatek (wych gofpo- 


darfkich umnieyfzyło zmudy i kofztów: 
a oraz pomnożyło ich wygodę. Przełoż- 
iny, iaka być powinna ich budynków for- 
ma, wielkość i liczba. 


a f 300 
Nayprzyzwóitlza fi figura, którą budy- 


kom gofpodarfkim dawać powinni wlzy- 
fcy; a dopieróż ubożfi gofpodarze ieft 


kwadratowa. To ieft ta: którey wfzy- 
fikie boki fą iednakowo długie, ponieważ 
żadna inna nie ieft tak: obfzerna ni po- 
„dzielna, choć mnieyfze od innych ściany 
maiąca, mp. trzebali zamknąć ścianami 
mieyfce iakie, które ma 400 łokci kwa- 
dratowych, to każda ściana, powinna mieć 


po 20 łokci kwadratowych, Które. razem 
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uczynią 80 łokci; lecz gdyby tyleż grantu 
pczyfzło obwieść czterema ścianami nie 
równemi: toby dwie z nich mufiały mieć 
po 5 łokci, a drugie dwie po 80. Wfzy. 
ftkie zaś cztery razem miałyby r70 łokci, 
to ieft nie równie więcey, Co zawíze ro- 
_ zumieć trzeba © wfzyfikich figurach, któ- 
re fię do kwadratowey zbliżają, lub od 
niey oddalaig, $ ; 

Iż zaś mury, któremi (ię plac iaki ob: 


ETERNE 
a 


wodzi, im fą krótlze, tym mniey kofztuią | 
łatwo każdy wniefie, że budynki gofpo- | 


darzy ubożfzych być powinny kwadra: 
towe, ile okoliczności, mp. mieyfca i inne 
pozwalaią. Atoli dachy tych budynków 
na iedno wychodzą, bo ie pochyłość ie- 
dnakowemi czynią, 


$.-- Ofe 

Forma ta kwadratowa nie przeciwi fig 
nawet gruntownóści budynków, aby tyl- 
ko.niebyły nadto wielkie, Bo w ten czas, 
aby były trwałe, bardzo długich, a przeto 
grubych balek wyciągaią, i mocnego na 
dach wiązania; 20 łokci ieft to naywię- 
kfza fzerokość , którą budynki chłopfkie 
mieć mogą. ; 

Ee 2 


Forma ta nie 
ptzeciwi fię - 
trwałości, 
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=== < Do yozłożenia także budynku iakiego, 
Jet podziel forma ta nie tylko mie przefzkadza, ale 
= owfzeim pomaga. Nadewfzyfiko mieylca, | 
w tych równo-ściennych budynkach bar: 

dzo fię znacznie przytmnaża, Bo budynek 
Se up. wipomniony ,.którego każda: ściana 
ma dwadzieścia łokci, ieżeli dach iego ielt 

wyfoki według $. 86. dziefięć łokci, to 

będzie miał wfzyfikiego mieyfca w fobie 

9,000 łokci kubicznych. Gdyby zaś miał 

iak ten drugi z dwóch ftron tylko po 1o 

łokci, a z drugich dwóch po 86, toby nie 
- miał mieyfca wfzylikiegosiak tylko 2,000. 

, łokci kubicznych, to ieft: czwartą część 
pierwfzego. Niech to zważą pilnie gofpo- 
darze, 
Y od ognia Od ognia także prędzey fię mogą za- 
2 0 iąć długie budynki niż kwadratowe, po- 
ynek, i- y s s à 
: | nieważ więcey ieft'w nich płafzczyzny do 
zajęcia fię, niż w tych krótkich. "Teraz | 
roztrząśniemy, czy ieft lepiey, żeby gofpo- 
A | © |darz miał w {wym podwórku więcey bu- 
dynków, czy żeby ich miał naymniey. 


"$. 302. 

Co pein Kiedy kilka budynków maią kwadra- 

7 dwórzu wiele tówą formę, a złożą fię w ieden, to fię 
: budynków. > 


k 
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. ofzczędza przeto dwie zwierzchnie pobo- mazem 
czne ściany, zamiaft Których nie daie fię, 
iak tylko iedna poprzeczna, Tak we . 
dwóch budynkach kwadratowych od 20 
łokci, ofzczędza fię dwie poboczne ścia. 
ny, które wynofzą na 40 łokci, co iuż 
nie ieft bagatelą, kiedy fię zważy, coby 
kofztowało drzewo na te dwie ściany: i 

, robota od nich. Ie tedy razy wiele bu- 
dynków ma fię fławiać, zawfze ie do ku- 
py trzeba łączyć, ieżeli mieylce i inne o- 
koliczności pozwolą: ponieważ na ofo- 
bnych budynkach mularze tylko i cieśle | 

 zarabialą, a gofpodarz maiąc więkfzy | 
kofzt, ma mnieyfzy z nich pożytek, niż | 
gdyby w kupie ftały. 


$. 303. 

Można zarzucić, iż kiedy fię raz w ie- Odpowiedzi 
„dnym z tych budynków zaymie, to wfzy E A 
fikie razem od ognia fpłoną, ponieważ 
w kupie fą wfzyfikie, — Na to odpowia- 
dam: — i RE 

1.) Budynki choć fa ofobno fławiane, 
-ale tak blifko, iak ieft zwyęczay po nalzych 
-wliach i miafteczkach, to gdy fię ieden ; 
Zz nich zaymie, trudno uratować drugich, 
SEE 


m 


N 
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mm j rzadko fię u chłopa zaymie'w chałupie, 
-żeby razem chlewy i ftodoły nie zgorza- 
ly. Ba nawet nie ieft to rzadkim przykła- 
dem, że fię całe wfie palą, choć w nich 
badynki lą nieco opodal. Gdy tedy odle. 
głość taka, iaka ieft za zwyczay, nie obro- 
* ni od ognia, nie trzeba na nie zważać w 
fławianiu budynków, które radzimy. 

i 12.) Owfzem, kiedy w podwórzu ieden > 
tylko ieft prawie budynek, lub dwa nay- 
więcey, można ich łatwiey i ze wfzyftkich 

ftron bronić, wfzakże kiedyby-w podwo- | 

= - rzu było więcey budynków iak ieden, pos | 
RE winny być jak maydaley od fiebie oddalo- |. 
b 


ne. 


3.) Budynki te do kupy złączone, po- 
winny być opatrzone iak naylepiey we: | 
. wnątrz i zewnątrz od ognia. A wfzyfłkie | 
ich części, które fię nie dadzą opatrzyć, 
trzeba jak naybardziey od ognia oddalić, 
Dla tego, iąk widać w ryfunku kar. VIII. 
fig. 20. do obory i i fłayni f3 okna z izby, | 
żeby nigdy nie trzeba > do nich z zos | 
gniem chodzić. 
4.) W całey Weftfalii i po vilki kra- 
l jach Niemieckich, tym fpofobem wfzyft- 
kie budynki godpodarfkie fiawiaią, z wiel- 
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ką wygodą i pożytkiem, a o przypadkach === 
ognia ledwo fłychać kiedy. 
4.) Kiedy budynek ten pod dachem 
będzie przedzielony ścianami, iak fię na. 
uczyło w Rozdz, Ir, i pokryty furową 
dachówką, nie trzeba fię bać, żeby ogień 
zaiąwfzy fię w iedney części, dofłał fię do 
drugiey. A 
304. 

Przy budowanin wieyfkich miefzkań, Miefzkania 
to też uważyć trzeba: czy lepiey dawać kie 
ie o dwóch, lub o iednym piętrze, Go- o dwóch pię- 

 fpodarz i ięgo patobek ufiawicznie by- BRE a: 
wać muli na podwórku, w fłayni, lub w ; 
ftodole, a na górę rzadko mu wchodzić 
przyidzie, zaczym. 

| L) Byłoby ta dla niego wcale nie wy- 
godno, gdyby miał miefzkać na drugim 

piętrze, i ufławicznie fchodami wftępować 

i zfiępować, ý 

2.) Budynek iego będąc o dwóch pię- 

trach byłby tym famym fłabfzym, iako 

wyfławiony na wiatry i fzturmy powie- 

trza, Albo przynpaymniey mufiałby być 

budowanym gruntowniey,, ściany iego ` s 

mufiałyby być grublze, a przeto kofzto” 

wałby. więcey. 

R Ee 4 
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czem 3.) Budynki te im wyżlze, tym bar- 
dziey podlegalyby przypadkom ognia, 
4.) Nie mafz przyczyny tak, iak w 
mieście ofzczędzać gruntu na wfi, i bù- 
dować mieyfkim fpofobem.  Lepiey iść 
w tym za przykładem Fłollendrów, któ- 
rych budowy wieyfkie fą arcy-trwałe, ale, | 
wfzyftkie prawie o iednym piętrze, 


$. 305. | 

sonia - Co infzego względem budynków dwor: 
ak być mg. fkich i fzlacheckich, które o dwóch pig- 
ią, trach byćby powinny z przyczyn wyra» 

żonych w $. 84. : f 

Miefzkanie także Xięże po Probo- | 

fiwach i Plebaniach mogłyby być i po- 

winny o dwóch piętrach. Bo lubo Xięża. 

także fą gofpodarzami, i mufzą częfto fa 

mi wfzędzie weyrzeć, i wfzyfłkiego do- 

« pilnować; ale że przytym trzeba im czy- - 

tać, pifić, dla tego powinni mieć fchrós 

= mienie od zgiełku gofpodarfkiego. Przeto 

< = miefzkanie dla nich naylepieyby było na | 

` drugim piętrze, Prócz tego, nie trzeba im 

tak częfto z góry jzfłępować, iak innym 

gofpodarzom, bo maią za zwyczay na 

kogo fię (puścić, Budowanie także to la~ 
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twiey im przychodzi, niż ubogim Kopo- a 
darzom, ! 


$. 306. 


"Teraz przyftąpimy do rozłożenia i poź ad 
dzielenia budynków tych w iedno fkupio-| |pikich, 
nych. Rolnicy nafi iedni maią znaczne 
gofpodarftwo, iako to: Szołtyfi, Okupni- 
cy, Kmiecie, drudzy maią połową mniey- 
'fze, iako to: Puł-rolnicy, Zagrodnicy, 
inni ledwie maią iakie, iako to: Chału= 
pnicy, Komornicy, Jawna icf tedy, że 
ci wlzyfcy różne mieć powinni budynki; 
zaczniemy od budynków Kmiecych, czy 


Szołeckich; fupponnię, . że to wielkie Sżo» 
łectwo ma gruntu: 


A 1.) Sześć łanów (hub) każde” d 30 
morgów, z których co rok cztery fię za- 
` fiewaią, a dwa odłogiem leżą, ale póła- 
wa iednego z tych dwóch łanów, odło- 


giem leżących, obraca fię na iarżyny ku- 
chenne. 


2.) Puł-trzecia blifko łanu łąk i pa» 
fwit których fam może używać, > 


z 
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= e Qu: -307, 5 — ż i 
Opifanie fol- Grunt Szołećtwa tego fupponnię, że 
warku kimie- . PE E R 
cego, czyli left miernie dobry, i przynaymniey 4te, 
okupnego. Jub ste ziarno przynofi pożytku. Na | 

każdy morg rachuię ia wyfiewu ieden ko- 
rzec, a że każdy korzec wyfiewu przynofi 
60 Inopów, które wydaią czyfłego zboża . 
4, lub ç korcy &ec. Zaczym z czterech 
zafianych łanów zbiera fig r20 kop, któ- 
re wydaią od 460, do 600 korcy zboża, 

8 Owe puł-łanu, czyli 1ę morgów odło: ; 

i gowych mogą być obrócone. 
| : Cztery morgi na koniczynę , z których 

każdy da po dwie kopy fnopków koni- 

| czyny, a wlzyfikie ogółem kop - >.8. | 
Cztery morgi na groch, którego wylia- 

wfzy na każdy pultora korczyka, dadzą 

około 24. ADA czyli wierte| = 24. 

Dwa morgi na wykę i oczewicę po ie- - 
dnym korcu, dadzą około korcy - - 6. 

Trzy morgi na iarmuż i rzepę. 

Dwa morgi na tartofle, czyli ziemne 
iabłka, wyfadziwfzy ich'15 korca, można 
ich zebrac pa. aim ona: 

Z 24 łanu, łąki paftwifk, 2$ morgów 
fą obrócone na łąkę, refzta zaś na pawi- 


fko. Z a> 25 morgów, s grunt ieft 


ZZA ZOE ZZOZ 
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dobry daie fiana około 16 cetnarów każ- ======= 
dy, a ośm potrawu. Cała tedy łąka o 29 
morgów daie fiana cetnarów -  - QO, 

A-zaś patrawu - +. -  - 300. 

Siano kiedy ieft twarde, więcey potrze: 
buie mieyfca, niż miękkie i delikatne, 4 
~ centnar ieden potrzebuie mieyfca około 
~ lokieć ieden w fzerz, w wzwyż, i w zdłuż, 
czyli 16 ftop kubicznych. 

„Kopa iedna kiedy fię warztami układa, 
zboże w ftodole zabiera mieyfca różnie; 
tak pfzenica, kiedy fnop ieden waży około 
36 funtów, ta kopa zabiera 150 łokci 
kubicznych. 


Żyta z dobrego gruntu tyleż, 
Jęczmienia i owla kopa 180: 


Przeto można niby uważać ławkę zro- 
bioną z kopy, w którey każdy fnop za- 
biera 4 {topy kub, a cała kopa 240. R 
kubicznych. 
Toż famo mówić o fłommie, tylko trze« 
ba uważyć, że ffomy nie tyle bywa pę- 
ków, ile było fnopów zboża, bo po mło- 
ceniu więcey fomy wiązą w "pęki, z niż iey- 
było w Roar > zboża, z. 


“44y RozbziAŁ XIX. 
p e $. 308. 


R ten, | "Gdzie ieft tak znaczne gofpodarftwo, 
ak 
ludzi? o tam znayduie fię zwyczaynię przy nim, 


W ludziach: |, 
Gofpodarz i gofpodyni, i pięciu sea 


` W bydle zaf znat yduie fig tyle: 
a.) Sześć koni do roboty, a trzy zrzebce. 
wychówku: 
b.) Dwanaście krów, byk, pięć iałowek, 
- - wlzyftkiego fztuk 18. 

e.) Pięćdziefiąt owiec, trzydzieści fkopów, 
wlzyftkiego fztuk 80, zktórych co rók 
wyprzeda fię, lub wybiie 30, a we- 
źimie fię na ich miey(ce z iagniąt GC, 


i $: 309: 
Obiaśnienie Teraz nie trzeba, tylko fpoyrzeć na 
syfunku, któ- fig 26, kar, VIII, na którey ieft ryfunek_ 
RE. © Kmiećtwa tego, pod A. ieft fień w śrzod- 
ku, żeby można z mey wygodnie wfzę- 

dzie chodzić, Na lewey fironie pod B. 

ieft izba, z którey można widzieć całe 

podwórze: Na prawej ftronie ieft czela- 

dnica F. za nią ieft kuchnia E, w którcy 
fą dwa kaptury, któremi dym ciągnie fię 
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w ieden komin, z dwóch pieców, z pieca = 
„chlebowego i i z Ognifka. Na lewey ftro- 
nie kuchni ieft ganek K. który prowadzi 
do fzpiżarni C; do komory D, i wchodzi 
` fię z niego do chlewów. 

NB. Zdaie r że dla ognifka złeśmy 
mieyl(ce paznaczyli, ale — 

1.) Gdyby było gdzie indzicy, mufia- 
loby (ię nad nim ofobny komin wypro- 
wadzić, 

2.) W tym mieyfcu ogień fię lepiey, 
iak gdzie indziey pali, gdyż ieft z ganku 
dobry ciąg powietrza, aby tylko przy o- 
gnifku dać ściankę ode drźwi. 


h 


Na prawey kuchni ieft fehowanie G, 


"albo dla komornika do naięcia izba, Zaś 
dla parobka L. 


Gdzie przypadają + w tym budynku 


drźwi, okna, widać z ryfunku, 

_ Ze z miefzkaniem złączone fa fłaynie 
i obory, wielki z tąd: pożytek dla gyfpo* 
darza, który zawfze prawie może widzieć 
co fię w nieh dzieje, ą czeladź będąc za- 
-wize na oku gofpodarza , mufi rada nie- 


rada czynić wfzyftko z pilnością; zaczym - 


fikody z ich hiedbalftwa nie tak będą 
częfte +” 
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OSEERE í 


Dalfze obia- Przy izbie F. i izdebce parobcżey L. ieft 
rs >Dl= . . + p 
WAG dE ftaynia dla koni N. żeby parobek tuż za- 


s 


Opifanie 


wfze był przy koniach. Aby zaś nie było 
nigdy potrzeba chodzić do nicy z świa. 


tłem, ieft z izby okno, o. którym światło . 


będące w izbie oświeca dofłatecznie fłay- 
nią; rozłożenie fłayni, koryt, drabek wie, 
dać zryfunku. ©. 


$. 3TF. 
Owczarnią O. dałem tuż przy fłayni: 


owczarni. bo para z owiec zdrowa i przyjemna ieft 


dla koni. ` Między fłaynią i owczarnią 


ńie malz ściany, tylko ścianka mocna z- 


dylów, trochę wyżfza nad koryto. Z tąd 

parobek może dawać koniom ieść z ow- 
czarni, żeby kiedy nie był ftretowany. 

Ponieważ nic tak nie pomaga do utrzy. 

„. mania ciepła w zimie, iak kiedy w miey- 


fcu jakim mało ieft otwartości, przeto 


ftaynia i owczarnia mogłyby tylko mieć 
iedne drźwi, któremiby fię na raz, albo * 
fame konie tylko, albo też fime owce 
wpędzały i wypędzały, Sciańa nawet prze- 
dnia byłaby przeto mocnieyfza. Drźwi- 
powinny być około 3 łokci fzetokie, żeby 


z 
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w przypadku ognia można prędko wypę- 
dzić, iak owce, tak i konie. Zeby zaś 


owce do ftayni nie wychodziły, trzeba. 


dać przy wyiśeiū z owczarni zagródki, 
iakie fg zwyczaynie po owczarniach, 
‘Atoli ktoby chciał, możnaby dać ofo* 
bne drźwi do owczarni i do flayni, 
| Ponieważ w owczarni przybywa co 
raz gnoiu, i owce z nim podnofzą fię tak, 
iż potym mogłyby z koryta końfkiego 
kraść obrok i {iano z drabek; przeto- za- 
ftonią fię od owczarni drabki tarcicami, 
pochylonemi i fpufzczonemi aż do kory- 
ta, tak, że fiano z drabek nie będzie mo- 
gło wypadać, tylko w koryto. 


> $5- 312. 
„Gdy tedy owczarnia ieft ciepła, a zaś 


Mieyfce dla 


kury, gęfi, iagnięta, i cielęta potrzebują *"obiszgu. 


ciepła, dla tegom dla nich mieyfca pod 


P. i R. naznaczył, iako też mieyfce na- 


obrok i pafzą pod Q. Kury, gdy tu będą 


trzymane w cieple, prędzey zaczną nieść, , 


i nie będą całą zimę żywione darmo, 


Mieyfce do pafzy fkładania, powinno 


mieć na okół ścianki, żeby para tam fię 
nie dofławała, która iey fzkodzi, Mieyfca 


Chlewy dla 
krów, czyli 
obora, 


tylko wyfokie przegródki, Co mieyfce 
na pafzą znowu ma być iak wyżey ścian: 


-gą mieć takie, iak Ilaynia i owczarnia, ale 
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zaś dla drobiazgu mogą być ogrodzone 
tylko łatami, j ŻE 


$.. 313. A N 
Chlew`dla krów $. ieft tuż przy izbie 
B. nie daleko od komory D: tak, że z ku- 
chni pomyie i wodę ciepłą można nofić 
garkiem do chlewów nie leiąc przez po- 
dwórze. W izbie ieft okno m. którym 
idzie światła do chlewa, inne okoliczno- 
ści obór obacz w $. 52, 46, i przypatrz 
fię ryfunkowi. W teyże famey oborze 
fą chlewiki dla świń 'F, i mieyfca na pafzą 
U. między chlewikami i oborką, ieft zo- 
ftawiony niby ganek, który od oborki 
nie ma żadney ściany, ale tylko przegród: | 
kę z drabki na 24 łokcia wyfoką, żeby 
świnie wypufzczone nie wpadały do obo-, 
ry.  Chlewiki nawet świńfkie nie maig, | 


kami zawarte. Wfzyftkie te chlewy mo- 


bo iedhe drźwi, albo też dwoie, 


W lecie byłoby bardzo gorąco na ko: 
nie i owce, gdyby w kupie fłać miały, | 
lecz łatwo można temu poradzić, trzy- | 
maige 
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maiąc owce w lecie, albo w polu, przez 
_ cobygfię z mnieyfzyło pracy w wywoże- 
niu gnoju, albo też w podwórzu, z kądby 
było łatwiey wozić, "Toż famo można 


` 


f 


z świniami i cielętami uczynić,a pod czas - 


nocy pogodnych zofławiać ie ńa podwó- 
rzu. - 
$. 314. 

_ Wfzyfikie drźwi powinny być obrò= 
cone ku- wfchodowi, lub południowi, 
Zaś po wielkich folwarkach na przeciwko 
tych mogą być drugie, żeby można nie- 
_ mi wieżdzać i wyieżdzać,. czym fię wiele 
ochroni pracy, gdy nie trzeba będzie wy- 
rzucać gnoiu, ale fię go tylko razem wy- 
wiezie, W'czas piękny, gdy bydło ieft 
w połu, lub w podwórzu, trzeba otwierać 


wrota dla przewietrzenia obory; zaś pod 


czas mrozów obkładać ie gnojem dobrze. 
U nas bydło nie ma tych wygod i dla-te= 
goteżieft biedne. Staynie, Obory, i owczar= 
nie mogą być na 4, lub s łokci.  Niżfze 
niey kofztuią, ale fię w drugich więcey 
gnoiu zmieści. Dobrzeby*bowiem czynić 
tak, iak ieft po Niemczech zwyczay, gdzie 
dopiero po zimie razem z obor gnóy wy* 
wożą tak, iak u nas z owczarni, Trudno 
Switkow/ki, o bud, wieyfk. FE 


s 


Wrota w 
owczarni, 
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mmm wymówić, co za różnica w dobroci ieft 


Wozownia i 
ftodoła, 


gnoiu, który kilka miefięcy pod bydłem 
fię trawił, od tego, który na dworze i po- 
wietrzu wypłoniał, 


$. 315. 
Figura 27 okazuie wozownią i ftodołę, 
którey grunt był w figurze przelzłey, W 


figurze 28 widać całe to kimiećtwo z bo- 


ku, toż parkami wiazd na podwórze, któ- | 
re ieft między miefzkaniem i wozownią, | 
flodołą. * Figura 29 okaznie wiązanie da- 
chowe nad miefzkaniem. Poddafze ieft 
na dwoie przedzielone. W części niżfzey 
nad izbami ciepłemi, można fkładać lny, 
owoce &c. Zaś nad fienią, kuchnią i iz- 
bami zimnemi, będzie fkład dla różnego 
zboża. Część zaś wyżlza dachu może być 
na fiano, fiomę; zaś poddafze nad owczare 
nią na fiano i fieczkę, a nad oborą na fło- 
mę znowu i na ofypkę. 

Cały ten budynek ieft długi $6 łokci, 


_ zaś fzeroki 19. Sień ieft fzeroka 6 łokci. 


Izba B. Q łokci, druga izba F. Q łokci. 
Owczarnia i fłaynia zabieraią 16 łokai, i 
tyleż obora z chlewikami. 


} 
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Stodoła i wozownia, „mogą być wku- 
pie tym wygodnicy, że fłomę ze ftodoły 
można zaraz fkładać na górę nad wozo- 
wnią po wymłoceniu. A gdy niebo da 
obfitfze nad zwyczay Żniwa, wozownia 
będzie w ten czas fłużyła za ftodołę. 

Gofpodarz, o którym tu mówiemy, 
powinien mieć ftodołę na 22 łokcie dłu- 
gą, a 20 fzeroką taką iak i wozownią. 
Zaczym obie w kupie będą dlugie 40 ło- 
kci. -Boiowifko lit, A. fig. 26. zas po bo- 
kach fə dwa fąfieki BB, W wozowni 
przyległey C. widać (chody na gorę pod 
Wa 


ZN ZZ: 


‘Góra nad wozownią iet 22 lokcie Szpichlerznad 


długa, fzeroka 20. Można część iey. 
iaką obrocić na fzpichlerz, który będzie 
miał wfzyfikie dobre iego włafności, 
Gdyż będzie fuchy, przewiewny, chło- 
dny, a do tego od ognia ile na ufro“ 
niu befpieczny. Można do tego-obrać 
ftronę od wfchodu, lub też zachodu. 


wozownią. 


Zapobiegaiąc, żeby przez pofowę mię: - 


dzy dylami zboże nie przepadało , mo- 
F Ff 2 5 
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zna będzie dać pódłogę z fuchych tar- 
cić, albo też, co lepiey fłuży dla odda- 
„lenia myfzy, gliną cienko wylepić, Tym 
fpofobem -może mieć gofpodarz prze- 
dnie {chowanie na zboże, które że. nie 
ma więccy iak 20 łokci wzdłuż a' 6, 7 
wfzerz, przzto zoflanie iefzcze dofyć 
mieyfca na fiano lub ffomę po wymłó- 
ceniu. Niech nikt nie rozumie, że wo- 
zownia ieft budynkiem wcale niepo- 
trzebnym dla chłopa, Bardzo ona mu 
ieft potrzebna, dla chowania w niey | 
wozów, plugów, radel &e. Które kie- 
„dy zawłze iak zwyczay pod gołym 
- niebem zofłaią, bardziey fię pfuią, niż- 
przez całego roku robotę. 


fa ZTS 
Podworże chłopfkie porządne dzielić , 
fię powinno na trzy części.  Pierwfza 
naywiękfza obrócona bydź ma dla bya 
dła, i (klad drzewa &c., druga na gnóy, 
a trzecia przy famym miefzkaniu na 
wiazd'i wyiazd, iak widzilz na karcie 
VII. fol. 26. 
Podwórko -bydlęce powinno bydź 
dofyć obfzerne, a równe i chędogie, że” 


sog 
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by fẹ po nim bydło przechodzić mo- zee===m= 
gło po świeżym powietrzu, gdy w po- 
-le mie wychodzi. = Które to przecho- 
dzenie fię wten czas mu naybardziey 
będzie potrzebne, gdy będzie fłałóo w 
obrotach tak dobrze zamkniętych i opa- 
trzonych, iakośmy tu opifali: bo bydło 
‘na wzór ludzi, kiedy nie ma pizyzwo- - 
itego porulzenia i powietrza, nie ihoże 
być zdrowe, co ieżeli tak ief, iak fla- 
wni Ekonomowie doświadczyli, trzeba 
żeby dofyć miało mieyfca w podwo- * 
rzu do tego. 


$: 319. 

Na gnóy także trzeba ofobne miey» Gnoiowifko. 
fee wyznaczyć, żeby fię tam tedy ani 
nie iezdziło wozami, ani też żeby go 
bydło igraiąc nie roznofiło po podwu- 
Tzu i nie przefzkadzało mu do przy- 
ZNoltego trawienia fię. ; 3 

Biedne nafze chłopfiwo , wfzędzie | > 
prawie maig gnoie tuž pod oknami. Nie- =. ra 
czuią oni prawie iego fetoru, bo fię da 
niego przyzwyczaili. Ale iak zwyczay 
ten źle fkutki fprawnuie wich zdrowiu, 

_ nie trzeba tylko "przeczytać, co 0 tym 
= Ff 3 : 
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mmea fądzi, wielki ubogiego gminu przyjaciel 


P. Tiffot wfwey radzie dla pofpólftwa 
w $. 8.ig. Slufzna tedy rzecz aby 
gofpodarze fkładali gnoie w takim miey“ 
fcu iakie nazńaczamy. Które będąc 
oddalone od miefzkania na ro r2 ło- 
kci nie mogą fzkodzić ich zdrowiu. 

S 320; 

Doły na gnóy powinnysbyć takie że 
by wrzucając w nie gnoiń przez 6.mie* 
fięcy, nie fłała z niego kupa Szyfoka. 
Na folwarku, w którym iako fẹ rzekło, 
bywa fłomy około kóp 120 fuponuiąc 
że zniey gnóy zabierze mieyfzą trzecią 
część, to trzebaby na niego dołu ro ło- 


"kci wfzerz, wzdłuż rg, a na łokieć głę: 


bokiego, nad który chociażby guóy wy= 
ftawał rž łokcia nic to nie fzkodzi. 
Atoli dla więkfzey w podworzu *wygo* 
dy, lepiey iet doł ten przedzielić na, 
dwoie, iak ryffunek pokazuie. Y dać 
go zobu fłron bramy, tak żeby każdy 
dół, miał g łokci fzerokości, a 1$ dłu- 
gości. Podwórko to dla bydła i na gnóy 
iell fzerokie 1 $, a długie.40 łokci. Gdy* 
by było równie fzęrokie iak długie za 


© Różnyca BUDYNKACH Kc,  4$$: 


bierałoby tyle drugie mieyfca, co ieft 
ze fzkodą. 


N==Z01, 

Trzecia część podwórza obraca fię 
na wiazd.i wyiazd. Gdyby fię w nim 
nie trzeba miiać wozom, dofyćby było 
mieyfca tego fzerokości na 6 łokci, Ale 


że fię wźniwa wozy miiać mufzą: za- - 


czyim trzeba imu dać fzerókość na 10, 
12 łokci. Wryflunku 26 widać fzero- 


aan A] 


kość wiazdu tego, toż podwórko dla 


bydła. "Tamże widać że ten plac do. 


ieżdżenia ief" przedzielonyj parkanem 
lub płotem od podwórza bydlęcego i 


'gnoiowego, dla tego, żeby bydło lub 


owce nie odnofiły żadney fzkody od 
wozów, toż żeby nie wychodziły żpo- 
dworza, gdy wrota f} otwarte, Z tey 


i owey ftrony obroki na podworze by- 


dlęce, f} dwa koryta do poienia bydła, 
bliko których ief też Rudnia. 


x 


$. 322. 
Pół.rolnik czyli zagrodnik maiąc 


mnieyfze gofpodarftwo, budynkiteż ie- | 


go powinne bydź mnieyfze; fam on 


Ff4 


i 


ty: 
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Staynie i obo- 
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~ 


mem ieft fobie częfio parobkiem, a żona dzie» 


wkę zafłępuie: do tego iefł ieden chło” -4 
pieć do koni i owiec, iako też dziewci- - 
na iaka. Tym wfzyfkim nie trzeba 
iak iedney izby, iedney komory, ku: | 


, chni, i dla parobka do fipiania izdebki, 


bo dziewczyna może fpać przy bydle, - 
lub w komorze na palzą, Patcz na fig, 
30 kar, IX. | 

1) A>Sień ieft sg łokci fzeroka,. 6 
` długa. ; 
2) Za nią knchnia B s łokci fzeroka, 

-_ 10 długa. 

3) Izba 6 7 łokci fzeroka, Q długa. 
4) Komora czyli: fzpiżarnia E, 4 Ę 
kcie fzeroka, 7 długa. 5 
$) Komora do fypania FE; 2 toka i 
~- fzeroka, 7 długa. Cały dom do 
miefzkania ieft 12 łokci fzeroki,! 


16. długi, 


. 0. 328. 
Obory i fłaynie iak fą rozłożone, wi: 


-dać z ryfunku. Staynia L, na 4 konie 


jelt zprawey fłrony 6 łokci fzeroka, [82 I. 
długa, Owczarnia M, ze fłaynią re 
zem ie fzeroka 84 ło, dluga 10. 3: 
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«Po drugiey fronie ieft oborka F, 82 ło- ======= 


kcia'fzeroka, długa 11, a zaś chlewy 
H, i mieyfce na palzą G, fą fzerokie 84 
łokcia, a 5 długie, zaczym znowu ra“ 
zem wzięta fzerokość będzie 84. łokcia 
a zaś długość 16. 

_ Oborka ieft na 3 krówy, i ma ganek 
iak i przefzła wśrzodku, którym można 
im dawać ieść. W owczarni zaś bydź 
może 40 fztuk; -W niey także może 
bydź mieyfce N, na iagnięta i cielęta 
nad którym mogą bydź dla kur fiedze- 
nia. "Cały teń budynek ieft 3r łokci | 
długi, 16 fzeroki. Aże ftodoła i swo- - 
zownia nie będą wielkie, więc można 
ie także przyfławić do kupy dla mniey- 
fzego kofztu. Wozownia bydź. może 
przy flayni, fżeroka iak cały budynek, 
to iet 16 łokci, długa zaś 10 lub 12. 


„Przy oborze kładą fłodołkę P, fzeroką 
< tak iak cały budynek, to ielt, 16 łokci, 
a zaś długą 17. 


Wfzyłtkie te budowy i zścianami fą 
długie $6 łokci, zaś fzerokie 16; For- 
mę i wielkość podwórza widzieć można 


wryfunku. Mieyfce na gnóy bydlęcy 


powinno bydź połową mnieyfze iak 
R 5 Ff 


$ 
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swem  przefzłe. Podwórko na bydło, i wiazd. 
powinno bydź ledwie nie tak fzerokie 
iak wyżey, z czym będzie wygodnie i 
bęfpieczno od ognia.  T, ieh podwóre 
ko dla bydła, S, gnoiowifko, Q, wiazd: ; 
i wyiazd fzeroki, 6 długi 4 łokci iaki j 
całe podwórze. | 


; A055324. 
Miefzkanie po - | "Ferąz nie zofłaie, tylko mówić o - 
dwóyne dla. ;, SEGA A z i 
chatapników: miefzkaniu dla chałupnika. Ryflunek , 

_ figi 32, kar. X pokazuie chałupę na | 
dwóch chałupników, zaś fig. 33 naie- | 
, dnego tylko. < aS 
Dom na dwóch chałupników A, B, j 
fień i kuchnia ș'Tokci fzeroka, osm w  . 
poprzeg domu długa.- D, komora 6 
łokci fzeroka,: ș dłaga, C, izba 6 łokci 
„długa 1, fzeroka, E, chlewik $ łokci” 
Ñ wfzerz i wzdłuż na iedne krowę i świń 
parę. PR | 
-Izba ieft nieco fzczupła a to dla ła: | 
 twieyfzego ogrzania. Budynek ten ieft | 
przedzielony ścianą, żeby fąfiedzi nie „| 
„ mieli ufławicznych przyczyn kłótai i 
zatargów, Jef długi'22 łokcie, [zero 
ki rr. 
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= 


Ay 32 $ 


Fig. 33. pokaznie dom na iednego, 


tylko chałupnika. Ma on izbę A, do 
miefzkania, z komorką B, do fypiania. 
CD, fień i kuchenka, E,F, komora i 
chliwik na iednę krowę. 


Nie trzeba przypominać, że te wfzy- 


fikie te gofpodarfkie budynki, © któ- 
rych mówiło liç iuż iak i te, o których 
mówić fię będzie, koniecznie być po“ 
winny na pół łokcia lub na łokieć 
"podmurowane, na owym famym za- 
wifła naybardziey reforma budynków 
wieyfkich, którą zalecam. 
- (326; 
-Mówiąc o materyach do. budowania 
przełożyłem przyczyny w (. 22. dla 
których budynki z famey gliny, nie 
fa wwałe, To com tam powiedział, 


ń 


7 


s 


(APEE RR 


Dla iednego 
chałupnika, 


+ 


Z iakiey Ma- 
teryi te chału- 
pnicze _ mie- 
fzkania ftawiać 
trzeba ? 


rozumieć fię ma tylko „o budynkach 
znacznie wielkich, rozległych, wyfokich. | 


Ale kiedy iet o małych budynkach, 
nilkich, wązkich; bardzo dobrze uczy- 
mi, kto ie tym fpofobem pofiawi zgli: 
ny. Zaczym wizyflkie dopiero opila- 
me dla chałupników miefzkania, byłoby 


= $ 
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=== (jawjać z gliny naylepiey. (Ale zacho: | 
AA: wuiąc te reguły, wedle których fławia. | 
2 dą ie w:cudzych «kraiach ofebliwie po | 
Niemczech, 


i f: 327. 
Gdzie, nieffu- „ I) W mieyfcach nifkich, wilgotnych, 
| ży budowańie zn; trzeba pomyślić o takim budowa. 
i z gliny? sid ź f 
h niu. R i 
2) Ponieważ ściany takie fo flabe, za- 
czym od fpodu powinny bydź grube 
„na 4ż,łokcia. = 
3) Co łdkieć W górę trzeba tey ścian 
` . grubości z mieyfzać na dwa cale. Przez 
tę fpadziltość ściany zofłaną mocniey- | 
fzemi, 
l $. 328. i 5] 


Jak fig to mu- Wyprowadziwfzy fundament muro: 
rowąnie czy- 


NIEWA: wany na pół łokcia przynaymniey nad | 
ziemię zcegły lub płafkich kamieni aa 

OSO i = i 

' ? mech danych; trzeba nawieść gliny mię: | 


dzy te murki, i nalawfzy wody, trzeba 
ią dobrze nogami deptać, i wfzyftkie 
kamyczki precz wyrzucać: co. iecen 
człowiek przez, kwadrans lub 2 zrobi. 
Potym znowu trzeba ią z fłtomą deptać, 
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i miefzać iak naylepiey. Do 20 taczek 
gliny np. trzeba przymiefzać, fnopek 
 ffomy ieżeli ieft<chuda, lecz.do tłuftey 
itęgiey trzeba tyle drugie fłomy. ~ Sies 
czka iefzczeby była lepfza, gdyby iey 
. rznięcie nie przychodziło z trudnością. 


> 05-320: 
` Zgliny iuż rozrobioney, i flomą do- 
. brze pomiefzaney, trzeba będzie robić, 


niby wielkie fztuki na :pół łokcia dłu: - 


- gle i fzerokie ą na pół wyfokie. Lecz 
żeby te fkutki wfzyfikie były równe, 
i żeby śpiefzniey fzła robota, trzeba mieć 
‘dwie formy, podobne do tych w któ- 
rych ceglarze ftrychuią cegłę, tylko że 
te f3 daleko więkfze. Długość tey for- 
my powinna być taka, iaka ma być 
fzerokość ściany, to iefł, do wyfokich 
budynkow na 14 łokcia, zaś do nifkich 
iako to, chłopfkich na łokieć. — Szero- 


„kość ma bydź łokieć, zaś wyfokość 6 - 


cali tylko. Prócz tey formy trzeba 
mieć drugą również długą i wzyfoką, 
ale tylko pół łokcia fzeroką, a to żeby 
można niemi wiązać dobrze warfzty, 
tak iak czynią w murach mulurze. Gli- 


Pożytki takich 
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na iuż dobrze z flomą targaną lub fie- 
czką przygotowana ubiia fię i depce W 
te formy dobrze namoczone i z równa- 
wizy ią z obu firon żelazną linią, dla 
przecięcia wyfłępuiącey fiomy, wykła- 
da fię ig, albo zaraz na fundament iuż 
gotowy, albo też pod fzopę iaką, żeby 
w przód wyfchła, i żeby nią można ro- 
bić iak furowką.  Wfzakże budowanie 
zświeżey gliny będzie mocnieyfze i prę* 
dzey fię zwiąże. Tym fpefobem ścia” | 
ny będą profie mocnieyfze, niż owe 
które ubiiano inż na OPER między 
dwiema defkami. 
| Ponieważ wściany takie nie można 
wiele w bliać kołków ani goździ, bez 
ich nadwerężenia, przeto radziemy za: 
raz przy dawaniu ścian, w murówać tú 
i owdzie gótą. drewniane klocki, w któ“ 
reby fię o moglo w biiać goździe, 
þaki &c. To też trzeba wiedzieć, że po- 
nieważ ściany zgliny znacznie potym 
wyfchnąwfzy opadaią; przeto należy 
im dać 4, 6 calówy, swięcey nad vyb 
kość zamierzoną, 
$. 330. 
Zważywlzy wizylikie okoliczności. 
można twierdzić że nie można prawie 


U 
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budować po sfiach chłopfkich budyn- sz====m= 


ków użyteczniey(zym fpofobem iaktym. | 


Prawda że murowane więkfze iefzcze 
maią nad te pożytki, ale kogóż na 
nie fłanież Budynki zaś z gliny, lub z 
ziemi tak tluftey iak ieft na 'ukrainie, 
tanio przychodzą, i gdy fą dobrzei pod 
fznur pofławione trwaią długo, a od 
_ ognia nie tylko nie nifzczeią, ale iefzcze 
tewalfzemi zofłaią, Mozna tu ofirzedz 
_ iż dach na nie, im będzie lekfzy tym 
lepfzy. . | 

Tymże (amym fpofobem dawaćby 


należało, po wfiach i miafteczkach par- 


. kany około domów i podworzów ma- 
dych gofpodarzy. Zaś zamiafi dafzku, 
` dałoby fię ofłatnią warfźtę, także zgli. 


_ ny, ale ubilaney w fórmie maiącey po- 


dobieńfiwo do litery A przewroconey.. 
Dla trwałości trzebaby pokryć te ofta- 
tuig warfztę, lub dachówką, co iell nay- 
lepiey, lub fomą w glinie walana, lub 
dpolobem w $. 1$9. 160, Gr opila-: 
nym. Parkan ten potrwa długo, palić 
fię nie może, mało kofztuie, ofzczędza 
drzewa i chroflu, któreby, lepiey obró- 
cić na wypalenie cegły i dachówki, niż 
na nafze zwyczayne płoty i pąrkany. 


I 
t 


s 


Jak ie od wile 
goci ubefpie= 
" czyć? 
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Gdyby kto chciał tym fpofobćm ma: | 


ły dworek lub plebanią pofławić, tedy 
dla trwałości ścian iako też ich wyró- 
wnania i pięknego zafłonienia, tymby 


* fię fpofobem pofłąpiło. W ściany od 
dołu aż do góry trzebaby. podawać | 


przy ich fławianiu równey długości 
wałki drewniane co poł łokcia iedne- 


nad drugiemi, a tak daleko od fiebie 


jak mogą być długie tarcice, które fię 
do nich przybiiać maią, Parcice te moa 
gą być tylko na pół cala grube, ale co 
nayfzerfze., Zeby fię nie paczyły, nie 
trzeba ich przybiiać całych iak fą fze- 
rokie, ale ie trzeba w przód wzdłuż 
frzodkiem poprzerzynać: a prócz tego 
dobrze wyfufzyć. 

Zamia tych wałków, które lą w 
ścianach, możnaby, tarcice dò odrzwi i 


ram okiennych przybiiać. © Na koniec , 
*dałaby fię farba biała na oley, żeby scia- 


ny miały: podobiesńftwo muru. Farba 
ta odnawiana co kilka lat utrzymywa* 
łaby tarcice bardzo długie lata. 

"We wnątrz także trzeba mafkować 
ściany lamperyą.  Chłopfkim zaś bu- 


dym 


4. 


| 
| 
| 


CZA, 


3 


© i 
AK 
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dynkom dofyć ieft dać dobry ‘o: === 
kap. ; 


i 


$. 332. 
koniec możnaby ściany te po- „Jak fobie po- 
Na k OZ y sciany P ftąpić, Żeby fię 


kryć tynkiem, ale zaraz póki iefzcze nie wapno trzyma- 
wyfchły, trzeba ie nafzpikować nieco łościanyz gli- 
długiemi kawałkami, dachówki, cegły. 


fzkła, krzemienia &c. =- Kawałki tepo- 


winny być dobrze w pufzczone wcią- 
nę: -Toż potym:rozrobi {ię wapna:do- 
brego, ale w którym jiet mniey piafku 


niż zwyczaynie. © W wapno to nakła: 


dzie fię potym włofów czyli fierci by- 
dlęcey dobrze AE i tą mafla 
tynkuie fię cienko. 

Janym fpofobem tynkować wapnem 


- glinę, ieft to iak mówią RE NZ 


błoto wrzucać. 


$. 333. - : Zachęcenie 
udowaniam 
- Bardzoby życzyć tego trzeba, żeby łych LE z 


ten fpofób budowania małych budyn: gliny. 
ków pofzedł w zwyczay po wfiach i} 
miafieczkach nafzych, i żeby fobie u- \ 
bodzy obywatele i chłopi zgliny fta: ` 
wiali fwe małe domki, ftaienki c. 
Prócz tego że to budowanie łatwo by 


Świikowfki, o bud, wieyfk.. Gg i 
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=== jm przychodziło, gdyż gliny lub przy: | 
| naymniey ziemi tłufłey dofłanie tedwie 
nie wfzędzie, którey fobie fami nawieść 
mogą: ogień nie tak by im „wielkie 
czynił fzkody: aniby nie obracał wpe- | 
tzynę wli całych; jak fię częfto trafia. | 
Zdrowe prócz tego ieft miefzkanie to, | 
i {pora bardzo około niego robota. 

O tym trzeba pamiętać, że na to bu- 
dowanie rok przedtym glina powinna 
być na kopana, i na defzcze, fłońce i 
powietrze wyfławiona, zeby fkrufzała, 

` i ofirość przyrodzoną firaciła | 
` Czas do;tey roboty ieft ;naylepfzy 
na Wiofnę, żeby wyfychała pomału i | 
nie padała fię tak iak kiedy w gorąca 
fchnie nagle. 


$ 334» Nar 
NA eo R będąc prawie wfzyfcy | 


dofpodarzami w kraiu nafzym należy 
im także poradzić, iakie fobie budynki 
ftawiać by powinni. 

To pewna, że ich miefzkania powin 
ny być iak fzlacheckie, tylko że mniey: 
fze.  Gofpodarfiwo zaś ich bywa iak 
iedno, ztych któreśmy tu opifali, Je: 


Maj rz P. 
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želi gdzie Xiądz nie ma więkfzego go- 
fpodarfiwa iak pół.kmiectwa, na ten 
czas możnaby wfzyfłkie iego' budynki 
poftawić w kupie, iak fię radziło mò- 
Wiąc o budynkach pół-rólniczych, Ale 
ieżeliby gofpodariłwo było kmiece, al- 
bo iefzcze więkfze, to ftodoły i wozo- 
whia powinny być ofobno. Gdyż bu. 
dynek byłby bardzo długi, i wydany 
na nie befpieczęńftwo Ognia ze wfzy- 
fikin. ; ; 
z. $. 335. 

Plebania, którą wyfiawiam wfig, 34, 
kart X. Kładę że ma gofpodarfiwo 
mierne; minicylze od kmiedłwa czyli 
folećtwa, ale więklze od połrolniczego, 
i ze wlzyfłkiego zboża iuż to z dzie- 


ćtwo, zaczym zniwo i dziefięcina przy- 
noli, około kòp 96 fana, i potrawu by- 
wa Około cetnarów 66o. — Bydła zaś 
iefi: 4 lub 6.koni, iuż toi z rzebię: 
tami, Q krów, 70, 80, owiec i. t,d, 

i =: 330. ż 
Do tego golpodarftwa Xiądz chowa, 


_ ieżeli chce, pilarka, parobka, dwóch- 


„Gg2 


a 


Obfzerność go 
fpodarftwa, 


-fięciną czyli kompozytą, ma czwartą 
częścią mniey niż wyżey opifane kmie-. 


Czeladź Xięża 


i 
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mmm chlopców do bydła i dwie dziewki, Za 
czym miefzkanie być może takie, 
A. fień fzeroka 8 łokci, długa g. 
B. Izba dla pilarza i zkomorką C, obie |- 
razem (zerokie.rr łokci,- długie 8. 
D. Komora dla dziewek f: łokci w 
fzerz i wzdłuż, 
>. E, Komorka na pafzą 6 łokci dluga, 
s fzeroka. 
K. Ganek rr łokci dłagi, 2 fzeroki, 
F. Kuchnia 8 łokci fzeroka, ro długa, 
G. Izba do: iedzenia fzeroka 6 łokci, | 
długa 7. 
I. Czeladnica tr łokci długa, 8 fze: 
roka. 
Łatwo fię można domyślić, że ten 
budynek dany tylko o iednym. piętrze, 
mogłby fłażyć i dla innych gofpodarzy, 
albo też być na tych folwarkach, gdzie | 
tylko Ekonom zawfze miefzka, Nawet | 
Xiądz, kiedy mufi fam gofpodarować, 
ma ten czas moglby izbę B;i komorę ©. 
obrócić na fiebie, i obeyść fię bez dru- 
giego piętra. Ktore tu radziliśmy tylko 
dla famey iego wygody. | 


+ 
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$. 337. 
Nro. 2. w podworzu proboftwa tego 


PEEVEEN 
A: 


Obiaśnienie 


n M e + ryfiunku No.2: 
, ieft ryflunek okazniący plantę drugiego *) UaxuNo.: 


piętra. Gdzie pod k. ieft fień zwicho» 
dami, L pokoik do czytania, i M bi- 
blioteczka razem fzerokie Q łokci, 

_N. miefzkanie dla Wikarego, ieżeli 
ieft u Probofzcza na ftole, z antykamerą 


„O, fzerokie to łokci, a 8 długie. 


P. Ganek 2 łokcie fzeroki, 

. QR. Pokóy dla połławienia matki, 
lub kogo z krewnych, gdy ich chce Xiądz 
trzymać przy fobie, długi xo, fżesoki s 
łokci. M 
- S. Sala do iedzenia, długa 11, fze. 
roka g łokci, : 

T. Pokoy dlaTgości fzeroki 7 a 6 
długi. 


> $ 338: 
Staynie i ftodoły, maig też famę for- 


, MẸ co i kmiece tylko, że tu fa wężfze 


i krótlze, aielt flaynia na 4 lub 4 ko- 
ni, i kilka zrzebców, z gankiem pó: 
pizecznym, iefł długa łokci 15, fzerokas 2. 
„b. Owczarnia na 60, 70 owiec, fze- 
roka 7, dluga rg łokci, 
| Gg3 


R) 


Stodoła i wo- 
zownia &c. 
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c. Komorka na fiano i a zło 
kcie fzeroka, 5 długa. f 
d. Przegroda ną jegnięce 3 łokcia Í 
dluga i fzeroka, R 
- e. Przegroda na kury i gęf 2 łokcie | 
fzeroka, a 8 długa. | 
f, Obora na 14 fztuk bydła. roż ło 
kcia. fzeroka, 1$ długa. | 
g. Trzy chlewiki na 7, 8 świn. | 


h. Komorka na fano i fłoimę z gan- 


- kiem zabieraig razem E łokcia w fzerz, 


15 wzdłuż. 

Jeżeliby ta owózarnia była za mała, 
tam gdzie można chować roo owiec, 
nie trzeba tylko fłaynią dać razem Zo- | 
borg, a na iey mieyfce rozfzerzyć ow- | 
czarnią. l 

$ 


§- 339: 

Stodoła l. i wozownia m. nie ieft dlus | 

' ga, każda iak e 18 łokci, a zaś6 | 
fzeroka. 
Szpiklerz i one tak fię da, iak wić i 
żey. Podwórze także ieft ułożone, 
tylko że tu będzie krótlze, ale fzerfze, | 
żeby oddalić bardziey budynki, _ Mic- k 
fakanie to, całe z flayuiami i oborami 
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ieft długie - 38. fzero, 22 łokci, 
Stodoły i wozo. 38. fzero, 22 łokci 
Podwórze całe 34. fzer. 30. łokci. 

Łatwo będzie każdemu do tego przy- 
dać lub też uiąć odmienić iak fig. mu 
podoba, Jeżeli ieft ogród w tyle, mo- 
gą być do niego (chody zgóry, któ: 
re fą naznaczone literami VV. ` 


R (SIERIGZISZEZI a 
ROZDZIAŁ XX. 


O ZAKŁADANIU NAYPRZYZWOITSZYM 
Wsi NOWYCH Y PRZYPROWADZANIU 
STARYCH DO NALEŻYTEGO STANU GC. 


$. 340. ; 


p . . . sM i 
| mat tayno, iak wielki ieft 
związek włości i miefzkań ról- | 


niczych z uprawą gruntow i ludnością 
kraiu; a przeto z mocą i fzczęśliwością 
lego. Im batdziey fię one zgadzaią z 
zamierzeniem (woim, tym więcey ula- 
twiaią gtuntów uprawę, ta pomnaża lu- 
dność, a ludność pracowita i przemy- 


Gg 4 


Maxzymy 
powfzechne 
względem o- 
fad rolniczych. 
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| ofobno; rozftrzeleni, i każdy w frzodku 


< mnieyfzey odległości. Pierwfzy rodzay 


mamm ŚJna, Czyni narodu każdego fzczęśliwość, 


Ludzie ofiadaią i miefzkaią na wfiach 
Żeby fię rolnidiwem bawili. Tym fię - 
zaś bawić, nie iell co innego iak ziemię 
do wyprowadzania różnych produktow - 
przyfpafabiąć, i bydło wychowywać, 
"Ten więc fpolfób whi budowania ieft' 
naylepfzy, który pomaga naylepiey do 


. oboyga tego. 


Wfzakże "dwa fą! fpofoby zwyczay- 
nie ofadzania rolników, i budowania ich 
miefzkań. Albo gofpodarze  miefzkaią 


zwa 


fwych rólłąk i paftwifk; albo też miefzka. 
ią razem i blifko fiebie; a grunta fwe, 
łąki i paflwifka maią w więklzey lub 


ofad zowiemy olędrami, drugi zaś wfia- 

(mi. Tamten iefł zwyczayny w kraiach 

nę a y . : ` 
jgórzyftych, ten zaś w płafkich i ro- 
! wnych. 4 
Zeby dać. przyzwoite zdanie, 0 oby- 
dwóch tych rodzaiach rolniczych ofad, 
nie trzeba tylko wfpomnieć na cel i za- > 

mierzenie rólnićtwa. Zaifte nikt nie wat- 
pi, żeby fię znim nie zgadzały: lepiey 
miefzkania rolnicze, ofobne i rozftrzelo- 
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e, niż wkupę nagromadzone. Gofpo- 
‘darz miefzkaiący w frzodku -gruntów 


fwoich, nie równie więkfze ma pożytki 
od tego, cò ie ma |opodal od domu 
fwego,  Wfzyfikie gofpodarfkie roboty 
idą mu łatwiey, ofzczędza wiele czafu, 
nie pluie dalekim wyiazdem i powrotem 
wozów, pługow i innych. narzędziów , 
bydła nie mordnie daremnie i wizyfiko 
może we dwoie prędzey ztobić, a prze- 
to czeladzi i bydła mniey potrzebować. 
Maige on wfzyftko na oczach widzi 
gdzie fię co dziecie, i prędko fzkodom 
zapobiega, A to czyż małym pożytkiem 


że ogień przypadkiem iakim wfzczętym 


iednemu tylko fzkodzi, gdy po wfiach 
iednego niedbalfiwo lub niefzczęście, 

wfzyftkich częfto gofpodarzy ruynuie i 
nifzczy ? Wfie zaś przeciwnie ten maią 
pożytek, iż ludzie w kupie miefzkaiąc : 


łatwiey fobie przyfługi i pomocy wyrzą- 


dzać mogą. Pani zwierzchność może 
wiedzieć złatwośtią co fię gdzie dzicie 
i każdy golpodarz ma * Blifko rzemie: 
ślników, kościół, karczmę dc: Ale to 
tą małe bardzo pożytki w porównańiiu 


tamtych, IE łatwiey iet gofpodarzowi 


; : GES 
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pa AŻ w tydzień iechać do kowala, koło- 
, dzieja, i wświęto. do kościoła, do kar- 

czmy, niżeli co *dzień iechać godzinę, | 

w pole zgngiem, pługiem, brong i dru- 

l . gą wracać fię zniego, SA 


„B 08 341 

i a ra Kiedy więc rozftrzelone, i ofobne chło- 

wiania wi? "pów aniefzkania, tak, dziwnie zgadzaią 
fię z końcem olnićiwa i bardzo go po- 
mnażaią, z kądże to, iż zwyczay ten 1eft 
tak zaniedbany, a że ludzie w kupie mie- 
fzkaią po wfiach ? W famey rzeczy iż 
w dawnych Europy Narodach gofpoda- | 
pe: nie po wfiach miefzkali w kupie, 

p ale ofobno, wątpić nie można. Niem- 

i cy dawni zamiafł niezmiernych iakie 

„dziś maią wh, miefzkali, za świadectwem. 

Tacyta w ofobnych folwarkach. Fran- 

kowie także całe (we grunta około do- 

7 "mów fwoich mieli, których to gruntow | 
nie było wolno Ereda E ani odda- = 
lać, póki tylko fynów {talo w familii ja- 

kieyp. Zkąd potym pofało 0 

Eon fławne Salickie prawo. 

W późnieyfzych to tedy owych, frze. 
duieh'a 'dzikich wiekach fzukać trzeba 

przyczyny fławiania w kupie miefzkań i 
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zakładania wfi wielkich. Naiazdy, ra- 
bunki i gwałty owym głupim a okru- 


tnym czafom tak bardzo zwyczayne, 


zniewoliły rolników, do. gromadzenia 
ię na iedno mieyfce, i miezkania w ku! 
pie, żeby fię mogli ratować i zafłaniać 
w zaiemnie od złośliwych napaści. Ale 
niech będzie iaka chce przyczyna, która 
tak fłużący rolnićtwu zwyczay budowa= 
nia ofad wieyfkich, zniofła, to pewna, 
że fię dziś pomnaża znacznie, gdzie tyl- 
ko nowe włości zakłądaią narody pole= 
rowne. . Wiadomo, że we Włofzech ` 
całych tak. fą miefzkania gofpodarfkie 
porozftrzelane, iż fię zdaie, że ten sli- 
czny kray cały, ieft iedną wfig i iednym 
ogrodem, : A w Anglii między innemi 


_ frzodkami, przy których pomocy, w zbi. 


ło fię rolnictwo do. tak wyfokiego do- 


 fkonałości fiopnią; imożna liczyć i ten 


że każdy gofpodarz, w równey prawie 
odległości ieden od drugiego miefzka- ` 
iący, ma (wóy folwark w frzodku ról i 
gruntow fwoich. ‘Ale na co zachwalać 
dłażcy to co u nas ledwie gdzie wpro- 


wadzić można? Na co to ganić, czego 


iuż prawie nie można APA Podo. 


| RER 


Wady Wfi bar- 

$ dzo wielkich a 

i | pożytki mia- 

| f nych. 
| 


XX. 


476 ROZDZIAŁ 
bnaż to, żeby tyle SI wfi nafzych 
poznofić i porozftrzelać ie na ofobne 
chłopów miefzkania?, Nie zapewne; 
ale temu przynaymniey można  zapo- 
biedz, łatwo, żeby iuż” ftoiące ;wfie nie 
wzmagały fię nie zmiernie i nie powię- 
e 


4 
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W famey rzeczy ieżeli wfe każde, 
nie zgadzaią fię z końcem, dobrego i 
iżytecznego gofpodarowania, tó wielkie 
iroziegłe daleko bardziey. Im jeft wies 
więkfza, tyin mufzą być rozlegleyfze iey 
grunta, a przeto i pola bardziey oddało. 
ne od miefzkań gofpodarfkich, Idzie 
z tąd, że wlzyftkiej roboty, będą tam 
trudnieyfze, zmudnieyfze, kofztowniey- 
fze. W famey rzeczy, iak tam robota 
ma być (pora, gdzie czas, ktorego ni- 
gdy nie. malz nad to w gofpodarfiwie, 
traci fię daremnie na wyieżdżanin w po- 
le dalekie i „powrocie z niego? . Nikt te- 
dy nie powinien iść, za tym prożnym 
przelądem, który na tym fwą fławę i. 
chlubę zakładają, żeby mieli wfie, jak. 
naywięk(ze, iak nayrozlegleyfze, ` Ale" 


OZAKŁADANIU Wsi NOWYCH ŚC. 477 


ieżeli kto ma grunt wielki i obfzerny, 
niech fię (tara mieć na nim raczey dwie 


lub trzy wiofki mierne, niż iednę zbyt 


wielką.  Wfie te zmnieyfzym kofztem 
i trudem odbywaiąc fwe prace, będą fię 
miały lepiey, zich maiątkiem znacznie 
będzie rofła ludność, a ztą pomyślność 
Panów famych. 

Wfie więc te, które maig flami ola- 
dy, fa fzkodliwe rolnićtwu, te zaś mu 


bardzo fłużą; które nie maig, iak 40% 
fo chalúp, zktórych 12, 16 fa (kmie.- 


ce, czyli fzołeckie,.refzta (zaś pół=rol- 


nicze, chałupnicze, i rzetmieślnikow wiey= 


fkich. Słowem w okolicy zyzney u- 
rodzayney, wfie być powiany na kwa- 


„drans iedna od drugiey, a) zaś na pół: 


tora w.nieurodzayney. 


Zyczyłbym fobie; aby te prawdy zwa- 


Żyli Panowie pofiadaiący na Ukrainie i 
Podolu owe wfie niezmierne, a na mile 
dwie, i więcey od fiebie oddalone. Jak- 
by'fwe włalne, kraiu i ludzkości pomno- 


Żyli dobro, gdyby tedy owedy. uymu- 
iąc nieco dufz owym wfiom niezmier- ` 
nym, ofadzali ie lub.ofobno, lub też pe. 


kilka wkupie tu i owdzie po owych 0- 


22 


ii 
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emma kiem NIE przeyrzanych polach? Grunt 


n nayzyznieyfzy w Europie nie byłby, pu- 


fly, ludnośćby. fig wnet pomnożyła we 


dwoie, a z nią przemyfł, handel, i cyrku- 
lacya, wzmogłyby fię znacznie, i pomo: 
głyby do ugłafkania i wypolęrowania 
dzikich i frogich, iakie tam dotąd” panu- 
ią w pofpólftwie, obyczaiów. Nie można 
fię od tego wymawiać tym, że w wielu 
miey(cach brakuie wody; gdyż ro- 
biąc cifterny, fpofobem wyżey Opila- 
nym $$. 232, 238, i kopiąc ftudnie gle- 
bokie, miałoby fię wody podofłatkiem. 
W wielu mieyfcach we Włofzech, ofo- 
bliwie w Xięftwie Modeńfkim, tako bar- 
dzo wyniefionym i ftoczyfiym, gdy 
wfizyfłkie nie tylko zrzódła i firumyki, 
ale też i rzeki więkfze wyfchną w lecie 


| obywaią ludzie wfzyftkie {we i bydła po- 


trzeby wodą, że fludzien na 15 i 20 ło- 
kci głębokich ; a czemużby nie miało 
być. ftudzien obfitych w kraiu, tak iak 
Ukrama, nifkim równym i nie daleko 
od morza leżącym ? trudność z (trony 


,młynow, nie iefł nie ptzebyta, 'na Po- 
dolu, gdzie ieft więcey lafów, czemużby 
| nie miano budować wiatraków? na U- 
= 
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krainie zaś wfe leżące nad wodami, z===== 


mogłyby mieć więcey niż teraz wodnych 
młynów, i dódawać mak, wfiom w fzcze- 
rych polach leżącym.  Przyprowadza- 
nie to żywności , nie byłoby zbyt cięż- 
kie wkraiu tak równym iak iet Ukra- 
ina, i gdzie trzymanie koni darmo pra- 
wie przychodzi. Lecz że mało pewnie 
ieft takich, którzy zechcą profitować z 
tego nafżego zachęcenia; przeto przy- 
ftąpmy raczey do opilania whi rządney 
- i do podania iak nayregularnieyfzey iey 
planty. 


$. 343. 
Kto fię do zakładania wfi jakiey za. 


Okoliczności 


biera, ten na te powinien zważić oko- "3 które, przy 


liczności. ; 
1. Zeby grunt był dobry i fłateczny, 
2 Zeby powietrze było zdrowe i 
czylłe, 
3. Zeby mieyfce było befpieczne od 
wody i iey wylewow. 
7 4. Zeby blifko była zrzodelna lub in- 
na płynąca woda; albo w tey niedofła- 
tku, żeby fię było pewnym łatwego iey 
 dokopania. Prócz tego, przy famym 
wli budowaniu trzeba fię fiarać, 


zakładaniu wfi > 
iakiey zważać 
trzeba. 
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zaś fam Pan miał wfzelką wygodę. 
2. Zeby przez wieś była obfzerna i 


mę". |1.- Ledy, każdy miefzkaniec ofobliwie 


fzeroka droga, która nie tylko piękny . 


widok czyni, ale też i od -ognia ubef- 
piecza całą oladę, zwłafzcza kiedy ieft 
z obu ftron drzewem wyladzona, 

3. Zeby wlzyfcy gofpodarze w. przy” * 


zwoitey odległości ieden od drugiego | 
miefzkali. "Tym fpofobem bowiem za: 
'pobieży fię częftym a kray ruynuiącym 


pożarom. 2 

4. Zeby była wielka i pofpolita fa- 
dzawka, wktórey możnaby bydło poić 
i mieć na prędce wodę, gdy fię' gdzie 
zapali: ROCO A 
4. Zeby. każdy miefzkaniec miał tuż 
pomierny ogród, przy fwoim miefzka* 
MU. 5 i 

6 Zeby maiętuieyfi gofpodarze byli 
ubefpieczeni wtyle od kradzieży, . iszas * 
fłonieni budynkami ubożlzych, 

7. Łeby zprzyczyn,w $.. 340: Wyraz 


> 


żonych, każdy chłop ile możności miał 


ę 


- fwoie pole nie daleko. domu. Sin i= «0 
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Według tych reguł daie fię tu planta wA 


Obiaśnienie 


porządney z dworem Pańfkim i kościołem. planty wfi re- 
'Ta zawiera pod literą A. karta XI. gularney karta 
A. DwórPańfki zzwyczaynemi budynkami XI- 


gofpodarfkiemi, ogrodem śce, Aa teft fonta- 
na z fadzawkąa do poienia bydła, albo też tyl- 


“ko fłudnia wielka z pompą i bafiynem do po- 


ienia bydła wygodnym Ab. Parter czyli tea- 
trum na kwiaty. Ac, ogród kuchenny. Ad, 
ogród owocowy. bcd kanał na trzy fadzawki 
podzielony, w których fię woda z iedney do 
drugicy przelewa. Nic wygodnieyfzego i 
pięknieyfzego nad to dworu położenie, z ie- 
dney bowiem ftrony ieft profpekt na wieś, 
zdrugiey zaś na ogród. kaaa 

B- Może byc browar, gotzelnia, potażarnia, 

C. Miefzkanie Ekonoma, Pifarza &c. 
© D. ieft 14 miefzkań kmiecych lub fzole- 
ckich, iednakowo rozporządzonychi zabudo- 
wanych. Każdy gofpodarz ma plac fzeroki 


_ Ma 50 łokci, i na tyleż ieft oddalony od dru- 


giego, Wfzyfikie miefzkalue budynki fą nad 
drogą wielką frzodkową, żeby ftróż nocny 
mógł wiedzieć, czy fię iefzcze gdzie późno w 
noe pali, co może fprawić niefzczęście, ofo. ` 
bliwie wkomorach niedbałey czeladzi, Ztey 


też przyczyny przyzwoita ieft, żeby czeladź 


miefzkałą nad drogą. „Nie powinny iednak 
być żądne drzwi miefzkania na drogę, bo to 
flużyłoby tylko złodziejom do kradzieży, a 
aš do niedbalftwa czeladzi, którą zaraz do 


rzwi bieży iak fię tylko co na drodze z ía- 


Świtkowjki, o bud, wieyfk, Fih 
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wi. Tū zaś przeciwnie maiąc okna na po- 
dwórze będzie mufiała pilnować roboty. Sto” 
doły wfzyftkie ftoią od pola, żeby było z nie: 
go wygodniey do nich zwozić. > 


E. Ulica frzodkowa wielka, fzeroka na 50 
lub 60 łokci, zktórych 10 lub-20 obraca fię 
na kanał czyli fadzawki N. Kanał ten cią: 
gnie fię wzdłuż całey wfi, refztuiące zaś 30. 
lub 40 łokci, ffużą na drogę z obu ftron kat 
nalu idącg, W frzodku wli między _kanała- 
mi ief fzopa, na drabiny, wiadra fomiane 
lub fkurzane, ua haki, i inne ftatki potrzebne A 
do gafzenia ognia. Tamże pod M icf mie: | 

-_ fukanie dla rurmiftrza. i 
Ten długi kanał może być na kilkoro 
przedzielony, i obrócony na ftawki fadzawki 
.z których wfzyftkim miefzkańcom wolno hę 
dzie pożytkować, i wodę znich fprowadzać 
rurami do ftudzien fwoich. Które żeby by: 
ły ku wygodzie, nie tylko kmieciom ale też. 
i ubożfzym gofpodarzom co w tyle miefzkaią 
trzeba ie dawać w mieyfcach literą 000 pó 
znaczonych. Kofzt który wieś podeymnie na 
: to wody rofprowadzćnie, raz fię ftanie, a po” 
3 ę 3 żytek zoftanie na zawfze. : R 
: O Kościoł z cmętarzem, ieft tu od wizy 
> fikich innych budynków oddalony, a przeto 
"od ognia bardzo ubefpieczony s choćby (ię 
= “gdzie na wli zalął. Zeby zaś i pioruno! 
sA . > przypadki oddalić od niego, powinien „być 
opatrzony konduktorem , <zyli glekrytecziie 
ini drótami. r: ki 
F. Plebania ieft budynek dałbnecy i 
ścioła,” RR : 43 
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G. Szkółka i miefzkanie bakalarza (*) toż 
organifty i kościelnego blifko kościoła. . 

H., Gościniec, czyli karczma. 

I. Miefzkania ftróża nocnego. fkotarza cc, 
kończą wieś ztcy firony, i oraz ftrzegą ko- 
ścioła, i gościńca od złodzieiow. —. 

L. Na drugiey fronie ieft miefzkanie dla 
kowala i kołodzieia. i 
` K., Dziewięć pół-rólniczych czyli zagro- 
dniczych miefzkań i placów, które tak iak 
*kmiece, fą podzielone i zabudowane, jeżeli 
ieft dofyć gruntu, to tu fą także tak wielkie 


~ ogrody iak u kmieciów. Ale wtym mieyfcu 


gdzie u kmieciów ieft ftodoła, to tu ieft cały 


- pół- rólniczy: budynek w 6.322. opifany i 


w fig. 24 odryffowany. Podworza i fady trze- 
(ba tak między tych mnieyfzych gofpodarzy - 


- podzielić, iak figura 29 pokazuie, 


PQ. Dwie drogi, ż obu ftron wfi, każda 
25 łokci fzeroka, dla łatwego wiazdu do fto-- 


- doły i wozowni. 


RS. Są iefżkania pafierzów. -dworfkich. 
T. Sześcioro podwóynych miefzkań dla ` 


*chałupników , czyli chałupy; z których w ka- 


zdey może miefzkać dwóch gofpodarzy. Od: 
ległość ieh ieft na 40, fokci jedna od- dru- 
giey. ~ ; * 

U. Znowu ofiem tąkichże miefzkań cha- 


- łupniczych.. Refzta zaś możni poznać z fa- 
mego ryflunku. SR ; ń 
ZZA IA 


ML = 


©) Panowie i Pafterze dufz! nikomuż zwas ną 
myśl nie przyjdzie poftarać fię- oto żeby rolnicy 
umieli czytać, pifać i rachować; coż do tego trze- 
ba? Nic więcey, iak żeby każdy ze whi oyciec 
i : Hh 2 I 


| pania | 
m 
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4 8. 345: 


Pożytki zob- Za zwyczay po wfliach fadzą , około bu- 


fadzania wf dy 


drzewem. 


nków drzewo. Co, że ieft użyteczno, ni- 
komu nie teft tayno. Ale i to pewna, iż do- 
brego można źle zażyć, Drzewa kiedy fa 
poladzone rzędem na 5, 6 łokci od budyn- 
Ku, zafłaniaią go od wichrów, i bronią go 


od pożaru, gdyby fię wfzczął gdzie indziey, | 


A ieżeli czafem i fame drzewo fię fpali, to 
wten czas dopiero; gdy fię iuż ogień zni- 
ży, i więcey fzkodzić nie może. Lecz gdy- 
by, za tym  pierwfzym drzew” rzędem był 
blifko drugi i trzeci, drzewa zapalaiąc fię 
iedne ód drugich, mogłyby przenieść ogień 


_1od iednego budynku do drugiego. Z tey przy-- 


Zachęcenie do 
obfadzania wfi 


drzewem mor: 
wowym, ; 


czyny, w ryffunku ieden tylko rząd drzew 
widać blifko budynków. Wfzakże wfadzie 
może być więcey drzew ale kozłow i nifkich, 


Ponieważ zaś orzechowe drzewo nayprędzey 1 


fię zapala, nie trzeba go fadzić blifko bu- 
dynków, baza 
46. 8 


Drogi także tak te co. idą w (rzodku wh, 
iako też te co fą w tyle, powinny być wyfa- 
dzone drzewem. ' W rzeczy famey nikt nie 
powinien zaniedbywać tey wdzięczney wfi 
fwoiey ozdoby , która przychodząc latwo i 
mało kofztuiąc, ieft wupały dla ludu i by- 
dła wielką wygodą bawi oczy, i wieś pięknie 
ftroi, Kray nawet cały nie fłaicż fię miłym 
i wdzięcznym ogrodem, gdywfie i miafte- 


dał bakalarzowi wiertel żyta na rok i dzieci fwe 
/wzimie pofyłał do fzkołki, iak ieft chwalebny 
„zwyczay w okolicy Lefzczyń(kiey. 


ł 


f v zh. 
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czka iego wiążą fię profłemia zobu firon =—— 
obfadzonemi drzewem ulicami? i 
Ztąd ci to nie tylko: w obcych ale też 22 
wnafzym kraiu;! zabieraią fię dziś do wy: ` 
fadzania różnym drzewem, to'ulic po mia* 
fteczkach to dróg po wfiach. - Widać na- 
wet iuż dziś opodal od miaft nafzych nie- 
których, obfadzone drzewem drogi; a ftoli- 
-cy nafzey wfzyftkie przychody, za ftarannym 
panuiącega rozrządżeniemi, w tak fię piękne, 
zaymuią ozdoby, iż Warfzawa w tey mierze 
` wyrowna naypięknieylzym Europy miaftom. | 
Ale' wróćmy fig do wfi i uczyńmy wzglę- = j. } 
dem obfadzania ich drzewem iednę uwagę, 
do którey mi fię gdzie indziey nie'tak łatwo |. 
uadarzy fpofobność. " z 
> Szukać we wfzyftkim Porządku, ozdoby, 
c wygody, ieft rzecz z ficbie piękna,i rozumne: | 
go człowieka godna. Ale wfamey ozdobie > 
upatrywać „pożytku ; i“ z pięknością łączyć ` 
` zyfk z włafzcza pofpolity, lub dó niego toro- i 
~ wąć drogę, ieft to powinność dobrego oby- A> 
watela,- Gdy więc kto wieś lub miafteczko j 
fwoie, toż iego ulice i blifkie przychody chce ' 
ozdobić drzewem; za coż ina do ‘tego uży- 
wać wierzby, grabu, lipy i innych mniey u- 
Żytecznych drzew? czemu raczey nie .pofłara 
fię obfadzie ie tym drzewem, którego liście 
w wnętrznościach nayużytecznieyfzego roba- 
czka firawione, ftaie fię pięknym dla ludzio- 
dzieniem, a które z czafem wydaiąc uowy a 
* drogi dla-kraiu produkt, ieżeliby nie;pomno- > 
` żyło dochodów, to przynaymniey znacznieby 
umnieyfzyło wydatku iego? Morwa fama 
rae e eNA 3 


X -g b 
eomma (AŚ powinna W 
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jenczyć i zdobić wiofki i fs 
miafta, przezornych;i dobrych obywatelów, 
którzy z otwartego i nieużytecznego mieyfca, 
iakim fą. drogi wfzyftkie zyfkować aw zye” | 
fku tym oyczyznie fię miley przyfiużyć chce | 
Nikt mię tu o myśl daremną i nieprzy- s 
zwoitą nie polądei; kto wie co fię dziś o- 
bok mas w Panftwie Prufkim dziecie, Le: 
dwie temu lat 15, iak Król mądry, a nad, 
„urojenia czcze i przefądy -więkfzy, przyka” 
zał był wfzędzie morowe drzewo fadzić (608 
- I wychowywanie , iedwabnic w prowadzać. 
"_ Darmo nanto uftanowienie fzemrali podda- 
ni, i przyganiali mu-obcy. -Darme Włofcy - 
niektórzy i Franctfcy pifali Autorowie, Że 
fię wtak zimnym krain ani drzewa udać, ani - 
robaczki z pożytkiem utrzymać nie miały, i ~“ 
Że znieh iedwab, mial być zawfze podły, < 
faby, i materyom nowym poftać ftarych í 
wytartych daiący: (Drzewa fię í robaczki, 
dziwnie rożmnażaią ; do -klima przyzwycza” | 
"zniemi co dzień fig pomnaża iedywab i 
i poprawia gatunek iego, Przed lat kilku, 4 
gdy wyznaczono pierwfzą nadgrodę od fła 
talarow. dla tych, którzyby zebrali 15 fun: 
+ow iedwabiu z fwego chowu» nadgłofiłofię | 
o nie ofób kilkanaście. W latach naftępuią- i 
tych, gdy liczba „nadgrody godnych rofa | 
znacznie, mufiano pomnożyć nadgrody do 
. 300 talerów, a potym za złożeniem fię kil- 
ku maiętnych obywatelów. do 600. Na kor 
„niec w roku 1780 Król wyznaczył te fummę 
aS] Już byť toź famo uczynił Fridrich Wil 
helm, ale woyna wytępiła drzewa” ł 


e 
R 


„iaią, a 
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do podzielenia między tych tylko, którzy sammma 

z (wych robaczków zebraliby przez rok 30 | 
funtów iedwabiu, Zaraz w roku nafiępuią- | 
-cym 1781 znalazło fię ofób 30, które go- 
dne tey nadgrody ofądzono. Gatunek zaś ie- 9 
dwabiu kraiowego tak fię znacznie pomno- 
żył, iż go wtym roku 5, 6 złotemi funt dro- - 
Żey do fabryk kupuią-niż przedtym. Co 

s fię więc w kraiu fąfiedzkim udaie, tożby fię 
udać nic miało w nafzym:, którego tyle Pro< 
wincyi ieft daleko łagodnieyfzych, i ku Po-. 
łudniowi 'pomkniętych. ' i 


O iakby fię tym wiele rąk ffabych, po kla- 
| fztorach, fzpitalach z pożytkiem publicznym 
| zatrudnić mogło? 


morwowego drzewa. Sprowadziwlzy nafienia 

~ zWłoch, które iet podobne do koniczyny, 
zaliać go trzeba na zimę, wfkrzynce długicy, | 
dobrą ziemią napełnioney , i w Oranzeryi, 
| Inb: (izbie miernie ogrzaney, poftawioney. 
Nafienie to na zimę wzniydzie, i tak urośnie 
żefię da na wiofnę do fzkołki przefadzić, 
zjktórey za rok drzewka dobre będą do prze- 
fadzenia, Jak wielką uczyniliby więc dla 
kraiu przyfługę którzy fprowadziwfzy nafic=_ 
nia tego rozdaliby go między {wych Podda- 
— nych, i zachęcili do fadzenia tego? Lecz niy 
- te tylko obcych przykłady chciwie przeymu- 
 iemy, które zbytek nafz krótko głafzcząc, 
na zawfze nas nifzczą, a temi gardziemy, u* 
". potnie, coby i wydatkow zmnieyfzyć, i do- f 
chodów pomnożyć mogło. ‘Lecz wróćmy | 
fię do nafzey planty, i obaczmy, iakby we- | 


| Nic, zaś łatwieyfzego nad. rozmnoženie 
i 
| 
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| macew dług niey ftare i źle zabudowane whe tegu: . 

; larnemi uczynić možna. ; ; 

| $. 347: 
Aby wfe ftare i źle zabudowane do takie- |. 
> go iaki planta ta pokazuie, przyfzły potząd- | 
ku; nie trzeba, tylko żeby Panowie to: czy- #3 
mułi wnich cośmy radzili czynić w $$. 43. 
- 3 względem odmiany ftarego podworza. To- 

» ieft, gdy przyżdzie ftawiać chałupę iaką, nie 
trzeba iey budować na dawnym micyfct ale „4 
na tym, któreby fię iuż wprzód dotego wy- | 
znaczyło, i ktoreby flużyło, do tey regular- à 


$ ności, którą ryflunek nafz okazuic. 
* $. 348. ; Í 
Na koniec planta ta ffużyć może, nie tyl- k 
ko za model, według, którego trzebaby fta- 
wiać wfie, ale też i za wzór, na któryby trze- i 
y N 

| 


SH i ba uważać, przy budowaniu miafłeczek na- 
/ fzych. Trudno wyinowić, tak piękny wi- 
dok oczom czyni nowe miafteczko Tere f 
fien- Burg wAuftryi, tym fpofobem zbudo= ` 
wane.  Domy'o kilkanaście łokci oddalone, +, 
fztachetami podmurowanemi złączone, a pod 
x fznur daleko wyciągnione, czynią ulicę bar- 
LR dzo piękną, daią miefzkańcom „mieyfce na 
ogród lub podwórko, i odejumuią pożarom 
SZ wfzelką fpofobność do fzerzenia (ię. 
ś AS |. Możnaby daley rozfzerzyć fie wtey materyi 
prawie tyczącey fię nafzego zamiaru, i podać na* 
leżyte wiadomości, względem ftawiania porzą 
nego miafteczek nafzych. Ale dzieło to iuż pra= 
wie przechodzi zamierzpną wielkość; a zachowa- 
nie tego co fię w nim powiedziało, względem trwa: 
łości i wygody budynkow wieyfkich,.nie może 
tylko bardzo pomoc do wzroftu zabudowania i 


! * pomnożenia miafteczek nafzych. 
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